
u

.

 

a+;„- +.

„NOWY ŚWIAT" - conso-
LIDATED OCTOBER 4-TH,
1925 WITH THE [TELE
GRAM CODZIENNY" - 1s
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY II DOMINATES.

  

4

WORLD

„NOWY ŚWIAT" - SKON.
SQLIDOWANY DNIA 4-00
PAZDZIewNIKA 1225 Z „TE-
LEGRAME®* CODZIENNYM"
JEST NAJPOTEZNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W 2YCIU POL-
SKIEM NA -WSCHODZIE.

 

  

 

No. 3 ROK XXIX. DAILY & SUNDAY NEW YORK
Niedziela, 3 Stycznia (Sunday, January 3) 1926

T THREE SECTIONS

 

KATASTROFA NA

 

OBCHODZIE

ŚWIĘTA RÓŻ W KALIFORNII

W Pasadena zawaliła się platforma; na której

znajdowało$%sób

DWIE OSOBY PONIOSŁY SMIERC - RANNYCH JEST
OKOŁO 235

PASADENA, Cal., 2-go styez-
mia. - Obchodzone tu wczoraj
uroczyście święto róż i radości
zakończyło się powszechnym
smutkiem i przygnębieniem, |
gdyż w czasie, gdy odbywało
się wspapiałe corso kwiatowe,
prowizoryczna drewniana plat-
forma, na której znajdowało się
pięćset osób
waliła się
nia około
Wodległości kilku bloków od

miejsca -katastrofy
jąca się wystawne
w -wytwornych,
kwiatami powozach pani C. W |
Bowen spadła z dachu budynku|
| poniosła śmierć na miejscu, -|

Inna kot niejaka pani
Caroline Sperman z Long Beach,
Cal. na widok katastrofy dozna-
ła wylewu krwi do mózgu i wy-
zionęła ducha
Gdy ciągnące się na prze-

strzeni kilku mil corso kwiato-
we zbliżało się do swej mety, |
wielki czarny koń przestraszył
się czegoś, zrzucił ze siebie
jeźdźca, wpadł pomiędzy! tłum |
ludzi _i dotkliwie .potratowal
dwóch mężczyzn
Wśród rannych znajduje się |

30 osób, których życie jest za. |
grożone.
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Bezrobotni w Niemczech
BERLIN, 2 stycznia. - Liczba

bezrobotnych w Niemczech wy-
nosi obecnie przeszło półtora
miliona. -W sar zagłębiu
Ruhry jest około, 150.000 robot-
ników bez pracy

 

| tora

RADA MIEJSKA PARY-
2A POSTANOWIŁA WY-
STAWIC POMNIK SA-

RZE BERNHARDT 

 

ryska rada miejska wyssygno-
wala 10,000 franków na rzecz
komitetu, który ma się zająć
wzniesieniem pomnika Sarze
Bernhardt,
Postanowiono również jedną

z ulic ochrzcić imieniem Ana-
tola France'a i umie statuę
Ronsarda na gruntach College

 

| de France.

LITWA DAŻY DO

RYGA, 2 stycznia. -Przyby-
la tu litewska delegacja ekono-
miczna, złożona z  Puryckisa
przewodniczącego oraz członków,
dyrektora departamentu handlo-
wo-celnego_„Norteikisa. i „dyrek-

Banku -Współdzielczego,
Leassa. Puryckis oświadczył w
wywiadzie, że Litwa dąży do
zbliżenia gospodarczego z Łot-
wg, na podstawie którego produ-

  

 

| kty wymienione obu krajów dzie-
lilyby się na trzy kategorje, z
których pierwsza byłaby wolna
od opłat, druga korzystałaby ze
zniżki stawek celnych a trzecia
opłacałaby stawki celne, ogólnie
przyjęte
 

 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
wanszawa

Niesmaczny wybryk kurji biskupiej
Donoszą tu z Poznania, że tamtej.sza kuzja biskupia zozestała do ks.prefektów średnich zakładów szkol.nych tajny okólnik z wezwaniem, abyprzestrzegli dyrektorów tych zakła-dów przed urządzi akademji kuczej Stefana żeromskiego, a młodzieższkolną uświadomi! o _demoralizują:

cym" wytywie jego dzie!

 

WASHINGTON 1 (
Podatki w produktach rolnych

Tutejsza Legacja Rzeczypospolitejotrzymała z Warczawydepeszę Polskiej Agencji
net„Sejm polski uchwalił w trzeciem
czytaniu ustawę, przewidującą pobórpodatków w brzęczącej monecie | w
produktach. rolny _' .

RZYM

Akademja ku cze! sławnych Włochów
Wzorując się na Francji, gabinet

włoski urządził dziś tu uroczystą a-
kademję ku czel sławnych: Włochów

BERLIN

POI miljona marek dla powodzian
w Niemczech

Rząd: pruski wyasyinowal. 500,000
marek na rzecz dotkniętej powodzią

ludności w różnych stronach Niemiec.
/| Koblencji utdnęły dwie osoby. $ą

to pierwsze ofiary powodzi w Niem.

czech. Low w

BUDAPESZT

Patrjotka węgierska falszerzem
czel

Destder Nagy, kobieta lekarz | se
kretarka -patrjotycznej -orcasizucji
|Przebudzonych Węgrów, została po.
stawiona w stan oskarżenia o podro.
bienle czeków na kilka setek mjo-

(nów korone ,, ,

i BUKARESZ

|kslążę Karol planuje zamach stanu
| Krążą tu pogłoski, że następca tro.
'an, książę Karol, zrezygnował ze
swych praw do korony, aby złożyć do-
wód. it jest „męczennikiem" rządów
premiera Bratlano 1 że zamierza on

 wykonać zamach stanu. aby zasiąść
na tronie swego sędziwego ojca, kró-

(to Ferdynanda
i

moNacHtm

Trzęsienie ziemi w Monachjum

Dało się tu odczuć lekkie trzęsienie
ziemi, które nie wyrządziło żadnych
szkód, ani nie pociągnęło za soby strat
w ludziach

wicka

Amerykankę okradziono z $30,000

Rabusie przetrząsnę!! pałac Desco.
ranges, zamieszkały przez bogatą A.
merykankę, panią Osborne, która jest
podobno kuzynką Morganów | ukradli
biżuterię wartości $20,000 oraz $10,000
w banknotach

 

  

 

CODZIENNY]

Kontrola nad Kooperatywnym

Bankiem w Polsce przeszla w rgce

Unji Zydowskich Kooperatyw

 

Aktorka Beverly utrzymuje, że
jej przodkowie przyjechali na o-

krgcio. Mayflower.

W STAMBULE PANUJE

IDEALNY SPOKÓJ

KONSTANTYNOPOL, 2 stycz-

nia. - Przedmieście Konstanty-

nopola Stambul stał się niedości-

gmionym wzorem do naśladowa-

nia dla wszystkich dużych miast

amerykańskich przynajmniej pod

jednem względem, a mianowicie

szeczywistego spokoju i tępienia

wszelkich hałasów. Jest to do-

prawdy oaza szczęścia, gdzie

ludzie o starganych hałasem uli-

Cznym nerwach mogą wytchnąć

jak w raju Mahometa.

Rozporządzentem rady miej-

skiej cały czas od południa do

drugiej godziny po południu, a

następnie od północy do rana,

przeznaczony jest na absolutny

wypoczynek dla całej ludności i

wypoczynku tego bezwarunkowo

niczem zakłócać nie wolno. W

czasie tym wzbronione są wszel-

kie grania na pianinach czy gra-

moforiach, oraz wszelkich innych

hałasujących instrumentach. -Nie

wolno w tym czasie przeku-

pniom, ani też roznosicielom ga-

zet wykrzykiwać na ulicach, czy

na dziedzińcach domów.

Inne rozporządzenia |miejskie

zakazują trzepania dywanów, rą-

bania drzewa czy też innego ha-

łasowania przez cały tydzień,

z wyjątkiem czwartku. -Wydano

także szereg innych rozporzą-

dzeń, które wszystkie jedno tyl-

ko mają na celu: usuwanie

czyn wszelkiego hałasu i zgict-

ku. 

AUTOKEFALJA KOŚCIOŁA MAHOMETANSKIE-

60 W POLSCE
--> B

WASHINGTON, 31 grudnia.-

Tutejsza Legacia Rzeczypospoli-

tej Polskiej otrzymała z Warsza-

wy następującą depeszę Polskiej

Agencji Telegraficznej:

„W Wilnie odbył się zjazd

Mahometan polskich.

Obrady zjazdu zostały odro-

czone we wtorek.

Zjazd, w którym wzięło udział

 

że pan prezydent Rzeczypospoli-

tej Polskiej skorzystał ze

nego wesela królowej, by pod-

kreślić przez to odznaczenie za-

sługi oddane przez nią dla Polski

na polu. humanitarnem w roku

1920. Królowa w serdecznych

słowach zapewniła posła o swej

wdzięczności dla pana prezyden-

(a za to zaszczytne odznaczenie.  

W tutejszym dzienniku „The

New York Times" z dnia 2-go

stycznia pojawiła się mastępują-
ca wiadomość:

„Amerykańsko - Żydowski Złą

czony Komitet Dystrybucyjny o-

fiarował wczoraj 51 procent akcyj

Kooperatywnego.Banku w Polsce

Unji Żydowskich Kooperatyw w

tym kraju. Resztę akcyj Komi-

tet, który jest całkowitym właści-

cielem całego kapitału  zakłado-

wego, narazie zatrzymał dla sie-

bie. Wiadomość o darze tym po-

dał do publicznej wiadomości

D. A. Brown, przewodniczący

Złączonej: Żydowskiej " Kampanii

prowadzonej w celu _zebrania

$15,000,000. Dar ten uważany

jest za pierwszy krok zrobiony

przez tutejszych Żydów w celu

przyjścia z pomocą ich współwy-

znawcom w Polsce.

Złączony Komitet Dystrybucyj-

ny jest instytucją _dostarczającą

fundusze trzem wielkim wojen-

nym organizacjom ratunkowym i

dzięki jeg& zabiegom w tutejszym

kraju od roku 1914-go zebrano

do $65,000.

Centralny Kooperatywny Bank

w Polsce został założony w War-

szawie kilka łat temu przez Złą-

czony -Komitet _Dystrybucyjny.

Jest on instytucją finansową

lającą w gotówkę około 150 sto-

warzyszeń wzajemnego kredytu.,

aby ie mogły udzjelać kredytów

kupcom i rzemieślnikom. .Bank

Kooperatywny otrzymał fundu-

sze od Złączonego Komitetu Dy-

strybucyjnego za pośrednictwem

Komitetu Rekonstrukcyjnego, któ

rego przewodniczącym jest pułko

wnik Herbert H. Lehman. -Ban-

kiem rządzi dyrektorjat, wybrany

przez Unję Żydowskich Koopera-

tyw, ale -wszystkie ważniejsze

kwestje załatwiane są jedynie za

aprobatą -Złączonego _Komitetu

Dystrybucyjnego.
 

 

 

George Hackathorne, znany ar.
tysta filmowy, przybył ostatnio
do New Yorku po wywczasach w
Europie, Wkrótce ujrzymy go na

- ekranie w nowej kreacji pod kie-
rownietwem Elmera Cliftona,

 

WYŻSZE UCZELNIE W POL.

SCE W ŚWIETLE CYFR

WARSZAWA, 2 stycznia. -

Zarząd Ligi Pracy drogą ankiety

zebrał dane, dotyczące sprawnoś-

ci wyższych uczelni w Polsce w

porównaniu z uczelniami zagra-

nicą. Ankieta, opafta na danych z

piętnastu państw wykazała, iż

sprawność ta, wyrażona w liczbie

kończących szkoły wstosunku do

uczących się w tychże szkołach

jest bardzo niska w Polsce, bo

dwa razy mniejsza, niż mia to

miejsce zagranicą.

Gdy naogół w wyższych szko-

łach zagranicą na jednego koń- |

czącego szkolę. przypada sześć i

pół uczących się, w Polsce cyfra

ta wynosi naogół trzynaście.

Wynikają stąd wielkie szkody

społeczne. Przedewszystkiemśre-

dni koszt, pomoszony na wy-

kształcenie jednego wychowańca

dosięga 10,000 złotych a liczba

kończących wyższe szkoły coro-

cznie jest równa niemal liczbie

profesorów. Powoduje to mar-

nowanie _pięćdziesiąt _procent

wysiłku i kapitału wydatkowane-

go z budżetu państwa i t. d.

Entered x Second Class Matter,
March Bast, 1914, mt New York
Post Office, New York, N. T.

CENA 10 CENTóW

W TRZECH SEKCJACH

ML WE WŁOSZECH

W WENECJI ZAPADŁO

SIĘ 20 BUDYNKÓW

 

   

 

Liczba rannych wynosi 100

RZYM, 2-go stycznia. - Poważne szkody wyrządziło

trzęsienie ziemi, które zdarzyło się w pięciu miastach'włn-
skich. , Ostatnie otrzymane tu depesze donoszą, że liczba
rannych w Tryjeście i Wenecji dochodzi do stu osób.

W Wenecji zapadło się dwadzieścia budynków. Ty-
siące kobiet, mężczyzn i dzieci w panicznym strachu szu-
kało ratunku na niezabudowanych przestrzeniach.

Wypadków śmierci dotychczas nie zanotowano. W
Tryjeście liczba rannych wynosi 35, w Wenecji - naj
mniej 65.

Aczkolwiek komunikacja z Wenecją została prawie
| zupełnie przerwana, uciekinierzy z tego miasta opowiada
ją, że napełniło się ono duszącym czarnym dymem, a wszyst-
kie światła elektryczne pogasły, co jeszcze bardziej paf
większało grozę sytuacji.

W Wenecji dało się odczuć pięć wstrząśnień, w Try-
| jeście tylko dwa. Trzęsienie ziemi nawiedziło również Pa-
| dwg, Bolonię i Florencję.
| Pierwsze wstrząśnienie w Wenecji dało się odczuć
0 wczesnej wieczornej godzinie, w chwili gdy kawiarnie
i teatry przepełnione były publicznością i wywołało nie-
zwłocznie straszną panikę. Ludzie w popłochu biegli na
ulice, place i skwery. Popłoch powiększył się znacznie,
gdy na głowy uciekających zaczęły sypać się kamienie
i cegły z rozwalających się kominów.

Podobnie rzecz miała się i w Tryjeście, z tą różnicą,
że paniki tam nie było. W wielu wypadkach orkiestry
teatralne grały włoski hymn narodowy, co działało uspa-
kajająco na przerażoną ludność.

KONFERENCJĘ WĘCLOWA ODŁOŻONO

DO WTORKU

\

 

 
 

SEKRETARZ SKARBU, MELLON, ZUFNOSCHA

PATRZY W PRZYSZŁOŚC
 

Twierdzi, że rok ubiegły był pomyślny, a bieżący będzie

WASHINGTON, D. C., 2-go |
stycznia. - „Rok, który tylko
co się zakończył, był pomyśl.
nym dla naszego kraju" - po-
wiedział sekretarz skarbu Mel-
lon w wywiadzie z przedstawi-
clelami prasy 1 dodał:

„Stan ekonomiczny kraju.sta-
le się polepszał i odbijało się to
korzystnie na finansach rządu.
Skarb posiada pokaźną prze-
wyżkę, co pozwala nie tylko na
zredukowanie podatków, ale tak
że na oparcie systemu podatko
wego na zdrowych podstawach.
W roku ubiegłym zaszły wa-

źne również wypadki i w Euro-
ple, a umowy zawarte przez
Stany Zjednoczone z państwami,
które są ich dłużnikami, pocią-
gmą za sobą daleko kdące skutki
i dowodzą, że i tam stan rzeczy
 cz pr icieli pol-
skich zrzeszeń mahometariskich
ogłosił autokefalję kościoła ma-
hometańskiego w Polsce i obrał
Jakóba Szymkiewicza głową te-
go kościoła. Zdaje się, że jego
stolicą będzie Wilno.

Królowa belgijska otrzymała
order Białego Orła

BRUKSELA, 2 stycznia. - Po-
sel polski w Brukseli, Szembek,
wręczył królowej Elżbiecie od-
znakę Orderu „Orła Białego."
Wręczenie odbyło się w sposób
użączysty, przewidziany , przez
ceremoniał dworski. Wręczając
order, poseł Szembek zaznaczył,

. Kopro Naj

  

 domit

 

Rumuński następca tronu zrzekł się korony

 

Król Ferdynand ogłosił następcą tronu swego wnuka

Michała ›
 

BUKARESZT, 2-go stycznia.
- Następca tronu, książę Ka-
rol, którego nie było w Bukaresz
cle od czasu, gdy kilka tygodni
temu wyjechał do Londynu na
pogrzeb królowej wdowy Ale-
ksandry, zrzekł się ostatnio
swych praw do korony rumuń-
skiej.
O tem postanowieniu zawia-

  
swego ojca na piśmie, mwleidzil;

wyrzekając _się jednocześnie
wszelkich przywilel związanych
ze stanowiskiem następcy tro-
nu.

Król Ferdynand przyjął rezy-
gmację l ogłosił następcą tronu
syna księcia Karola księcia Mi-
chała, Wponiedziałek, 4-go sty-
czna zbierze się parlament ru-
mujiski, aby tę decyzję królau

 

jeszcze lepszy

stale, się poprawia, co wszystko
razem daje nadzieję na lepszą
przyszłość i upoważnia do twier
dzenia, iż w roku bieżącym ludz-
kość w dalszym ciągu będzie
robiła postępy na drodze do sta-
bilizacji świata,

Dwóm osobom tylko

Ostatnie posiedzenie odbyło się przy drzwiach zamkniętych

Ostatnie nocne rokowania Drogą uboczną udało się re-
przedstawicieli unji górników z
właścicielami kopalń w› sprawie
zakończenia strajku węglowego
trwały jedenaście godzin i odby-
wały się przy drzwiach zamknię-
tych. Oble strony zobowiązały
się nie podawać do wiadomości|
publicznej przebiegu pertrakta-
cyj. Pozwolono jedynie sekreta-
rzowi konferencji ogłosić w krót
kich słowach, że pertraktacje
zakończą się podpisaniem ugody
pomiędzy baronami węglowymi
a eirnlkami. 

znaną jest

tajemnica „carskiej córki"

 

BERLIN; 2 stycznia. - (Depe-
sza iskrowa dziennika „The New
"York Times"). Dwie osoby tyl-
ko wiedzą, czy ruina kobiety
znajdująca się w tutejszem sana-
torjum .Mommsen jest wielką
księżną Anastazją, czwartą z rzę-
du córką cara Mikołaja.

Osobami temi są: dr. Rudness,
były nadworny lekarz cara, prze-
bywający obecnie w Berlinie i
nieznanego nazwiska kobieta, o-
piekująca się tajemniczą pacjent-
ką. Ludzie.ci milczą uparcie,
gdyż są podobno związani uro-
czystą przysięgą.
Gdy pacjentkę tę sprowadzono

do sanatorjum, to zapisano ją w
książce, jako Anastazję Czajkow
ską, urodzoną w Petersburgu 8-
go czerwca roku 1901-go. Cor-
ka cara Anastazja urodziła się w
Petersburgu 1-go czerwca roku
1901-go.

Pacjentka ta chorą jest na u-
myśle i dostaje ciągłych konwul-
sji ze strachu przed grożącem jej
wyjmaginowanem niebezpjeczeń-
stwem,

Zarządca sanatorjum Momm-
sen, dr. Reinhardt powiada, że
nie stara się zidentyfikować taje-

mniczej pacjentki, gdyż to do nie

go nie należy, stwierdza jednak,

#e ma powody do myślenia, iż

pani Czajkowska nie jest zwykłą

 
rosyjską emigrantka.

prezentantom prasy dowiedzieć,
że przedstawiciele unjl w dal.
szym ciągu obstają przy swem
twierdzeniu, Iż o skał płacy w
żadnym wypadku nie może de-.
cydować komisja arbitraowa.

Unja oprócz tego domaga się,
aby w przyszłej umowie zrobio-
ne było zastrzeżenie zabrania-
Jące właścicielom kopalń pod
wyższać ceny węgla w ciągu ter
minu, na który kontrakt zosta-
nie podpisany,
 

Liga Narodów a choroba

raka

GENEWA, 2 stycznia. - Przy-

czyna różnicy w śmiertelności
chorych rozmaitych narodowości
na raka piersi i żołądka pozosta-
je nadal niezbadana i jak do-
wodzą lekarze, należy ją
sać rozmaitym czynnikom. Po
wyższe sprawozdanie złożyła ko-
misja Lagi Narodów, badająca
dokładnie tę chorobę. Pieciesza
się jednak komisja, że udało się
jej zebrać więcej materjału doty-
czącego tej choroby, aniżeli do-
tychczas posiadano.

 

JUTRO!

na temat:

WSTĘP WOLNY!
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KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO Nr. 1-szy /-

Odczyt w Domu Narodowym,

„O Powstaniu Styczniowem"

wygłosi ob. W. BOJAN BŁAŻEWICZ.

Początek o godzinie 8:30 wieczorem.

*- Ta Zarząd: Z. BOGD,

JUTRO!
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KALENDARZYK

Genowefy, Izaaka.

‘Wypadki Historyczne
 

W roku 1262 napad Litwinów
na Polskę.

RUCH OKRĘTÓW

Niedziela:
Ulua z Port Limon

Poniedziałek:.
Bereggaria z Southampton
Baracoa z Kingston

Wtorek:

Thuringla z Hamburga
Amer. Trader z Londynu

"** POSIEDZENIA

›. PONIEDZIAŁEK

Sokół Gm, No. 7-pos: mies.
w Domu Narodowym, przy St.
Marks PI.

WTOREK

Chór „Echo"-lekcja w Domu
Nar, przy St. Marks PL
Chór „Harmonja"-lekcja w

Domu Nar., 19 St. Marks PL.
Chór „Chopin"-lekcja w Do-

mu Nar. przy Courtlandt Ave.,
Bronx.

SRODA

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
-Iekcja' w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.
T-wo Ligi Kobiet-Posiedze-

Nię miesięczne, Dom Narodowy,
19-47 St. Mark's Place
Tewa, ,,Ognisko"-posiedzenie

miesigcane w Domu Narodowym
{ark's Place.

i ,,Chopin®*-po-
siedzenie mkesięczne w Domu
Narodowym) przy Courtlandt
Avenue, Brónx.

CZWARTEK

Chór „Polonia"-lekcja w Do-
mu Narodowym przy St. Mark's
Place.
T-wo Śpiewu „Wanda"-lek-

cja w Domu Narodowym przy
Courtlandt Avenue, Brox.

PIĄTEK
Oddział Z. S, P. „Potęga"

posiedzenie miesięczne w Domu
Narodowym przy St. Mark's PI.

 

  

  

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

 

w N E W Y 0 R K U

WIELKA

REDUTA

MASEK

NA DWÓCH SALACH

W DOW

NARODOWYM

19-23 St. Marks Place
New York
W SOBOTĘ

23-60 STYCZNIA

1926 ROKU
o godz. 8-2) wieczorem

2 ORKIESTRY
Symfoniczna 1 Jazz Band

25 premij

dla pań, panów i grup roz-
dawanych będzie za najo-
ryginalniejsze kostiumy

Wartości
ody można oglądać u kol,

J, Kukoln 826 East 14-th Street, |
New York City.

 

   

Szanowny Panie „Włóczęgo!"
Życząc wszystkim znajomym

„Wesołych Świąt", przyszedł mi
Pan na myśl i pomyślałam, czy
też kto memu Szanownemu Panu
„Włóczędze"pośle choć kawate-
czek opłatka? Tam, za morzem
co prawda małokto o to dba, nie
wiem. dlaczego?

Wszak to tak miło dzielić się
przy tem święcie opłatkiem, Tam
Są inne zwyczaje, lecz co do
mnie, to lubię bardzo nasz zwy-
czaj staropolski. -Więc i Panu
trochę tej radości jaka się udziela
każdemu przy łamaniu się opłat-
kiem, ślę całem sercem i kawałe-
czek opłatka ślę z kraju, wraz z
życzeniami „Wesołych Świąt" i
Szczęśliwego Nowego Roku."

Oby z „Nowym Rokiem" przy-
było Panu zdrowia i szczęścia i
żeby Ochronka stworzona siłami
Pańskiemi rozszerzyła się daleko

 -daleko, gdzie tylko Połacy są,
by biedni, któremi Pan się opie-
kuje otrzymali to, czego im po-
trzeba, i to dla Pana będzie naj»
większem szczęściem. -Wszak
prawda?

Ja nie mogę się nadziwić, jak
Pan umie trafić do serc ludzkich,
które są częstokroć _strasznie
twarde na cierpienia ludzkie, a
zwłaszcza, jak Pan umie opisać
cudownie tę niedolę sierocą i czę-
sto myślę, że ja pieszczęśliwa nie
mogę niczem choć jedną łezkę
utrzeć, bom i ja z memi dziećmi
sierotą. No, ale tam to są bodaj
dla polskiej sieroty sierocińce,
ale. tu, to i tego brak.
Co tu sierot, jak niemi ponie-

wierają, a jak to ciężko patrzeć
a nie móc pomóc. Ale i są nie
sieroty a nieszczęśliwe.

Myślę o tym ciemnym kalece.
Biedak i dzień jego. Zimno,
mróz, drożyzna, a ten biedak nie
ma okrycia, chodzi obdarty, sku-
lony, bo za co sobie kupi ubra-
nie? Kiedy zloty na marne okry
cie 40 do 50 złotych? a dzieciom
co da? Dlatego proszę w imie-
niu tego biedaka: „Może Pan
„Włóczęga" ma palto jakie, albo
ubranie jakie, choć pakunki -się
opłaca, ale możemy znowu proś-
be do dyreckji cłowej wnieść i
okryć tego biedaka i dzieci jego."
Wczoraj byłam w Mościskach i
widziałam obraz straszny, który
muszę Pany opisać.

Zaprowadzili mnie do domu
jednego rodaka, jego ubikacja
składa się z jednej stancji i sieni,
a w tej stancji mieszka rodzina,
która składa się z ojca, (mój ko-
lega szkolny), matki i jedenaścio-
ro dzieci. Historia ich straszna.

Kiedy panowały marki, ktoś
namówił tego człowieka, by
sprzedał swój dom. On jest z
zawodu szewcem, robót tak pier-
wej, jak i teraz wiele nie ma,
bo fabryszne lepiej kupują) więc
myślał, że za 26,000 marek, nie
wiem co źrobi. 1 sprzedał, Mar-
ki zeszły na zero i ten biedak zo-
stał bez dachu nad głową i bez
chleba. *

* Czy Pan może sobie ową nę-
dzę wyobrazić? Bo ja jej opisać
nie potrafię. Otóż takich jest
tu więcej, a nie mają „Włóczę-
gi", by im czem dopomógł. Czło-
wiek ten jest trzeźwy, uczciwy,
ale pracy nie ma, niema fabryki,
gdzieby co zarobił i dlatego taka
nędza. Kto im co pomoże?
Kończąc ślę serdeczny uścisk

dłoni i pozostaję z poważaniem,
JANINA KOPACZ.

P. S.-Życzenia „Wesołych
Świąt" Lidze Kobiet, Oddział II.

Przecław, Polska.

24 Union Square,
New York City, N. Y.

Zacny Obywatelu!
Gdy konie zaprzężone do wo-

zu Standard Oil Company roz-
brykały się i biegły po Third
Avenue zagrażając życiu ludz=
kifmu, woźny General Sessions
Court, William Murphy, zamie-
szkały pn. 210 West 22nd Street
rzucił się ku nim i chwyciwszy
je za uzdy zatrzymał. - Spełnia-
jąc ten bohaterski czyn Murphy
doznał obrażeń ciała i został
przewieziony na własną prośbę

  
po otrzymaniu pomocy lekarskiej
do: mi ia. 
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Zaczepiać nie wypada, ale bez kawalera też jakoś głupio - na ślizgawce.Ostatecznie lepiej już złamać etykietę, niż mieć reputację istoty pięknie zbudo-
wanej, a jednak mimo to nie mającej wielbicieli. W braku laku
tek - zdecydowała się nareszcie mała kobietka.

dobry i - opła-

 

Baron oszustem na polu matrymonjalnem

 

Panny, wdówki, mężatki i na-
wet babcie wyglądały jednako-
wo dla Zygmunta Engel, lat
51, „matrymonjalnego barona",
którego policja uznała za tego
samego osobnika, faki pod na-
zwiskiem dr. Carl von Edwards
odsiadywał w więzieniu Sing
Sing kilka lat kary za oszustwa
na polu miłości i był wypuszczo-
ny na wolną stopę w roku 1921.
Jak ustaliło śledztwo Engel

poślubił zgórą czterdzieści dzie-
więć kobiet, W wigllję 1924 ro-
ku niejaka pani Rose Burken,
staruszka, opowiedziała policji,
że została wyzyskana z biżuterji
wartości $90,000, którą jednak-
że odnalazła w Washingtonie u
pani Virginii Martin.

Engel lub jak chcecie von Fd-
wards poślubił panią Martin w
czerwcu ubiegłego roku 1 użył
część -klejnotów Burkenowej,
jako daru dla swojej żony. En-
gel przybrawszy pseudonim Ar-
thura Brooks, literata z Holly-
wood, poślubił w Chicago, II.
28-letnig nadzwyczaj zamożną
pannę Kstere Wexler, którą po
dwóch miesiącach porzucił.
W jakiś czas potem wypłynął

on ponownie na widownię w
wymienionem mieście i namówił
soble zamożną mężatkę Marga-
ret Hoffman.  Porzuciia ona  

dom 1 męża, i uciekła z koehan-
klem do Pittsburgha.
Dzięki szybkiej akcji męża

Hoffmanowa została aresztowa-
na w hotelu, w którym zatrzy-
mała się z Edwardsem, podczas
gdy ten zabrawszy jej plenig-
dze w sumie pięciu tysięcy do-
larów zdołał zbiec z miasta,
Poszukiwania zarządzone przez

policję za zbiegiem nie dały ża-
dnych rezultatów przez szereg
lat. |Dopiero kilka dni temu de-
tektywom udało się wpaść na
trop „matrymonjalnego baro-
na."

Aresztowano go w Detrolt,
Mich. 1 zaraz następnym pocią-
giem wysłano do New Yorku.
W więzieniu Tombs, które

jest siedzibą Engel'a alias von
Fdwards'a złożyła mu wizytę
aktorka wodewilowa May Ward.
Podczas przywitania rzuciła

się ona na swego dawnego ado-
Histeryczka chciała sig zem

ścić za wyłudzone od niej pie-
niędze i klejnoty. Sprawa
wie coby się było stało, gdyby
ratora l poczęła go bić. Kto

je lud czyta i ludowi służy.

Dziesięciu członków z pięciu
rodzin, zamieszkałych w domu
pn. 2209 Eight Avenue zostało
wyniesionych po drabinach przez
strażaków, gdy z powodu ognia,
jaki w domu wybuchnął, wszyst-
kie wyjścia były zapełnione dy-
mem i płomiennemi językami.
Przyczyna ognia nieustalona.
Trzy osoby, które zostały zatru-
te dymem przewiozły karetki po-
gotowia do szpitala Harlem.
Straty wynoszą przeszło tysiąc
dolarów. «
 

To pismo jest ludowe, bo
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Popatrzcie w tyl poza siebie 1zaoszczędzić z Waszych zarobków.cem roku lepiej pieniędzy. którychMOŻECIE Ti||
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1000.00 przezprowadźcie swych przyjaciół Będą| następne Boże Narodzenie
THE UNITED STAT
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[ ROK 1925 MINAL
Badfels roxtropni Jake betek Janus.

Obecnie popatrzcie się w przyszłość ! przyrzeczcje soble użyć z koń.

przez przyłączenie się 3
DO NASZEGO „CHRISTMAS CLUB"

I Byliśmy waszym sgsiedzkim bankiem przez 36 lat.
w Tysiące należy do tego Klubu - Przyłączcie się i Wy!

.25. tygodniowo

1.00. tygodniowo
200. tygodniowo
5.00 tygodniowo

10.00. tygodniowo
20.00. tygodniowo

Przyłączejo się do tegu klubu zaraz z początkiem 1928 roku.

Bank otwarty do godziny B.ej wieczór w poniedziałki 1 piątki,
Mówimy po polsku.

of the City of New York <
ZALO2ONY W ROKU 1sse

rzymskim, początkiem wszech-
rzeczy. Rył on stróżem losów
ludzkich w Nowym Roku i odź»
wiernym niebios, patrzącym w
przezłość i przyszłość.

obliczele, kiedy moglibyście więcej

nie potrzebujecie wydawać w

0 UCZYNIC

worzone. Czytajcie, co możecie zys. |
zy się do jednego z oddziałów i
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60. tygodni W
50 tygodni
50 tygodni I
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oni mieli pieniądze, gdy nadejdzie |
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przez
przez
przez
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przez
przez

0 tygodniowo

  

ES SAVINGS BANK

- corner 58-th St.,
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ZAWIADOMIENIA

POSIEDZENIE LIGI KOBIET ,
ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 5 STY- |
CZNIA 1926 R. O GODZ, 8:15
WIECZ. W DOMU NARODO-
WYM 19 ST. MARKS PLACE
WSZYSTKIE CZŁONKINIE

PROSZONE SĄ O PUNKTUAL-
NE PRZYBYCIE. NA POSIEDZE-
NIU TYM ODBĘDĄ SIĘ ROCZ-
NE WYBORY.

ZARZĄD
 

Wspólny opłatek

Klub obywateli amerykań-

skich polskiego pochodzenia u-
rządza w niedzielę 3 stycznia, o
godz. S-ej popołudniu we włas-
nym lokalu 509-5 ulica wspól.
ny opłatek familijny, połączony
z różnemi niespodziankami, Na
tę rodzinną uroczystość zapra-

zabawy dokłada wszystkich sta-
rań, aby członkowie nasi, któ-
rzy przyjdą na zabawę, byli za.
dowoleni.

Baczność Harlem!

Zawiadamiamy Polonię w Harlem,
1ż Szkoła Twa Im. Tadeusza Kościue
szkl urządza dnia 9-go stycznia 1926
roku, w sali ,,The Clairmont Hall";
pn. 62 Rast 106th Street, New York
City cholnkę dla dziatwy, ktéra by.
dzie urozmaicona następującym pro-
gramem:

1. Odśpiewanie hymnów -amery«
kańskiego 1 polskiego: ;

2. Muzyka skrzypiec 1 plana;
3. Deklamacja;
4. Odegranie fednonktówid pod ty- ~

tulem .,Lakoma."
Rozdanie prezentów dla dziatwy

przez Santa Claus. Następnie bal dla ,
starszych do rana. f

 

 szamy wszystkich członkówklu-
bu wraz z rodzinami. Komitet

Polski Teatr Inc.

Otwarcie Sezonu 1926Roku

Wstępujcie do Komitetów_ Fe

im. Józefa Piłsudskiego
omen g

  „barona" odbędzie się dopiero
wtedy, gdy policja zbierze fak»
największą Ilość wyzyskanych
przez niego kobiet.

Narazie siedzi on za kratka-
ml i czeka na swoje przeznacze-
nie.
 

NOTATKI REPORTERSKIE

Wielki bal maskowy odbędzie
się w dniu' 16-tym stycznia w
Domu Narodowym przy St. |
Mark's Place. A wiecie kto go
urządza? -Złączone Towarzys-
twa Marji Konopnickiej i Nara-
jów. Premie za najpiękniejsze i
najkomiczniejsze maski wynoszą
przeszło $200. Przyjdźcie wszy
scy, .a każdy z was będzie miał
możność ubiegania się o jedną z
wymienionych nagród.  Począ-
tek balu.0 godzinie ósmej wie-
czór,

60060 +

Działając na „tip" detektywi
dokonali rewizji w mieszkaniu
niejakiego Johna Grety, pn. 170
Chrystie Street i znaleźli tam kil-
ka gramów morfiny i paczkę
igieł hipodermicznych. -Areszto-
wana została również przyjaciół-
ka Grety Mary Sulliwan, lat 22,
która była już raz karaną za han-
del narkotykami. Na śledztwie
wstępnem ustalono, że areszto-
wani dostarczali narkotyków han-
dlarzom „żOtej trucizny", operu=
jącym w ostatnich czasąch na
  Broadway'u.  

Z polecenia prokuratora Sta-
nów Zjednoczonych Bucknera zo-
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 stało ar ych ośmiu męż-

czyzn i dwie kobiety; które nale-
zały do szajki handlarzy trunka-
mi wyskokowemi, Pod kluczem
została osadzona „królowa prze-
mytników wódki" Frances Can-
nistraci, z pn. 126 First Avenue,
Była ona podobno głową organi-
zacji mającej filje w szeregu
miast amerykańskich, a biuro
główne w Kanadzie. Dalsze śle-
dztwo ma wykazać, kto kupował
trunki od tej szajki i kto je prze.
woził.
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GZARODZIEJKA DOLLY

- WSPANIAŁA OPERETKA W 3-CH AKTACH
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Wgłównych blach wystąpią: pp. Marjewska, Posseltowa,
N Yorkowa, Kallini, Krassowski, Bromiński i Gruz >
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AŻDA doświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
niejszej kawy od „Maxwell
House Coffee!

 

tylko
w szczelnie zamknię›
tych metalowych pu-

Sprzedawane

szkuch poręcznych
. do otwierania i uży»

wania
„Dobra do ostatniej kropli"
MAXWELL

HOUSE

COFFEE

    
Prastary cmentarz pod

Jablonna

W Nowodworach wykopano ur-
ny z IV wieku przed

Chrystusem

W czasie kopania dołów pod
sadzonki owocowe w ogrodzie
p. Władysława Morawskiego w
Nowodworach koło Jabłonny,
natrafiono na groby podkloszo-
we z V - IV stul. przed Chry
stusem. -M › archeologicz
ne im Majewskiego
Tow. Nauk. V przeprowa-
dziło dnia 15 ub. m. badania na

   

 

miejscu, podczas których natra- |"
fiono na nowy grób podkloszo-
wy, zawierający pod dużym klo-
szem urnę ornamentowaną z pa |
lonemi kośćmi ludzkiemi sto-
pionemi drobnemi wyrobami
hronzowemi. Zabytki z Nowo-
dworów przekazano muzeum
archeologicznemu im. Fr. Ma-
jewskiego.

 

 
 

Prawdziwe

VICTROLE

ceny zniżone
o 63%

$2
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Tygodniowo

 

Ta prawdziwa Victrola: No
100, najnowsrero fso
pełote nowa, włącz
bumów na Rekordy Victora,
500 tgielek Victora. komplet

me $55

Nowe

Victor i Columbia
"Polskie Rekordy

10.calowe-75 centow „
PonetkaGitanog. Ulntowi kok
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Mord polityczny w Tarno-

polszczyźnie

We wsl Białej pod Tarnopo-

lemznaleziono w rzece, w za-

wiązanym worku, trupa z roz-

bitą głową, połamanemi rękami

I nogami. Rozpoznano w nim

Stefana Karoluka, b. ucznia VII

kl. gimn., liczącego lat 24. Śledz

two prowadzi się w kołach u-

kralfiskich

Karoluk uciekł z bolszewika-

mi do Rosji, skąd wrócił w. r.

1923, jako zacięty komunista.

Aresztowany z kilkoma towa-

rzyszami, został uwolniony od

winy i kary, podczas gdy towa-

rzysze, przez niego do jaczejki

wciągnięci, ponieśli surowe ka-

ry. Podejrzewano go o prowo-

kację, zerwano z nim wszelkie

stosunki, wkońcu zamordowa-

no gdzieś w mieście, a trupa rzu

cono do wody.

Aresztowano dwóch braci: Bo

leslawa i Leonidasa

zam. w Tarnopolu, których po-

dejrzewa się o to, że zasztyle-

towali Karoluka

Aresztowani

dobnie przed s

 

 

 

ang. prawdopo-

dem doraźnym

 

| Wspołpracowmcy ministra
Żeligowskiego
R.

| Gunerał Majewołi wrócił na sze+
fa administracji armji

 
Przesilenie -nai zesile 2 stanowisku ł znaczyć

 

szefa administracji armji zosta- |

 

|e kończone powrotem gene-

|

| ku dniach przerwy objął wczo-

raj urzędowanie

| Pozostał też

Zymierski na

| w

nadal -general

pier-

szefa admini-

tudzież general

jako szef gabinetu

  

ego: zastępcy

racji armji,

 

| Szpakowski,

w ministrów
Jako oficer do zleceń czynny

| jest nadal pułkownik Pieracki
“n” tego minister Żeligowski
odkomenderował do swe} dyspo-

| zycji majora .Libicha, który
miał właśnie objąć stanowisko
dyrektora nauk w szkole pod-
chorążych.

UKRAINSKA ORGANIZA-
CJA WOJSKOWA A MA-

SZYNY PIEKIELNE

Od momentu dnkonama za-
machu na Prezydenta Rzeczy»
pospolitej we Lwowie wypłynę«

arenę kospiracyj-
organizacji bojo-

wej wywrotowców ukraińskich
W!!!) nazwą „Ukraińskiej Orga-
nizacji -Wojskowej", w której
imieniu był skierowany list z o-
strzeżeniem do metropolity Szep
tyckiego, a następnie słynne o-
świadczenie do redakcji dzien-
nika „Chwila", stwierdzające,
że zamach na Prezydenta był do
konany nie przez Steigera, lecz

  

  

na rokaz .,Wierchowne} Rady
Ukrafiskiej |Organizac}i -Woj.
skowef".

Ostatnie zeznania Olszańskie-

 

świadczenia, a także -zeznania
nadkomisarza Iwachowa i pod-
inspektora Sawickiego dokumen
talnie stwierdzają istnienie tej
organizacji.

Nie ulegało też najmniejszej
wątpliwości, że po tych wszyst-

 

  
kich enuncjacjach. władze bez-
pieczeństwa wmrą baczną uwa-

 

zdekonspirować Ukraińską or-

ganizację Wojskową.

Licząc się też z możliwością

faktu, że władze mogą wpaść

na ślad miejsca, gdzie znajdują

się składy, posiadanych przez

organizację materjałów wybu-

chowych, postanowiono się ich

pozbyć,

Tem tylko należy tłumaczyć

fakt, że w ciągu tego tygodnia

znaleziono we Lowie na ulicy

Krasińskiego porzucone dwie

puszki ekrazytu, dynamitu, rę-

czne granaty oraz pomocnicze

materjały do przygotowywania

bomb i maszyn piekielnych.

Pomiedzy  grynhornami

-- Dlaczego po amerykańsku

klucz nazywają „kij?

-- Dlatego, że pewien filozof

perski powiedział iż „kij" jest

najlepszym „kluczem" do... serca

twej małżonki!

\ Niepocieszona

-- Manfa jest ciągle niepocie-

szoną po stracie męża.

-O tak. Inic jejnie poueszy
lylkwdmgx mak 

 

 

rała Majewskiego, który po kil- | nem śniegu

 

 

Promieniująco piękna córka nowo-uszlackconego Austena Cham-
berlaina, angielskiego ministra spraw -zagranicznych, Miss

Chamberlain.
 

Z WĘDRÓWEK PO POLSCE
| so iz
| (Dla Nowego Świata pisze B. ZACHODOWICZ ze Lwowa.)

Zanim przystąpimy do opisy-
wania wypadków w poszczegól›
nych mie (owmmmh należy za

 

  

 

a szczególnie wschodnie Je
pokryta jest gruby

 

  

LWÓW. - Niezwykły wypa-
dek -obiakania vdarzył -się
przed trzema dniami. Niejaki
Tobjasz Kipniter, doznawszy
strat wakutek chwilowego spad-
ku dolara, dostał szału i podarł-
szy kilkanaście sztuk banknotów
dolarowych, zaczął je połykać.
Nie była to chwilowa niedyspo-
zycja umysłowa, bo na skutek
zarządzenia lekarzy, odstawiono
go do zakłądu dla obłąkanych w
Kulparkowie.

Niejaki Eugenjusz Burkhardt
obywatel Sygniówki, przedmieś-
cia Iwowskiego, zasądzony na ka
rę 14 dniowego aresztu, wynajął
sobie ga sumę 50 zł. zastępcę w
osobie Józefa Dziada, którego na
wet pod własną „etykietą" wpa-
kował do więzienia. Sprawa jed-
nak wzięła niepożądany dla za-
sądzonego obrót, wskutek czego
musiaał nietylko osobiście za-
szczycić mury więzienne, lecz
przedłużyć pobyt wbrew własnej
woli.

W realności pod 1. 5 przy ul.,
Bilińskich, zmarła żona emeryta
kolejowego, Magdalena Kalita.
Nie byłoby w tem ostatecznie
nienadzwyczajnego, boć to zwy-
kte koleje ludzkiego żywota, Sen
sacją jest to, że mąż całą n@c
przespał przy żonie, nie wiedząc
nic o tem, że duch żony opuścił
powłokę cielesną jeszcze ubiegłe-
go wieczora.

Onegdaj aresztowała policja
Józefa Rappaporta, byłego radcę
cesarskiego za czasów wustrjac-
kich, podejrzanego i oskarżone.
go o naruszenie pieczęci urzędo-
wych i wynoszenie ze sklepu to-
warów żelaznych bez wiedzy
przymusowego zarządcy.
towany twierdzi, że wygrał pro-
ces spadkowy we wszystkich in-
stancjach, wskutek czego"uważa |
się za legalnego właściciela, Za-
paŁrywanm tego - niestety -

władze nie chcą podzielać.

KRAKÓW. - W mieszkaniu

pod 1. 10 przy ul. Siemiradzkie-

go zmarł nagle na udar serca, J6

zef Kotulski, szewe.
6006 +

Organa policyjne aresztowały

niejaką Janinę Ryrzkównę za

kradzież czeku bankowego na

kwotę 20 dolarówna szkodę Ju-

ji Zuławowej.
+00 +

Dnia 5 b. m. wieczorem prze-

chodzili torem kolejowym w kie"

runku stacji Podgérze-Plaszow

Józef Graczyński i Franciszek

Michalczyk, a tak byli zajęci roz

mową, że nie zauważyli nadcho-

dzącęgo od Krakowa pociągu,

który Michalczyka zabił na miej

scu, za§ Graczyńskiego ranił w

skroń.
. kk +

We fabryce Zieleniewskiego

zawaliło się nagromadzone żela-

zjwo i przygniotło prawą nogę

| Wilkowej pod 1

stoł, wskutek czego robotnik ten

doznał dbtkliwego uszkodzenia.
+ +- »

Przedwczoraj w nocy powstał

pożar w zabudowaniach Janiny

20 przy ul. Mie-

szczańskiej. Spaliła się stodoła z

iem sianem i narzę-

gospodarczemi,

 

dziami
 

WARSZAWA,

więks spółek -akcyjnych,

trudniąca się budową parowców,

wymówiła pracę urzędnikom i in

żynierom, wskutek czego około

380 funkcjonarjuszy ma por-

stać z dniem 28 lutego bez pra-

cy. Powiadają, że fabryka za-

mierza z końcem stycznia zupeł-

nie zaniechać pracy. O ile rząd

nie przyjdzie przedsiębiorstwu z

pomocą przez wydatne zamówie-

nia, kilku tysiącom _ robotników

grozi katastrofa bezrobocia w

czasie najdokuczliwszych miesię

ty.

Jodna z naj-

#

  

kk +

Wstolicy Polski stała się obec-

nie aktualną sprawa obsadzenia

stanowiska naczelnego dyrekto-

ra teatrów, Po pewnych ozna-

kach można przypuszczać, że do-

mniemanym kandydatem jest

Ludwik Heller, były długoletni

dyrektor teatru miejskiego we

Lwowie.
 

LUBLIN. - Miasto -zabrało

się do energicznej walki z dro-

żyzna, która w ostatnich tygod-

niach dała się już całej Polsce

we znaki. Starosta miejscowy,

Adolf Krauze, wydał cały szereg

zarządzeń, mających na celu po-

prawę sytuacji. Podległe władze

dokonują spisów towarów i kon-

troli cen. Winnych nadużyć i li-

chwy pociąga się do surowej od-

powiedzialności.
Che

Ministerstwo pracy przyznało

miastu kwotę 20,000 zł. na ulże-

nie nędzy bezrobotnym. Jest to

owoc starań lubelskiego prezesa

miasta, Szczepańskiego.   

W. hucie szklanej w Krasno-

| grodzie wybuchi strajk robotni-

ków, domagających się

ki płacy. Podobny strajk wy-

buchtakże w Helżbietówce, w

tamtejszej cukrowni. Jest jed-

nak nadzieja, że w obu wypad

kach strajki w sposób ugodo-

wy zostaną zlikwidowane.

Na drodze, wiodącej do Wol:

Gołtowskiej, napadł bandyta na

dwóch kupców, jadących fur.

mi; niejakich Lewinsonów 1 pod

grozą rewolweru zwbrał im fu-

tra i caą gotówkę. .

Na szlaku kolejowym Puławy
Goląb najechał pociąg towaro-
wy na wó , naładowany drze:
wem, Woźnica Wydro, pochodzą-
cy z Łossowa, został cigtko ran-
ny, ale przy tej katastrofie i lo-
komotywa nie wyszła bez szwan

ŁOŚZ, - Rada! ministrów u-
chwaliła przedłużyć na miesiąc
grudzień udzielanie doraźnej po-
mocy dla bezrobotnych.

Wielu kupców, handlujących
mąką, zostało pociągniętych do
odpowiedzialności za niezmierne
wyśrubowanie cen.

 

KATOWICE, - Smutny ob-
jaw niemczenia się naszych kre-
sow zachodnich daje się zauwa-
żyć w Katowicach i jego okolicy.
Jak wiadomo, do miasta zostały
przyłączone gminy podmiejskie:
Bogucice, Załęże, Brynów i Dąb.
Miejscowości wymienione odzna
czały się przed przyłączeniem
tem, że posiadały u siebie prze-
wagę polską, co się dodatnio od-
bijało na całej gospodarce. Po
przyłączeniu ich do miasta, sto-
sunki zmieniłysię na gorsze, po-
nieważ hakatystyczne zabiegi o-
bywateli katowickich wyciskają
fatalne piętno takżei na podmiej
skiej gospodarce przyłączonych

| min, a uwidacznia to się szcze-
| gólniej na szkolnietwie.

Miasto samo upiększa się i pod
nosi, W ostatnich czasach od-
restaurowanyzostał budynek sta
rostwa, przez co przekrztałcił się
we wspaniały gmach stylowy.-
Gmach ten wyróżnia się dziś do-
datnio w szeregu szablonowych
kamienie, przypominających ar-
chitekturę koszar.

6006 +

Na Górnym Śląsku wynosi o-
gólna liczba bezrobotnych w
przybliżeniu 68,985. Jest to cy-
fra nie bardzo pocieszająca.
 

ZAKOPANE. - Gmina tutej-
sza czyni starania w kierunku
połączenia administracji klima
tycznej z gminną. Ponieważ rząd
nie zajął w tej kwestji stanowis-
ka nieprzychylnego, jest nadzie-
ja, że Zakopane zmieni swój cha
rakter i przybierze prawdop

 

 

waze nozei

    

' 130 BOWERY
Jedne drzwi na północ 08 Grand ul.

rk

WEDŁUG
RATY

i PONIEDZIAŁKI
800
w INNE POWSZEDNI

 

The Bowery

_ Savings Bank _

| % Zadeklarował kwartalna; Dywidendę

18:go stycznia, 1986 i później.
Pieniądze zdeponowane do 13-90 stycznia 1926 włącznie, będą oprocen-

I towane od 1-90 stycznia 1926.

| BANK „TEN PROWADZI SĄSIEDZKĄ USŁUGĘ
(NEIGHBORHOOD SERVICE), 130 Bowery

Dzięki naszemu Bankingby.Mail oddziałowi, naszElnk Jost otwarty do
i Waszych usług w każdej p i

GobzINYmzsnowś

| za czas kończący się 31-50 grudnia 1925. Dywidendy będą płatne w dniu |

||

i
i

  

110 EAST 42-D ST. |
naprzeciwko stacji Grand Central,

New vork

OD STA

O ROCZNIE
 

130 rano do: 7 wieczór i
30 rano do 12 w południe -|
30 rano do 3 po południu |

 
 
 
 

*- WIDMO POLEGŁEGO MEA @

W bramie domu przy ulicy Długiej znaleziono nieprzyto-
mną kobietę - Widziała go, przeszedł obok niej i znikł
 

Od roku 1920 pani Teofila
Michalikowa, zamieszkała .w
"Krześnie pod Radzyminem, cze-
ka na męża.
Może poległ, a może dostał się

do niewoli? Kobieta wierzy 1
czeka,
Wczoraj rano odwiedził ją ja-

kiś mężczyzna.
- Mąż pani żyje-oświadczył

-i jest w Warszawie. _Polecił
mi zawiadomić panią, że wsty-
dzi się wracać do Krespa, ponie-
waż jest obdarty. Prosi o ko-
żuch, ubranie, buty i bieliznę,
Radość kobiety graniczyła z

szałem. Michalikowa płakała i
śmiała się naprzemian. Dobre-
mu zwiastunowi do nóg padła,
obsypując go błogosławieństwa
mi.

Uspokoiwszy się, otworzyła
kufer, w którym od kilku lat le-
żały rzeczy jej męża, wybrała
najlepszą .bieliznę, garderobę,
zawinęła w tobołek i pojechała
z niegnajomym do Warszawy.
Z Dworca Wileńskiego podą-

żyli tramwajem do miasta. Na
ulicy Długiej przewodnik wszedł
do bramy domu pn. 35, twier.
dząc, że tam znajduje się repa-
trjant, a Michalikowej polecił
zaczekać,
Po chwili wrócił i rzekt:
- Proszę, niech mi pani da

garderobę, bo on nie śmie poka-
6 sie :z łachmarach,
«Kobieta w +, wała sie do mę-

ża, Latrzymał Ją i tylko zdala
wskazał jakąś postać, skuloną
w rogu ciemnego kurytarza.  

Wręczyła nieznajomemu tobo-
lek. Z bijgcem sercem czekała
na ukończenie toalety, Rzeko-
my jej mąż przebierał się pośpie

sznie na kurytarzu. Bielizny nie

zmlenm Poprzestał na nowym

garniturze, butach 1 kożuchu,

- Jezus Marja!-jęknęła Mi-
chalikowa-idzie!
Rzeczywiście szedł mężczyzna

ubrany w szaty jej męża. Pod-
niósł futrzany kołnierzx a gdy
znalazł się w odległości kilku
kroków od osłupiałej ze szczę-
ścia kobiety, wykonał skok 1
znikł za bramą wraz ze zwiastu
nem dobrej nowiny,

Michalikową znalezlono w

ni nieprzytomną. Policja
prowadził ją do komi amam,
gdzie podałarysopis oszustów.

 

Pod Żytomierum,jak w dzi.
kim kraju -
 +

Z Mińska donoszą:
„Około dwudziestu zamasko-

wanych bandytów dokonało nie-
zwykle

-

śmiałego napadu na
dworzec* kolejowy w Kodnie, nie-
daleko Żytomierza,

Bandyciotoczyli budynek sta-
cyjny i ograbili wszystkich ocze-
kujących na pociąg pasażerów,
znajdujących się w poczekalni.

Następnie napadli na nadjeż-
dający pociąg, odczepili paro-
wóz, puścili go luzem i, po ogra-
bieniu podróżnych, zbiegli,
Śladów bandytów nie znale-

ziono."
 
 bnie wszelkie cechy gminy miej-

skiej, co jej na złe nie wyjdzie.

HU M O R

W winiarni '
z

Gospodarz: - W tym roku ta-
ka była m nas powódź, że moje
piwnice zupełnie woda zalała!

Gość: - Poznać to zaraz po...inie!winie

Trudne zadanie
 

Fryzjer do roztargnionego go-
ścia po ostrzyżeniu go:
- Czy tak dobrze?
-Nie. :Za krótko.

poprawi.
Może pan

 

rych konsula. polskiego, zaś

będziecie mogli korzystać:

Biuro
Biuro
Biuro
Biuro
Biuro

Niemieckiego

przychodzić Wam z pomocąi

najlepsze} mot
Znaczne ul

ie usługi.

  

były nowe aparaty, lecz rown

 

rzy przychodzą do tej instytucji.

  

 

rqbomfhwi.thyshwowi Ga-

  

zdrowia. Kiedy tylko

   

Fakty, które powinniście wiedzieć
Prawdopodobnie nie mi innego miasta na całym świecie, w którego obrę-

bach mieszka więcej przedstawicieli obcych
W niektórych miastach w tym kraju znaj

innych znajdziecie konsula francuskiego. Lecz
w żadnym innym mieście na całym świecie nie znajdziecie konsulów wszyst-
kich narodowości. Jesteśmy pewni, że z adresów konsulów podanych poniżej.

niż w mieście New Yorku,
iecie konsula włoskiego, w niektóż

 

Biuro Austrjackiego Konsula znajduje się przy 21 State ulicy
i Czechosłowacjiego Konsula znajduje się przy 31 Eas:

onsula znajduje się przy 42 Broadway
Węgierskiego Konsula znajduje się przy 7
Polskiego Konsula znajduje się przy 953 Tr-eciej Avenue
Rosyjskiego Konsula znajduje się przy 249 East 24-ej ulicy

Podczas, gdy rozmnici Konsulowie prowadzą doskonałą robotę i starają się
o dobro krajów, których przedstawiają Centrum Medyczne (Medical Center)
przy 318 Lexington Avente, tuż przy 98 ulicy, jest jedną z kilka ogramnych
Instytucy) w mieście New Yorku, których powinnością jest dbać o zdrowie i po-
moc lekarską dla tych, którzy jej potrzebują. Niema prawdopodobnie lepszej
nstytucji od Medical Center, wyckwipowanej we wszystko

radą lekurską kiedykolwiek tylko jesteście
chorzy, a to dlatego, że MedluYoLenler jest instytucją demokratyczną, pro-
watlzoną jest dla dobra ludzi pracujących.

Ważnem jest nadmienić tu, że instytucja ta żąda tylko 52,00 od każdego
pacjenta za co otrzymujecie konsultację, dokładne badanie, leczenie, włącza»
jąc leczenia jezy pomocy elektrycznych aparatów i zwykłych lekarstw. In-
stytucja jest wyposażona w najnowsze elektryczne aparaty. włączając maszynę
promieni X, i inne naukowe medyczne przybory, ażeby udzielać Wam jak.

17 ulicy

or:... Street \

trzebne, ażeby

szenia były wprowadzone w tej instytucji w roku 1025.
Każdy oddział wiele zyskał na tych ulepszeniach.

najlepsi lekarze, jakich tylko można było
dostać, pracują tam na lekarskim 1 naukowym polu. Powiększenie liczby apa-
ratów i zmiany w personelu były przeprowadzone dla dobra pacjentów, któ-

Nie tylko zaprowadzone

Prosimy Was zapamiętać sobie, że możecie przyjść do Medical Center
każdego dnia od 9-ej rano do wieczorem, w niedzielę od 9-ej rano do
południa, Zawsze będziecie mile widziani.
są zawsze gotowi przyjść Wam z pomocą i odpowiedzią na wszelkie pytania
w Waszym języku. Ta instytucja pomogło lu
Inna pudobnl instytucja, gdyż jest ona mnytucu, istniejącą dla dobra ludzi,

wie jest najecnniejszym skarbem na świecie. m więc, nie
będziecie się czuć chorzy,

Doskonali i kompetentni lekarze

dziom więcej, niż którakolwiek

mm. do- medics! Center,

aś

 

Przemysłowość

New York

301 East 149th Street
208 Grand Street
940 Southern: Blvd.

  

Noworoczny nakaz „oszczędzania" --

alecenie --. &

Morris Plan Company

   

GZCZĘŚLIWY NOWY ROK dla Was
będzie znaczył rachunki opłacone!

Pokryj małe zobowiązania pożyczką
opartą na Morris Plan, To utrzyma:
Wasz kredyt u przemysłowców, den-

. tystow, lekarzy i innych, którzy w po-
trzebie przychodzili Wam z pomocą.

SKORZYSTAJ ze styczniowych i lu-

towych okazyjnych wyprzedaży

mebli, ubrań i innych towarów offa

owanych za małą gotówkę. Na te

„ cele my pożyczamypieniądze. Niska

opłata pożyczki wraz z wygodą wy-

jiacania w ratach miesięcznych (lub

tygodniowych) zasługuje na uwagę.

TO banków i kompanii Morris Plan

wypłaciło przeszło 3,440,000 po-

życzek, co stanowi sumę $710,800,000

na godziwe potrzeby,

THE MORRIS PLAN COMPANY

OF NEW YORK -:

GŁÓWNE BIURO:

469 Fifth Avenue, przy 40-ej ulicy

FILJE:

Pod nadzorem Stanowego Departamentu Bankowego

Zasoby przeszło $29,000,000.

Postarajcie się o broszurkę,

Brooklyn

198 Montague Street

1068 Pitkin Avenue

304 Manhattan Avenue
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-> CORAZ MNIEJSZY JEST

(--- NASZ ŚWIAT

Świat, na którym żyjemy, zmniejsza się.
Minęły czasy, gdy narody żyły mniej lub wię-
cej odosobnione, gdy na wiadomość prze-
słaną z jednego kraju do drugiego trzeba było
miesięcy, albo nawet lat. Poczta, koleje, pa-
rowce na oceanach, telegraf i telefon, umożli-
wily przesyłanie szybko wiadomości. Zbli-
żyły do siebie narody. Gdy komunikacja ko-
łowa przed osiemdziesięciu laty z New Yorku
do Chicago wymagała w najlepszych
nościach szeregu tygodni, dzisiaj pociąg pośpie
szny przebywa tę przestrzeń w 19 godzin, a
a&coplan dostarcza listy mieszkańcom Chicago
rano, uprzedniego wieczora nadawane na
poczcie w New Yorku. 4

Na Nowy Rok Amerykanie słuchali kon-
certów wykonywanych w Londynie. -Odwro-
tnie, mieszkańcy Londynu i Paryża tańczyli
„fox.trota" w takt muzyki amerykańskiej.
Życzenia noworoczne wymieniały pomiędzy
sobą narody po raz pierwszy bezpośrednio ży-
wym głosem, brały udział w niezwykłej uro-
czystości -wszystkie -kontynenty. Radjo,
ten wielki wynalazek dwudziestego wieku,
który w przeciągu zaledwie kilku lat rozwa:-
nal się do gigantycznych rozmiarów, święcił
triumf noworoczny. Miljony ludzi słuchało

dalekich, płynących niewidzialne przez fale

powietrzne głosów i tonów z pewnem wert-
szeniem. Nie wszyscy, słysząc w Chicago,

Bostonie lub New Yorku bicie wielkiego zega-

ra londyńskiego „Big Bena", wierzyli, że to

istotnie głos z drugiej półkuli, a dreszcz miły
i zarazem trwożny czuli Anglicy, gdy usłysze

k pieśń MeCormacka, wykonaną w New Yor-

ku.
Świat nasz jest coraz mniejszy. :Człowiek

rozmawiając z człowiekiem na odległość ty-

sięcy mil, zatraca pojęcie o przestrzeni.
A przecież to dopiero początek tego zbli

zenia.

|

Niewiele więcej niż wiek upłynęło od

zbudowania pierwszego parowego statku na

Hudsonie przez Fultona i pierwszej lokomoty-

Przed dwudziestu pięciu laty aeroplany

były jeszcze zabawką, a o radjo nikt nie my-

ślał poza garstką uczonych. R _

Szybko, niesłychanie szybko rozwija się

techniczna wiedza.

Może nawet za prędko.

-

Rozwój ducho-

wy człowieka nie może za techniką nafłązyrc:

Pozostaje daleko wtyle, tak przynajmniej

twierdzą uprawnieni do wydawania opinii w

tej dziedzinie rzeczoznawcy.

Olbrzymia większość ludzi przyjmuje có-

raz to nowe cuda techniczne nie zdającls'obie

sprawy z ich doniosłości i mażenia. Mxlłony

operują potężnemi maszynami, korzystam z

wynalazków, nie wiedząc o tem, że gxl'omadn

sig obok nich sila straszliwa, sila, ktora wy.

maga świadomej kontroli nietylko ;ednosłel'c.

Pomimo, że ludność naszego świata stale-mę

zwiększa, że bogactwa rosną, dzięki technice,

dzięki kolejom, telegrafowi, tęcffmomn aero-

om i radjo, świat ten staje się mniejszy.

Zanika pojęcie o przestrzeni, powstają nowe

, i coraz nowe problemy. z

Przepowiedają niektórzy co będzie za lat

75. Powiadają, że nasi następcy będą wow

czas żyli najmniej sto lat, a nawet i d

że technika osiągnie niebywałe sukcesy.

Lecz jeżeli ludzkość zechce żyć w tym sa-

mym- tempie jak ostatnie sto lat, a ścłśFe] bio-

ąc ostatnie dwadzieścia pięć lat, to kt’oz potra-

i przewidzieć, co nastąpi przy końcu tego

ieku. i
Może wówczas ziemia nasze, wyekgploa-

bwanai z soków swych wyciśnięta, będa: zee

aena dla ludzkości. Może ta zacznie szukać
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NOWY ROK W NEW YORKU

Mieszkańcy olbrzymiego miasta spotyka
li rok 1926 z większym podobno niż kiedykol-
wiek zapałem. A przedewszystkiem więcej
niż kiedykolwiek pili. Naturalnie nie wodę, a
- wódki, likiery i wina. Bootlegerzy twier-
dzą, że mieli wspaniałe źniwa.

Oto nieomylne oznaki dobrobytu, rozle-
gają się ze wszech stron wołania.

Ilość wypitego alkoholu jednak, nie za-
wsze chodzi w parze z dobrobytem. Z War-
szawy donoszą, że spotykano tam Nowy Rok
z takim entuzjazmem, jakby nie było spadku
waluty, nie istniał kryzys gospodarczy z bez-
robociem i nie byłoby mnóstwa innych powaz-
nych kłopotów, które ma w tej chwili Polska.
„Faktem jest, że pewna część ludzi zawsze ma
pieniądze i dla niej dobrobyt egzystuje 365
lub 366 dni w roku, bez względu na czas i o-
koliczności.

w w %

KŁOPOT KRÓLOWEJ MARJI ~

Królowa Marja Rumuńska, „Metternich
w spódnicy", jak ją nazywają w Europie z po-
wodu jej sprytu w dyplomacji, ma poważny
kłopot. Syn jej, następca tronu Karol, ożenio-
ny z księżniczką grecką Heleną, zakochał się
w arystokratce włoskiej i zrzekł się własnej
żony, a co najważniejsze, zrzekł się tronu.

Biedna królowa" Marja. Tak usilnie sta-
rała się w ostatnich latach utrwalić monarchię
w Rumunji, żeniąc córki z królami i książęta-
mi, synami z królewnami, aż tu nagle pada
bomba.

Niepodobna przypuszczać, żeby to byla
jakaś intryga faszystowska, albo bolszewicka.
Ot poprostu zdarza się, że i królewiczom znu-
dzi się złota korona i zamiast dyplomatycz-
nych małżeństw, wolą życie zwyczajnych
śmiertelników.

w w %

„BIEDNE" KORPORACJE

American Telegraph & Telephone Com-
pany, korporacja, która faktycznie kontroluje
wszystkie telegrafy i telefony w Stanach Zje-
dnoczonych, stara się o pozwolenie podwyższe-
nia opłat za depesze i telefony. Adwokaci
tej korporacji miljardowej, jednej z najwięk-
szych na świecie, dowodzą, że jest ona „bie-
dna". W roku 1924 „biedne" to przedsię-
biorstwo miało nadwyżki w dochodach około
150 miljonów, a dywidendy wypłaciło prze-
szlo 30 miljonów dolarów.

Prawdopodobnie władze, które teraz tak
czułą otaczają opieką „biedne' korporacje jak
nigdy w historji Stanów Zjednoczonych,
przychylą się do żądań American Telegraph
& Telephone Co. Publiczność tak czy owak
zapłaci.

wow %

DONACJA MUNSEYA

Zmarły ubiegłego tygodnia publicysta,
wydawca nowojorskich dzienników „The
Evening Telegram" i „The Sun", jak również
wielu czasopism, Frank Munsey, pozostawił ca-
ly swój majątek wynoszący od 25 do 40 mi-
ljonéw dolarów dla Muzeum Sztuki w New
Yorku. Piękna donacja. Lepiej niech otrzy-
ma majątek instytucja publiczna, niż mieliby
go otrzymać spadkobiercy, którzy za pieniądze
zbierane długie lata ciężką pracą, urządzaliby
greckie i rzymskie orgje.

Ale bodaj że najlepiej zrobiłby Munsey,
gdyby pomyślał o pracownikach, którzy w je-
go wydawnictwach przyczynili się do zgroma-
dzenia olbrzymiej fortuny swego pracodawcy.
Ci, jeżeli chodzi o sprawiedliwość społeczną,
powinni być spadkobiercami, a napewno przy.
niosłoby to więcej korzyści społeczeństwu niż
przekazywanie majątku Muzeum, gdzie korzy-
stać z miljonów będą najwięcej spekulanci i
pośrednicy. *

w w w

PRZEPOWIEDNIE NA ROK 1926

Znany publicysta amerykański p. . F. H.
Simonds przypuszcza, że rok bieżący będzie

niezgorszy dla świata.
W wojnę p. Simonds nie wierzy. Istnie-

jące konflikty jak naprzykład w sprawie Ma-
rokka, Syrji, Mosulu i inne tego rodzaju zosta-

ną zlikwidowane, -
Niemcy wstąpią do Ligi Narodów,ale nie

jest pewnem, czy w ich ślady pójdzie Rosja.
Rozbrojenie nastąpi tylko wtedy, gdy duch
pokoju rzeczywiście zapanuje w narodach.
Wkońcu p. Simonds stwierdza stanowczo, że

Europa znajduje się pod kontrolą finansowąi
I iczną Stanów Zjed ych. Za dzie-

sięć lat, wszystkie długi europejskie będą prze-
kreślone z wyjątkiem może Anglii, która mo-
nopolem gumowym, czy jakim innym potrafi
nietylko dług Ameryce spłacić, lecz na nim za-
robić.

Pan Simonds, który zawsze w swoich ar-
tykułach pisze o Polsce, tym razem nie sili się
na przepowiednie, jakim będzie Nowy Rok
dla Polski. ›

Tyudnę' to Zadanie nawet dla najlepszych

 

 

   

Na Marginesie

ZNIWO śmierci było mniej ob-
fite w tym roku niż w ze-

szłym, Z tysiąca żyjących tyl-
ko 11.9 przeniosło się do
ności, podczas gdy w r. 1923
śmiertelność wynosiła 12.5 na
tysiąc. Choroby serca zabrały
w tym roku 176,671 osób, rak
91,941, suchoty trochę mniej niż
rak. Zmarło ogółem na całem
terytorjum Stanów Zjednoczo-
nych 1,178, 990.

Jakby dla zapobieżenia zbyt
raptownemu zmniejszeniu się
śmiertelności samochody rozwi
nely gwaltowniejszą akcję w
kierunku przerabiania żywych
na umarłych, zabijając w ciągu
ostatniego miesiąca 624 osoby.
Przeciętnie 15 osób dziennie
znajdowało śmierć pod kołami
wehikułów motorowych. W
grudniu jednak podskoczyła ta
norma do 17 osób dziennie.
Przyczynił się do tego ożywiony
ruch przedświąteczny.

6006 +

DZIESI'ĘCIU ludzi, zatrudnio-
nych w handlu, przemyśle

i t. d.. utrzymuje jedenastego
niezdolnego do pracy czy do nor
malnego współżycia z innymi. Z
tych „jedenastych" składa się
olbrzymia rzesza ludzi żyjących
na koszt dobroczymności publi-
cznej, więźniów, emerytów 1 t.
d. Liczba tych rozbitków życio-
wych wzrostu od roku 1913 o
sześćdziesiąt procent. Koszta
tej opieki społecznej wynostły w
roku bieżącym 4,300,000,000 do-
larów. Każdy obywatel amery-
kański bez różnicy i wieku pla-
ci przeciętnie na ten cel 46 do-
larów rocznie.

WA płyny w grę wchodzą w
kwestji wilajetu mosulskie

go, który stał się jabłkiem nie-
zgody pomiędzy Turcją a Wiel
ką Brytanię. Jednym z tych
płynów jest krew chrześcijań-
ska, przelewana tam rzekomo
przez Turków, drugim - nafta,
obficie tryskająca tam z pod
ziemi i bardzo pachnąca kapi-
talistom angielskim.
Można się domyślać, że ten o-

statni „płyn" odegrał znacznie
większą rolę w przysądzeniu
Mosulu Anglikom, jakkolwiek
główną przyczyną decyzji jest, a
przynajmniej powinno być w o-
czach świata cywilizowanego,
znęcanie się żołnierzy tureckich
nad uchodźcami. „Biały" gene-
rał estoński Laidoner prowadził
śledztwo w sprawie tych okru-
cieństw z ramienia Gen.
Laidoner rozstrzelat jednego
dnia 130 komunistow w Estonfl,
ma, wige zasłużoną reputację
człowieka energlcznego 1 zna-
jącego się na krwawych spra-
wach.

D

 JAKŻE rzadko zdarzają się rze-
czy naprawdę przyjemne.

Rochester Democrat miał nieo-
strożność podać do wiadomości
publicznej, że w UrbanaII, zna-
lezlono na strychu w stanie po-
litowania godnym prawdziwe
skrzypce Stradivariusa, Czytel-
nicy Demokraty żywo zareago-
wall na tę wiadomość 1 nastę-
pnego dnia pojawili się w redak-
cji w liczbie 200, a każdy ze
skrzypcami pod pachą. Wszyst-
kie to były skrzypce budzące
swym nędznym wyglądem naj-
wspanialsze nadzieje w sercach
właścicieli. Wezwano specjali-
stę od starych Instrumentów
smyczkowych. Z pomiędzy dwu
stu domntemanych ,stradiva-
rfusów" poddanych ekspertyzle
tylko jedne skrzypce okazały
się prawdziwym  „Stalnerem",
przedstawiając wartość kilkuna
stu tysięcy dolarów.

Była przed czterdziestu laty a-

ktorka Rachela Noah. Nie mła-

ła czem zapłacić za mieszkanie.

Oddała skrzypce właścicielowi

domu. Jego spadkobiercy od-

zyskają teraz z grubym naddat-
kiem zaległy czynsz z przed lat

czterdziestu,

Nietylko zresztą Instrumenty
y bywają źródłem mi-

łych niespodzianek. Pani Pre-
mos mieszkająca w New Orle-

ns kupiła sobie na święta in-

dyka. Przy oskubywaniu Indy-

czej grdyki w zamiarach kull=

narnych wyczuła w niej przed-

miot okrągły i twardy. , Był to

brylant dużej wartości, Indyk

pani Premos był najsmaczniej-

szym z indyków zjedzonych w

tym roku na święte.
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W Naprzodzie w artykule p.
t. „Rozrost klerykalizmu i upa-
dek moralny", czytamy:

Nie zaprzeczą chyba nas! pisa-
rze kierykalni, żo dawno nie wl.
dziano w Polsce okresu taktej prze
wag klerykultzmu, jak obecie. Sa
m1 op! często przechwalają się tem,
to w Polce nie dziać się nie mo-
te publicznie, coby nie było na-
maszezono duchem klerykalnym.
Warystkie władze zniewolone są

dogadzać klorykallzmow! katolickie
mu, wszystkie obchody, organizo-
wane przez całe społeczeństwo -
muszę posiadać ten stegipel. Na-
wot uczczenie „Nieznanego żołnie-
rza", nieznanego z imienia, a więc
1 z wyrnania, zostało fednostron-
nie opanowane przez kler kafolieki.

Przechwalają się nasi klerykali,
ta umieją nietylko docierać -do
władz 1 skliteczn!o na nie nacierać,
1ecz, że mają przed soby 1 obfite
widoki na przyszłość, gdyż w Ich
rękach koncentruje się większość
zorganizowanej młodziey w szkol.
nictwie wyższem, gdyż ich oreami.
zacfe w rodzaju „Odrodzenta" są
na uniwersytetach najliczniejsze
Gotowi są twierdz!ć nawet, że kle.
rykalizm 1 naród polski - to jed.
no, bo co nieklerykalne - to obce
polskości: :masońskte, .kosmopoli
tyczne 1 zżydziałe,

Wszystkie stronnictwa .burtua-
zytne u nas zabiegają o łaski klo.
ru, stroją swoje szytdy dopiskam!:
chrześctjańsktemt 1 katolickiem!-
Przy wyborach wszystkie te grupy
Iicytują się w podkreślania swojej
prawowierności...

Rellgtność, gdyby była szczera,
mogłaby być jednym z czymatków.
współdeiałających podniesieniu mo
ralnego poziomu społeczeństwa. A
jak ta sprawa wygląda w oświetle.
niu autorów klerykalnych?

Wo jeruickim „Przeglądzie Po-
wszechnym" znajdujemy -artykuł
ks. St. Podoleńskiego pod tytułem
rozpaczliwie -brzmiącym: -„CzY
zmierzch kobiety?" Wedle jezulee
kiego pisarza wśród kobiet w Pol.
sce coraz bardziej panuje, fak się
wyraża, bezwstyd. Oto próbka jego
wywodów:

„I ten bezwstyd kobiety rozlewa
się dziś wszędzie: już nie, fak fe.
szcze kilka lat temu, tylko na ba.
Inch 1 wśród cztoroch śc'an, ale
publicznie, w miejscach kąptelo-
wych rzeczywistych, czy Improw!.
zowanych, w lokalach otwartych 1
na ulicy. -„Bezwstyd dzisiejszej
Xoblety w ubterantu się 1
niu - to publiczne świadectwo, że
ta jest zerem, jako kobieta,
a często zerem, fako człowiek, że
poczucla godności nio postada - 1
stąd na szacunek nie zasługuje.."
„Co wreszcie z naciskiem wypt»

du podkreślić - wszystkie te ra-
niedbania 1 uiegodziwo czyny idą
z góry: nie od Tudności robotn'czej
1 wiejskiej - to są jeszcze naj.
zdrowsze - ale od t. zw. ster wyż.
szych. Stąd płynie zgnilizna, stąd

' truelzna rozlewa się na warstwy
pracujące",
, Sporo fest przesady, względnie
fedzostronności w lamentach e.
sulcklego autora, który moralność
ocenia z punktu widzonia

» nie krótkich sukten ! czupryn. Ale.
jeżeli autor dostrzega zgniliznę w
sferze kobiecej 1 to w tej. górnej
warstwie, na której tyle przecież
budowała „bogoojezyźniania 6sem.
ka" - to czy mu nie nie daja do
myślonta ów stan?...

1 czy kobiety tworzą jakąś zam.
kniętą w sobie odrębną całość? Czy
wskaźnik ich moralności może być
funy, niż u mężezymnt..
Oto w kierykalnym „Głosie Na-

rodu" w artykule, zatytułowanym:
nasrej„0 synierę pate 

Z PRASY I 0 PRASE _
 

stwowej", znajdujemy stwierdze.
nie, że „poztom tej moralności fest
niski naprzód w tych kolach, które
# powołane w pierwszym rzędzie
do zawiadywania państwem 1 jego
dobrami", A następnie wutor pisze:
„Lecz nie samo te objawy stano-

wig - Inchrymas rerum! Stanowi
je takt, że równocześnie z tem złem
społeczeństwo polskie wykazuje du
ży stopień Czy możli-
we? Niestety - tak jest! Wyre
żano ( 1 w naszym dzienniku) ra»
dość z powodu przepełntenta koś-
cfołów krakowskich - z powodu,
dale} togo, że musiano powtarzać
akademje ku eze! 6w. Teresy lub
św. Pranclszka z Assyżu, - z po-
wodu, że przez cały naród przes
pływa żywy strumień rozbudzonej
relig'fności. Mnte to jednak upo-
karza! Jako katolika! Bo cóż mam
myśleć o relel/ności tych mas, któ
re po wzruszeniu się na akademii
katolickiej, idą wzruszać się w kl.
nie, propagującem jawnie niemo-
ralność, kradzież tub zabójstwo! I
co mam myśleć o tłumach, które,
wysłuchawszy w skuptentu patrjo-
tycznego kazanta w kośc'ele, wra.
cają do domów kalkulować swoje
zyski, wybijane na państwie, na
nieudolności lub nieuczciwości: je
go urzędników....
Otóż wyjaśnienia tu jest latwleJ-

sze, niż to, nad którem się bedzi
autor „syntery". Poprostu mamy
do czynienia z relig'nością powie.
rzchowną, zwyczajowo-obrzędową u
tłumów - obłudna zaś u wszel.
klego rodzaju karjerowiezów, któ-
rzy -na /szczudłach |klerykalnych
chcą się wspinać w górę - nie do
nieba oczywiście, lecz do manda-
tów 1 dygnitarstw,
A pp. Podoleńskim można powie.

dzieć, że cl, w imiontu których on
plszą, nie dbają widać o jakość
„owieczek", tylko o pororną licz.
bę: nadto całą swoją
«ają na politykę, na zawarowanie
Jaknojwiększej przewag! w państ.
wie sobie, czyli jak mówią, kości.
towi.
Jeden z kolegów ks. Podoleńskie.

Ro, ks. Jan Rostworowski, ubole.
wając nad utworzeniem w War.
szawie wydziału teologji protestane
kie} - równolegle z taklme wy.
działem katolickiej - gorszył się,
jak można równowprawniać stu.
dja religji fałszywej 1 prasłdz'wej?
Czy nie właściwszym bylby podział
nie na religie fałszywe 1 prawdzi.
we, lecz na religijność fatszywą lub
prawdziwą? Kto ma wiarę w Boga

 

DO WYNAJĘCIA -.

DUŻA SALA
NA mata - wzearzą
ZEWRANIA - OKAZINEZakówy

I tn. - Zalószesia
«. rrornowsks

$00 Raat Sth Street, New Yori, N, v
Telefon Drydock ".'
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1 w doskonałość boską, powinteuby
rozumieć, że do niej zbliżyć się
może człowiek tylko drogą dosko-
nalonia się: chodzi o ziarno, a nto
o nazwę pola; a jeżeli p. R. uważa,
że pole katolickie fest. najlepsze,
względnie jedynie dobro, tem więk
szą tylko odpowiedzialność widzieć
powinien za plon, którego niedo-
rodność u nas jego przyjaciele kry
tykowalt (mając na widoku kato»
Iicką większość społeczeństwa pol "
akiogo). Współpracownik „Głosu
Narodu" ubolewa, że „skademje"
ku czel św. Teresy, choć pełno na
nich było „wiernych", obljały się
0 uszy, nie osadzając się w du.
seach słuchaczów.
Kiedyś ubocznie

Jakle formy ów kult terezjański tu
w Krakowie przybiera. Pisaliśmy
o oftarzyku w kościele 6w. Anny,
około którego potworzyły się, jak.
by gablotki fublierskie, wypelnlo«
ne kosztownościami. Na „akadem»
jach" słyszą el ludzie szczególy z
życia owej Teresy, słyszą o jej od-
dnieniu się od świata o jej milości
dla bliźnich... a morał stąd wycią-

taki, że nie uczynkami dobro»
ml, nle pomocną dłonią w nieszczę
ściu, którego dziś fest tak wiele,
lecz obwieszaniem jej podobizny
biżuterią najbardziej dogodzą jej
pamięci?
Gdyby ktoś strof pomnik jakie.

#oś apostoła pokoju granatam! rges
nem! lub bagnetami - uważanoby
to za straszne uchybienie. Czyż
nie zachodzi tu pewno podoblet-
stwo? »
Powie ktoś: ala otlarodawcy w

pierwszym wypadku pozbywają się
świectdet, do których przywiązują

zrzekoją się więc czegoś..
Zrzekają się jednak bezcelowo 1
popisowo, gdy mogliby to zrzecze.
nie połączyć z celem świadczącym,
!t nie są II tylko formalistami, czy
fetyseystami. Alo czy ich o tem
pouczają el, którzy o cudzych wi.
nach tak wymownie się rozpisują.

[CUNARI
POLSKI (przez

PPOEy ineari.teo
Do Gdańska i z
Aquilani? F
Berengarią $185
Mauretania eoróca podatku
Na innych okrętach $180, i posatex
Do Wargzawy i z powrotem
Aqui $2118
Herenganp 1 podatek

Mauretania $207.50 i podatek
Do 'w najkrótezym -czasie.

Pasżerow z
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oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki 1 reparacje takowych,
przyjmuje -pracownia |kuśnierska

A. Rożek
1298 Lexington Ave,
pomiędzy 87 i 88 Sto.
Telefon: Lenox 6461,
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810. Wysczenie nrowaczeni
NATIONAL "XUTO" 30383,

Dajemy najtańsze kursy w
jecyko,, ucząc: na i
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STRONICA_5 
WYDANIE: NIEDZIELNE

  

CO BYŁO DOTYCHCZAS?
Młody Dr. Reynolds zakochał się na śmierć i życie w

wratoanej przez siebie od pogrzebana żywcem wiezna=
fome). Wykradł domniemanego trupa z prosektorjum,zbudził z letargu. Ale mieznajoma nie odzyskała pamięci.
Tragiezne przejścia w przeszłości sparaliżowały w miejumyst

Reynolds marząc o szczęśliwej z wią przyszłości: mus
„ rozwiązać tę tragiczną zagadkę. W poszukiwawiach swych

natrafia nie tylko na dawny jej dom, z którego uciella,
ale i na je meta. Detektyw Ślaski dopomógł mu do wsta-
lenia faktu, ze ow pan Jako/f, jej mat, jest miebezpieczemym zbrodniarzem, który godził na życie awe) żony i nie
zamiechał zbrodniczych sicych zamiarów. Reynolde wraca
do New Yoru, by wkryć wkockana przed poscipiem mę
ta-trueścieln. Przy pomocy przyjaciół ulokował ją w domu
Lee, człowieka miezwyktej szlachetności i dobrom W tem

 

  dna i gramie Zaopiekował nę dziec-
owanej w przytułku po tragicznym

zabrano do trupiarni. Teraz odwiezie
   
wypadku, ody ją mjej małą, zobaczy ją po długiej roslace, może wyrwie ją
£ amnezii Ale Jakoff rozpoczął już poszukiwania. Jest
na tropie.

wow %
<< Toate sie =- kozyczej bom - sle

zaraz. Dziś muszę wiedzieć, gdzie jest ona
«-A Blithe) dapyiywal wie

Golc.
- Mniejsza-o dziecko

wygada, ale ona z takimi pomocnikami, sklon-
nymi do nadstawiania tha, jak ten tu za ścia.
ng, nawarzyliby nam takiego piwa.

-Mówisz przecie, że to już prawie trup
- Nie zartuj, Golc. Ona też była trupem
- ] chciałbyś, żeby została?
- Golc, nie żartuj! Jeżeli do jutra nie

przygotujemy się, jak. wiesz, do dalszej drogi,
to okoliczności mogą nas zmusić do dotrzymy-
wania sobie towarzystwa w warunkach niezbyt
przyjemnych, jak przed laty. Slaskiego mogę
ci zostawić na później, ale ta młoda para - to
moi ludzie - rozumiesz?

Ostatnie słowo było wypowiedziane z ta-
ką pasją, że nawet Gole stropił się na razie, a
obdarzona dyszkantem uczestniczka rozmowy
już nie odzywała się wcale. -W chwili gdy sa-
mi poczęli się naradzać nad czemś szeptem po-
cichu wyniosłasię z pokoju. -Holmes czuł, że
ten szept, to o nim - i że zbliża się moment
grożny, groźniejszy może niż ten wczoraj w
zaułku pod parkiem.  Grogniejszy juz choćby
dlatego, że tam miał jeszcze jakieś szanse obro
ny, gdyby nie to fatalne pchnięcie między oczy,
tu - żadnych. Postanowił udawać „prawie
trupa", jak to był sam pan Jakoff określił. Po
wysłuchaniu rozmowy nie miał już żadnych
wątpliwości, że to w jego właśnie ręce wpadł
był wczoraj

Szept pod ścianą urwał się nagle
Uchylity się drzwi od ciemnej komórki za

Dziecko nic nie

  

« przepierzeniem. Czyjeś mocne ręce ujęty go
pod pachami i uniosły z legowiska na podło-
dze. :Drab sapał przy tem ciężkoi klął
ście, ale „chwyt miał dobry. Drut wear sig
boleśnie w przeguby dłoni. W potężnych ob-
jęciach draba Holmes nie potrzebował się na-
wet bardzo wysilać ni. udawanie bezwładu czy
omdlenia. |Wychodziło" to samo przez się.

Oślepił go nagły blask okna.
Widział przez przymróżone powieki ja

kiegoś jegomościa siedzącego przy stole, po-
dobniejszego z wyglądu do statecznego kance-
listy niż do zbója, którego znał z opowiadań
Reynolds'a. .
- No Gole, przywitaj się z panem Rey-

nolds'em - przedstawił Jakoff siedzącemu
swego więźnia wypuszczając go z objęć na po-
dłogę.

Gole zerwał się z krzesła... Krótsza noga
nieprzeszkadzała mu jakoś w ruchach napraw
dę błyskawicznych. :Poskoczył ku leżącemu i
długo się przyglądał jego twarzy.
- To nie jest Reynolds - szepnął w po-

mięszaniu najwyższem, :Tarnten jest znacznie
niższy i blondyn.
- Jesteś pewny?
- Mgła, widzisz, była - tłumaczył się

*/ Gole z głupkowatym uśmiechem na ustach i
*-* jakby z głęboką skruchą.

- Ale moze i ten coś wie -- dodał po na-
: _)myślc - bo to z tej sameąpaczki. Widziałem

zo parę razy jak wchodził do pensjonatu. Po-
azywal mi go O'Hara. :| przed szpitalem. Pa-
igtam, pamiętam.

Jakoff nie odpowiadał nic, ale znać było
po nim, że poprostu dusi go wściekłość. Wy-

  

J mknęło mu się kilka krótkich, syczących słów
języku. A
Iności. O

w niezrozumiałym* dla Holm

 

  

&
~

AON
* e" Aw

więźnia był istotnie rozpaczkwy. Rozbite czo-
ło sczerniało nad brwiami. Powieki spuchly.
Ręce, mocno ściągnięte z tylu potęgowały wra
żenie ogólnego odrętwienia i bezwładu całego
ciała. Sam O'Hara, gdyby go tak z boku o-
kiem znawcy obserwował, nie miałby watpli-
wości, że może liczyć na hojne opłacenie fa-
chowych jego usług przez Jakoffa

To też Gole nie próbował już nawet zmu-
szać Holmesa do jakichś wyznań.

- Bertunia go opatrzy. Wynośmy się
czemprędzej - mruknął Jakoff. To pachnie
- ty wiesz, czem... Dalbym głowę, że już go
szukają. -Chodź! -To mówiąc wziął kapelusz
ze stołu i zbliżył się do drzwi sąsiedniego po-
koju

 

  

1 pracę Komitetu Ratunkowego 1 z
tego powodu spodziewamy się, że sa.
In będzie przepełniona, «

 

- Berta! o
Wyda"

go buduzru. |Placówka nr. 25 Stow. Weteranów

9 .] |Armii Polskiej w Newarku, urządza

niż piękny Dal Partuszkowy, w większej

na oczy w ( |sli nowego Domu Polskiego przy

z lakierowa |NeW York Ave, w sobotę dnia 300

7 stycznia. Do nowości na programie
że przed Jo

|

obtttych niespodzianek, zaliczyć mot.

ku rozmow -||na prawdziwą wojskową pocztę polo.

wa. Do tańca przygrywać będzie spe

—ZO cjalnie powiększona orkiestra kolegi

Jakoff. - Hagena, ,. National Syncopators'

jakoś spi Kto tylko kiedykolwiek bawił się

i z naszym! wojakam!. ten zapewnie nie

ciół, -Rad? -|omieszka podążyć na ich pierwszy bal

wiesz i str. fartuszkowy Zresztą wystarczy wie-

Golcem ws przed czasem, że do komitetu

ol ;) |balowego wchodzi cały nowy zarząd
cia sig O80!)

|

Placówki Weteranów Armji Polskiej

łatwienie, 1 że na balu tym p. S. Wilk będzie

~a t. zw. „mistrzem tańców 1 programu"

MOD ©9000. |cost in 1"-4**<

gronie, ale bawy?

Gole / * --- j

skał zwyk> -|Maskarada Sokoła Polskiego

Przysiadł n ---

Hobuesic i Prawie rok temu, w drugim. tygod-

niu stycznia, cała Polonja newarske

palto, m gdy! |bawiła się na ostatnim baly masks:

lazł, -- mał |wym Sokoła Polskiego Gn. 17.40, w

__ yy, |Laurel Garden. Każdy z obecnych na |

- ostatnim balu maskowym, do dzie

chętnie Jako |dnia wspomina o „Good Time", jaki 

 
- Och ( miał wowerss.

pełnie mnie tym razem nie roż@niesz. Mniej

liczę na banknoty. -Ale notes, notes.

Jakoff zrozumiał. Przyzwalająco skinął

głową i począł się uważnie |przyglądać wyni-

kom rewizji kieszonkowe}.

Holmes z przerażeniem śledził manipula-

cje pracowitego Golca. Pamięta, że 'zanoto-

wał był sobie na skrawku papieru numer tele-

fonu Lee. Panna Duane sama prosiła go o to,

znając ataki roztargnienia, jakiem jej narzeczo-

ny od pewnego czasu ulegać począł i to w mia-

rę jak znajomość ich stawała się coraz ściślej»

szą. Papierek ów schował był do kieszeni, ale

sam nie pamiętał już do której.. Wiedział, że

nie włożył go do notesu i to uspokoiło go na

razie. Spoglądał więc z pod uchylonych po-

wiek na pulchne, piegowate ręce Golca, szpe-

rające w wewnętrznych kieszeniach marynarki.

Gole składał na brzegu stołu -wszystkie

wyciągnięte z kieszeni drobiazgi i szpargały.

Nabrało się tego dość sporo, ale tylko notes

wyglądał bardziej obiecująco. Berta poprze-

stałaby chętnie na złotym zegarku, który przy-

padkiem, w drodze jakichś kombinacji pamiąt-

kowo - familijnych znalazł się w kieszeni mo-

cno już wyszlifowanej, zaiste studenckiej ka-

mizelki, Jakoff pochwycił notes z żywem za-

interesowaniem, ale Golc nie ustawal w poszu-

kiwaniach. -Gr ść i dokładność cecho-

wała zazwyczaj wszystkie jego przedsigwzig-

cia. '

AHolmes przypomniał sobie nagle, gdzie

ma schowany ów papierek, :Z trudem udawał

w dalszym ciągu wspaniałą obojętność prawie

że nieboszczyka na ziemskie sprawy, ale w u-

myśle jego zarysowało się wyraźnie najbliższe

do spełnienia zadanie. O Golcu słyszał coś

nie coś od Reynolds'a. :Sam Ślaski przyznawał

mu podobno pewną wyższość nad sobą w ro-

bieniu właściwego użytku z najdrobniejszych,
an W

Dział Zdrowia

prowadat

Dr. H. Sokal

141 Kent St, Brooklys, N. Y.

      

Szanowny Panie Doktorze!

Proszę Szan. Pana Doktora o

poradę wedle mej choroby, na

którą cierpię już 19 lat. Mając

lat 18, pracując w jednej fabry-

ce dźwignąłem ciężar, a nie ma-

jąc paska na brzuchu tak mi coś

zaczęło chodzić po brzuchu i go-

tować się, jakby wozem jeździł.

Chodziłem od doktora do dokto-

ra, kle żadnej rady nie było; mu

siałem się dać operować 10 lat |-

temu wPoly clining Hospital, 50

ul., New York. Przed operacją

słyszałem, że jakby serce mi się

biło koło pępka; po operacji i te-

go nie słyszę, ale chodzi po brzu-

chu tak jak chodziło. Jeślim tro-

chę głodny, to pod piersiami w

jamce tak boli, że jak bym się

palcem uderzył, to bym zemdlał,

a jeśli zjem cokolwiek, to w brzu

chu słyszę gorąco, a później pój<

dzie w bok i piecze, a jeśli na-

cisnę tę stronę, gdzie piecze, to

pójdzie winną stronę. Nie wiem

co to za chorobą. Po jedzeniu

bardzo mi sig odbija. Mam te-

roz lat 38 i mam 4 synów, a pra-

cować nie mogę z powodu mej

choroby. Proszę o łaskawą po-

radę wdziale zdrowia na łamach

Nowego Świata, za którą zgóry

math C * i moja ro-

Polouja newarska rma.

 

Za Komitet Ratunkowy,

B. Chmielewski, sekr.

 Pani McDonald z Newarku dzię:

kuje Bogu za zwróconą jej zgu- \

be 16 «
6 kWusne katary żołądka

oraz wrzód żołądka. Bez badania

trudno coś doradzić, Proszę przes

dwa tygodnie plć tylko mieko, co-

dziennie rano brać „MiIk Magnesia"

na gazy za „Bicarbonated Soda" ty.

żeczkę lub pol kilka razy dziennie.

Udać się do lekarza celem zbadania.

Być może, że trzeba będzie zrobić

zdjęcie (X-RAY), by odkryć przyczy.

nę. Wszelkie wskazówki w tym kie-

runku poda Panu Pański lekarz.

MYŚLI Z DZIEŁ STE-

FANA ZEROMSKIEGO

„W starą moralność świata

burżuazji uderzy moralność no-

wa, kształtująca się w niezmie-

rzonem morzu pracy, Ta moral.

ność nowa jest to tajemnica; zja-

wisko żywe, oczywiste, a jednak

niepojęte, jak instynkt owadów,

zwierząt i dzieci. Moraliści sta-

rego świata na jej zbadanie i dla

jej sformułowania nie mają ża

dnego środka, ani żadnej defini-

cji. Żadna z religij świata nie jest

w stanie jej ogarnąć, bo prawa

jej dopiero rodzą się w pracy,

wraz z pracą; podobnie, jak ję-

zyk cieślów i mularzów powsta-

wał wśród trudu, a przez nieprze

mierzoną mnogość swych meta-

for niedostępny jest' i obcy dia /

jezyk ów i ludzi „wyż-

szych" zawodów. Moralność świa

ta pracy dopiero wynika pod mło

tami i pod odciskami dłoni jesz-

cze drżących, jeszcze nabiegłych

krwią od trudu, Tylko pracowni

cy poznają ją i chłoną, jako ob.

jawienie. A któraź to z religij oś-

mieli się wystąpić przeciwko tej

moralności nowej? Która zdoła

powołać się na Chrystusa i sta-

nąć przeciwko hasłom młodego

świata idealistów pracy..." -

1 Judasza").

  

 

 lnych niemal I Jako”
hazardował się, stawiał wszystko na jedną kar-
tę, a ten grał naprawdę, umiał poznawać gru-
be atuty wkażdej talji kart z najcieńszych za-
drapań paznokciem. 'To był gracz pierwszo-
rzędny. W takich rękach nawet nic nie mó-
wiący numer na marginesie, oddartym z prze-
czytanej gazety, stawał się ciekawym doku-
mentem.

(Cląg dalszy nastąpi).  

„Miary wielkości cnoty jest
głębia podłości jej zdrajcy. Za
każdem światłem tej ziemi idzie
Judasz -lub -Devaddatta".
(Róża").

$006 +
„Jedno jest złe na świecie -

to śmierć, Wszystko, co jest ży-
ciem - jest dobrem. ..", („Pos
pioły").

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, 3 STYCZNIA, (SUNÓAY. JANUARY 3), 1926

 

Dwaj przyjaciele. Przez 20 lat
dzieliti ze sobą dolę i niedolę,
James Gallagher i jego koń Jack,
by się stać sławnymi w swem ro-

~ dzinnem mieście. Obaj wygrali
pierwszą nagrodę. Gallagher, ja-
ko woźnica, koń jako najlepszy

okaz w chomącie.
 

Zmierzch filmu francuskiego

Niedawne |to
francuski

lata, gdy film
niepodzielnie .prawie

królował na ekranie całej Euro-
py. Wojna usunęła wytwórczość
filmową francuską wcień, Dziś
dostawcą ekranów dla całego
świata jest prawie wyłącznie A-
meryka. Nawet w kinach parys-
kich produkuje się wytwórczość
amerykańska. Gloria Swanson,
Pola Negri, Rudolf Valentino i
Tom Mix niepodzielnie rej wo-
dzą na afiszach francuskich. -
„Pat i Patachon" tylko gdzieś na
podrzędnych ulicach ukazują się
na ekranie, na wielkich bulwa-
rach za to widzi się tylko Char-
lie Chaplina. u 

Opinja francuska zaniepokoiła
! się, rzeczą ‘La bardzo. Straty ma-

j terjalne i moralne dały się od-

j czuć tu dotkliwie. Poruszono w

] prasie, w stownyarfiéniach lite-

( ratów i artystów tę sprawę. Ró-

j ine byly odpowiedzi, różne rady,

1 różne nadzieje na przyszłość.

Stwierdzono jednak, iż filmy,

| które wybiegły poza granice Fran

; , to przeważnie dzieła litera-
(fury francuskiej. Największem
(Powodzenie cieszyły się znane
sfilmowane powieści: Salambo,
Nedznicy, Carmeni t.d.

W Stgd wyciągnięto wnioski, i
v‘naleiy do sztuki kinemetografi-

cznej zainteresować więcej po-

wieściopisarzy. Pierwszy stanął

*do apelu głośny pisarz Pierre Be»

(noit. Przy tej sposobności przy-

Łupomniano ciékawy fakt: uniwer-
t Sal . :
wsytety amerykańskie posiadają
p katedry kinematografii. Są one
zbogato wyposażone w środki mia-

3

POJEDYNEK

POMIEDZY LWAMLT

Znany myśliwiec amerykański
Joe Bruce wraz że swym przy-
jadielem Józefem Dixon, jednym
z dyrektorów muzeum zoologicz
nego w Berkeley w Stanach Zje-
dnoczonych, byli niedawno świa
dkami ciekawej i jednocześnie
wzruszającej sceny, Podczas wy
cieczki w okolicę „Sequoia Na-
tional Park" (jeden z Narodo-
wych Parków) potężny ryk Iwi-
cy zmusił ich możliwie prędko u-
kryć się w gałęziach -wielkiego
drzewa.
Po chwili ukazała się Iwica,

za którą nieopodal kroczył mło-
dy, piękny lew, który zachowa-
niem się swojem zdradzał "plo-
mionne uczucia miłości. Najwido
czniej jednak |umizgi pięknego
„młodziana" nie przypadły do gu
słu pani", gdyż kilka-
krotnie rykami dawała oznaki
swego niezadowolenia
Wtej właśnie chwili /zjawił

się drugi lew, który jak wska-
zywała barwa grzywy i zapadłe
boki był już w podeszłym wieku.
Przez chwilę przypatrywał się mil
cząco, zrozumiawszy jednak na-
tarczywość, młodego Iwa, stanął
pomiędzy Iwieq a intruzem. Po-
sunięcie starego Iwa stało się
   

dobrze swój interes i nie chcą po
zwolić, by zepchnięto ich z czo-
łowego stanowiska, jako wytwór
ców filmowych,
Jest ciekawe, czy Francja od-

zyska dawne swoje miejsce w pro
dukcji filmów? Nie można prze-
cież biernie przyglądać się powo
dzeniu amerykańskiemu. Warto,
by i w Polsce na rzecz tę zwró-
cono uwagę. Dobry film może
być tak przedmiotem poważnego
zarobku, jak i świetnym $rod-
"kiem propagandy,

 

Telefon, Dry Dock 2006

A. Kwarciański - T. Wolinin

POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
U

i NAJSTARS
[W POGRZEBOWE

  

bowemi w

! USŁUGA DLA WSZYSTKIC

 terjalne, Wynalazczość przytem

" na tem polu bywa popierana z ca-

łych sił. Amerykanie rozumieją

 

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
Uważajcie ściślo na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East fma
ullex. Nie mamy żadnej styczności z innem! przedaiębiorstwam|

O NIĄ

przyczyną zażartej walki. Długo

bronił się stary lew /z nadzwy-

czajną odwagą, by później jedna»

kże otrzymać śmiertelną ranę..

Dumny ze swego zwycięstwa

młody lew wyprężył się, chcąc w

ten sposób w oczach Iwicy stać

się bardziej okazałym, Lecz Iwi-

ca przyjęła postawę tak bardzo

wrogą, iż młody lew musiał rzu-

cić się do ucieczki, Wówczas"

Iwica rycząc żałośnie, pobiegła

do trupa Iwa, zaczęła oblizywać

głębokie rany, starając się oży

wić tego, który tak bohatersko

zginął w jej obronie.

MASZ BÓL! GDZIE

( PAMIĘTAJ
iawEczNJ

 
 

   

  
 

%asńośźak1. Reumatyczne Bóle2. Nerwowy Ból Głowy3. Nerwoból lub Neuralgję4. Kurcze ZewnętrzneSztywność w KarkuKłócie w BokachPiersiach i w KrzyżuPotluczenia lub inneObrażenia CielesneUkąszenie Komar. Znużone Muszkuły10. Jako AntyseptykCENA 356, Sge i $1.25,
Generalny Agent na New York

i okolicę
F. RYBAK

79-81 Eagle St., Brooklyn, N. Y.
O poradę lub katalog pisz doz,

Albert G. Groblewski & #4.
Dept. 20, Plymouyh, Pa.
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Biuro otwarte w dzień | w ney

 

W NEW YORKI

tej dzielnicy

H PRAWDZIWA 1 RZETELNA

123 EAST 7 ULICA

~ T. Wolinnin, Właścicie),
morkoki

towarzystw w New Yorku

 
 
  

  
  
    

  

    

Każda Polka jest

dumna ze swego

stołu. Gdy mąż do

domu wraca z pro

cy, gdy goście za-

witają, czeku ich

wygoda i mila at-

mosfera. _Nasze

meble to umożli-

wieją

 

       
      

    

 

Dlaczego możecie
a nas kupować ta
niej f Kosches kn:
puje -w wielkich

ilościach za gotów
kę, dzięki czemu

dostaje najtańszy

cenę z fabryki. -

Wam zaś ufa i od

duje meble na kre

dyt, Umożliwia to

tylko wielki obrót
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Św ”N,—~~3 wici

Tylko $98.00 za te meble do sypialni. Wybór olbrzymi w róż
przekona Was.

ŁATY

mplet do jadalni, Oczy każdej
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Komplet, ten do
jadalni jest jed:
nym z wielu jakie
posiadamy
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kobiety zaświecą

   
       

  

     
  
   

  

 

     

   

     
  
  

      

 

       

   

Dostawiamy. meb-

lo stybko i ware-

dzie w obrębie 50

g

 

     
    

  
  

 

     

 

   

      
  

 

| Izięki naszej toń:

szej cenie. Towar
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WYDANIE NIEDZIELNE
 

Z POLSKIEGO UNIWER-|
+ . SYTETU LUDOWEGO

Odezwa P. U. L. do Towarzystw
i Klubów Polskich w. Filadelfji

i okolicy

Rodacy i Rodaczki!
Wśród grona licznych towa»

 

"Jadelfji, istnieje placówka oświa
towa pod naz „Polski Uniwer-
sytet Ludowy"", Placówkata jest
wolna od: wszelkich wpływów po
litycznych | wyznaniowych i ma
na celu szerzenie li tylko oświa-
ty wśród polskiego społeczeńst-
wa, zapomocą publicznych wy-
kładów, czy odczytów,

Placówka oświatowa P. U. L.
istnieje tu już od lat sześęiu i
przez cały czas swego istnienia
wydaje publiczne wykłady wsa-
I_ Domu Polskiego, 211 Fair
mount Ave., Philadelphia, Pa., w
każdą niedzielę nmovxuh mie-

   

  

* ~Reev.

/ Dotychczas P. U. L. poprze.

stawał na dawaniu odczytów w

Domu Polskim, lecz obecnie po-

siadając ludzi z praktyką i chęt

nych do wygłaszania odczytów,

chce rozsze ramy swej dzia-

Jalności na uqunkle dzielnice

  

 

NOWY ŚWIAT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, 3 STYCZNIA, (SUNDAY, JANUARY 3), 1926

Phlladelphlai okolica
polskie w Filadelfji i miasteczkaokoliczne przez otwarcie placó-wek odczytowych, ułatwiając wten sposób dostęp na odczytyszerszemu ogółowi publiczności,czyniąc pracę swą o tyle donioś-lejszą dla sprawy społecznej.Ponieważ P. U. L. jest liczeb-nie małym komitetem, przetoprosimy towarzystwa dzielnico-we o sformowanie komitetów odczytowych.Po szczegółowe informacje odnośnie otrzymywania stałychprelegentów, zwracać sig do:-B. Duminiak, 2209 FairmountAve., Philadelphia, Pa., załącza»jąc dwucentowy znaczek poczto-wy na odpowiedź lub też osobiś«cie w każdą niedzielę, o godz.5ej popołudniu w Domu Polskim.B. Duminiak, kier. PUL.

 

Baczność Philadelphiai okolica!
W niedzjelę 3 stycznia, 1926 wkościele Chrześcijańskim, 923 So.Front Ulica o 7 wieczorem, Ks.Kaznodzieja A. Rybak. wygłosi

 

1 chłopiec był zmuszony'do kra-dzieży chleba w jakiś sposób.Sąsiedzi 1 przyjaciele przyszlibiednej rodzinie z pomocą.
NEW ORLEANS, LA.

Most pronktu polskiego
/ inżyniera
 

Ralf Modrzejewski, „król in-
żynierów mostowych", pracuje
nad planami największego w
świecie mostu kolejowego, jaki
połączy brzegi rzeki Mississippi
koło New Orleans. Most ten
będzie kosztować $15,000,000

Z KONFERENCJI STOW.,

MECHANIKÓW -POLSKICH

OKRĘG BOSTON, MASS.

Wdniu 20 grudnia odbyła się
konferencja Stow. Mech, z okrę-
gu Boston, Mass.) w mieście Bo-
ston, której przewodniczył ob.
Popiak, a sekretarzował K. Wa-
chia.
Po preedyskutowaniu pracy

komitetu, konferencja przepro-
wadziła wniosek _jednogłośnie,
który brzmi: Z powodu, że kon-

naukę na temat: „Jak Kościół jesl („ferencja okręgu New York od-
prawdziwy
Zapraszamy wszystkich Wstęp

wolny.
 

ZOSAD POLSKICH W AMERYCE

LOS ANGELES, €AUF

Prezes Z. N. P. w sanatorjam

Prezes Związku Narodowego
olskiego Kazimierz Zychliński

znajduje -się -w sanatorjum
Glentale w miejscowości Glen-
dale, OWięgiej ośm mil od Los
Angeles, Ualif. Doktor Dulak,
z lekarzami sanatorjum dr. Surt
#esem i dr. Vollmerem, odbył
naradę co do jego zdrowia. Nie
jest ono najgorszem. Komisarz
Związku W. J. Miller i p. Roma-
nowicz dopomogli dr. Dulakowi
do wyszukania dla chorego pre-
zesa pięknego i zacisznego us-
tronia w górach Sierra Madre,
dokąd p. Żychliński przeniesie
się, skoro tylko opuści sanato-
rjum.

PITTSBURGH PA.

Zabójca Michaliszyna
aresztowcmy

Na polecenie ławy koroner-
skiej aresztowano federalnego
agenta prohibicyjnego, Josepha
Tobasco pod oskarżeniem o za-

 mordowanie dnia 10-g0 grudnia

 
DymnmMichaliszyna z Hays,

ojca ośmiorga dzieci. Agent

twierdzi, że zastrzelił Michali-

szyna przez pomyłkę, wzłąwszy

go za rabusia, gdy usiłował na

kilka minut przedtem włamać

się do jego domu. Dowody

przedłożone przez innych świad-

ków wykazały kłamliwość zez-

nań agenta., Bracia agenta w

zeznaniach swych również się

mieszali, ale w ogólnych zary-

sach podtrzymywali twierdzenie

Josepha Tobasco, że strzelał

przez pomyłkę.
 

LAWRENCE, MASS.

Podpalił piekarnię, by do-

stać chleba

Czesław Jarosz, lat 14 przy-

znał się wobec policji, że podło-

żył dwa ognie pod piekarnię, że-

by dostać chleba na zaspokoje- ,

nie głodu. W sądzie dla mało-

letnich zasądzono go za to na

póbyt w szkolę poprawczej tak

zwanej Lyman School. Sledz-

two wykazało, że w domu Taro-

szów panowała niezwykła bleda

 

Może Jesteś Chory i Cierpisz: Przez Dłuż-

szy Czas a Doktorzy Pomóc Ci Nie mogą ?.

Wielu ludzi, zarówno mężczyzn, jak kobiet, chodzi 0d lekarza do
lekarza, bez polepszenia jednak stanu zdrowia, bo są leczeni nie

od tego, na co cierpią.

JEZELI cierpisz na jakąś chorobę,

wyleczyć, nie trać dalej ani chwilę drogiego czasu.

NIGDY NIE STO! NA MIEJSC 

a nie mogłeś się-dotąd z niej

CHOROBA
- staje się lżejszą lub cięższą,

Każdy dzień zwłoki w odkryciu prawdziwej przyczyny TWYC

cierpień i zastosowania właściwej kuracji może uchronić cię

chwili, w której ZADEN doktór i ZADNA kuracja już ci nie pomoże.

Mamy tu w New.VYorku EUROPEJSKI - AMERYKANSKI INSTY-

TUT LEKARSKI, lepiej zaopatrzony w środki pomocy lekarskiej,

niż jakikolwiek inny gdziekolwiek, Są tam najnowsze i cudowne

wynalazki, ułatwiające lekarzom zbadanie przyczyn chorób i za-

stosowania kuracji, która szybką ulgę ci przyniesie. Sątam leka-
rze z najgłówniejszych ośrodków wiedzy lekarskiej w Europie i

Ameryce i przez następne sledemdni dr. Putz i dr. Angus dają sposo-

hność chorym i cierpiącym skorzystać z kompletnego fizycznego

tadania, łącznie z prześwietleniem FLUOROSKOPIJNEM.

BADANIE PROMIENIAMI X

PRZEZ 1

 

uustracja wykazie w

- oskopijne X-Ray badanie

› nie tego tygodnia za tylko $1.
A Kmcclate
Bn. axrowi rtrz i bn. A. C. AwOu8

remi
ierymicin

kaswireń: LEKAWZY
1L3East 61 St. nur

1 Park Avenen
fntlin emc Cetin|
wie ligne! madd

 

    mnie od 10 do
asie i pie

  

DNI TYLKO OD 3 STYCZNIA DO 10 STYCZNIA

porody, dokladne badanie,
więczejąc prześwietlenie iuoroskontjnem
promieniami X, za tylko 81. (Zednego Do-

te kia Wane w utrels

Ra kobieta będą mogli pozwane ma

Tak wieśuje brzmi oferta dla chorych i
ych w New York

 

Ta

ROZPOCZNIJCIE NOWY ROK
WŁAŚCIWIE!

nie się dobrym adro
wiem, czy dokucza Wam gołąóek, cierpi
ele na chorobę krwi, płuc, serce, norek,
pęcherza lub nk ekąś inną chorobę, nie
znaną Wam, prayjdkele do nas w tym ty-
zodniu po dokiedne bedenie,

   

była w dniu 6 grudnia b. r. o-
pqwialziała się po naszej stro-

nie i przystąpiła do współpracy

z okr. Boston, delegaci polecają

komitetowi wykonawczemu po-

rozumiećsię z komitetem z New

Yorku i polecają zwołać ogólną

konferencję wszystkich akcjo-

narjuszy z całej Nowej Anglii,

jak i z dalsza proszeni są do

New Yorku na pierwszą niedzie-

lę stycznia, 1926 r., by preySpic

szyć rozpoczętą sprawę i pchnąć

całą parą naprzód, Konferencja

zwraca się do wszystkich akcjo-

narjuszy Stow. Mech, Pol. o jak

najszybsze nadsyłanie numerów

akcyj, jakoteż gotówki na pomoc

komitetowi, na adres sekretarza

komitetu: K. Wachta, 15 Collin:

Ave., Pawtucket, R. I., lub na a

dres komitetu w New Yorku.

Poleca się wszystko robić por

możliwym nadzorem miejsco

wych filij Stow. Mech. Pol.

K. Wachta:

TOLEDO, OHIO

Zgon: Polki-staruszki

 

Pani Marja Surdyk, jedna z

najstarszych mieszkanek miast:

Toledo, Ohio, zmarła w ubiegłą

sobotę, dnia 26-go grudnia b. r

o godzinie 3:50 po południu, w

mieszkaniu córki, pani Marji

Mackowiak, pn. 1206 Hamilton

Street, przeżywszy 101 lat, 3 mie-

siące i 26 dni.

Zmarła staruszka ujrzała świa-

tło dzienne 30-go sierpnia 1824

roku we wsi Wangrowicze, w

Polsce. Mat jej, Jakob Surdyk,

zmarl w Polsce przed

sięciu laty. Wkrótce, bo zaledwie

w kilka miesięcy po jego pogrze-

bie, pani Surdyk przybyła do

Ameryki i zamieszkała w Toledo

ze swą córką i zięciem, pp. Mac-

kowiak, gdzie też pozostała do

końca życia. Przed siedmioma

tygodniami zmarł jej zięć, Marcin

Mackowiak, mąż córki Marji, z

którymi zamieszkiwała i pani Sur-

dyk przyjmowała udział w jego

pogrzebie, czując się jeszcze wte-

dyprzy dobrem zdrowiu.

Pani Surdyk była zawsze pel-

ną życia i bardzo czynną do-

mowem gospodarstwie. Nie uży

wała nigdy szkieł do oczu i mo-

gła nawet najdrobniejszy druk

gazeciarski czytać aż do czasu

zgonu.

Zmarła pozostawia w smutku

bardzo ficzną rodzinę złożoną z 7

dzieci, 28 wnuków, 38 prawnu-

ków i 6 pra-prawnucząt,

 

 

 

Słuchawka telefoniczna w kilkakrotnem powiększeniu, dla u-
symbolizowania połączenia telefonicznego pomiędzy New Yorkiem
i San Francisco. Panna Mimi Blaker jest ekspertką dla nawią-
zywania dalekoprzestrzennych połączeń. \
 

 

Zagadkowy klient. paryskiego tryzjera

 

W tajemniczy sposób znikł ze szpitala
 

Paryskie dzienniki donoszą o

osobliwym wypadku, który do-

tychczas nie został jeszcze wy-

jaśniony. Plerwszy akt tej tra-

gikomicznej historji rozegrał się

w salonie fryzjerskim.

Jakiś wysoki pan w cylindrze,

który obecnie jest mało używa-

nem nakryciem głowy w Pary-

żu, wchodzi do fryzjera, zajmu-

je miejsce w fotelu i każe się go-

lić. Gość dodaje, że mu się bar-

dzo spieszy ›i prosi tedy, aby

operacja golenia została szybko

ukończona.

Nieznajomy bierze gazetę do

ręki i pogrąża się w lekturze, w

czasie, gdy pomocnik fryzjerski

namydla mu oblicze. Po upływie

kilku minut gość jest już naj-

dokładniej ogołony. Teraz dopie-
To fryzjer, ku swemu niemałe-
mu zdziwieniu zauważył, że
gość, który jeszcze wciąż kur-
czowo trzyma w ręce gazetę,
zasnął w czasie golenia. Fryzjer  

delikatnie uderza go po ramie-
niu, aby go zbudzić, ale gość nie
poruszył się nawet, Wówczas
golibroda zaczyna budzić go e-
nergiczniej, ale również bez skut
ku. Nieznajomy spał spokojnie
dalej.

Przestraszony fryzjer zawe-
zwał lekarza, a ten stwierdził,
're ogolony pan jest nieprzyto-
mny. Nieznajomego preewlezlo-
no do szpitala, Ponieważ jednak
fryzjer nie chciał stracić należ-
nych mu za golenie 80 centi-
mów, więc zawiadomił policję o
tym wypadku.

Tymczasem w szpitalu usiło-
wano stwierdzić identyczność
nieprzytomnego pacjenta. Prze-
szukano kieszenie jego ubrania
i palta w poszukiwaniu doku-
mentów. Jednakowoż poza jed-

nym, jedynym banknotem, nic

nie znaleziono.

I oto nastąpił nagły i niespo-
 

     
    

    

   
  

     

  
   

  

  
  
  
  
   

     

 

Wice-prezydent Stanów Zjednoczonych, , Dawes, Too dobry 200

 „hun-wim (ale Wody
pomiędzy swych zości-służbę nuudmuną w izbie senatu. Obok indyka moża uuwuy saklanki
  

lutnych, -rungly trony, 2 kt6-

rych wysokości wola jednego

człowieka - rządziła całym kra

jem i narodem. Żyjemy w cza

sach demokratycznych. .Abso-

lutyzm utrzymał się jedynie we

wnętrzu Azji i Afryki. -Ustrój

przeważającej ilości państw jest

republikański. Wobec 34 monar

chij, z których 13 jest monar-

thjami papierowemi, istnieje 39

republik. W Ameryce i Austra-

Iji - niema wogóle monarchii.

Australia podobnie, jak i Kana-

da, Afryka Południowa i Nowa

7eIandJa nalezy do dominjów

Wielkie] Brytanii, W Ameryce

Północnej znajduje się jedna re-

publika, Stany Zjednoczone A-

meryki Północnej, w Środkowej

i Południowej 10. Kiedy tutaj od

dziesiątek lat nic się nie zmie-

niło, granice w innych częściach

świata przesuwały się znacznie

podczas ostatnich przewrotów,

najwięcej oczywiście w Europie.

W Europie królestwami lub

księstwami udzielnemi pozosta-

ly Norwegja, Szwecja, Danja,

Anglja, Belgja, Holandja, Luk-

semburg, Hiszpana, Monaco,

Włochy, Lichtenstein, Serbja,

Bułgarja i Rumunja. Pozatem

istnieją jeszcze na papierze Al-

banja i Czarnogóra. W Albani

rządzi rządca w imieniu nieist-

niejącego księcia, Czarnogóra

mdd stała coprawda wcielona do

bji, lecz w Rzymie przebywa

«clet jeszcze rząd czarnogór-

ki z premjerem na czele, a spad

obierca Nikity, Michał I czeka

. tron. Obok tych 13 monar-

ij znajduje się w Europie 16

›ublik: Portugalja, Francja,

wajcarja, Niemcy,  Czecho-

›wacja, Austrja, Węgry, Gre-

. Polska, Finlandja, Łotwa,

tonja, Sowiety, Andora i

n Marino.

W Azjl są stosunki już mniej

ne. Chiny, Turcja, są republi-

mi. Japonja 1 SJam cesar-

ami, Persja posiada szacha,

 

LU MONARCHOW RZADZ NA ŚWIECIE?
necieMinęły czasy władców abso-  rego stoi król, lecz niewiadomo,jakie prawa mu przysługują, jakdaleko jego władza sięga i wjakim stopniu znajduje się w rę-ku uropejczyków, A więc Sy-rja, Irak, Transjordanja, Hedżas,Pemen i Aiman. W Indjach pa-nuje około 150 książąt, którychjednak trzet@ uważać ŚQQDEG

za rządców. W Afryce są monar

chjami Abis Arabja (0-

man). Egipt jest oficjalnie kró-

lestwem, lecz król Egiptu Faud

jest bezwładny. W Afryce znaje

duje się nawet jedna republika,

Liberja.

PORADNIK ZDROWIA
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DR. OTTO MEYER
Europejski Specjalista CNoróo

urinary
copay vrzgbown

cd 12 do 1 i o4 6 do 8 wiecz. codziennie
Wniedzielę od 11 do 1

246 W. 43 Ulica, NewYork City
(olsko Times sq

 

Lokare „mau wenarycznych
skórnych
Wicdnle 1 ortrmote
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w Yorku
chorób kobiecych,

zołądkowych praz od reumatyzmu
Kancelarja

98 west End Avenue, /
169 W, ul w New Yorku

Godziny pie

 ary jednak pr
ry rządzi krajem, Afganistan
 

 

 

 
władcę papierowego.

›nie są kraje, na czele któ-

zme

ewany zwrot tej osobliwej hi-
wjl. Pielęgniarka, która we-
«a do pokoju tajemniczego pa-
enta, ze zdumieniem skon-
itowała, żo łóżko jest puste.
aoty w czasie, gdy ona się od-
alifa, uciekł lub też porwano

„0. Policja delegowała detekty-
wa, który ma rozwiązać tę za-

gadke. ___

 

DENTYSTA
Dr. Jéze! Wexler

Byty demonstrator Uniwersytetu
nawojorskiego

rotory enty:
mi.. próz

 

223 Second Ave., róg 14th 'st.
(Temple Court. Bulldiop)

 

DR. BRYAN
ass e. 17th St, New York City
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Dr. WEINBERG
specjatista. w

i nicznych ero.
Codzienole:- ud19 do 1 po południu

08. 4 do o wieczorem
W niedzielę›-o8 10 do i po południa

317 East 19th St, New York City
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---
 

Zeleton, Orchard 1821

OZEF HALICKI, M. D.
EKARZ

Wo z
0d _ido 1:40 wiecaor
w niedzielę do 1 po południu

328 E. 10th 8t, -New York City

o potudnia

 

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ
les Second Avenue, New York City

SPECJALXOSC:
Leczenie elektrycznością

i djagnoza za pomocą
Promieni "X"

koszny Przuzć:
ig do p pried .południem i
$ do
w iedlice podlog umowy.

”10".ch Dock Z!!!

 

  

CENTRALNA POLSKA
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| DOM ZDROWIA

UTRZYMAŁ
z

 

JÓZEFA COOK W DOBREM
ZDROWIU

(Pierwszy Artysta Ear! Carroll's
anitie

wmsrpulnr» A”! Wyn v_ artzety
Jon Cook „B ul vasldes'|

Tare Heads, Im
Cook się w dobrem zdrowia
uray pomocy rowie Twierówł

występy: wymawje
sites

stanie zdrowia, Znajdowniem, wielką
pomóc w vorndlch dawanych mi w
ho Rerowin

Odbudujcie rostrojone .nerwy

Rostrojone nerwy zmniejszają

siłę żywotną; czynią Was skłon=

nymi do różnych chorób, którym

nigdybyście nie ulegli, gdyby ner-
wy byly"edrowe. Neurastenja i mu-
pełne wycieńczenie
nimi wynikami rostrojonych ner-

  

wow.
Tu w DOMU ZDROWIA, znaj.

duje się specjalista chorób ner- |
wowych, posługujący się nowocze-
snem spowobami leczenia, które

 

jednostka, dlatego więc
m Tylu" mniee
sid lone tego zakłady:

Dajcie się zbadać dzisiaj
Przyjdźcie do Domu Zdrowia i

przekonajcie się sami, jak mądrze
i sprawnie jest on prowadzony.
Kompletne fizyczne badanie za nie-
znaczną oplate $5.

Konsultacja darmo. Rozamie się,
że wszelkie sprawy są traktowane

znie.
Codziennie od 0 rano do 9 wieczorem,
W niedzielę od 9 rano do 4 po południe

DrLANDIS
e of

140 East 22-nd Street |
blisko Lexington Ave.
NEW YORK CITY

Gramercy Park
z tar ron rys Abam .,

   

  

zu
Toes. loin, nie le:
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-CHOINKĘ

proszeni   

Z TAKCAMI-

Polska Rada Szlrgzlęxdśaw Bayonne, N. J. __|
W NIEDZIELĘ, 3-G0 STYCZNIA, 1926 |
POCZATEK 0 GODZINIE 6-EJ WIECZOREM

w Klubie Polsko-Amerykanskich Obywateli
29 WES22-nd STREET, BAYONNE, N. J.

Muzyka Pierwszorzędna Polska
V

%

Cena biletu 35 centów w
KOMITE

  
 

   Aleksander K 1
zamieszkały pn t
Street bawił się ze swymi przy-
jaciółm!.

Widocznie zabawa nie była ta-
ka jakiej sobie

 

|
|
|
|

życzyła jego i

KOWALSKI ROZBIESWOJEJ Z0MIE NOS

at 35, ,cielke Towarzystwa Opieki nad
18th | Dried

 

 

iż pani Kajska, zamiast
starać się o ogrzanie swego do-
mu, stara się o'potrzebne zapa.
sy wódki i wina, udali się do do-
mu pani Kajskiej i znaleźli dwo-

ria i dlatego kobie- |je dzieci trzęsących się z zimna,małżonka Marja i dlatego kobi 1 wei : ¢ ac ' be: "~z

cina zażądała przerwania weso- | głodnych i prawie żadnycj

łości

Mąż -prawdopodobnie

chmielony rozniewał się bar: |

dzo 1 chwyciwszy swoją połowi-

cę za kark począł zadawać jej

cłosy pięściami po twarzy, ple-

cach i piersiact

Jeden z ciosów był tak silny,

że kobiecie pękt nos.

Kowalska została zabrana do

szpitala na kurację. podczas gdy

jej mąż zatrzyma ostał przez

rekordera y w areszcie

pod bailem w sumie kilkuset do-

larow.

Odezwa Rady Szkolnej

 

   

Szanowni Rodacy

Polska Rada Szkolna urządza dla
swej dziatwy cholnkę w niedzielę, 3
stycznia, 1926 r., o godzinie 6-6) wi
czorem, w sal! Polsko. Amerykańskie
go Obywatelskiego Kiubu, 28 West
22 ul. Na program złotą się
piękne kolędy chóralne, które odśpie:
wa dziatwa, deklamacje, przemówie-
nia 1 rozdante prezentów. |Po skoń-
etonej uroczystości odbędzie się za.

hawa taneczna przy dźwiękach dobo»
rowej orkiestry

 

  

wot Rodacy po
ej, albowiem

Wierzymy, te
prą wysił

 

   

 

dochód z tego przedsięwzięcia obró-
cony zostanie na szkołę

Wstęp 35 centów od osoby

xowITET

Matka w więzieniu, dzieci

rzucone na pastwę losu

Pani Kote Kajska, zamieszka-

ła 32 Prospect Ave., Bayonne,

N. J., spędziła a Bożego Na

rodzenia w więzieniu i zapłaciła

25 dol. kary za naruszenie pra-

wa stanowego o opiecenad dzieć

mi. Detektywi Gallagher i Ely

powiadomieni przez przedstawi-

 

     

  

 
Telefon: 2999

JAN A. LISIECKI
POLSKI

1 BALSAMATOR
Dla niewiast ustuga damska

209 Ave. E, Bayonne, N. J.
Biuro otwarte w dzień iw noes
 
 

Tel. Bayonne: 4420

JÓZEF SURDACKI
Registrowany Aptekarz

Jedyna Czysto Polska Apteka
Recepty doktorskie -wykonywane

jak. najsumienniej

10 EAST 21-st STREET

BAYONNE, N. J.
 

zapasówżywności, ani opału, ale

pok l za to dwa galony wódki i wina

 

Nowy damski kostium zimowy,
używany _przez _amerykańskie
sportsmenki składa się ze skó-
rzanych „kniekers", baraniego ko-

żuszka i filcowego kapelusza
 

Złodzieje obrabowali sale

bilardową

Nieządowoleni widocznie, że
lup ich był mały, niewykryci
dotychczas złodzieje, którzy do-
stali się do sali bilardowej Józefa
Kryszczyńskiego, pn. 52 East
19th Street zerwali sukno po-
krywające stoły bilardowe, wy-
rządzają tym sposobem właści=
cielowl straty w sumie 500.

Policja prowadzi w sprawie
powyższej śledztwo i ma nadzle-
ję ujęcia złodziel, gdyż jeden z
przechodniów widział dwóch
uciekających ulicą mężczyzn 1
zapamiętawszy ich rysopis po-
podał go policji.
 

Mów o „Nowym Świecie",

jako o swym przyjacielu i

licz na „Nowy Świat", jako

na przyjaciela swego. -
 
Telefon: Bayonne 2318
Najstarsze Polskie Biur Asekuracyjne
wysycka PIENIĘDZY 00 KRMU

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J.
 

WINCENTY |STEPNOWSKI

ZAKŁAD KRAWIECKI

Męskie ubrania robione na zamówienie
robota-Ceny umiarkowane

215 Avenue E Bayonne, N. J.
 
 

DJAMENTY!
BIZUTERJA-ZEGARY

Srebrne" naczynia. Reperacja.

Samuel Cooper
698 Broadway, Bayonne, N. J.

 

 

  
. M. K. RUTKOWSKA
roLskA KWIACARKA

Wepaniate: okazy świeżych
dostarcza maku;”x Inn weTelA. ';!!!le
ogriebowe 1 Kwiady na inne okazja

® Zamaniajcls kwlur u Polskiej
Kwiaciarki.

pavonne, N. 4.16 Rast #1,
Tal: Wajonne, 388

   
 
   

)* 21 East 21 Street,

 

 

--- STANISŁAW MOLOKIE /
Bayonne N. J.

Wykonuje wszelkie roboty
W ZAKRES PLUMBIERSTWA WCHODZĄCE

Szybko, tanio i pod gwarancją. \

 

 

NEWARK, N. J.

Bal: Fartuszkowy
Placówka nr. 25 Stow. Weteranów

Armji Polskiej w, Newarku, urządza
piękny Bal Fartuszkowy, w większej
sal mowego Domu Polskiego przy
New York Are, w sobotę dnia 30.0
stycznia. Do nowości na programie
obfitych niespodzianek, zaliczyć moż.
na prawdziwą wojskową pocztę polo»
we. Do tańca przygrywać będzie spe
cfalnie powiększona orktestrn kolegi
Hagena, „Natlonal Syncopatory"
Kto tylko kiedykolwiek bawił się

z naszym! wojakam! ten zspewnie nie
omieszka podążyć na ich pierwszy bal
fartuszkowy. Zresztą wystarczy wie-
dzieć przed czasem, że do komltetu
halowego wchodzi cały nowy zarząd
Placówki Weteranów Armji Polskiej
1 te na balu tym p. S. Wilk będzie
t. zw. „mistrzem tańców | programu"
Czyż to nie zapowiada świetnej za.bawy?

Maskarada Sokoła Polskiego '
Prawie rok temu, w drugim tygod-

niu styczniu, cała Polonia newarska
bawiło się na ostatnim balu masko-
wym Sokoła Polskiego Gm. 17.40, w
Laurel Garden, Każdy z obecnych na |
ostatnim balu maskowym, do dziś
dnia wspomina o „Good Time", jakimiał. wówczas.

Dziś znowu wszyscy się radują na
wiadomość, 1ż w sobotę dnia 16:80
stycznia, odbędzie się doroczna Mas.
karada, On. 17-40 w te} sume) sall
przy Springtield Ave.
Komitet bałowy, na czele którego

stol dzielny drub Jan Siewierski, od
kilku tygodni usiloie pracuje, aby do
roczny bal maskowy Gniazda 17-40
byl sukcesem.'0 tem niema kwostji,bo od dawień dawna, wszystkie mas.
karady tego odbywają się z
nierwyklem powodzeniem. że tak be-
dzie 1 w tym roku, jest więcej jak
pewne, zapowiada komitet
Gościś w kostjumach będą mogli

konkurować o jedną z czterdziestu
cennych nagród, które będą przezna
czone dla osób w kostjumach naj.

najpiękniejszych, -najkomiczniejszych oraz dla poszcze-
gólnych grup klubowych lub towa.
rzyskich. Do tańca przygrywać będądwie orkiestry,

Dziś w Newarku wszyscy ludzie mó
wię o balu maskowym Komitetu Ra-
tunkowego. Bal odbędzie się w sobo-
to dala 0.50 stycznia, 1926 r. w Liu
tel Garden, 457 Springtield Ave.
Komitet balu od szeregu miesięcy

przygotowuje śliczny program zaba-
wy. Jest nadzieja, że cało Polonja
przybędzie na tę zabawę, Cały dochódprzeznaczony jest na fundusz Ochroo-
ki, którą Komitet Ratunkowy ramie.
rza wkrótce otworzyć w Newarku.
Komitet przygotował 25 nagród za
kostjamy oryginalne 1 komiczne. Ko.  

W centrum polonji w South Brooklynie przed Klku dniami
scowymi :bandytami,

20-ej ulicy 1 Trzeciej. Avenue.
mitet zaangużował dwie orklestry-
„Bile Dorn" 1 „Blue Diamonds", któ
re będą przygrywać bez przerwy caływieczór

Polouja newarska zna działalność
1 pracę Komitetu Ratunkowego 1 z
tego powodu spodziewamy sig, to su-
In będzie przepełniona, a
Zu Komitet Ratunkowy,

B. Chmielewski, sekr. 

  

 

Pani MeDonald z Newarku dziękuje Bogu za zwrótoną jej zgu-
bę 16 dolarów.

Najechana przez samochód
Katarzyna Basista, lat 14, za-

mieszkała 187-9 ulica, została
wczoraj najechana przez auto-
mobil przy zbiegu Jersey Ave.
i Barrow ulicy i doznała mniej-
szych obrażeń. Po opatrzeniu jej
w szpitalu, kierowca automobi-
lu Louis Melore, 329-1 ulica,
odwiózł dziewczynę do domu ro-
dziców, którzy postanowili nie
wnosić żadnego zażalenia prze-
ciw szoferowi.

PASSAIC
 

Pierwszy kontestowy bal
z nagrodami

Część dochodu przeznaczono na
' fundusz „Włóczęgi"

W Passaic, N. J. i okolicy ro-
dacy nie mówią o niczem tylko
o pierwszym kontestowym balu,
który się odbędzie w sobotę,
dnia 9-50 stycznia, w Domu Lu-
dowym, pn. 1-3 Monroe Street,
o godzinie słódnej wieczorem,
Tego rodzaju bal fest pierw-

szym w Passaic. Zostanie roz-  

miała miejsce walka pomiędzy miej»w której. zostało zabitych trzech bandytów, Scenę walki był kabaret przy

danych sześć nagród: 1) dla pa-
ni lub panny, która zostanie
uznana z najpiękniejszą; 2) za
najlepsze odtańczenie oberka;
3) za najpiękniejszy fartusze
4) za najlepsze odtańczenie Fox
Trota: 5) za najlepsze odtańcze-
nie Charlestona; 6) otrzyma ta
pani, która będzie mieć najpię-
kniejszą suknię balową. Nagro-
dy zostaną rozdane przez kom
petentnych sędziów artystów z
New Yorku.

JERSEY CITY, N. J.

Zabawę taneczną urządza Oddział
Im. L.©Waryńskiego Zw. Soc. Pol. w
#obotę- dnia 9-50 stycznia, 1928 toku,
w Domu Polskim, przy 187 Brunswick
ulicy. Początek o godzinie 730 wie.
ezorem. Doborowa, polska. muzyka.
Wstęp 50 centów od osoby

Komitet obecnie, jak 1 zwykle, do-kłada swych sił, aby  jaknajlepiej
szanownych gości ubawić.

Posiedzenie administracyjne Oddz
fm. L. Waryńskiego Zw. Soe, Pol. od-
będzie się w niedzielę, 3.g0 stycznia,
1926 r. punktualnie, o godzinie 1:30
popołudniu, w Domu Polskim. Obec»
ność towarzyszy jest wymagana.
Po zalatwieniu spraw organizacyj-

nych, o godzinie 2:30 odbędzie sięzebranie publiczne, na którem tow
Hd. Słowik z New Yorku wyglośt od:
czyt. Odezyt wygłosi prelegent na bar.
dzo zajmujący temat. Wobec tego na
leży sądzić, iż robotnicy 1 szanowne
robotnice, interesujące się sprawam!
robotniczemi, przyjdą gremjalnie wy
słuchać wywodów prelogenta. Po od
czycle wolna dyskusja.

Wstęp: wolny,
Sekretarz.

Baczność Wojacy! Baczność
Hallerczycy!

Placówka Związku w w
Grudziądzu, chcąc uczeć pamiętną
chwilę wkroczenia Wojsk Polskich
do miasta, wydaje album p. t. „Gru-
dziądz 23.50 stycznia, 1920 1."
Zarząd Placówki uprasza wszyst.

kich towarzyszów broni, którzy: brali
udział w przejęciu Grudziądza, a mia-
nowiele Hallerczyków z grupy gen.
Pruszyńskiego, wojaków z 64 (gro-
dziądzkiego) płk, piechoty, z Krecho-
wieckich ułanów 1 z D. O. Gen, Po-
morze, aby zecho'elt niezwiocznie po-
dad: 1. Imię 1 nazwisko: 2. szarżę: 3.
oddział; 4. adres. Pożądane są bar.
dzo zdjęcia z owych zdarzeń, wraże
nia 1 wspomnienta.
Adresować należy: Placówka Zwią.zku Hallerozyków, Grudziądz, ul. LL.

powa nr. 61 p. a. Antoot Olszewski
Pomorze, Polska. -"
Z wyrazem poważanie,

za Sokrotarjat,
J. BRZOZOWSKI 

mieli robić tego samego mudających się z koncertem na 
 Jemi kolanami, zdobnemi w piękne

yiul, Na  widzi
wyszy

podwiązki, któ<-- zentować światu.

 

Dla
rycie my klubu uniwersytetu Prineeton,Bermudy, Po wejściu na okręt, studenci dali się zdjąć

dzięki długim spodniom, nie z go-mogli .apre-

 

  

 

 

 Telefon, Warerty 4551WESTNEW YORK, N. J.

Handlarzenarkoryków -||DY.JozefMichalski
za kratami 14 Belmont ' Avenue- NEWA L4Paweł Dehomski z West New ||rereton resydenctt. itchetl t109

Yorku został skazany na trzy la-

 

 
ta więzienia. :Policja która doko-
nała aresztowania zeznała, iż zna
lazła u aresztowanego 4 nabite
rewolwery i 11  tubek .narkoty-
ków. -Franciszek Mikucki 34
Gregory ulica Bayonne, N. J. zo-
stał skazany na 150 dol. kary za
naruszenie prawa probibicyjnego.

 
Telefon: Montgomery $494,

LEWICKI
REALTY CO.

338 HENDERSON STREET
JERSEY CITY, N. J.

Wypożyczamy Pieniądze
na pierwsze i drugie hipotekiWielki Skład Nnjlżwxęqn Pleprea, od $1.000 do 310.000.

Puch 1 Pier» N  
Sprzedajemy i kupujemy

domy, loty 1 farmy.
 m

3 it .
WP Asekuracje domów, mebli,
w - automobil i t. p.
In

pide No ko
 

 

na. .Probk Przekazy pieniężne wysyłamy

 

 
whol coe ani oś
Ns w mgmim"ks‘{;yéa;“. do Polski,
Ameryce Pisscls do _po'akle my:
me JOHN: STACHULA

110 Passals St, Passaic, N. 4.
 

 Kupujemy Bondy Polskie.

 

   
 
 

-- PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZANIA

* Na 1-5zą, 2-gą i 3-cią Hipotekę
LOTY W BLOOMFIELD NA SPRZEDAZ

E. B. TWARDUS
810 Broad Street, Newark, N. J.

Telefon: Mitchell 5100-5101-5102-5103
 
 

|UWAGAL UWAGA! + UWAGA

| TEATR MŁODZIEŻY POLSKIEJ W JERSEY CITY,N. J.
| wystawia drogą sztukę, komedję p. t.:

BARTEK W SIENI PIEKIELNEJ -

I W RAJSKIM PRZEDSIAKU

NA SALL BIAŁEGO ORŁA
835 NEWARK AVB, JERSEY CITY *

W SRODE, DNIA 6-GO STYCZNIA, 1926 ROKU
O GODZINIE 8-BJ WIECZOREM

| Po płzedttawienin B A L
  
  

i WIELKI BAL MASKOWY

} Komitetu Ratankowego
| 'W SOBOTĘ, DNIA 9-60 STYCZNIA, 1926 ROKU >
i . W LAUREL GARDEN

przy Springfield ave., Nowark, N. J.
30 NAGRÓD ZA KOSTIUMY 1 MASKI

|<, . 2 ORKIESTRY: BILLX-DORN'A1 ,,BLUE DIAMONDS
\ RODACY! Połączeie przyjemność z dobrym uczynkiem. Zabawola"

1 się mile - i pomóżcie przez to zbogacić fundusz na budowę Polskiej
| Oshronki: w Newarku.Wsźystkich zaprhkza ** ' IKomitet

 

  

; PIERWSZY KONTESTOWY BAL .
' 7 NAGRODAMI
CZĘŚCDOCHODU PRZEZNACZONO NA FUNDUSZ„WŁÓCZĘGI" ' .W Pascaic, N:J. L.okoliey rodacy nie mówią o niczem tylko o plerwszym kontestowym balu, który się odbędzie
W SOBOTĘ, DNIA 9-60 STYCZNIA, 1926 ROKUW DOMU LUDOWYM18 MONROE STREET. PASSAIC, N. J.* 'o godzinie siódmej wieczorem ,Tego rodzaju bal jest pierwszym w Passnie, Zostanie rozdanych sześćnagród: 1) dla pani lub panny, która zostanie uznana za najpiękniejszą:2) za najlepsze odtańczenie oberka; 3) za najpiękniejszy fartuszek; 4)za najlepsze odtańczenie Fox-Tróta; 5) za najlepsze odtańczenie Char-lestona; 6) otrzyma ta pani, która będzie mieć najpiękniejszą sukniębalową. Nagrody zostanę rozdane przez kompetentnych sędziów arty. |

I stów z New Yorku. + *

 

 

 
 

 

 

WIELKIBAL MASKOWY -

urządzał

SOKÓŁ POLSKI, Gniazdo Zw/Sok. Polskich-

=- w sobotę, dnia 16-g0 stycznia, 1926 *

W LAUREL GARDEN

467 Springfield Avenue, Newark, N. J.

  2 orkiestry - Taniec do rana

40 cennych nagród za 'nujoryglnalnlejm i najkomiczniejsze
kostjumy oraz dla poszczególnych grup.

Bale maskowe Sokoła są zawsze urządzane z wielkim „:

 

będzie wspanialszym od dotychczasowych ji każdego zadu-)
wolni. Przeto wszystkich zapraszamy. L KOMITET.
 

sukcesem i cieszą się poparciem całej Polonii. Bal powyższy/ '
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Newark (2)
Elizabeth
Passaic
So. Brooklyn (2)
Jamaica '
East New York
Staten Island

, Central Brooklyn

szeń będzie płacone.

]-szym stycznia.

 

 

STACJE

DO PRZYJMOWANIA DROBNYCH
OGLOSZEN W

„NOWEGO ŚWIATA" -

zostaną założone z początkiem stycznia
w następujących miejscowościach:

Wybór sklepów, których właścicielom stacje

te zostaną oddane, będzie zależał od po-

łożenia samego sklepu - Jego rodzaju i

zdolności właściciela do zajęcia się tego

rodzaju pracą. Stacje te będą stale ogłasza

ne i regularne komisowe od drobnych ogło-

Właściciele sklepów w wyżej -wymienio-

nych miejscowościach, którzy reflektują na_

otrzymanie stacji, zechcą piśmiennie zwró

cić się do administracji Nowego Świata przed

 

| Jersey City

Bayonne

Bronx

Yonkers

Paterson

|Wilhamsburg (2)
| Maspeth
w Bayridge

 

 

 
   

SĄDÓW W POLSCE

Syn dość zamożnych włościan
gminy Klębów, powiatu radzy-
mińskiego, -24-letni .Aleksander
Kulbicki od lat najmłodszych od-
znaczał się porywczym, gwałtow=

* nym charakteremi dawał się we
znaki najbliższemuotoczeniui ro-
dzeństwu, z którem wciąż prowa-
dził zatargi o pożyczki. :Jako pe
noletni, zaczął w towarzystwie
rówieśników bywać w karczmach
i szynkowniach, a gdy mu zabra-
kto funduszówna pohulanki i pi-
jatyki nie przebierał w środkach

jedna z gwałtownych awantur
zakończyła się bardzo tragicznie.

Oto, gdy siostra Helena, utrzy-
mująca w Klębowie sklepik spo-
żywczy odmówiła mu pożyczki
trzech złotych, czyniąc mu przy-
tem uwagi 0 jegowutracjuszostwie,
wyjął z ukrycia w zanadrzu sę-
katą pałkę dębową i ugodził nią
w głowę siostry z takim rozma~
chem i siłą, że ta, wciągu pół go-
dziny--mimo energicznego ratun-
ku, |żywotu -dokonaławskutek
paraliżu mózgu.

Morderca, po dokonaniu zbro-
' dni zbiegł, lecz wkrótce ujęto go
w zaroślach i stawiono przed sąd,
który świeżo (w wydziale 3 kar-
nym w Warszawie), sprawę 16,

* pod

_

przewodnictwem sędziego
Jaworskiego: sądził przy licznym
udziale publiczności.

Prokurator Borowski z dużą
plastyką uwydatnił dzieje życia
młodego okrutnika, nie zasługują-
cego na żadne względyi domagał
się najsurowszej kary.
Dodajmy, ze podczas całego

przewodu sądowego

-

podsądny
starał się przekonać sąd, iż nie

  

miał zamiaru zabijać „istoty do-
brej i niewinnej", że morderstwo
było „wypadkowe", bo kij ,„tra-
fil" w czerep, którego on dotknąć
nie chciał.
Sad okręgowy, odrzuciwszy

kłamliwe i wykrętne wyjaśnienia
oskarżonego skazał go na dzie-
sięć lat ciężkiego więzienia z po-
zbawieniem praw.
Wyprowadzony z sali przez

straż więzienną Kulbicki zalewał
się łzami, a łkając rzekł: o la Bo-
ga-czy ja to wytrzymam, chy-
bać przyjdzie skonać przed termi-
nem dziesięcioletnim.

HUMOR .

W szkole

+ Jaka jest różnica między sę
dzią śledczym a profesorem?
- że jeden i drugi wypytuje.
- To podobieństwo. A różni-

ca?
- Nie wiem.
- Sędzia wypytuje złodzieja,

który wszystko wie, a nic nie chce
pomedzueć profesor zaś wypytu-
je ucznia, który nic nie wie, a

 

Wartość pienia”

Dentysta: - C62 u stu pioru-
nów, cały kwadrans męczę się
nad tym przeklętym zębem i nie
mogę go, wyrwać...

Chłop: - Ba, lekkiej -pracy
byśta chcieli... Chenałoby się za
minutę dolara zarobić, nie... po-
mordujta się jeszcze z pół godz

 

 ny...

  

Taniidobry

% WĘGIELn 1, specjalnego F. .
pócat". Specjalnie dobry do
b'ru się poli, Bez kamieni.

 

mniejsze zamówienie ośm ton,
Najlepszy twardy koks ow
Gazowy leklń koks, bezdymny,
mniejsze zamówienie 4 tony

Dostawa w Long Island i ukobcy za twig“ ł]!50 na tonie, Zamówienie

wienie 4 tony. Dostawa w Brooklynie,

oos in # kto nie ma-w domu

K. F. KRYGIER .

j przyjmuje się tylko w biurze,

J se wograzzawATENUK
fitna Driggs Arcon)

   

   

Posiadamy na składzie kilka: tysięcy
w różnych
„steam hent" i

zamówienie pl

by Po $16.50 za tonę.

hracite" t h

mimf’flfflpgfi‘ ;;;-lex 1.12 jest obecnie, Po $21. za tonę.

dnie dużo ciepła po $18 za tonę. Naj:

ton twardego węgla z miękkich
rozmiarach jak „Bgg", Store"i

„furneśów", ete. Bazdzo do-
ton.

zozmiorech, daję dużo eiępie,

po $18 za tong:

New Yorku 4 Bronx.

telefonu.

niooxtaw, x. r.
Telefon Greenpoint Rat. * 

chciałby wszystko powiedzieć. -|-

 

 

 

Odważna mktorka, Mary Filie nie sobie nie zobi z konteaktu.

pować tylko w zespole testralnym Hamerstelna, aktorka zerwała kontrakt i wstąpiła do
Mimo, ło zobowiązała się wystę-

 

konku»
rencyjnego zespołu tentralnego i ukazuje się na scenie w New Yorku,

MORFEUSZ W OPŁATKU

Po przełknięciu lekarstwa od bólu głowy, handlowiec stra-

cił przytomność - A po ocknięciusię, nie znalazł

walizki, ani pięknych dam z Warszawy
Toi islankAnnai

Pan Zygmunt R-ski, bogaty

handlowiec z pod Białegostoku,

wybrał się w podóż do Krako-

wa.

Przecinając całą Kongresów-

kę, zahaczył o Warszawę, a w

poszukiwaniu noclegu znalazł

się w Hotelu Włoskim.

Swą cenną walizkę, zawiera-

jącą pieniądze, biżuterję i przy-

bory toaletowe oddał pod opiekę

portjerowi.

Jakim cudem

wieść o wartościo bagażu

-fRie ustalono. Dość, że osobą

p. Zygmunta zainteresowałysię

stery złodziejskie.

Zaledwie handlowiec edt

na miasto, cały legjon pięknych

dziewic jął szturmować jego ser-

to.

Atak trwał od Placu Mickiewi-

cza do Restauracji Empire na

Krakowskiem Przedmieściu, do-

kąd handlowiec udał się na

obiad.

Rezultat był taki, że do stołu

zamiast jednej osoby-zasladly

trzy, bowiem pam R-ski zawarł

znajomość z dwiema damami,

które następnie nie odstępowały

go ani kroku.

Po obiedzie przenieśli się do

hotelu, by spokojnie pogwarzyć

przy czarnej kawie. .-

- Boże, co się z panem dzie-

je!-zawołała jedna z niewias

- Pan wygląda jak trup-do-

dała druga-nie puścimy pana z

Warszawy,

Po kwadransie kobietki tak

go skołowały, że zupełnie szcze-

rze zaczął wierzyć w chorobę.

rozeszła się

   

 

Ale czas nagli.

mógł odłożyć pod żadnym gozo-

rem.

- Zaopiekujemy się panem

w drodze-oświadczyły Warsza-

wianki i wyjechały z nim do

Krakowa.

W wagonie jedna z dam po-

częstowała go proszkiem od bó-

In glowy. .Po przełknięciu han-

dlowiec poczuł nagłą sennośći

zdrzemnął się na ramieniu sa-

marytanki.

Przed Koluszkami obudził go

kontroler Zaspany -pasażer,

oprzytomniawszy narobił gwał-

tu, bowiem nie mógł odnaleźć

walizki, ani uprzejmych Warsza

wianek,

Policja kolefowa w Kolusz

kach skomunikowała się z wła-

dzami stolecznemi. .Nazwisko

jednej ze złodziejek jest już zna-

ne

 

Skargi Czytelników

Posyłam kilka adrosów znajomych
moich, którzy nie czytają Nowego
Świata, a chcą też pomóc swotm krew
nym w Polsce, posyłając Im ubrania
używane

Z prawdziwem ;

Czytelnik.

Moja matka staruszka, zamieszkuje
w Polsce 1 zarabia ga swoje utrzy›
manie. Chciałem jej pomóc, więc ze.
brałem swoje stare ubrania i of są-

siadów, | wysłałem jej trzy paczki po
22 funt. Kazan jej na poczele zapła-
el6 450 zł. Nie stać ją było na tak
wielką sumę, pożyczywszy więc 150
zl, wykupiła zaledwie jedną paczkę.

 

 

 

Mieszkańcy Paryża na przyszłość nie będą potrzebowali wm
się w góre, by zobaczyć gwiazdy. Rzut oka na munnóżki pa-

ryfanelelt dostarezy. im widoku

Podróży nie l

Te drugie dwie mnie zwrócono, a po
czta Stanów Zjednoczonych zażądeła
ode mnie dopłaty $.80, czego odmo-
wilem, oKarowywując paczki dla żoł.
nierzy amerykańskich,

Praca, jakiej się Szan. Panowie pod
Joll, jest godną poparcia | życzę Wam
pomyślności we wszystkiem,

Z. szacunkiem,
Stefan Krysztopolski,

Nanticoke, Pu.

W zupełności rgadzam się z akcją
podjętą przez Nowy Świat w sprawie
wystosowania adresu do władz pol.
skich, celem zniesienia cła od sta-
rych ubrań i śmiem dołączyć swój
głos do ogółu.
Zendzam sig te? z poprzedn'm ko-

respondentem Nowego Świata, aby #4
da? od rządu _półskiego zniesienia
wspomnianego cla, w nie prosić
życząc pomyślności we wszelkich

poczynaniach, pozostaję z szacunkiem
Franciszek. Straub
  

W imieniu mojej siostry także ski
dam podziękowanie Wydziałowi za za
dęcie się sprawą tak blisko nas ob
chodzącą. W miesiącu maju wysłała
słostra paczkę do Polski, ważącą 10
funt. Matka jej musiała zapłacić 50
zł. cia, które to pieniądze stostra mu-
stata wysłać matce, gdyż i ona je po-
życzyła. -
Równocześnie załączam kupon swe

#o sąstada, który mię o to prosił i zgó-
ry zasyla podziękowanie.
Zasylam wyrazy szacunku 1 powa.

tania, Jan Hnat.

Prosimy o prędkie działanie w spra
wie patzck do Polski, Paczki postane
do Polski często nie są doręczane a.
dresatom, ani też zwracane wysyła.
Tącym. -Z szacunkiem,

Kozłowska.

  

Wstępujcie do K
im,Józefa Piłsadskiego
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i $1,000 gotówki
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Interesy do sprudania p
(Stores: for Sale)

 
  ERNIA 1 grosernia do spreedanta
wodu choroby. $650 do 100 tygod-

 

za. gotówkę: sprzedam
fa $2,000." Stanley -
RATIDT w-_-
su do sprzedania za przystęp:cenę. Leie stosownie do,
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GRZYBY SUSZONE
z POLSKI 1 ROSJI

twieżo importowane co tygodnia
Ceny od 50 wyżej

Tylko u nas można je nabyć tak tanto
International Mushroom

Importers
94.96 Rivington Street, New York
Pomiędzy Ludlow 1 Orchard Uilesmi}
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«_ ROZMOWY Z CZIVTELNIKAMI

Na innej stronie tego wydania zamieściliśmy szereg wia-
domości o nowym, energicznym ataku na prasę obcojęzyczną
w Ameryce Wiemy, że prasa obcojęzyczna jest solą w oku
stuprocentowym szowinistom, którzy w swojem zaślepieniu
czepiają się metod gwałtownych i pięścią starają się wtłaczać
w morgi i serca cudzoziemców miłość do Ameryki. Niejedno-
krotnie już zabieraliśmy głos w tej sprawie piekącej, lecz o-
czywiście nie zmienimy tych zapalonych amerykanizatorów.
Trzeba atoli, ażeby nasi Czytelnicy, podobnie jak czytelnicy
innych gazet obcojęzycznych w Ameryce, uświadomili sobie,
jakie im grozi niebezpieczeństwo, jeżeli prasłe obcojęzycznej
nałożony zostanie kaganiec o jakim gorące te głowy marzą.

Na szczęście mamy wielu przyjaciół wśród Amerykanów.
Jest zastęp cały uświadomionych obywateli, którzy sobie zda-
ją sprawę z faktu udowodnionego w historji ludzkości,
że przemocą nikt jeszcze nie wyplenił języka narodowego z du-
szy społeczeństwa ujarzmionego czy też pokonanego. Wie-
dzą, ża naród granic swoich politycznych tak zaciekle nie
broni jak swegó języka. 1 wiedzą również, że znajomość
języka ojczystego nie przeszkadza bynajmniej przybyszowi
przyswoić sobie język tego kraju i z synowskiem oddaniem
przywiązać się do nowej ojczyzny

Mimo to od czówa do czasu z bigoterji i szowini
zmu piesek zaszczeka, ten sam piesek, który wiecznem warcze-
niem wtrąca swoje trzy grosze, gdzie najmniej jest pożądany.

Człowiek, znający prasę obcojęzyczną, nie posądzi nas
o brak lojalności dla Stanów Zjednoczonych. Prasa obcoje-
zyczna, a w tym wypadku mówimy o „Nowym Świecie", któ-
ry był i jest nauczycielem ludu, zawsze i często nawet więcej
aniżeli prasa amerykańska, patrjotyzm krzewi i te hasła i ideały
amerykańskie głosi, o których nasze klany i szowiniści dawno
zapomnieli!

Nie pozwolimy nigdy, ażeby o Polsce Polaków informo-
wali płatni agenci poszczególnych klik, nie dopuścimy do za-
truwania tej czystej i orzeźwiającej studni wychodźtwa, Nie
we własnym interesie, a w interesie miljonów Polaków w A-
meryce bronić będziemy tej, może jedynej, placówki polskiej
na obczyźnie, to jest prasy.

Radykalizm nacjonalistyczny podnoszący i tu głowę, szu-
kający nowych haseł, najgorszą może przysługę wyświadcza
Ameryce, poszukiwaniem faszystowskich metod amerykani-
zacyjnych. zamieszkali w tym kraju, do tego kra-
ju przywiązani, noszący się z zamiarem przyjęcia obywatel.stwa lub już obywatelami tego kraju będący, sami szukają
lepszych i odpowiedniejszych nauczycieli. Nie można atoli
przewidzieć, jaki obrót podobna akcja wziąć może. Dlategoteż Polacy powinni pilnie strzec swojej placówki i mieć się
na-bagznnścl Gazeta polska jest czemś więcej dla Polaka,
aniżeli gazeta angielska dla Amerykanina! Ona jest nie tyl-
ko źródłem wiadomości miejscowych, ze świata i z kraju,
publikacją artykułów naukowych i rozrywek swojskich, lecz
jest r.]]: niego także instytucją społeczną i częścią żywej
Polski!

Na ?akończcnie zwracamy uwagę na nasze lekcje
zyka anglełskxego. prowadzone umiejętnie i z wielkim nakła-
dem l‘tosztow i pracy, lecz prowadzone tak, jak żaden ame-
rykanizator zawodowy ich prowadzić nie może, nie znając
języka polskiego, a szczególnie psychologji Polaków.
---

Osłmrżony o okradzenie p. („$sz
Dwudziestoletni John Harris704 Hancock St., Brooklyn, sie-dzi w areszcie pod oskarżeniemkradzieży z mieszkania pani Ma-rji Olszanowicz $75 w gotówce1 biżuteri.

 

wiez, która mu oświadczyła, żemieszkanie jej okradzione zosta-ło przez młodego mężczyznę, który przed chwilą uciekt. Downingpuścił się w pogoń i przy Lori-mer i Grand St. przyłapał ucie-

 

O godzinie 4-ej nad ranem policjant Downing ze stacji StaggSt., posłyszał krzyk i wołanie napomoc z domu przy 74 Stagg St.,gdzie zastał mieszkającą na drugiem piętrze p. Marie Olszano-

kającego Harrisa, którego p. 01-
szanowiez rozpoznała jako tego,który okradł jej mieszkanie, Za-branyon został na policję, gdzieczeka na przesłuchy sądowe,   
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etterlein, lat 19. Policjant Ricci bjące panny w (away”—1. Chińczyków.

  

W chińskiej dzielnicy w Rew Torke: pire 98 mess 35 came
ez śludu piękne biało kobiety. Ostatnio zginęła piękna p. Julja

fotografie, przedstawia-
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 --->Osiemnaście niemowląt zostało uratowanych od pownej śmierei przęz bohaterskie pielęgniarki, gdypożar ogarnął szpital macierzyński Armji Zbawienia (SalvationCity. Pielęgnarki z narażeniem własnego życia wyniosły niemowięta z pokoi na poddaszu, prze-rmy-rycina dolna) w Jersey ,

pełnionych dymem i językami. płomieni, a 
MŁODY OBRENSKI BYŁ UCZNIEM

Onegdaj o godzinie 7-ej ranodetektywi ze stacji policyjnejprzy Clymer St., aresztowalitrzech chłopców, gdy ci wycho-dzili oknem z fabryki Maxa Co-hena przy 515 Kent Ave., Brooklyn, gdzie skradli pakę towarui $15 w gotówce z biura fabryki.Aresztowani zostali: Włady-sław Obreński, lat 12, zamiesz=kały przy 57 South Second St.,Michał Kończyn, lat 10, 400 Wy-the Ave. i Joseph Daniels, lat12, 410 Wythe Ave.

SZKOŁY -ZŁODZIEJSKIEJ
Obreński miał się przyznaćdetektywom do popełnienia ogó-lem 10 kradzieży w ostatnichczasach. Fachu złodziejskiego u-czyć ich miał pewien mężczyzna,którego policja poszukuje, a który chłopcówuczył jak mają sięwłamywać i podejmował się zbywania wszystkich skradzionychtowarów, a pieniędzmi, otrzymanemi za takowe, dzielić się z ni-mi. 

' Maskarada, wszyscy mówią
Po świętach, jak zwykle, licz-ne polskie towarzystwa urządzają różnego rodzaju zabawy. Wkażdy prawie tydzień w różnychpolskich salach brooklyńskichodbywają się bale, wieczorki iprzedstawienia, lecz w przeciągucałego roku raz tylko publicz-ność brooklyńska ma sposobnośćbyć na Dorocznej Maskaradzienajpopularniejszego 1 najsympatyczniejszego w Brooklynie To-warzystwa Śpiewaczego „DzwonZygmunta". sLiczny ten chór złożony prze-ważnie z młodzieży obojga płciw Ameryce urodzonej, która jednak czuje po polsku, pod facho-wem kierownictwem prof. A. Lo-sińskiego wybił się na pierwszemiejsce pod względem śpiewu,o czem najlepiej świadczą licznenagrody.
Swą pracą i energją chór tenzdobył sobie olbrzymią popular-ność nietylko wśród Polonjibrookdyńskiej, ale i okolicznej,to też wszystkie przedsięwzięcia„Dzwonu Zygmunta" cieszą sięcoraz większem powodzeniem,Setki masek w kostJumachspodziewanych jest na Maskara-dzie, jaka się odbędzie w sobo-tę, dnia 16-g0 stycznia, w DomuNarodowym przy 261 DriggsAve., albowiem towarzystwo wyznaczyło $800- w nagrodach za

land St., Greenpoint z zapasucygar i papierosów.* Aresztowani zostali: Franci-szek Chodorowski, 213 GreenSt.; Józef Paczkowski, 1104 Manhattan Ave. i John Leganza, 181Green St.Chodorowski miał popełnićkradzież z pomocą Paczkowskiego i Leganzy według twierdze-nia detektywa S. Klamer, któryich aresztował,Chłopcy do winy się nie przy-znali.
Z DOMU NARODOWEGO

W GREENPOINT
Niniejszem zawiadamiam ak-cjonarjuszy korporacji DOMINC., iż roczne posiedzenie tychże odbędzie się we wtorek, dnia12go stycznia, 1926 r., w domuwlasnym pur. 261-7 Driggs Ave.Brooklyn, o godzinie 8-ej wiecz.

 

 

najpiękniejsze i najoryginalniejsze maski.Nie zapominajcie więc daty izawczasu się przygotujcie naDoroczną Maskaradę i Bal Tow.Śpiewu „Dzwon Zygmunta".
MIELI OKRAŚC

SKLEP SARANOWA
Trzech chłopców siedemnasto-

Na porządku dziennym spra-wy ważne, jak wybory dyrekto-rów na rok następny i wiele in-nych ważnych spraw."Przy wejściu do sali posiedzeńkażdy musi się wykazać akcją' korporacji, kartką pocztową lubw inny sposób dnić, it jestakcjonarjuszem, w przeciwnymrazie nie' będzie do sali posie-dzeń: wpuszezonym. DOM
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Brooklyn, jego rozwój i przyszłość
P -

300 lat temu cały obszar zajmowany obecnie przez mia-
sto Brooklyn był okolicą farmerską dostarczającą płodów mie-
szkańcom na drugiej stronie rzeki w Manhattan. Pierwsza
osada powstała w okolicy zwanej obecnie Wallabout. Z cza-
sem powstało kilkanaście odosobnionych wsi jak Flatbush,
Gravesend, Canarsie, Greenpoint, i t. d. które z początku stu-
żyły jako miejsca targowe dla okolicznych farmerów, od któ-rych nowojorczanie kupowali płody rolne, a później jako o-
sady podmiejskie zamieszkałe przez ludzi pracujących w Man-
hattan w porcie, fabrykach i sklepach.

Statki „Fulton St. Ferry" obsługiwały mieszkańców
i były głównym połączeniem z wyspą Manhattan. Dopiero -
200 lat później Brooklyn nabrał większego znaczenia. Za- .
częto budować fabryki, przystanie i stacje, gdzie część ludno- ”_'—*i"

ści Brooklińskiej znalazła zajęcie. §

Przed pięćdziesięciu laty, gdy pobudowano pierwszy most

„Brooklyn Bridge", Brooklyn rozpoczął rozwijać się w szyb-
kiem tempie. Wszystkie osobne miejscowości obecnie połą-

czone w jedno miasto zaprowadziły komunikację tramwajową

przez most Brookliński z New Yorkiem. Dopiero w ostat-

nich kill u latach znikły Inie granice p lnych

osad i Brooklyn nie jest już związkiem poszczególnych miej-

scowości, ale jednem wielkiem miastem w całem tego słowa

znaczeniu, Ludność Brooklyna obliczana jest obecnie na 2,

500,000. i Brboklyn jako miasto w Ameryce jest na trzeciem
miejscu co do ludności po New Yorku i Chicago. Co do

handlu zagranicznego i ruchu wodnego, Brooklyn stoi na

pierwszym miejscu. |W roku 1924 zagraniczny handel morski
Brooklyna był większy niż wszystkich innych portów amery- A
kańskich razem wziętych od Filadelfji do Galveston, Texas.

Przez rzeke Newtown Creek w Greenpoint, ktora
4 i pół mili długa, przewożono w zeszłym roku więcej tąśa-
rów niż przez całą rzekę Mississippi, która jest 969 mil. długo-
ści i ma liczne dopływy. z

W Brooklynie do szkół uczęszcza 400,000 dzieci, gdy

tymczasem w New Yorku pomimo większej ludności do szkół

uczęszcza tylko 300,000 dzieci. Obszar Brooklyna wynosi
61 mil kwadratowych, czyli jest cztery razy większy jak obszar E
Manhattan i dwa razy większy jak obszar Bronx. Brooklyn

ma 200 mil brzegu morskiego, z czego 25 mil jest poglębio-
ne dla ruchu okrętowego. Brooklyn ma największe na świe-
cie składy towarowe. Składy i fabryki światowej sławy zwa-
ne- „Bush Terminals" zajmują 20 bloków kwadratowych i zbu
dowane zostały kosztem pięćdziesięciu miljonów dolarów.
Wiasna kolejka 330 milami toru obsługuje te fabryki. Broo-
klyn w ostatnich czasach zmienia swój wygląd.

:

W sekcji Bo-
rough Hall budowane jest kilkanaście wielkich budynków biu-
rowych. Na zachód od ratusza w sekcji zwanej „Heights"
stare rezydencje sąburzone a w ich miejsce budowane są no-
woczesne domy apartamentowei hotele. 10-cio i 12-sto pig-
trowe nowe domy apartamentowe coraz częściej spotyka sig
przy Eastern Parkway, Flatbush i Prospect Park.

:

Wspaniały
nowy ratusz jest na ukończeniu, przed tygodniem otwarto no-
wowykończony klub Rycerzy Kolumba, kosztem dwóch mie
ljonówdolarów i rozpoczęto budowę klóbu Elks kosztem czte-
rech miljonów dolarów.

:

Dodatkowe subwaje jakie są projek-
towane są koniecznie dla dalszego roiwoju i czemprędzej ta-
kowe zostaną pobudowane tem Brooklyn szybciej się ie
rozwijał i w bardzo krótkim czasie może przewyższyć 1:33:56 - knietylko Chicago, ale i New Yorku, albowiem Brooklyn ma
wszystkie potrzebne ku temu okoliczności, a więc; olbrzymi
brzeg morski i możność komunikacji morskiej, albowiem jest
okrążony wodą prawie ze wszystkich stron, mna olbrzymią lu-dność i olbrzymie fabryki potrzebujące setek tysięcy robotni-'
ków. Ma miejsce na dalszą ekspansję. Gdy ludność Broo-
klyna wynosi 50 osób na jeden akier powierzchni, to Man-hattan liczy 160. Gdyby Brooklyn byt tak gesto zaludniony
jak Manhattan, to by miał 7,500,000 ludności, Więlkie no-
we drogi automobilowe, dodatkowe mosty lub tunele dla rue
chu kołowego ze Stateńi Island, New Yorkiem i Queens są tak-
że potrzebne dla należytego rozwoju Brooklyna, który przy
sprzyjających okolicznościach za 15 lat może być. najwięk
szem miastem świata. 7

 

 

Wstępujcie do Komitetów Im. Józefa Piłsudskiego --
 
 letnich, aręsztowanych zostało

pod oskarżeniem okradzenia skle
pu Michała Saranowa, 327 Osk-

DZIATWA. POLSKIEJ SZKOŁY IMIENIA"
_ MARJL KONOPNICKIEJ W BROOKLYNIE

\ DOROCZNYM ZWYCZAJEM
- URZĄDZA -

JASEŁKA WDOMU NARODOWYM

Wdniu 10 stycznia, 1926 roku, na sali Domu Naro-
dowegó pod nr. 261 Driggs Ave., w Greenpoint, zostaną
odegrane Jasełka przez dzieci szkoły im. Marji Konopni-
ckiej. Zarząd szkoły chcąc podnieść ducha polsko
wśród dziatwytutejszej i krzewić mowę ojczystą i trady-
cje narodowe wśród naszych latorośli, ma jednocześnie
na celu podniesienie ambicji wśród uczniów tej szkoły.
Wobec tego Zarząd Szkoły prosi całą Polonię o wzięcie
udziału wtej Jasełce i tym samym przyczynienie się do
utrzymania dziatwy polskiej w tradycjach narodowych|
i zacheceflie jej do poznania języka swoich ojców.

Za zarząd 1
INC,,
 A. Czajkowski, sekr.
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Udajcie się do p. Drabe kie-
gofinérsyezngyfy jest £?P:-
lonji z fachowej roboty, która
Was bezwątpienia zadowolni.

Alexander Studio

J. P. Drabczyński, właściciel

795 MANHATTAN AVE
blisko Meserole Avenue

  

  

     Brooklyn, N. Y,

   

   Telbfon: Greenpoint 2215
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kdzen sporeczeńsiwa - miouzież, była zawsze

i otaczana być powinna jaknajwiększą opieką ze strony

tych, którym powierzono pieczę nad młodszą generacją.

Nie trzeba czekać aż lekarze wstrętnemi wstrzykiwaniami

a organizacje dobroczynne jałmużnami ratować będą

R. KRÓLOWA BEZ POSACU

Po zxgxunje Aleksandry, matki króla angielskiego.-Popu-
lanłos'ć królowej, która znała się doskonale na gospodar-
stwie, szyciu i sprzątaniu.-Z jej to woli, nie teatr chodzi

do królów, lecz królowie do teatru.

Państwo brytyjskie okrylo sig
żałobą, z powodu śmierci najpo-
pularniejszej -królowej -Anglii,
Aleksandry: matki |panującego
Jerzego V, otoczonej miłością i
szacunkiem _całego _społeczeń-
stwa.
"Była to kobieta o czarującej
powierzchowności i niezwykłej
dobroci.  Opanowała ona bez
wysiłku umysły "i serca całego
społeczeństwa angielskiego, nie-
mał od pierwszej chwili, gdy ja-
ko młodziutka księżniczka duń-
ska, owiana legendą swej urody,
przybyła na Wyspę św. Allona.

Słynny pisarz angielski Tha-
ckeray, opisując swego czasu,
jako naoczny świadek, przybycie
królowej do Anglji-mówi z en-
tuzjazmem o tym fatalnym pocho-
dzie pięknego dziewczęcia wśród
zachwyconego tłumu, a podobno
„ładna kobieta w Anglji nie mia-
ła jeszcze takiego przyjęcia."

Królowa Aleksandra byla cor-
ką króla duńskiego. Gdy przy-
szła na świat w Kopenhadze w
roku 1844-rodzice jej nie byli
zbyt bogaci-ani nie należeli do
najznakomitszych rodów monar-
szych w Europie.

Aleksandra i późniejsze jej ro-
dzeństwo chowało się w wielkiej
prostocie i bardzo skromnych
warunkach.

Król Edward VII, jako następca
tronu zobaczył przypadkowo w
roku 1862 u swego przyjaciela
fotografję -pięknej -księżniczki

frame”—”om”
i> SAVINGS -"

BANK

  531 roadwn

 

przy Boerum ul.
12 Graham Avenue

Ogólne Aktywa ".~
X $78,000,000»
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duńskiej, a że niejednokrotnie w
politycznych kombinacjach brano
w rachubę 13-letnią Aleksandrę,
jako „kandydatkę" na żonę księ-
cia Wali, Edward olśniony jej
urodą, pospieszył natychmiast do
Danii i zaręczył się z. księżnicz-
k 3.

Aleksandra przybyła do
Londynu oficjalnie 9-go marca
1863 roku.--Dnia 10-go. marca
odbył się z niezwykłym przepy-
chem ślub młodej i rozkochanej
w sobie pary. Aleksandra nie
miała posagu: krążyła nawet po-
głoska, że Duńczycy złożyli jej
w dzień wesela 8,000 funtów
szterlingów, jako podarek ślu-
bny, lecz księżniczka przyjęła
zaledwie połowę tej sumy, resztę
zaś rozdała pomiędzy biedne
Dunki, wychodzące zamąż w
tym samym roku.
Podczas zaślubin Aleksandry

pompatyczna jej i wyniosła teś-
ciowa, królowa Wiktoria, nie
brała udziału w uroczystościach.

Było tc zresztą do przewidze-
nia, gdyż pomiędzy Edwardem
VII, a despotyczną matką stosun-
ki były stale naciągnięte.

Póki rządziła Wiktorja,  Ale-
ksandra grała rolę podrzędną, do
polityki nic mieszała się wcale,
popularność jej jednak wzrasta-
la z dnia na dzień. | Wielka pani,
która czarowała urodą, wdzię-.
kiem i wspaniałemi tualetami w
salonach, młoda kobieta, która
przepadała za
na wszystko czas; sama zajmo-
wała się wychowaniempięciorga
dzieci, sama doskonale znała się
na gospodarstwie, szyciu, hafto-"
waniu | sprzątaniu. _,

Po śmierci Wiktorji dwór an-
gielski ożywił się: zapanowała
na nim prostota, swoboda i we-
sołość niewymuszona. Pierwszy
ton nadawała zawsze królowa
Aleksandra. Uciążliwy rygor,
napuszone ceremonie, których
wymagała i surowo przestrzega-
ła Wiktorja- zostały skasowane
przez młodą królowę.

Odtąd nie sprowadzano już
artystów i dekoracyj do pałacu
królewskiego, jak to się działo
za czasów matki, lecz para kró-
lewska.sama chętnie pokazywa-
ła się w teatrze, na koncertach
i t d.
Z pięciorga dzieci królowej,

najstarszy książę Clarence zmarł
w wieku 21 lat, w przeddzień
swych zaślubin z księżniczką
May of Eech, (obecna królowa
Anglii), poślubioną później przez
drugiego syna Aleksandry, Je-
rzego
Najmłodsza _córka _królowej,

księżniczka Maud, wyszła zamąż
za króla Norwegii.

w

 

zagrożone zdrowie młodziezy, Trzeba apac o to, aby mia-

la dość słońca i powietrza w parkach miejskich NIM zdro
wie nadwątlone, alarmująco wzywać będzie pomocy le-

karzy. Nowojorczanie spodziewają się, iż nowy mayor

Walker zrozumie to i odpowiednio działać będzie.

Kawecki oskarżony o okradzenie

starej mody „Banku Kobiecego"
 

Karol Kawecki, lat 30, zamiesz
kały przy 181 Varet St., Brook:
lyn, zatrzymany został pod o-
skarżeniem kradzieży $50 w go-
tówce sąsiadce swej pani Anieli
Martin, zamieszkałej przy 150
Varet St.

Zmęczona, postanowiła sobie
zdrzemnąć się na kanapie w ku-
chni swego domu, wkrótce jed-
nak obudzona została dotknię-

ciem złmnych rąk złodzieja, któ-
ry zwijać, zaczął pończochę na
jej prawej nodze, aby się dostać
do $50 w banknotach, które tam
miała schowane. Naturalnie, że
zaraz zrobiła alarm i przywoła»

nemu policjantowi kazałą aresz-

tować Kaweckiego; który miał

być tym „odważnym" złodzie-

jem.
 

Majewski pod kaucją $10,000 za pobicie

Piotr Majewski, 308 Eckford
St., -postanowil _wykorzystać
święta do skolektowania długu
od swego przyjaciela Jana Stog-
niewa, 179 Greenpoint Avenue.
Brooklyn, -Stogniew oskarżył
Majewskiego, że tenże przybył
do jego mieszkania podczas za-
bawy i po krótkiej kłótni o od-
danie długu, wszczął bójkę i u-
derzył Stogniewa w głowę tępem
narzędziem. Ten ostatni jednak
nie dał za wygraną i odpłacił się
Majewskiemu tak, że musiano
go zanieść do domu. Stogniewa
z pękniętą czaszką zabrano do
Greenpoint szpitala, a Majew-

sklego na policję, gdzie zatrzy-

many został pod kaucją $10,000

do przesłuchów sądowych, które

wyznaczono na 5-go stycznia.

241 spraw rozwodowych

w sądzie brooklyńskim

Sędzia Carswell z wyższego są
' du brooklyńskiego „Supreme
Court! będzie miał nielada „job"
po świętach, czeka bowiem na
tego 241 .spraw rozwodowych.

Liczba rozwodów stale się po-
większa, pomimo trudności i
kosztów, jakie z rozwodami w
Ameryce, a szczególnie w New
Yorku są połączone.

I polskich małżeństw w spisie
tym nie brakuje, pomiędzy inne-
mi czekają na decyzję sędziego
Carswell'a, państwo
sey, Rosenkowsey, Zyperscy,
Soktowscy, Malinowscy, Jakóbo-
wscy, Kataryniak, Góralik, Bi-
necej, Urban, Bazylewscy i Sta-
siakowle. f

imns

u Po śmierci Edwarda VII usu-
neta sig zupełnie od:życia świa-
towego, zamkngla się w swym
małym pałacyku podmiejskim i
odtąd oddawała się tylko. dobro-
czynności. Co rokit, w dniu 15-
go czerwca, urzĘdzany był dzień
*„Róży Aleksandry" (róża jest
narodowym kwiatem Agglji) i
miljony szterlingów składano na
rozmaite cele dobroczynne, bę-
dące pod pieczą królowej.

i
  
  

 

 

Mydło powodem wypadku

Ława przysięgłych w sądzie,

w Long Island City, przyznała

odszkodowanie w sumie $1,500
pani Klarze Prusaczyk, 1825 Ca-

talpa Ave., Ridgewood.

Pani Prusaczyk zaskarżyła o
$10,000 pracodawczynię swą, p.
Henty Kuntez, u której była słu
żącą, za potłuczenia, jakim ule-
gła, gdy się poślizgnęła na ka-
wałku mydła, pozostawionym w
sieni przez p. Kunte w dniu
30-go maja, 1924 r. Pani Pru-
saczyk odniosła złamanie pra-
wej ręki, potłuczenie na pier.
siach i twarzy.

 

 

O rety... W klubie Elków pocieszano się munszajnem . . Jak grom

z zamarzniętego nieba padła wiadomość o przekroczeniu granicy

Volsteada przez członków klubu nowojorskiego. Z góry też szybko

nadeszła otrzeźwiająca nagana.

 

Helcia Więckowska uciekła z domu
 

Czternastoletnia Helcia Więc-
kowska, mieszkająca z ojcem
przy 888 Lorimer St., Brooklyn,
opuściła dom ojca przed tygod-
niem i poszukiwania policji nie
wydały dotychczas żadnych re-
zultatów.
Od śmierci matki Helena była

gospodynią domu, opiekując się
dziewięcioletnią siostrą i pięcio-
letnim, braciszkiem, którym za-
stępowała matkę.

Przed dwoma tygodniami oj-
ciec, Antoni Więckowski, zwie-
rzył się dzieciom, że ma zamiar
powtórnie się ożenić, czemu naj-
starsza córka silnie oponowała,
a nie mogąc ojca odmówić od
żeniaczki, przypuszczają, po-
stanowiła dom ojcowski opuścić.

ZAMKNIETO IM SALUNY

W sądzie federalnym zapadł
w tym tygodniu wyrok zapieczę
towania dwudziestu trzech salu-
nów w Brooklynie i Queens, któ-
rych właścicieli uznano winnymi
przekroczenia praw probibicyj-
nych.

Sami sałuniści może na tem
mniej ucierpią jak właściciele do
mów, w których saluny te się
znajdują, albowiem lokale zam-
knięte nie wolno im wynajmy-

wać na żaden inny interes w o-

kreślonym czasie.
 

Powrót zwycięskiej. he
   -a

iny Małgorzaty Shotwell, która. będzie
pierwszą Amerykanką piegistką uznaną za najpiękniejszą ar-

tystkę planistkę w Europie.

 

Między Innemi zamknięto sa-
lun Melchiora Czerechowskiego,
mieszczący się w domu Wallace
Wagnera, przy 117 Kent Ave.,
Brooklyn i salun Franciszka
Strypinisa, mieszczący się w do-
mu Bolesława Górskiego przy
518 Broadway, Astoria.

Dział Zdrowia

prowadzi

Dr. H. Sokal
141 Kent St., Brooklyn, N. Y.

 

        

Szanowny Doktorze!

Proszę uprzejmie o łaskawą
odpowiedź w następującej kwe-
stji.
Co mam czynić, by usunąć

nieprzyjemny oddech z ust?

Pomimo tego, iż czuję sig zu-
pełnie zdrowa prawie nigdy nie
będąc słabą-jednak żadne plu-
kania ani „czyszczenia zębów nie

wiele pomagają, gdyż nieprzyje-

mny smak zawsze czuję w ustach.

Zęby są w porządku i chyba te
nie są powodem? /

A. C.

A. C., Brooklyn, N. Y.
Dbać o dobre i regularne stol-

ce; -dieta -jarzynowo-mieczna.
Płukać często usta wodą mięto-
wą. *

Wściekty pies pogryzł Polkę

Dwie osoby, z których jedna
jest Polką, a mianowicie Fran
ciszka Pastuszyn, lat 36, zazale=
szkała pn. 44 Prospect Street zo-
stały pogryzlone przez wściekte-
go psa, jaki biegnąc po ulicach
rzucał się na przechodniów.

Wściekią bestję zastrzelił poz
sterunkowy Adam Konieczko,
poczem zwłoki jej odesłał do la:
boratorjum miejskiego, celem
stwierdzenia czy rzeczywiście
pies był chorym.

Pogryzione kobiety opatrzył
lekarz prywatny.

Krytyka, jaką znajdujesz

w „Nowym Świecie" dykto-

wana jest szczerą chęcią

służenia tym, którzy dobro

sprawy polskiej poważnie

traktują.
  

Teleton: Stare S%.
TANIO I DOBRZE

wykonuje wszelkie roboty malazekie
Ryszard F. Laskowski

Pierwszoriędny 1 Dekorster
216 Wilson St., Brooklyn, N.Y.

Wiaściciele domów pamiętajcie o
adreste   
 

 u 

WESOLE

sklemi kolędami, Pianola i k

Muzyczne, Obrazy 1 Obrazki
Kalendarze 1 wiele innych.

   

SKLEP, KTÓRY KA

 
 
 

Z MUZYKA

W obecnych czasach bez muzyki w domu nie ma weso-

łości ani gości, polecam przeto najnowsze rekordy z pol-

przybyły importowany towar z Europy, jak Instrumenta

WARUNKI

PRZYSTĘPNE

Przyjdźcie

i przekonaj.

Dziękuję wszystkim za dutychcznaow; poparcie 1 polecam

się nadal łaskawej pamięci

J.PSZCZOLA

151 Wythe Avenue, fiemigdzy 6 i 7 ulica|
BROOKLYN, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7468

ŚWIĘTA

oncertowe rolki, oraz świeżo

świąteczne,

cie się!
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ZDEGO ZADOWOLI!
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Aparat stacji nadawczej WHO, Des Moines, Pa. jest jednym ze
środków do walki z bandytami, Aparat ten, połączony z sie-
dzibumi policji tego stanu, ma
ile któryś z banków padnie ofiary bandytów
wiadomości o rabunku, operator
ków, znajdujących się obok ni

 

    
wiektryczne
nych radjow
nych tego stanu. Pocze

podawać sygnały w wypadku, o
Po otrzymamu

uderza pałeczką w jeden 2 dewon-
go i w ten sposób zapala lampki

znajdujące się na specjalnie dla tego celu urządzo-
h, umieszczonych w kwaterach policy}-
podaje on za pomocą radjo szczegółowe

informacje tycizące się rabunku.
 

- INTELIGENCJA MAŁP

Szympans, otwierający kluczem kłódkę - Małpa przed
zwierciadłem - Przywiązanie małpy do czło-

wieka - Małpa detektywem

Słynny pisarz angielski, Rud-
yard Kipling, w ›orównanem
swem dziele , sięga Dźungli",
wypowiada e, że małpy
wskutek niespoko nego trybu ży
cia, oraz pozornego braku „ra-

 

  

cji" bytu należą co najbardziej
przez -współ-

mieszkańców dzungli /towarzy-
szy. Nie ulega wszakże kwestji,
ze małpy pod względem inteli-
gencji, przewyższają znacznie
słonie i psy, uchodzące zanaj-
mądrzejsze na świecie zwierzę
ta, Jako wykład może posłu-
żyć nowy szympans w wredne
zoologicznym w Londynie, imie-
niem Artur, który potrafi klu-
czem otworzyć kłódkę i wyko—V

nywać cały szereg sztuczęk. Być

może, że „Artura" trkaw _tych

wyuczono, lecz bez wątpxemn są

pośród małp i takie, ktpre
wać można samoukami
Do tej konkluzji doszedł ma-

ny zoolog, dr. Kohler, autor (Lyme

la „O umysłowości małp", który
przez długi przeciąg czasu prze-
prowadzał doświadczenia z szym

e w tymce-
mgrodzie na Te-

neryfie. Małpy używały tam raj

zupełniejszej swobodyi nie pod

legały żadnej zgoła tresurze, pe
żywot zbliżony do

ich bytowania w rodzin.ych dżun

glach.: Uczon spraw

dzał sau. tych awie-

rząt w rozmaity spOS0 -

Umieścił więc banar., sz zegól

ny smakołyk srympanców, Wy

ko nad ich głowami. Małpy wy

konywały nasomprzói rozpacz»
liwe skoki, aD; dos
cu, lecz wnet sie pr
w ten sposób mezego i ie w

rają., Wówczas „Sul prze-

downik staila, .poszed! po rozum

do głowy" przynióś! z .Ąnd'mącą
się w pobliżu skrzynk; którą u-

stawił we włażciwem miejscu 1

skoczywszy na nią. sięgnął po

przysmak.

-

Następne" dnia u-

mieszczono banan znacznie Wy-

żej. „Suktan", przek
wnet, że jedna sk

arcza, pobiegł

znienawidzon

  

 

    

 

 

  

  

 

  
 

 

  

 

po irugą, a
y iwówczas „rusztowanie ' miegd

 

     

 

| po MĘŻCZYZN 1 KOBIET
NA RUPTURĘ
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POLSKA FABRYKA

POLECA SIĘ

"+ Polskim Sklepikanęlną
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! /v. Zmyrko i J. Straub
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cie umożliwiło zdobycie ulubio-
nego owocu

Podczas gdy pies nie zwraca
j uwagi na odbicie

r zwierciadle - mał-
stojąc przed lu-

strem, widocznie lubuje się wi-
dokiem swej „posta Stwier-

strem nic u-
krywa się jego sobotwór, iecz
że to, co widzi, jest wiernemcd»
tworzeniem w ej istoty, szym

się przed lu-
łowiek, przybie-

rając różnepozy, „przyczesując"
sobie włosy itp.

  

  

   
  

 

Skonstatował również u małp
przywiązanie do człowieka. /W
chacie pewnej na Wyspach Ma-
lajskich zabito i ograbiono po-
dróżnego, a ciało offiry zagrze-
bano opodal w ziemi. Po kilku
dniach, do oficera angielskiego,
przechodzącego tamtędy, podbie
gła małpa i poczęłago natarczy-
wie ciągnąć podnie. Nie mo-
gącsię pozbyć natręta, oficer po
zwolił się wkońcu poprowadzić
zwierzęciu. Małpa ciągnęła go,
dopóki nie doszli do miejsca,

| „gdzie widniało świeżo skopana
ziemia", Tam poczęła
grzebać

 

   

 

   

   
licję, a ta w oznaczonem przez
małpę miejscu, znalazła trupa za
mordowanego człowieka - jej
dawnego pana, do którego wido-
cznie bardzo się przywiązała.-
Gdy zaaresztowano pewnego o-

] sobnika. podejrzanego o dokona«
nie tej zbrodni, małpa z taką
furją rzuciła się na niego, %e ten
zdjęty zabobonnym strachem-
przyznał się do winy,
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Automobiles stop, too.
otomobliz stap tu
Samochody stają także, m

28,

I see a sign: RAILROAD
aj sij e sain rBJirod
Ja widzę napis: kolejowa
CROSSING - LOOK OUT FOR
krosyng luk aut for

krzyżówka. -Uważaj na >
THE CARS,
di kars
wagony,

29,

DANGER -_STOP - LOOK
dEJndzier stap luk
Niebezpieczeństwo -- Stój, patrz
AND LISTEN,
end -lysn

i słuchaj!

30.

aj get of di ka
Schodze z tram
ulicy,

I get off the car at my street.

r et maj strijt
waju na mojej
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PRÓBY KRZYŻOWANIA

CZŁOWIEKA Z 'MAŁPĄ

„Prager Presse" donosi, że
rząd sowiecki wysyła wkrótce do
Afryki -ekspedycję -naukowa.
Kierownikiem jej jest prof. I-
wanow, który działa w porozu.
mieniu z francuskimi uczonymi
Roux (Ru) i Calmette z Insty-
tutu Pasteura w Paryżu. Zgod-
nie z umowa z tym Instytutem,
ekspedycja korzystać będzie ze
stacji doświadczalnej, własnoś-
ci Instytutu, w Gwinei francus-
kiej: Stacja znajduje się pośród
lasu dziewiczego, zaludnionego
przez małpy, najbardziej zbliżo-
ne do człowieka.

Otóż Iwanow zamierza krzyżo
wać te małpy z ludźmi, z jedno-
stkami najniż
skich, Spodziewa się on od po-
tomstwa tych małpoludów cen-

ży naukowych co do
ewolucji życia zwierzęcego.

   

 

TESTAMENT -NA -JAJKU

Sądy angielskie mają obecnie
duża kłopotu z testamentem, spi
sanym na jajku. Jest to zwykłe
jajo kurze, na którem pewien
marynarz, zmarły wr. b. na pel-

 

 

  
*--

Dr. Hartman, wynalazca nowego aparatu nurkowego, przy po-
mocy którego można fotografować zatopione okręty, Dr. Hart.
man spodziewa się także odnalęść kolosa rodyjskiego, który: ru-

ngł w morze przed 2000 lat

nem morzu, wypisał coś dość nie

 

 podczas trzęsienia ziemi,

 

 

ołówkiem atramento-
wym, Słowa testamentu brzmią:
„za wszystko, co posiadam", d
ta wskazuje tylko dzień mi
ca i rok, nazwy miesiąca brak,
Ponieważ brak też podpisów
świadków, wymaganych przez
prawo angielskie, przeto jest rze

czą wątpliwa, czy testament jest

ważny. Władze tymezasem zdję-

ly fotografię z testamentu .„ja-

jowego", by dokładnie go prze-

studjować, zwłaszęza, że idzie tu
o pokaźny spadek,

-. -

PIWO, WÓDKA, KARTY. .

Najnowsza statystyka angie!-
ska 0 konsumeji w Wielkie} Bry
tanji napojów wyskokowych i
kart, dowodzi, że Anglicy, któ-
rzy przedtem pili wódki, o-
becnie większą sympatją darzą
riwo. Jednocześnie wzrósł ogrom
nie pociąg do kart. W ostatnim
roku opodatkowano nie mniej,
niż 489,481 tuzinów kart, prze-
szło dwa razytyle co w*. 1913.
Piwa wypito 35 milionów hek.
tolitrów, co wynosi 80 kroć wię-
cej, niz przed wojną, wódek z
600 tys. hektolitrów.

Z innych „słabostek" tytuniu
konsumuje się prawie tyleż, co
przed wojną, podczas, gdy
w czasie wojny i w pierw-
sze lata po wojnie, spożycie
tytuniu ogromnie wzrosło. Po-
dobnie się przedstawia zapo-
trzebowónie broni. Podczas gdy
doniedawna władzeledwie nadą-
żyć mogły podaniom o pozwole-
nie na broń, to obecnie wydaje
się mniej pozwoleń, niż w roku
1913. Zato nadzwyczaj wzrosła
sympatja do psów. W r. ub. wy-
dano 2 i pół miljona nowych zna-
czków na psy.

   

 
 

 

 

Chrząszcze przyczyną kata-

strof budowlanych"

W kilku miastach pruskich
wykryto niebezpiecznego szkod-
nika, który. niszczy doszczętnie
domy i powoduje niespodziewa-
ne katastrofy budowlane. Szkod
nikiem tym jest chrząszcz, nie-
znany dotąd w Europie, a spoty-
kany niekiedy w Azji Mniejszej,
Dochodzi on do 3 milimetrów dłu
gości i pokryty jest gęstym włó
sem koloru żółtego, Dzięki temu:

gęstemu uwłosieniu niereaguje
na żadne płyny pelące, któremi
zwyklę niszczy się owady,

Chrząszcz ten mnoży się z nie
zwykłą szybkością, @ gnieździ
się w drzewie i w murach. W
przeciągu krótkiego czasu nisz.
czy belki i cegły, nich
chodniki. Walka z tym szkodni-
kiem jest bardzo trudna, gdyż
wytępić go można tylko ogniem.

 

Języka Angielskiego

-21-

# „3%.
The sign-post on the corner says
di sajnpost ah di kOrner .ser

„

nu jork Ewenu end
SMITH ST. (street)
smyt strijt

Tablica na narożniku powiada
Ulica New York i Ulica Smith.

32.
I see other signs.
aj sij Oder sajnz
Ja widzę inne napisy,

33.
HOUSE FOR RENT. APPLY
haus for rent aplAJ
Dom do wynajęcia, zapytaj się

WITHIN,
uytYn
w nim,

34.
LOT FOR SALE, |EASY
lat -for _sejł -Nzi

TERMS,
termz
Parcela na sprzedaż, Łatwe

spłaty.

EDJA

WIELKA WYPRAWA.

AMUNDSENA NA BIEGUN

Odbędzie się we własnym

sterowcu

BERLIN. - Prasa -memiecka
notujez niezadowoleniem wiado-
mość, że Amundsen zrezygnował
z oferty firm niemieckich, które
proponowały wybudować stero-
wiec, na którym Amundsen odbę-
dzie swą przyszłą wyprawę do
bieguna. pa

Amundsen zadatkował już bu-
dowę sterowca we Włoszech.
Firma! włoska zobowiązała się do
starczyć gotowy do użytku balon
na kwiecień.

Załogę -sterowca „Amundsena
stanowić będą Włosi i Norwego-
wie. Amundsen wyruszy drogą
powietrzną z Turynu przez Fran-
cję, Anglię, Norwegię, na Spitz
berg, gdzie wybudowano już spe-
cjalny hangar.

Załogę okrętu stanowi 18 pa-
sażerów, a zapasy benzyny i oli-
wy obliczone są na 65 dni, żyw-
riogci zaś na miesiąc.,
-- neeien

Wstępujcie do Komitetów

 im. Piłsudskiego! >

  

 

" «P. a
Wdowa po Jakóbie

  

 

Astor'ze, który zginął podczas katastrofy
# Titaniciem, powrdcita z Europy ze swym synkiem Jack'iem,

dziedzicem wielu miljonów dolarów,
 

CZY NARODZINY NOWEGO LĄDY? ;

 

i;
Ad
o

Prawie codziennie czytamy o nowych zdobyczach wiedzy-

Oko uczonego spogląda w dal przyszłości i sięga coraz

dalej wstecz, ku kolebce ludzkoś

Nowojorski geofizyk, Edwin

F. Naulty wystąpił z sensa-

cyjną przepowiednią o narodzi»

nach nowego lądu, wyłaniające-
go się z głębiny morskiej. Zja-
wisko to ma - zdaniem Naul-
ty'ego - nastąpić jeszcze za ży-
cia obecnego pokolenia i wyrazj
się w postaci wzniesienia ziemi
na znacznej przestrzeni na sze-
rokości wysp Hawajskich. Naul-
ty oczekuje, że mniej więcej w
środku Oceanu Spokojnego, na-
przeciwko _wybrzeża _Stanów
Zjednoczonych, wynurzy się na-
gle z głębin nowy ląd.

Naulty przez wiele lat badał
Ocean Spokojny i doszedł do
wniosku, że na dnie Oceanu
wśród grupy wysp Hawajskich
dokonał się szereg wzniesień
gruntu i wskutek tego wkrótce
spodziewać się należy ukazania
się wielkiej podmorskiej równi.
ny ponad poziom wody, Równi.
na ta byłaby rodzajem łącznika
między różneri wyspami grupy.
Nowy ląd miałby długość, rów-
nającą się w przybliżeniu odle-
głości między San Diego w Ka-
lifornji i zatoką Królowej Karo-
liny w Kolumbji Brytyjakie}.-

nowego ladu równała-
bysię rozległości Kalifornji. No
wy ląd byłby w stanie wyżywić
najmniej 25 miljonów ludzi.
Ponadto nowy ląd posiadałby

wielkie -znaczenie strategiczne
dla narodu, któryby nim władał,
a także jako baza handlowa
przedstawiałby pierwszorzędną
wartość. Położenie geograficzne
pozwalałoby mu wytwarzać naj-
korzystniej takie produkty jak
cukier, guma, kawa, herbata i t.
p. przez co Stany Zjędnoczone,
(które same tylko wchodzą tu

 

 
 

wyjechał ostatnio ze
N. Y. do Ormond Beach

z

John D. Rockefeller, sr., młagnat naftowy,
swojej rezydencji w Pocantino Hills,
we Florydzie, gdzie spędzi swoje zimowe wakacje. Widzimy gona yycinie w towarzystwie jednego ze swoich młodych przy:

ieiół, ›którego oczy sofa »
wg N

N
 

 

i tajemnicy świata

w rachubę jako właściciel) unie-
zależniłyby się zupełnie od za-
granicy w tych produktach.

Naulty nie sądzi, by ukazanie
się nowego lądu było połączone
z katastrofami żywiołowemi. -
Twierdzi on, że proces wydoby-
cia się na powierzchnię odbywa
się powoli, stale i nieprzerwanie
Dla poparcia swych przypue
czeń wskazuje on na to, ź
ostatnich miesiącach oznaki nie
zwykłej działalności ujawniają
się w głębi i że przy wymiarach
głębokości morza natrafiano czę
sto na grunt w tych miejscach,
gdzie jeszcze przed kilku laty nie
można było drogą wymiarów zba
dać olbrzymiej głębi oceanu.

Kilku uczonych amerykań-
skich oświadczyło, że hipoteza
Naulty'ego zasługuje na uwage
i podkreślają, że jego argumen-
ty mają niewątpliwie charakter
naukowy, *
Kto dożyje - ten zobaczy!

SŁONCE -STĄRZEJE _ SIE

 

Niektórzy uczeni twierdzą,

że znajdujemy się u progu

nowej ery lodowej
 

o
Uczeni (dochodzą obecnie, co-

prawda niektórzy tylko, na pod=
stawie swych badań geograficz
nych, meteorologicznych i astro
nomicznych, do wniosku, że znaj
dujemy się u progu nowej ery

    

lodowej. Niewesołe te prognosty -
ki nie są jednak-aktualne dla naj
bliższych pokoleń, gdyż upłynie
conajmniej 15-20,000 lat, nim
okres ten objąłby Europę środ-
kową. Nie umiemy dziś stwier-
dzić, ile juszzy za czasówziem
skich lodowce północne podcho-
dziły ku równikówi. Jak wiado-
mo, słońce starzeje sig I nadcho-
dzi okres przyciemnienia jego
świetności, Na powierzchni jego
tworzy się skorupa, lecz siońce
raz po raźie spala ją i roztapia
zpowrotem, walczyze swoją sta-
rością, jednem słowem nic «
zmienić się w planetę. W cza-
sach, gdy tworzy się kora i trwa
przez czas dłuższy, nastają właś
nie na ziemi okresy lodowcowe i
okolice koło Wiednia wyglądają
wtedy jak lodowce norwe
Liczne plamyna słońcu, to wła-
nie początki tego skorupienia po
wierzchni. Słońce nie wygląda
już dziś przez teleskopy jako bla
ła kula rozżarzona, ale raczej ma
blask żółtawy, właściwy gwiaz-
dom starzejącym się,
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Cty: mane
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Verna Lane odziedziczył
   

 

m po ojeu $250,000 pod. warunki
nie wyjdzie zumgt do maja 1926 roku. Uprzednio umówi

\ ze swym narzeczonym o dacie ślubu. Po otwarciu testamentu
ojca, piękna panna zwróciła pierścionek zaręczynowy bogatemu

 

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY

_

NIEDZIELA, 3 STYCZNIA, (SUNDAY, J-ANUARY 3), 1926 5

ZEROMSKI W 1905 ROKU

 

 

się

przemysłowcowi I. Darlingtonowi, który starał się o jej rękę.
 

KILKA CVR0. PANSTWIE POLSKIEN

Niedawno wyszła z druku bro-
szura pt.: „Tablice Statystyczne
Polski."
Z broszury dowiadujemy się,

że Polska dzieli się na 15 woje-
wództw, 277 powiatów, 641
miast, 12,622 gmin i 2,691 obsza-
rów dworskich. Cały obszar pań
stwa wynosi 338,328 km. kwdr.,
liczba ludności 27,192,600. Li-
nja graniczna lądowa liczy3,823
km., granica morska 127 km. Li
czba inwalidóww Polsce wynosi
320,000, czyli 1.2 na 100 ludzi.
Najwięcej inwalidów ma Austrja
6.1%, najmniej  Belgia 0.7 proc.
Mężczyzn wypada w Polsce 48
na 100 ludności, czyli o 2 proc.
kobiet za wiele. Na pociechę ro-
«du niewieściego należy, dodać, że
najznaczniejsza liczba mężczyzn,
bo 15.3 procent, znajduje się w
wieku 20-30 lat. Badania an-
tropologiczne na podstawie miar
popisowych przy poborze w la-
tach 1874-1898 wykazały na-
ogół, że ludzie w Polsce stają się
coraz wyżsi, a przynajmniej w
ciągu 24 lat przeciętna miara
wzrostu zwiększyła się przecięt-
nie o 1 cm.

Szkół powszechnych posiada
Polska 27,400, co gzyni 7.1 na
100 km. kw. Na jedną szkołę
przypada dwóch nauczycieli, na

  

 

tysiąc mieszkańców119 uczniów,
na 1 nauczyciela 56 uczniów. Je-
szcze mniej szkół ma Austrja, bo
5.6 na 100 km., Japonia prawie
tyle co Polska (7 szkół na 100
km. kw.), najmniej Litwa (2.6).
Najwięcej. szkół posiada Belga
(26.2 na 100 km. kw.) Może je-
dnak więcej mówiłoby o pozio-
mie kulturalnym obliczenie szkół
w stosunku do liczby .ludności,
czego w tabelach nie uwzględnio-
no. Analfabetów jest na 100 re-
krutów 29, Niemcy ani jednego,
Szwecja również, Belgja 2, Rumu
nja 60. W szkołach -wyższych
posiada Polska największy z
wszystkich krajów __procent , ko-
biet, bo 11.5 na 100 stuchaczdw.
We Francji studjuje na uniwersy-
tetach 5 procent kobiet, w Pru-
siech 2.3 proc., w Szwajcarji 7.8
proc. Najwięcej Polek zapisuje
się na wydział filozoficzny (55.5
proc. ogółu /studentów, a zatem
więcej kobiet, niż mężczyzn), na
medycynę 20.4 procent.
Na 100 hektarów obszaru Pol-

ski zajmują grunty orne 48.6, łą-
ki 10,2, pastwiska 6.7, lasy 24.1,
budynki, ogrody, drogi, wody i
nieużytki razem 10.4 Zniszcro-
nych budynków w Polsce 1,785,
300 odbudowano z tego blisko
dwie trzecie.
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NOWE. PIANOLE

7. FABRYKI

Automatyczne „Standard Action" sprzedawane w sklepach
detalicznych/po $550, u nas dostaniecie za

$335

10 lat gwarancj z każdym instrumentem przez nas sprze-
danym. Fortepiany nowe I używane od $50 i wyżej.

Przyjdźcie, zobaczcie 1 przekonajcie się.
Reperacja 1 strojenie pianoli 1 fortepianów

FLATBUSH PIANO CO.

p. BARTKOWSKI I SYNOWIE, Właściciele.

ELEFON: WINDSOR 4523.

(Stacja Beverly Road subway'u Brighton Beach.
x) Trzy bloki od naszego sklepu).

KUPUJCIE

PIANOLE I FORTEPIANY

wprost od fabrykanta

i zaoszczędzicie kosz-

ta pośredników

i agentów

PROSTO

Brooklyn, N. Y.

 POC

  

 

  

(Ze wspomnień osobistych Jana Krzesławskiego).

Żeromski, który -w -ostatnich

czasach stał zdaleka od wszelkiej

akcji politycznej, poświęcając się

wyłącznie twórczej pracy arty

stycznej, i który nawet we wcze-

snym okresie swej młodości, gdy

wychodziły z pod pióra jego dzie-

ta, cechujące ich autora, jako bo-

jownika -sprawy proletariatu,

trzymał się zdala od pracy ściśle

partyjnej, miał jednak -w -toku

swego życia okres, gdy okoliczno

ści zewnętrzne zbliżyły go do par

tji socjalistycznej. -Takim okre-

sem była rewolucja w 1905 roku.

Wielu wybitnych pisarzówpol~

skich stanęło wówczas w szere-

gach partji, aby podtrzymać jed-

nolity front rewolucyjnego obo-

zu w Polsce w jego śmiertelnej

walce z caratem, Do ich liczby

należał również Stefan Żeromski,

przebywający wówczas w Nalg-

czowie, gdzie stan jego zdrowia

po przebytej ciężkiej

chorobie płucnej nie pazwalał

mu na stały pobyt w mieście

Dotychczas Żeromski prowa-

dził w Nałęczowie pracę kultural

ną, która narażała go na bardzo

wiele przykrości ze strony miej-

scowej endecji i koltunerji, awal-

czajqce) zaciekle wielkiego pisa-

rza 2a kierunck, .jaki nadawal

racy.,
Nałęczów łatwo mógł stać się

dla Żeromskiego Łżawcem w trzę

sawiskach którego walczył tak

rozpaczliwie jeden z bohaterów

jego -powieści -„Płomie Na

szczęście Żeromski w swych po-

czynaniach nie był już odosobnio

ny. Obok niego stał tow Gustaw

Daniłowski, który już oddawna

prowadził na gruncie nałęczow=

skim pracę pepeesową, stało wie-

lu innych zwolenników i przyja-

ciół, a co więcej, stały

-

za nim

zwarte szeregi ludu

-

wiejskiego,

do głębi wstrząśnięte prądem re-

wolucji, który elektryzował

-

na-

   

wet najbardziej biernych i ospa-

tych

Gdy dni październikowe 1905

r. wydobyły ruch rewolucyjny z

podziemi na powierzchnię, 2e-

romski niedługo się namyślał, co

mu czynić należy

W pierwszych dniach listopa>

da na jednem z wzgórz otaczają

cych nałęczowskie -uzdrowisko,

odbył się wspaniały wiec ludo-

wy. Rozpoczęła się walka o du-

szę ludu. Do walki stanęła en-

decja, ściągnąwszy zorganizowa-

nych przez siebie chłopów z wsi

okólicznych, a z drugiej strony

P. P. $, młoda jeszcze w tych

stronach organizacja.

P. P. S.-owcy pierwsi stanęli

na wzgórzu, rozwiesiwszy na je-

go szczycie sztandar. _Pierwszy

przemawiał tow. Daniłowski, wy-

jaśniając znaczenie chwili dziejo-

wej i nawołując do solidarności z

rewolucyjnym ludem warszaw=

skim. Potem przemawiali mów-

cy endeccy, -przemawiając, jak

e, w imię dążenia do „jed=

narodowej. Ostatni zapi-

sat się do głosu Stefan Żeromski.

W krótkich, ale dobitnych sło-

wach Żeromski napiętnował ob-

tude -nacjonalistycznego .obozu,

który pragnie jedności dla podep-

tania rewolucyjnych _poczynań

i podporządkowania się hasłu u-

gody z caratem, -Naród polski-

dowodził Żeromski - łatwo mo-

że stać się jednolitym, gdy od-

trąci od siebie garstkę wyzyski-

waczy swoich i obcych i pójdzie

za wskazaniami najlepszych ludzi

w społeczeństwie.

-

Kto pod soli-

darnością rozumie solidarność w

czynie, ten nie będzie słuchał

podszeptów ugodyi pójdzie z na-

mi śpiewać

-

„Czerwony Sztan-

dar."

Zaintonowano „C z e r w 0 n y

 

 Sztandar" i cały tłum w ślad za 

+
Zeromskim _i Daniłowskim udał

sig w pochód po Nałęczowie, zo-

stawiając na wzgórzu osieroconą

garstkę -miejscowych przywód=

ców. endeckich.

Wkrótce znowu miałem może

ność widzenia się z wielkim pi-

sarzem; przygotowywano się bo:

wiem w Nałęczowie do obchodu

75-letniej rocznicy powstania li-

stopadowego. Żeromski zaprosił

mnie do wygłoszenia odczytu.

Obchód odbył się w wili pari-

stwa Żeromskich wypełnionej po

brzegi ludem siermiężnym. Na

początku _Żeromski -przeczytał

słynny „Manifest Towarzystwa

Demokratycznego" z 1833 roku,,

zwracając uwagę, że hasła za-

warte w tym manifeście, dotych-

czas nie przebrzmiały. Potem zo-

stał wygłoszony odczyt o powsta-

niu. Następnie znany działacz ro-

botniczy (znany z procesu „Pro-

Dulęba, sybirak -ka-

torżnik, uzupełnił kilku cieptemi

słowami odczyt i zaintonowal

„Gdy naród do boju".  Poczem

na życzenie zgromadzonych wło-

cian -odśpiewano _„Czerwony

Sztandar."

Wiele lat minęło od tej chwili.

Żeromskiego pochłonęła praca li-

teracka. Przestał czynnie zajmow

wać się pracą polityczną, nie prze

stał jednak był wielkim myślicie

lem społecznym, -wskazującym

drogi społeczeństwu i nie idą-

cym nigdy na kompromis ze

złem. *

Spotykałem później nieraz Ze-

romskiego w różnych okoliczno-

ściach życia. W. pamięci jednak

mojej na zawsze pozostała wspa-

niała postać pisarza, stojącego z

rozwianemi włosami, na wzgórzu,

wzywającego lud, aby szedł z nim

razem śpiewać „C z e rw 0 n y

Sztandar."

 

Krwawa
Gwiazda

Ostrołęk
i

NACZELNY WÓDZ ARMJI WĘGIERSKIEJ, FELDMARSZALEK

-

ARMJL

-

TURECKIEJ

"to ps) WAW 7549 agonygeneralsJizefa.Bema
....

10 grudnia ubieglo 75 lat od

zgonu jednego z najwybitniej-

szych wodzów nietylko polskich,

ale i europejskich, generała J6-

zefa Bema.

Losy związały jego bohąterski

żywot z dziejami niepodległości

zarówno polskiej, jak węgiers-

kiej, Związek ten nie był przy-

padkowy, Tkwił on głęboko w

tradycjach rodowych Bema, któ-

rego średniowieczni

:

przodkowie

pochodzili wprawdzie ze szlachty

pomorsko - pruskiej, ale jeden z

jego prapradziadów, Jan Bem w

XVII wieku „dla przygód rycers-

kich na Węgry jeździł"i tampo-

ślubit hrabinę Joannę de Thoma-

si-Cosban.

Generał Józef Bem przez mat-

kę miał krew polską, przez ojca

zaś mieszaninę krwi węgierskiej

z polską. Wychowano go w at-

mosferze czysto polskiej, ale je-

dnocześnie zaszczepiono mu tra-

dycje rodu.

Urodzony w roku 1794 w Tar-

nowie, wstąpił do korpusu kade-

tów w Warszawie i wstąpił do

wojska, do artylerji, w której

służył, jako świetny oficer do r.

1825, Po kilku latach wypoczyn=

ku, przybywa Bem w dzień bi-

wy grochowskiej do stolicy i o-

trzymuje nominację na dowódeę

baterji artylerji lekko - konnej.

Z tą baterją zasłynął w bitwach

pod Iganiami i pod Ostrołęką i

otrzymał obok złotego krzyża

„Virtuti -militari", -przezwisko

_ „krwawej gwiazdy Ostrołęki".

Po upadku powstania, Bem ob-

Jat dowództwo nad ws Vslkiem‘l
wojskami .udajgcemi
się do Francji i przeprowadził
emigrantów przez całe Prusy, Sa  

ksonję, i południowe Niemcy. aż

umieścił żołnierzy w Paryżu 1

innych miastach francuskich. Po

kilku latach pobytu na emigracji,

rozgoryczony alką -partyjną.

wśród rodaków, Bem usunął się

w cień życia prywatnego, ODra-

cowując i wydając szereg dzieł

historycznych i wojskowych.

Starego żołnierza obudziła w

nim ponownie „wiosna ludów"

w roku 1848.
Pojechał na Węgry i objął naj

pierw dowództwo nad wojskami,
które miały odzyskać utracony
już prawie w całości Siedmio-

gród.
Trzymając się zasady: „pobić

nieprzyjaciela tem, co się ma W
ręku", rozbijał Austrjaków w kil
kudziesięciu bitwach 1848 i 1849
r. Gdy Bempo osiągniętych zwy-
cięstwach przejeźdzał przez wsie
węgierskie, „tłumy /niesłychane

ludu wszelakiego wieku i płci
obsadziły drogę, kobiety stały
kwiaty pod kopyta jego konia a
starcy z dziećmi wołali wci
Niech żyje Bem, nasz ojciec!

Prezydent rządu narodowego,

Kossuth, posyłając Bemowi naj-
wyższy order, napisał do niego:
„Imię twoje nierozdzielnem sla-
ło się z historją węgierską: złą-
czone z nią na zawsze, będzie
chlubą jej kroniki". Order ten,
na wniosek sejmu węgierskiego,

ozdobiono największym diamen-
tem, wyjętym z korony św. Szcze
pana, którą koronowali sig zaw-
sze królowie węgierscy, a puste
miejsce w koronie zastąpiono wy
rytem nazwiskiem: Józef Bem.

Gdy z Austrjakam! złączyła się
Rosja, bobaterska obrona niepo-
dległości węgierskiej została zła
mana, Bem złożył naczelne do-

  

  

  

 

Wypełza nagle z kątów pokoju
w godzinie zmierzchu, przymila
sig milezgeart giętka, Igni do du-
szy męczącą, dziwną jakąś pie-
szczotą i ssie z niej siłę. |
Niemocg i berwolg oplata jak

ramionami, ›których .objęcia
wszechwładne ogarniają -cicho
nieubłaganie.
Zazdrosna ło pani; gdzie ona

wejdzie, niema już miejsca na nic
innego.
Wszystko się dokoła,

  
   

 
  

mgła zasnuje oczy i widzą przez

«

 

NUDA

białawą jej powłokę szaro, bez-
barwnie, z daleka. ..

Napróżno w niepojętej męce
walczymy z przeciągłemi uścis-
kami milczącej tyranki.

Czegoś tak źle, smutno i obco,
nic nie pociąga, nie bawi, nie cie-
szy, dzień po dniu płynie w je-
dnostannej martwocie.

O nieszczęśliwy po stokroć ten
nieszczęśliwy, _kogo .cudaczng
swoją miłością ukocha Nuda i we
Amie w chłodne ramiona.

 

  

 

 

wództwo i przekroczył granicę tu

recką.
Pragnąc w dalszym ciągu słu-

żyć sprawie polskiej i węgiers-
kiej, Bem przyjął Islam, co było

niezbędne dla objęcia stanow.
ska feldmarszałka w armji {ure-
ckiej. Chodziło Bemowi o zorga=
nizowanie armji tureckiej w taki
sposób, aby była groźna dla Ro-
sji i Austrji. Niestety, na żąca-
nie państw zaborczych internowa
no Bema w Aleppo w Syrji, gdzie
zakończył życie pod przybranem
nazwiskiem Murada-Paszy.

Polacy mają obowiązek spro-
wadzić do wolnej ojczyzny spo-
czywające w Aleppo zwłoki bo-
hatera i świetnego wodza.
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RADIO MARKI:
Atwater Kent

* _Sonora
Martvol
Federal

 

WYDANIE NIEDZIELNE

FanniBrice, gwiazda tentralna, jedzie do Chicago na spotkanie
„Nicky Arnstein'a", swego męża, który prez jakiś czas był
gościem w więzieniu rządowym w Luevenwortk, za udział vkradzieży bondów wartości $5,000,000.
 

 

 

'GENNETT. - POLSKIE P
w Najnowszego wydania angielskie rekordy i 4 .

Cokolwiek chcecie muzycznego, zawsze u nas znajdziecie w dobrym gatunku i

za najprzystępniejszą cenę.

KTO KUPUJE U NAS JEST ZAWSZE ZADOWOLONY.

PREZYDENT BANKU PQL- -_-

SKIEGOWYJAŚNIA SYTUACJĘ

Prezes Banku Polskiego, Kar-

piński, opublikował -wyjaśnienia

w sprawie zatargu -z premierem

Grabskim.

P. Karpiński zaprzecza, jakoby

podczas konferencji z premierem

Grabskim i Prezydentem Wojcie-

chowskim oświadczył, że nie wi-

dzi możliwości potrzeby podtrzy=

mywania kursu złotego. -Podob-

ne oświadczenie byłoby potwor-

nem głupstwem. Między premie-

rem Grabskim i prezesem Karpiń-

skim nie było żadnych dysonan-

! sów, które mogłoby oddziałać tak

czy inaczej na bieg polityki ban-

kowej. Była między nimi tylko

różnica poglądów, co do kierun-

ku działalności bankowej, jednak

że Bank Polski zawsze dążył do

popierania zamierzeń -gospodar-

czych rządu.

WESOŁE SWETA

Uczyńcie to Boże Narodzenie najweselsze, nabywając muzyczny instrument,

sprawicie przyjemność sobie i waszym dzieciom.

SPIESZCIE SIĘ

Nieoczekujcie ostatniej chwili, kto kupuje teraz będzie miał dobry wybór i zapewnioną obsługę.

    

 

PIANOLE GRAMOFONY R A DIO

od $375.00 - od $25.00 od $25.00

do $950.00 do $225.00 do. $250.00

PIANOLE MARKI: +

Janssen

The Tonk
Sclimidt-Dauber .,

Bradford 12

Albert

 

   

Spadek dlatego wywołany zo-

stał depresją, która ogarnęła spo-

łeczeństwo, ludzi bowiem ogarnął

prawdziwy szał wymiany złotego

na dolara. Sytuacja złotego jest

dobra. Statutowe zabezpieczenie

złotego jest absolutnie przestrze-

gane. Wahania na rynku złotego

są wynikiem konjunktury polity

cznej i zagranicznej.

OBOWIĄZKOWY POLICJANT

„Jakim -sposobem więźniem

udało się uciec?" bada inspektor
więzienny -policjanta. -„Umknął
przez drzwi, na których widniał
napis: -wejście wzbronione, nie
mogłem tedy oczywiście i8t .za
nim" - usprawiedliwiał się poli-
cjant. ,

KOMBINACJE
Radio i Gramofon

od $150.00
do $475.00

REKORDY COLUMBIA, VICTOR, ODEON, VOCALJON,

TANO ROLKI U. S. CONNORIZED Q. R. S.
Piano rolki.

›GRAMOFONY MARKI:
Sonora
Columbia
Victor
Stettner >
Emerson,

Pianole, Gramofony i Radio - na łatwe spłaty.

FIUST I WOZNICKI PHCNOGRAPH & PIANO CO.

708 - 5-ta Ave. 22 ulica,
Telefon: |Jugenat 2694
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WYDANIE NIEDZIELNE
«

>b NOWY SWIAT—TEłEGRAyLCODZlBVNY NIEDZIELA, 3 STYCZNIA, (SUNDAY, JANUARY 3), 1926 %
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Stuffit—inie:y

«Prymitywne swiece: fojowe. i
woskowe znane były już w dru»
gim wieku po Chrystusie, nato-
miast stearynowa świeca, naj-
bardziej rozpowszechniona -ze
wszystkich, skończyła właśnie w
tych dniach dopiero sto lat. Ste-
arynę otrzymał pierwszy francus-
ki chemik Chevreul i on też uży-
skał 11-go października 1825 ro-
ku patent na wyrób świec ste-
arynowych. Upłynęło sporo cza-
su zanim zaczęły sig rorpowsze-
chniać i fabryka, założona przez
De Milly w Warszawie w1847 ro
ku była jedna z pierwszych. Ła-
two teraz zgadnąć, dlaczego u
nas nazywano świece stearynowe
„milowemi

 

Odrodzone Niemcy

 

Dzisiejsze Niemcy „republikań-
skie" znajdują do tego stopnia ła-
skę w oczach tak zwanej postę-
powej Europy, że dla ich zasług
zapomina się chętnie o grzechach
dawnych, Prus. hohenzollernow-
skich, z zapałem przygotowuje
się im miejsce w Lidze Narodów,
ubolewa nad ograniczeniami tra-
ktatowemi i t. p. Zmiany w Pru-
sach nastąpiły rzeczywiście kolo
salne, jak poucza o tem interpre-
tacja w sejmie pruskim, wniesio-
na przez posła Baczewskiego. W
miejscowości KI Jerutten, powiat
Szczytno, Prusy Wschodnie, za-
kazano dzieciom w szkole mówić
po polsku między sobą, nawet w

  

czasie -pauz. |nauczyciel Heisa
przyłapał na tej zbrodni dwóch
chłopców: Emila Rohniana i Au-
gusta Szarkowskiego i za karę
kazał Sig im w mie wypoli-
czkować. -Steroryzowane dzieci
uczyniły to je nak tylko pozornie,
wobec czego nauczyciel ciężko
obu pobił.
Na tę interpelację ministerstwo

oświaty odpowiedziało gołosłow
nie: -„przytoczony _pojedyńczy
wypadek przedstawiony jest nie-
zgodnie z prawdą. O ile zaszła
wina nauczyciela, to należyte
zarządzenia wydano Ciekawe,
jakie też to zarządzenie. -Pewno  
dostał „Ost

 

rekenzulage?

Precz z Kolumbem

Twarda postawa jankiesóww
sprawie spłaty długów wywołuje
we Francji rozgoryczenie, tem-
bardziej, iż Francuzi przypomnie-
M sobie, ze podczas walk o nie-
podległość -Stanów /Zjednoczo-
nych i w pierwszych latach ich
niezawisłości Fran okazała
młodej republice znacznej pomo-
cy pieniężnej, nie pobierała mo-
ratorjum i w rezultacie bodaj nie
wiele wogóle odebrała. Nieza-
dowolenic wyraża sięteż w tar-
tach na temat Ameryki; sypią się
gromy między innemi na Kolum-
ba, że odkrywszy Nowy Świat,
przyczynił się do przesunięcia
bogactwa i potygi od łacińskich
narodów do glosasow. Od-
krycie samo miało zresztą być
tylko wybraniem mniejszego zła.
Kolumb żeglując znalazł się w
gęstej mgle z uszkodzonemi kom=
pasami i nie wiedział gdzie jest.
Gdymgła spadła ujrzał jakąś wy-
kpę, a zapytawszy tubylców, co
to za kraj, otrzymał odpowiedź,
że to Anglja. Odwrócił się z nie-
chęcią i skierowawszy się jaknaj-
dalej na zachód odkrył Amerykę.
Tak rzekomo twierdzi znany so-
cjolog de Tarde
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KRONIKA ILUSTROWANA. .

 

   

   

 

 Edward Lots, artysta malarz u-
siadłszy w teatrzyku ruchomych o-
brazów obok pięknej policjantki, po-
czął się do niej umizgąć.

 

Policjantka zawotał
kazała go uresztować.

   da policjanta i Zona aresztowanego pospieszyła do
sądu i zeznała, iż jej mąż nigdy nie
flirtował z żadnemi kobietami,

Uwolnionemu artyście sędzia pole»
cił flirtować tylko ze swoją żoną.
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 A   Keller z Philadelpio: glo-
wny bohater w tajemniczym mor
derstwie przed 10 laty został przed
rokiem ułuskawiony,

  

 

 Dzięki poparciu przyjaciół dostał
zajęcie, juko nocny stróż w miejsco-
wym banku, mimo swej kryminalnej
przeszłości.

Pozostawiony sam na sam w towa-
rzystwie olbrzymich sum pieniędzy, ›
nie mógł się oprzeć pokusie i pewnego
wieczoru wyniósł z banku walizkę,
pełną pieniędzy.

 

Waindiszy do przejeźdzającej
ki, kazał się wieść do najbliższej sta-
cji kolejowej. W drodze jednak, jego
osłabione wieu przejégiami. serce, od
mówiło mu posłuszeństwa. Szofer po
przyjeździe na stację znalazł Kellera

 

    

   -W przepięknej

 

pana Sands

an
ds'a w New Rochelle Park, N. J. bo-
gatego fabrykanta jedwabiu,

podejmowała
przyjaciela John's Bothyl'n

harles'a San

żona
swego

Sands jut
żonę o romanse.

Pan Sands podczas swej
w biurze fabrycznym otrzymał, wia-
domość telefoniczną z doniesieniem,
iż u jego żony bawi jego rywal. Pan

poprzednio .podejrzewał

 

Przybywszy, zastał swą żonę z jej
wielbicielem na scenie miłosnej, Za-
skoczeni nw gorącym uczynku, ostu.
pieli na widok męża z rogami.

Zrozpaczony
krotnie uwodzi
wierna żona została osadzona w wię
zieniu, jak również jej mąż. Bothy}

   
mąż postrzelił dwu-

ciela swej żony. Nie

 

wależy ze śmiercią w szpitalu,

 

RELIGJA I FILOZOFIA CHINSKA

ZDANIA 1 MYŚLI CHIKSKICH MYŚLICIELI - KONFUCJUSZ1
Kontucjusz urodził się w roku

551 przed Chrystuserą w mieście
Czutu, w prowincji Szantung.
Konfucjusz jest -zlatynizowang
nazwą utworzoną z chińskiej
Kung-Fu-Ten, co oznacza na-
uczyciel Kung. Nie będziemy
rozwodzić się nad jego życiory-
sem, bonie ważną jest rzeczą dla
nas jak on żył i co robił, tylko
ważną jakie pozostawił po sobie
nauki, któremi kieruje sie obecnie
i kierowała przez długie wieki
większość Chińczyków. Pocho-
dził on z bogatej rodziny manda-
rymów, czyli szlachty urzędni=
 

czej, był prowin=
cji i wywierał

-

wielki wpływ w
życiu. politycznem swego kraju
O sobie powiedział sam w na-

stępujących słowach: „W piętna-
stymroku życia uginałem się pod
naukami, w trzydziestym byłem
pewny siebie, w czterdziestym
nie miałem wątpliwości, w pięć»
dziesiątym poznałem wolę Boga,
w _sześćdziesiątym=-ucho moje
było otwarte na prawdę, a w sie
dgmdziesiątym mogłem
wać podług mej woli bez prze-
kroczenia granic prawości,"

Konfucjuszy jest: twórcą religji
pgxlxslwowe; w Chinach. Do naj-
 

Telefon: Greenpoint 9580

JAN SMOLENSKI »
Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.
 
 
 

  

 

JEDYNY; POLSKI

ZAKŁAD ›POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ 1 CAŁYLONG ISLAND.

po cenach bardzo przystęprych.
AUTOMOBILE

L. S.
293 Sutphin Boulevard,

"I'elefon: Jaronica- 4737,

URZĄDZA POGRZEBY

NA ŚLUBY, CHRZTY

1 INNE OKAZJE

D E S Z

Jamaica, L. I.

   

 

  

   

 

c ych -jego „maksym i

prawd życiowych należą:

Nie mniej przyjaciół nierów-

nych tobie. Jeżeli posiadasz ja-

, kie wady, nie bój się ich

'Nie żałujcie ludzi, którzy

was nie znają, lecz żałujcie tych,

których sami nie-znacie. -Słuchaj

prawdy rano, a wieczorem mo-

żesz umierać bez żalu. -Wielki

człowiek myśli o cnocie, płytki o

zyskach. Nie czyń drugim czego

nie chcesz, by tobie czyniono.

Nie znamy życia, jakże więc mo-

żemy wiedzieć co jest śmierć?

Zgnile drzewo nie nadaje się do

rzeźbienia, a ciasta ustępu do

mycia na czysto. (Z tego wnosić

można, że Konfucjusz nie znał się

na higjenie.) Dawniej ludzkim

się przysłuchiwalem słowom i

uważałem ich uczynki za tak do-

bre, jak słowa; obecnie zważam

na słowa, ale uważam też na po-

stępowanie ludzi. Tylko ludzki

człowiek może nienawidzić ludzi

lub ich kochać. (Tylko ci coś

więdzą, którzy nie mają wątpli-

wości. Człowiek ludzki jest

wolny od żalu i smutku, odważny

od strachu. Kto nie myśli o przy»

szłości=-ma smutek. w drzwiach.

  
  

'$cieżka jest czesto obold' a szu-

kamy jej daleko. Wielkim czło-

wiekiem jest ten, kto nie traci

swego dziecięcego serga

Taoizm, czyli Chińska Filozofja

Życiowa

Taoizm jest filozofią, a nie re-

ligją. Twórcą jej jest Lao Tsu,

co Oznacza w tłumaczeniu stary

filozof. Urodził się on około ro

ku 604 przed Chrystusem w Ku-

Cetefu w prowincji Honan. Pozo-

stawił dzieła pod tytułem „Król

Tao". Słowo „„tao" oznacza dro-

gę, lub słowo. :Znaczyteż iść lub

mówić, zwykle tłumaczy się je ja~

ko cnotę, choć może też znaczyć

energie i site. W chińskiem wy-

rażeniu, że ktoś idzie drogą;  0<

znacza: dobrze się prowadzi, a

więc jest cnotliwy. ~W chińskiem

tłumaczeniu ewangelii św. Jana

spotykamy słowo tao w ustępie:

„Na początku było słowo (tao) i

słowo (tao) byto u Boga i Bo-

giem bylo stowo (tao)".

W księdze „Król Tao" znajdu-

  

  

  

i

ja się głębokie rozważania o po-

czątku wszechrzeczy. Początek

ten nie da się określić zwykłem

słówami. Ta nieokreśloność jest

początkiem wszechświata. Gdy-

byśmy chcieli ją określić, musieli-

byśmy ją ograniczyć. .

W swych politycznych teo-

rjach księga ta jest bardzo cie-

kawa. Znajdujemy tam naprzy-

kład: „Najwłaściwszym sposo-

bem rządów, jest opróżnić serca

ludu; a napełnić jego żołądki; o-

słabić ich pożądania, a wzmocnić

ich kości, czyli wogóle siłę ciała.

Im więcej zakazów w świecie,

tem lud staje się biedniejszy. Im

więcej praw i zakazów, tem wię-

ksza ilość złodziei i zbójców", Z

tego też powodu Lao Tsu zaleca:

„Nic nie robić, a wszystko będzie

zrobione". Jest toco podob c

go tolstojowskiego ,niesprzeci-

wiania się złu". Lao Tsu powia-

da w swej teorji „nie robienia ni-

czego'": „Kto stara się c coś czę-

sto- tego nie dopnie; kto sięga po

coś - traci. Człowiek święty" ni

czego nie robi i nic nie traci.

Chce być wolnym od poźądań, i

nie ceni rzeczy, które trudno do-

stać. Budujemy dom a w ścia-

nach jego wycinamy drzwi i 0-

ka, ale wartość domu polega

właśnie na tem, „niczem", czyli

na tej wolnej przestrzeni w ścia-

nach." ,
 

 

    

 

Nowa recepta na długowieczność.
Wcześnie 186 spać, wcześnie wsta-

" wać, powiada pant, Blodgett z !

Chicago; która obchodziła swoją›
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JEGO NAUKA

Lao Tsu wierzy, że łagodno-
ścią można więcej |dokonać niż
siłą. „Prawdziwą dobroć jest po-
dobna do wody, która szuka ni-
skich miejsc, ażeby być pożytecz=
ną wszystkiego rodzaju stworze»
miom. Niema nie bardziej ustę-
pliwego, jak woda, ale też nic nie
może tak łatwo pokonać najtward
sze nawe! skały. Słabość poko-
nuje siłę, a miękkość pokonuje
twardość:"

Chiński mędrzec jest też prze-
ciwny wojnie. „Nawet najlepsza

| broń jest nieszczęśliwym instru-
| mentem. Gdzie obozują armie,
| tam wyrastają ciernie i chwasty,
a głód postępuje zawsze za ma-
szerującemi zastępami."  

ROZWŚCI
Rozrodczość insektów

Znany podróżnik i badacz Azjiśrodkowej gen. Br. Grąbczewski,będąc w Tybecie, zauważył, iżnieprzeliczone roje komarów u-niemożliwiły w pewnej doliniepobyt zwierzętomi ludziom. Za-jety całą wolną przestrzeń u podnóża niebotycznych gon. Mroznenoce gubiły je miljardami, Nicto nie pomogło. W dolinę komarów nikt nie odważył się wstą--pić, Rozrodczość ich była wprostfatalną! ; ©Pewne pojęcie o rozmnażaniu

 

„się insektów dają ścisłe obserwa-cje prof. Howarda nad życiemmuch, Amerykański ten uczony,obliczal, iż mucha, która przyszłana świat 154go kwietnia, może sięsłać do 30 października matkąolbrzymiego» potomstwa. Wtymczasie zrodzi się z niej 9 genera-cji. Bierze się pod uw'stkie larwy wylęgają :zarodkiem nowych pokoleń. Plenność ich przechodzi wszelkie o-czekiwania. Sięgnie liczby i ,tryljonów: jednostek, iRachunek prof. Howarda opie-ra się na następującej wiarogod-

  

nej tabelce rozmnażania sigmuch:1 generacja $2 generacja 1203 generacja 7.2004 generacja 432.000 .5 generacja 25.920.0001.555. 200.0007 keneracja 93.312.000.0008 generacia 5.598.720.000.0009 generacja 395.923.200.000.000Spróbujmy zrozumieć te liczbyi przenieść je w konkretniejsządziedzinę przestrzeni, Jeżeli przy~puścimy, że mucha ma długośokoło centymetra, to muchy I/

6 generacja

 

drugą utworzą tywyłańgości 3,960 miljonéw " kilome-trow. Jest to więcej, niż 20 razywzięta: przestrzeńsłońca! Po uważnemrozejrzeniusię w tych zawrotnych liczbach,zrozumiemy, czemu insekty wo-góle istnieją! Tępi je człowiek,zwierzę i plak,  Gubią deszcze,wichry i młozy. Gatunek nie gi.nie, gdyż siła plenności przezwy~cięża wszystkie naturalne i nie-naturalne przeszkody,. >
CZY CZŁOWIEK MOŻE DO. -

ZYC300LAT?
Z okazji krytyki sztuki „Z po-wrotem do Matuzalema" dzien-nik marsylski „Temps" uczyniłuwagę, że jeszcze żagleczłowieknie dożył wieku lat 300 i że naprzyszłość jest to również wykluczonem, Wówczas jeden z czytel-ników dziennika powyższego,zwolennik metody cudownego le-karza, Coue, zwrócił się do mi-strza z Nancy z zapytaniem w tejkwestji i otrzymał od niego na-stępującą odpowiedź: .„Życie ludzkie, któremu ukłu-cie szpilką w pewnej chwili mo-że położyć kres - tylko wyjątekowo przekracza granice, wyzna=czone przez biblję i według obec-nej współczesnej statystyki tylko4 procent ludzkości dosięga wie-ku ponad 60 lat. Najwybitniejszywypadek długowieczności, o któ-rym wspomina Hufeland, to 160lat. Przeważnie ludzie, którzy żyją ponad 100 lat są mieszkańca»mi wsi, najczęściej prostymi rol-nikami. 1

   

 

 
Gazeta polska jest czemś

więcej - dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla Ame.

| rykanina. 
łemon: 1390 Greenpoint

_, ALEXANDER W. BLIZINSKI -

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy >

* (Undertaker)

Samochody do wynnjécln na v‘vszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE |

(naprzeciw polskiego kościoła).
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ANTON KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

_, urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA
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-W tym
kraju będzie zobowiązana do u-
mieszczania w każdem wydaniu
pół szpalty wiadomości z kon-
stytucji, historji i umylzen rege

dowyth St. Zjedn., jeżeli plany

powzięte na rocznem zgromadze

„Związku Towarzystw Pac

«Allied Patriotic

Prasa

   

niu

trmtwmych'

Societes› zostaną kiedykolwiek 1

urzeczywistnione

Zgromadzenie powyższej

nizacji Towarzystw Patrjotycze

nych odbyło się w lokalu. klubu

Armji i Floty. 30 W. 44 ulica.

„W St Zjedn. wychodzi dwa

tysiące pism obcojęz) znych -

powwiedział Dwight Broman, prze

"wia dniczacy zgromadzenia. . „Kry

t 54:14 one nasz rząd pod różne

u osłonami, Ich wpływysą ZEU-

QW" Pismom tym nie wolno 0-

   

/ głaszać swych blużnierczych 0-

   

dezen na kopertach :Opas-

kach gazet"

Frank Kinnieut, przedstaw:

ciel Stowarzyszenia Obrony A-

meryki, odczytał projekt do pra- |

wa, który ma być przedłożony |

w kongresie. Projekt ów prze- |

 

widuje, by komisarz oświecenia

publicznego zaopatrywał pisma i

obcojeryezne w. od; ma- |

terjał redakcyjny, a wydawnic!-

wa pism byłyby zobów
mlesunc un «wych

zównocześnie orygin

# im i tłumaczenie w od-

nost gn. języku cud?

Pisma Pheojerycz

nie zastwzowały (fo tego prawa,

zostałyby pozbawione prawa do

przesyłki swego pisma przez po-

cate.

 

  

  

  

 

  

Pismo „New York Tribune" w|

tej sprawie zamieściio następu- |

jący artykuł:

Opiekun: Obeojęzyzneku Biu

ra Informacyjnego Pani Ida M.

Tarbell, ogłosiła zaprzeczenie, 8-

by prasa obcojęzyczna tego kra-

ju ogłaszała podburzające i na-

wołujące do buntu artykuły. J

oświadczenie zostało ogłosz

wodpowiedzi na napad wykona-

ny we środę na rocznem posie-

dzeniu Związku Towarzystw Pa

trjotycznych, „Allied Patriotic

Societes", kwru dąży do tego. by
prasa obcojęzyczna, W vchodząca
wtym kraju w liczbie2,000 wy
dawnictw drukowała codziennie
połowę kolumny w języku angie.
skim wiadomośc. z konstytucji
i historji St. Zjedn

Pani Tarbell w swem oswiad-
czeniu powiada:

Prawdę powiedzieć, to w St.

~Zjedn. nie wychodzi dwa tysiące

pism

-

obcojęzycznych Liczba
wszystkich pism obcojęzycznych
dosięga 1200 wydawnietw, wy-
dawanych w 39 różnych języ-
kach, z czego na język albań-
ski, estonsk), turecki i walijski,

przypada po jednem wydawniet-

wie. Mimo najściślejszego na-

szego kontaktu'z wydawnictwa

mi obcojezyeznemi-do naszego

biura przychodzi około 800 wy-

dawnictw, ktore sa ceytane Jak-

najuważniej, lecznie znaleziono

dotychczas żadnych podburzają-

cych wiadomości. Jeżeli się roz-

chodzi o wydawnictwa obcojęzy-

czne, drukowane w języku an-

giejskim, to wnich rzeczywiście

znajdują się artykuły silnie ra-

+ dykalne, ale mimo wszystko, nie

zawierające nie, coby się sprze-

cwualo be'npleczefistwu publicz-

nemu".

   

 

   

W New York World natomiast

ukazał się artykuł redakcyjny

pod nastepującvm tytułem:

Atakna obcojęzyczną prasę
 Na

-

rocznem zgramadzemu

Związku Towarzystw Patrj
   

 

   xox ELEKTEYwie:

 

3w
1 , 568 Manhattan Avenue

erooKLyN, N. V
Telefon, Greenolnt 6356

 

nych, odczytano projekt do pra-
wa, który ma być przedątawio-
ny kongresowi do uchwalenia.-
(w projekt do prawa zmuszał
by prasę obcojęzyczną w St.

| Zjedn. do drukowania w języku
angielskim w każdem wydaniu
pół szpalty wiadomości z kon-
stytucji i historji St. Zjedn. O-
debranie prawa przesyłki pocz
towej byłoby karą za nie zasto-
sowanie się do projektowanego
prawa. Komisarz oświecenia pu-
blicznego miałby zaopatrywać
pisma obcojęzyczne w odpowie-
dni materjał redakcyjny.

Dlaczego roczne zgromadzenie
Związku Towarzystw Patrjoty-
cznych nie rzuciło podobnego
projektu do kosza, tego nie wie-
my. Projekt ten został oddany
specjalnemu komi A re-
mu został dodany specjalny de-
legat, który użalał się, że pro-
jekt jest jeszcze nie dość silnym.

Cały projekt jest niesłychanie
ordynarny i nieprzyzwoity. Pis-
ma, wydawane w języku angiel-
skim prawdopodobnie buntowa-
lyby sie, gdyby je zmuszano 'do,
Arukowania połowy szpalty ma-
terjału redakcyjnego dostarcza»
nego im przez udający ojcowską
powagę rząd. Wydawców pism
obcojęzycznych wzywają te, sa-
me uczucia natury ogólno
kiej, mimo że są tak samo pa-

jak ich koledzy, wy»

 

  

 

y i redaktorzy pism obco-
języcznych spełniają, jak mogą,

swój obowiązek do-
kształeania imigrantów europej-
skich, którzy pracując na swój
chleb codzienny, nie mogą ko-
rzystać ze szkół codziennych.
Pisma obcojęzyczne, które

 

| można nazwać ziemi, są nielicze
ne i mają bardzo małą cyrkula-
cję. Najlepszym środkiem do kul
turalnego podniesienia imigran=
tów są ich piema i niema potrze-
by ich niszczyć.

Jedno z pism niemieckich
„Daily Rochester Abendpost"
odpowiedziało na ową napaść a-
merykańskich .stuprocentowców
jak następuje:

Projekty ograniczenia prasy
obcojęzycznej

Tak zwany „Związek Towa-
rzystw Patrjotycznych, który od
czasu do'czasu spiskuje pneclw
prasie ahcojęvycme]

 

sprawie swego pro)ektu zmusze-

nia pism obcojęzycznych do dru

kowania w języku angielskim

pół szpalty wiadomości z kon-

stytucji i historji St. Zjedn. itd.

i skomunikować się z instytucją

F. L. 1. S. (Fortign=Language

Information Service) powstałą

w czasie wojny, która swe ist-

nienie zawdzięcza poparciu osób

prywatnych, pośród których

znajduje się wielu wydawców ob

cojęzycznej prasy.

Publikacje tego Biura, które

pismo Rochester Abendpost chęt

nie przedrukowywuje, jak rów-

nież wszystkie inne pisma nie-

mieckie, przynoszą ich czytel-

nikom w języku ojczystym tego

rodzaju informacje, jakie Zwią-

zek Stowarzyszeń

nych żąda, aby były podawane

(w Jayku angielskim.
Nadpatrjoci, phmumxv znowu

nowy cios przeciw prasie obco-
języcznej, powinni się przeko-
nać, że publikacje Biura Prasy
Obcojęzycznej są przedrukowy-
wane, bez jakichkolwiek zmian,
a dopiero wtedy, zobaczyli, jak

wygląda ich propo-
zycja, szczególnie dla tych, któ-
rzy są obeznani z tem, co prasa -
obęojęzyczna czyni dla uświado-
mienia imigrantów europejskich
o instytucjach, obyczajach i pra
wach tego kraju.

 

Wstępujcie do Komitetów
im. Piłsudskiego!

 
 

BACZNOŚC POLSCY SKLEPIKARZE!
Hurtowny polski skład dostarcza do sklepów

Cukierki, Karmelki, Czekoladki, Syropy,
i różne inne drobiazgi do sklepówz cukierkami

Cygara

Szybka obsługa. - Ceny hurtowne
S. & K. CONFECTIONERY CO.

181 Engert Ave
Telefon: Greenpoint 4780.
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/ Guy Pendleton, który stracił nogi w wypadku samochodowym, zarabia sobie na chleb powszedni

wyrobem dzieł sztuki, Widzimy go na rycinie w towarzystwie swoich młodych przyjaciół, w obec
ności których demonstruje swoje wyroby.  

O ŻONY CUDZOZIEMKI Obowiązująca abe—uneustawa
imigracyjna sprawiła niemało
kłopotu naturalizowanym oby-
watelom amerykańskim, którzy
pragnęli sprowadzić tu swe żony
i pędzić życie rodzinne, lecz brag
nienia ich zostały zniweczone wo
bec paragrafu ustawy, który: żo
ny obywateli |amerykańskich,
nie będących obywatelelkami tego
kraju, zalicza do kwoty imigran-
ckiej, a co z tego wynika, unie-
możliwia w wielu wypadkach ich
sprowadzenie.

Przeciw temu paragrafowi wy
powiadali się dość często społecz

nicy amerykańscy, wskazując na

fakt, iż taki stan rzeczy skłania

mężów do mijania się z zasada-
mi moralności.

  

|

 

 

Osadnictwo polskie w Amery-

ce ma z natury rzeczy dłuższą

i bogatszą swoją historję w Sta-

nach Zjednoczonych, niż w po-

łudniowej części zaatlantyckiego
kontynentu, ponieważ emigracja

do Brazylji jest o wiele śwież-

szej daty i liczebnie o wiele sła-
bsza, Pierwszym Polakiem, któ-

ry dotarł do Ameryki, podobno

nawet przed Kolumbem, miał
być słynny nasz żeglarz, Jan z
Kolna. Później przybywali to
pojedynczo wychodźcy szlachee
cy, wśród nich pomóć Zborów
scy Lucy bndwsc) śladyu-

 

ęły Rzeuywmą a tak chlubną
dla Polski i w nadzwyczajne dla
niej owoce, płodną hxstorję na-
szej emigracji rozpoczynają do-
piero nazwiska Kościuszki, Niem
cewicza, Pułaskiego i garści ich
towarzyszy. Odtąd należy histor
ja emigracji amerykańskiej do
dziejów wygnańców politycz-
nych, którzy przybywali ciągle,
choć nielicznie, aż dopiero po r.
1831 napłynęła większa fala. -
Pierwsem osiedleniem z tej fa-
li miał być major 10 pułku uła-
nów litewskich, Hordyński, au-
tor wydanej w Bostonie po an-
gielsku „Historji ostatniej re-
wolucji polskiej". W. jesieni r.
1832 doniosły dzienniki amery-
kańskie o nędzy oficerów pol.
skich, przybyłych w znaczniej-
szej liczbie; największą grupę
tych tulaczy, 235 deportował
rząd austrjacki przemocą w1834
do New Yorku. Kongres Stanów
Zjednoczonych uchwalił wtedy
tobdarzyć ich ziemia w stanie NIi-
nois, do wykonania jednak tej
uchwały nie doszło, Stosunkowo
bardzo wielu z tych emigrantów
wybiło się na poważne stanowis-
ka, jak Gzowski, twórca pierw-
szego mostu na Niagarze (ucz
czony przez rząd kanadyjski po-
mnikiem), inżynier Truskolas-
ki, literat Sobolewski, lekarz
Wierzbicki, prawnik Głowacki

Ci też wychodźcy podjęli pier-
wsze próby organizacyjne w Sta
nach Zjednoczonych, zakładając
w r. 1842 w Nowym Yorku pier-
wsze „Stowarzyszenie Polaków
w Ameryce", Dalsze fale emi»
grańtów polskich zagnał do A-
meryki rok 1848 i 1863; szcze-
gólnie z powstania styczniowego
wielu potem w Ameryce odzna-
czyło się w wojnie domowej, jak
sen. Krzyżanowski,: Rosenkranz,
pułk, Smoliński, kap. Żychliński
i in. Jednakże to wychodftwo
pollpme rozpraszało się wśród

obcego otoczenia i uległo jego

naporowi, nie zdoławszy stwo-

rzyć organizacji, któraby była o-

stoją życia narodowego.

Taką organizację «tworzyła

 

dopiero ludowa emigracja zarób"

kowa, której początki przypada-

ją około r. 1854. Przybyło wtedy

do Ameryki i osiadło w .stanie

"Texas sto polskich rodzin chłop-

skich z Górnego Śląsku, przywo

żąc ze sobą nietylko całe mienie,

ale także dzwon ze swego wiej-

skiego kościółka i"krzyż polny,

do dziś dnia z pietyzmem prze-

chowywane w polskim kościele

w „Panna Maria" w Texas.

i

 

Nie ulega wątpliwości, że md
ki udział Górnoślązaków w
czątkowem osadmcbwle pdskmm

+

 

w Śtzmach Zjednocmnych był o-

 

lonji amory Muskie; nader ko-
chłop górnonlaskl

   

 

organizacyjną,

cią i żelazną wytrzymałością. Je

go głęboki patrjotyzm, który

przez całe wieki pozwolił ostać

się temu ludowi, oderwanemu od

Macierzy, jego żarliwa wiara, -

która skupiała go koło kościoła

i kapłana, stały się i w Amery-

ce fundamentem, na którym nie-

wzruszenie oparła się polskość.

Owi pierwsi górnośląscy osadni-

cy mieli już w rok po przybyciu

(1855) własny kościół, pierwszy

pracowitoś-

 

  

 

Suknia najnowszej mody. Ubra- /
na zielonym aksamitem i wysty-

wana srebrną nicią.

Piąta wst. nie miała dotychczas
słupa pokrytego symbolami. Za-
rząd kolei Canadian Railways,
505-5-ta wve. _umieścił przed
twem biurem słup, pokryty ry-
sinkami, wyrażającemi symbole

, i znaki heraldyczne Indjan szcze-

 pu- Haida
    

 

" kontynentalnych).

 

 

PIERWSI IMIGRANCI POLSCY
kościół polski za Oceanem, w r.1866 własną szkołę, pierwszą polską szkołę parafjalną.  Zwolnaprzybywało osad polskich w Te-xas, Michigan, Wisconsin 1 Mi-nois, na trzebieżach odwiecznychlas w znoju karczowanychprzez polskie ręce; przybywałoparafij, kościołówi szkółek.

 

Do osadnictwa rolnego przy-było z czasem wychodztwo ro-botnicze, przeważnie do kopalńPennsylvanii i Chicago. Koło r.1870 było 20 drobnych osad poleskich i około 40,000 Polaków, zczego około 10,000 w Chicago;w. r. 1875 było już Polaków wAmeryce przeszło trzy razy, wChicago dwa razy tyle. Wielkiprzyrost wychodźców, unikają-
cych prześladowań religijnych i
narodowych, -wywołał -pruski
„kulturkampt".

Emigracja, reemigracja i repatrjacja

w roku 1924

W roku 1924 wyemigrowało z
Polski 52,255 osób, (w roku 1923
12,412 osób). Z tej liczby 22,-
511 przypada na emigrację kon-
tynentalną, 20,744 zaś na emi-
grację, zamorską. -Emigracja za-
morska zmniejszyła się w roka
1924 z po w o d u -znacznego
zmniejszenia się emigracji do
Stanów Zjednoczonych, emigra-
cja zaś kontynentalna z pmmdu
zmniejszenia się emigracji -do
Francji, Palestyny-5,724 (w ro-
ku 1925 tylko 1,078, do Argenty-

500, do Stanów Zjedno-
1 Ameryki-4,200, do Bra-

do Kanady-2,271, do Ku-

 

  

  

zylu
by i Meksyku-1,973. do innych
krajéw-3,320).

  Wśród emigrantów kontynen-
talnych było 11,343 mężczyzn, 79
kobiet i 6,893 dzieci, wyznania
rzymsko-katolickiego było 2,208
osób, mojżeszowego 1,857, grec-
ko-katolickiego 150 osób, prawo-
sławnego -458, -ewangelickiego

232. Według zawodu było 7,156
rolników, 2775 górników, 983

przemysłowców, 734 służby, 138
wolnych zawodów, 70 handlow-

ców.
W imigracji do Francji, która

dała w roku 1924-223,635 osób,
Polacy stoją na drugiem miejscu
po Włochach (97,577 osób).

"Wśród robotników cudzoziem
skich w Niemczech w: roku1924
(ogółem 121,825), Polacy stano-
wili 84 procent, (w rolnictwie 90
procent, w. przemyśle 35 pro-
cent).

Reemigrowało do Polski w ro-
ku 1924-14,360 osób (6,629 re-
emigrantów zamorskich i 823

Repatrjantów
było w pierwszem półroczu 1924
roku-13,748, w. drugiem półro-
czu repatriacia była bardzó mała.

Z ogólnej liczby repatrjantów
było 7,614 Polaków, 1,379 Ro-
sjan, 751 Białorusinów, 173 Ukra-
incow i Rusinów, 93 Żydów. W
okresie 1916-1924 roku repatrja
cja objęła 1,264,731 osób, w tem
491,713 Białorusinów, 649,553
Polaków, 123,883 Ukraińców i
Rusinów, 12,674 Rosjan i 33,439
Żydów:

  

 

-a treścią jest walką pomiędzy

 

 

Po r. 1890 zmniejszył się na-
pływ wychodźców ze Śląska i
Wlelkopolskx. a -gwaltownie

wzrósł napływ z Galicji i Kró-

| „na wiarę".

Zdarzył się nawet niedawno

w Cleveland taki proces, w któ-

rym występował mężczyzna, ma

jący żonę i dzieci w kraju, nie

ś możności sprowa-

  

migracyjnej, ż

rę" z inną kuluecinę i» dochowa-
li się potomstwa.

Sad udzielił owemu mężczyź»
nie rozwodu z jego małżonką w
kraju, nakazując mu jednocześ-
nie poślubienie tej, z którą żył

Motyw wyrbku o-
pierńł się na zdążaniu ku zacho-
waniu moralności, Za te jednak
urzędowe zachowanie moralności
zapłaciła ciężko owa nieboga w
kraju i jej dzieci, których suro-
wy paragraf ustawy imigracyj-
nej rozłączył z mężem i ojcem.

Wypadków takich  moglibyé-
my naliczyć bardzo wiele. Wie-
dzą o tem prawodawcy i na bie-
żącej sesji Kongresu reprezen-
tant Doyle wniósł wniosek, by
ustawę imigracyjną poprawić w
ten sposób, iż żony obywateli a-
merykańskich, bez względu na
to, kiedy małżeństwo zostało za-
warte, jak również bez względu

 

 lestwa, do tego stopnia, źe pier-

wsi stanowili tylko 4 proc. całej
emigracji polskiej.

_
Mimo tej

zmiany budowała się organiza-
cja polska dalej przedewszyst- |
kiem na związkach parafjalnych |
których przybywało w miarę
przyrostu parafij. Liczba parafij
zaś doszła z 17, które istniały w
r. 1870, do $00 w chwili obecnej,
liczba księży polskich, głównych
filarów ruchu organizacyjnego

do 1084, wartość majątków pa-

rafjalnych do 70 miljonéw dola-

rów, Liczba szkół parafjalnych

polskich
-

przekracza obecnie

550; liczba uczniów w. tych

szkołach sięga ponad 300 tysię-

cy.

 

 

Głód sławy

Amundsen zamierza w maju
przyszłego roku wyruszyć po-
wtórnie na Biegun Północny, tym
razem jednak nie na aeroplanie,
lecz na sterowcu; lot ma się od-
być ze Szpicbergu nad biegunem
do Alaski. Załoga statku ma się
składać z dziewiętnastu osób,
tymczasem na wiadomość o wy-
prawie Amundsen otrzymał setki
pros!) o poźwolenie towarzysze-
nia mu, w tem znaczną liczbę
zgłoszeń od osób, które nie tylko
podhlegunowyuh ale -żadnych
wypraw nie odbywały, podróżł-
jąc tylko tam, gdzlc można do-
trzeć sieepingiem i wagonem re-
stauracyjnym. _Sterowca dostar-
czają Włochy, wskutek tego za-
loga będzie prawie wyłącznie
włoska. _Widocznie we  Wło-
chów wstąpił kotumbowy .ani-
musz.

Czerwone małpy

Sowiecka cenzura idzie dokła-
dnie śladami carskiej. -Moskiew-
ska „Prawda" donosi, że ostatnio
cenzurowano tam sztukę teatral-
ng, napisaną przez jakiegoś bar-
dzo modernistycznego autora, w
której rzecz dzieje się w Afryce,

dwoma grupami małp: jedne z
nich mają niebieskie grzbiety, dru
gie czerwone. Cenzura zawiadomi
ta autora, iż może pozwolić na wy
stawienie sztuki tylko wtedy, je-
żeli alitor zmieni kolor grzbiętów
drugiej grupy z czerwonego na
żółty lub jaki inny:

Istotnie trzęba podziwiać od-
wagę autora, który śmiał nadać
czerwony kolor małpie.-Kontr-

na kwotę i inne zastrzeżenia w
ustawie imigracyjnej, miały wol
ny wjazd do Stanów Zjednoczo-
nych.
Sprawiedliwość nakazywałaby

aby wniosek reprezentanta Dcy~
le dopełniony został w ten spo-
sób, iżby z przywileju tego sko-

vstać mogły również i żony re
zydentów w Stanach Zjednoczo-
nych, którzy dla rozmaitych od
nick niezależnych powodów, nie
zdołali dotychczas, pomimo sta-

rań, pozyskać obywatelstwa kra-

ju tutejszego.
Wśród _rezydentów _bowiem

znajduje się pewna liczba anal-

fabetów, bądź też niedostatecz

nie władających językiem angiel

skim, aby sprostać wymaganiom
stawianym na egzaminie obywa-

telskim. Są to jednak ludzie ucz-

ciwi i pracowici o zasługujący

na względy i pomoc ze strony

rządututejszego.

     

Krytyka, Jaką znnjdujesz
w „Nowym Świecie" dykto-

wana jest szczerą chęcią
służenia tym, którzy dobro

sprawy polskiej pownzme

traktują.
 '_____'—__—————'—

DR. G. BUKKI

138 Norman Avenue
onookLYN, N. V.

Swniennie 1 przmylnie leczy. chorych
. kobiecy i hat
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na śluby, chrzty i pogrzeby

po najtańszych cenach.

NOWY ADRES

2890 Atlantic Ave.

rógJerome Street,

Brooklyn, N. Y.

Telefon:

 rewolucja!  
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~. Glenmore 0547. |
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WYDANIE NIEDZIE&NE«mei ireclines on. :

miotem ogólnego zdumi

  

  
Pani Bland Johansen (powyżej),

 

 

powieściopisarka, jest przed
wśród amatorek alimentów, gdyż

wytoczywszy proces przeciwko swemu mężowi
oświadczyła, że żąda jedynie deparacji, ber płacenia jej odszko:
dowań za zawód miłosny, gdyż może suma zarobić sobie na

sowi Johansen,

chleb powszedni
 

Dziesięć przykazań dobrej żony
 

Angielskie
zwróciło się do sw
ków z prośbą o wy
kie sązdaniemi

pismo _„Liberty"
ch czytelni-
ienienie, ja-
przxknmma.

 

   

z

pszą Odpouu # mumię 0m»—

mała pani Ella Wheeler. Przyka-

zania przez nią ułodone są nastę-

pujące:

1. Po ślubie nie powienaś go-

rzej się ubierać, ariżeli przed ślu-

bem. Pamiętaj bowiem, że choć

polowanie zakończone, lecz zdo-

bycz lrzeh1 zatrzymać
›ominaj, że zdrowie

jest podvau szczęścia, a dobre

trawienie po d sta wą zdrowia

Dbaj więc o zdrowie i smaczne

jedzenie, a mąż będzie ci szcze-

rze wdzięczny

3. Jeżeli mąż ma kilka dni

wolnych od codziennej pracy, nie

zatrzymuj go przy sobie, lecz ra-

czej ułatwiaj mu wyjazd i wypo-

czynek. Powróci odświeżony na

duchu, wypoczęty nerwowo i w

dobrym humorze

 

  

4. Nie rób ni złośliwych

uwag o jego krewnych i przyja-

ciołach.

5. Nie oburzaj się, jeżeli mat

 

włoży krawat, który ci się nie po-

doba, albo zapali cygaro, którego

zapachu nie lubisz. Pomyśl, iż

ma on prawo do własnych upo-

dobań, a nie musi iść we wszyst.

kiem za twoim gustem

6. Jeśli mąż twój zachwyca

się jakąś kobietą, podziel jego en-

tuzjazm.- Kobieta rzadko kiedy

uznaje zalety innych kobiet, ale

ty bądź wyjątkiem. Im bardziej

hgdzxcsz bezstronną i życzliwą
dla ludzi, tem większe uznanie
zyskasz w oczach męża.

7. Jeżeli maż przyniesie ci
podarek zupełnie bezużytecznyi
który ci się nie podoba, uściskaj
go serdecznie i podziękuj za do-
bre chęci.

8. (Gdy mu się zdarzy jakaś
nieprzyjemność, czego nigdy w
życiu nie brak, staraj się uspo-
koi go, a 0 ile to możliwe, obró-

Wszystko .dla
Miłośnika muzyki

FORTEPIANY
najlepszych wyrobów

GRAMOFONY

SKRZYPCE

ROLKI

REKORDY
we wszystkich Jon

Wszelkie inne muss
czne instrumenty
i przybory jakote:

Nuty Polskie

355 Grand Street
róg Marcy Ave

Brooklyn, N. Y.
Tel. Stage 7380

1 repara-
eja fortepjanów.

Dostarcza muzykę
na wszelkie zabawy f

 

 

 

cić w żart. Niejedna tragedja
została zażegnana dobrym dowci-
pem, a naodwrót drobiazgi przy-
czyniły się nieraz do rozbicia
małżeństwa.

9. Nie dopytuj sig meta o je-
go przeszłość. Z takich rozmów
wynikają prawie zawsze grożne
nieporozumienia

10. Nadewszystko pamiętaj o
słowach przysięgi wypowiedzia-
nych przed oftarzem. W złej i
dobrej doli stój wiernie przy je-
go boku. Wielu mężczyzn stało
się wielkimi ludźmi przez dobre
żony

Olej rycynowy z przed

trzech tysięcy lat

Zapewne wszyscy znamy nie-
miłe, ale nieraz konieczne lekar-
stwo zwane olejem rycynowym.
Otóż dowiadujemy się, że były
inspektor -jeneralny egipskich
zbiorówstarożytności Artur Wei.
gal, wygłosił odczyt w Londynie
o odkcyciach archeologicznych, i
między innemi wspomniał o zna-
lezionemwjednymz grobowców
egipskich -naczyniu alabastro-
wem, w którem znajdowały się
resztki jakiegoś płynu lepkiego.
Archeologowie stwierdzili, że na-
czynie to liczy conajmniej 3000
lat i że płyn wnim zawarty jest
olejem rycy
Ciekawa rzecz, czemu do gro-

bu dawano ten olej? Czyżby da-
wniej u y był za coś bardzo
smakowitego z którem nawet nie
boszczycy nie radziby się rozsta-
w ?

   

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsadskiego
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Jak uzyskać patent?:

Dość często /Biuro Foreign
Language -Information Service
otrzymuje listy z zapytaniem, jak
można otrzymać na pewien wy-
nalazek patent. Otóż zasadniczo,
przygotowanie samej prośby czy-
li aplikacji patentowej, jest spra-
wą dość skomplikowaną i wyma-
gającą pomocy specjalisty praw-
nika. Mimo to podajemy ogólne
wyjaśnienie procesu otrzymywa-
nia patentu, co zainteresuje zape-
wne wielu czytelników.

Uzyskanie patentu daje wyna-
lwzey p r a w o, wykluczające
wszystkich innych, do wyrobu,
używania i sprzedawania wyna-
lazku na przeciąg siedemnastu
lat. -Zaznaczyć jednak należy, że
patent nie jest wydawany w wy-
padkach, gdzie wynalazek jest
tylko: ulepszeniem innego wyna-
lazku, którego okres ważności |
opatentowania jeszcze nie minął
Biuro Patentowe w Washingtonie
podczas badania, poprzedzające
go wydanie patentu, nie zajmuje
się tem, czy zgłoszony świeżo
wynalazek nie obala poprzednio
wydanych patentów.

Nie wydaje się patentów doty-
czących nieużytecznych przepi-
sów, druków, metod prowadzenia
przedsiębiorstw, ulepszeń w re-
gułach i przepisach, które tylko
są rezultatem ćwiczenia mechani-
cznego, ani też maszyn, takich
jak „perpetuum mobile." Nie
wydaje się także patentów dopó-
ty, dopóki nietylko całość ale i
składające się na nią części a
także Sposób ich przygotowaniai
używania, zostaną całkowicie po-
dane w aplikacji. Bardzo czę-
stem zjawiskiem wśród przemy-
słowców jest, podawanie napisu
„Patent Applied For" albo „Pa-
tent Pending" na produktach fa-
bryki, Trzeba pamiętać, że ter-
miny te nie wskazują na zabez-
pieczenię patentowe. Nie posia-
dają one wartości prawnej, a in-
formują tylko, że została wypet-
niona aplikacja patentowa

Prawo patentowe rozciąga się |
na Stany Zjednoczone, Alaskę,
Hawai, Virgin Island, Guan, oraz
Canal Zone (w pewnych wypad-
kach obejmuje także Porto Rico,
oraz Filipiny).

Nie wydaje się patentów na po-
mysły lub sugestje. Zawsze po-
dać trzeba dokładny opis wyna-
lazku wraz z niezbędnemi rysun-
kami, dostatecznie ilustrującemi
przepis, a to w wypadku, gdy do-
tyczy on jakiejś maszyny lub
przepisów który może być zilu-
strowany rysunkami. ~Oile prze-
pis nie nadaje się do zastosowa-
nia praktycznego lubjest niedość
jasno sformułowany, by umożli-
wić produkowanie, patent nie
może być wydany.
Aplikacja patentowa musi być

wykonana przez samego wynala-
zcę i nikt nie może być uważany
za współwynalazcę, kto nie wy-
nalazł choć części rozpatrywanej
całości wynalazku.

Przygotowania aplikacji paten-
towej, jak to już poprzednio zo-
stało wzmiankowane, jest sprawą

 

 

dość skomplikowaną. Z powyż-
szych względów należy polecić
wynalazcom, by używali do po-
mocy kompetentnego adwokata,
tak zwanego patentowego adwo-
kata (Patent Attorney) specjalnie
w tym kierunku pmcujqcego po-
nieważ bez fachowego i szcrego-
łowego przygotowania aplikacji,
wydanie patentu posiada wątpli-
wą wartość. _Spis wszystkich ad-
wokatów do spraw patentowych
przechowuje się w Biurze Paten-
towem w Washingtonie, i oni tyl-
ko mają prawo wykonywana
tych. aplikacyj. ;

Aplikacje patentowe muszą być
wykonane i przesłane komisarzo-
wi patentowemu, poprzednio jed-
nak podpisane przez wynałazcę.
Kompletna aplikacja zawiera pięć
części: pierwsza-opłatę w sumie
$20; d r u g a-prośbę; trzecia-
wyszczególnienie; c z w a r t a-
przysięgę; oraz. pigta-rysunek.
Wszelkie papiery muszą być w
sposób logiczny napisane lub wy-
drukowane w języku angielskim
trwałym atramentem. _Aplikacje
są ponumerowane, i utrzymywa-
ne w porządku, przyczem składa-
jący aplikację zna numer porzą-
dkowy własnej aplikacji. -Numer
ten winien być stale podawany w
komunikowaniu się z Urzędem
Patentowym Poniżej -podany
jest krótki opis owych pięciu
składników składających się na
całość aplikacji.

Petycja musi być zaadresowa-
na do komisarza patentowego,
oraz zawierać nazwisko, adres,
oraz adres pocztowy wyńalazcy,
tytuł wynalazku oraz podpis wy-
nalazcy.

Wyszczególnienie jest to opis
wynalazku oraz przygotowanie
wynalazku do użytku. Musi to być
Hohlun? w womb dostatecznie

jasny, zrozumiały i w odpowie-

dnich terminach, by umożliwić

zrozumienie każdej, nawet niewy-

kwalifikowanej osobie. Wyszeze-

gólniente zawierać musi szczegól-

nie dokładny opis tych części,

które wynalazca uważa za swój

wynalazek oraz musi być podpi-

sana przez wynalazcę.

Przysięga, którą składa wyna-

lazca na dowód, że wierzy, iż jest

pierwszym i. prawdziwym wyna-

lazcą tego, co jest wyszczegól-

nione w aplikacji. Musi być tu

taj zastosowana przyjęta ogólnie

forma

Rysunek, który o ile zachodzi

potrzeba musi być wykonany

przez wynalazcę, lub w jego

imieniu przez adwokata. |Musi

on podawać wszystkie części wy-

nalazku. Wymiar karty, na któ-

rej rysunek został wykonany

musi wynosić 10 x15 cali, przy-

czem jeden cal od brzegów kar-

ty oddziela się linją graniczną,

pozostawiając na rysunek roz-

miar 8 x 13 cali. -Do rysowania

trzeba używać specjalnego papie-

ru oraz dobrego atramentu, przy- /

czem rysunek musi być wysłany

w formie niezłożonej lub zwinię-

ty w rulon, by uniknąć złamania  

papieru przy składaniu go. AV

innej formie model wynalazku

przyjęty nie zostanie.

Aplikacje zostają rozklasyfi-

kowane według różnych przed-

miotów opatentowania, oraz są

badane w kolejnym porządku ich

przesłania. U rząd Patentowy

podaje powody odrzucenia oraz

informacje niezbędne aplikanto-

wi do kontynuowania jego sta-

ran i zmiany „wyszczególnienia.

Przy następnym rozpatrywaniu

podania, aplikant zmuszony jest

do poprawiania szczegółów tak

często, jak często badający je

urząd poda powody do odrzuce-

nia podania. O ile wydanie pa-

fentu zostało zapewnione apli-

kantowi, tenże otrzymuje odpo-

wiednie zawiadomienie, przy-

czem w tiągu sześciu miesięcy

winien on wnieść końcową opła-

tę $20 na podstawie której zo-

staje wydany wciągu trzydziestu

dni właściwy patent.

Ze względu na znaczny wzrost

w liczbie aplikacyj w ciągu lat

ostatnich, urząd patentowy zna-

lazł się w trudności, tyczącej się

zachowania wszystkich nadcho-

dzących dokumentów. W ostat-

nim roku jednak Kongtes upowa

źnił urząd do powiększenia per-

sonelu, tak że dziś sytuacja ule-

gła znacznej poprawie. O roz-

miarach dokonywanej pra-

cy świadczy fakt, że w ciągu ro-

ku 1924 wpłynęło więcej niż sto

tysięcy różnego rodzaju aplika-

cyj, oraz wpłacono $3,000,000

opłat patentowych.

Chirurg, który sam siebie

operował

Paryż ma nową sensację! Całe

miasto mówi tylko o niezwykłej

odwadze chirurga Regnolea, któ-

ry własnoręcznie dokonał na s0-*

bie ciężkiej operacji. Cały świat

lekarski jest żywo poruszony od

wagą dra Regnolea, który w ten

sposób wypróbował nowy, prze-

zeń wynaleziony środek znieczu-

lający

Oto słowa dra Regnolea:

- Oddawna marzyłem już o

samooperacji, Myślałem często o ›

tem, że lekarz niosąc pomoc swym -

bliźnim, jest zawsze prawie bez.

silnym wobec siebie i nie może

zwalczać własnych chorób/ Przed

stawilem sobie następujący wy-

padek, który każdemu z lekarzy

może się zdarzyć: Wyobraźmy

sobie, że ja, chirurg mieszkam na

jakiemś pustkowiu, zdala od lu-

dzi i nagle dostaję ataku, wyma-

gającego natychmiastowej pomo-

cy, wówczas bezzwłocznie zabie-

ram się do radykalcych środków,

a u mnie jedynym ratunkiem by

ła operacja, - której  dokona-

łem na sobie po zastosowaniu

środka znieczulającego i skoncen

trowaniu swej woli w jednym kie

runku, t. j. dokonania operacji,

która utrzyma mnie przy życiu."

  

Sprawa rozwodowa pani Anne U. Stillman będzie się odbywała
przy drzwiach otwartych, jak zaznaczył jej adwokat Isane N. ;
Mills, i ma być bardziej sensacyjną, niż słynny proces Rhine-
Iendera. Na rycinie widzimy panią Stillman w hotelu Plaza.

 

 

BRZYDKA

Gdybyśmy mówili w dobranem

kółku o tak zwanym łosie i prze-

znaczeniu, pan Stanisław rzekł,

co następuje:

„Istotnie nieraz wydaje się, że

los obrał sobie poszczególnych lu

dzi za pupiłów i każe im robić

karjerę pomimo że nie mają czę-

sto żadnych danych na odgrywa-

nie swej roli. Moja znajoma, pani

Zofja jest doskonałym przykła-

dem na to twierdzenie, Nie mo-

żecie sobie wyobrazić kobiety

brzydszej od niej. „Brzydsza" to

jeszcze za mało: odrażająca, Har-

pja, Gorgona, lub coś w tym ro-

dzaju. Twarz pokryta rdzawemi

plamami i do tgo śladami ospy.

Oczy czerwone i wiecznie łzawią-

ce; malutkie, Usta wykrzywione

jakimś niesmacznym grymasem.

Ludzie odwracał się na jej wi

dok, kobiety spodziewające się

| potomstwa, zamykały oczy. Zda-

wało się, że ta istota na żawsze

jest pozbawiona miłości, uścisku

mężczyzny, uciech macierzyńst-

wa „Okazało się zgoła inaczej. -

Pani Zofja była pielęgniarką w

szpitalui tam opiekowała się pe-

wnym ślepcem wojennym. Po-

święcenie jej i dobroć obudziły

; wtym człowieku miłość ku pie-

lęgniarce. Przyszło do wyznania.

I gdy Slepiec pierwszy raz rękami

ją objął i obwiódł, porwał się z

łóżka i wykrzyknął z zachwy-

tem:

- Jezu, jaka pani jest piękna!

Próżne były protesty pani Zo-

ji, która twierdziła, że jest bar-

dzo szpetńą...

+- Miła, -- szeptał jej - jesteś

zachwycająca, cudowna, niebiań-

ska... Moje ręce mówią mi to. ..

Czy

rozwódki

amerykańskie

w Paryżu

są

bigamisthami?

"- W siedemdziesię-

elu „plęcju procen-

tach rozwódki ame-

rykańskie w Pary-

ryżu staję się biga-

. mistkami, po pono-

wnem wyjściu za-

mąż, powiada wy-

bitty prawnik ame-

rykański.

Na zamieszczonej

Tryolnie, od strony

prawej ku lewej, wie

- * dafiny rozwódki:

May Murray, w środ

ku u góry pani Flo-

rence Bache, u dołu

pani Dezght Pather

Arnold, rozwiedzio-

ng z byłym księ-

ciem egipskim Rou-

fat Bey Magome-

toff-Hallloft, zaś na

„lewo baronowa D'

Erlanger - które

przy, pomocy pie-

niędzy i zdolnych

adwokatów zapew-

niy sobie legalna

rozwody,

 

Czują one prawdziwie, one

kłamią... one się nie mylg...

Ty mnie nie zwiedzisz... Je-

steś najpiękniejszą z pięknych.

I oboje pobrali się. .. Szczęśli-

wi, jakże szczęśliwi. Możnaby

powiedzieć, że dla niej to wybu-

chia i dla niej sporządzo-

no miotacze ognia, aby on jej nie

mógł oglądać.. .

- No, a finansowo?... =.

- Finansowo, to ona by

jak to mówią - bez kopali, a

on zapisałjej nazwisko i dwa
folwarki. .
- A może to dusza jej była

taka piękna, iż ślepiec spoglądał
poprzez twarz w tę właśnie du»
szę? .

- Bwé może. Istotnie hyhdo-
bre. Lecz ile jest naprawdę pig»
knych zarówno fizycznie, jak i
duchowo, które marniejąbez pro,:
mienia miłości?. , :

 

 

 

Jutjan Ejsmond. *

POWITANIE ZIMY
Czekałem Ciebie, śniegu, z my-śliwską tęsknotą. :Spadłeś - djabli Cię wzięli - i zostało błoto.A po błocie harcują samochodypsotne, podnosząc pod niebiosy :wodotryski -błotne. MIQSZają z

błotem wszystko, co jedynie! da -
się. Naiwne, czemuż robią kon-
kurencję prasie?

Zimo! wzywam Cię dzisiaj z.pa
tetycznym gestem. -Twoje} bis-
tej porowy spragniony dziś jes ..
stem! Kiedyż odsłonisz w pusz
czy zwierza tajne tropy? Kiedyż
cenne trofera rzucisz nam pod sto
py? I kiedyż postyszymy wresz= ..
cie głos naganki, słodszy dla wie-
lu łowców od głosu kochanki?... .

   

haganka w lesie łatwiej ppc-
prowadzić da się, niżeli wówczal.
gdy jest urządzana w prasie. Nie-
jeden publicysta przeto, mojem
zdaniem, lekkomyślnie rozmija
się z swem powołaniem.  Krzy=
cząc w pismach morduje się ży-
ciem żebraczem: mógłby dobrze
zarabiać - będąc naganiaczem.

Mrozie! niechaj się chmurne
nieba rozweselą... Śniegu! pokry]
uliczne błoto twoją bielą... Listo-
pad spełnił swoją powinność je-
dyną: zginęły liście, listy też na
pocztach giną.

Wstępnjcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!

 

  . Greenpoint 5315
Estates oven

z NCK
ELECTAICAL coNTRACTOR

(Kontraktor Elektryczny)
wszynice roboky w tym se

kresie -po -umiarkowanych .cenaen
214 Dnggs Avenue
anconivi, w. v.

 

Maspeth Theatre Bldg.

GRAND ST. and FIRTH AVE ||
Maspeth, L. 1.

2387 Newtown

F i 1 j e
Astoria - Corona - Flushing

Tel.:

 

 

  

  

      

    

 



, Cem, za jakiego się ogła:..a

5 STBONICA

MATKA OSKARZA
WŁASNEGO SYNA

Piotr Tomaszewski mimo
swych młodzieńczych lat, liczy
zaledwie 17 wiosen, puścił się na
śliskie drogi występku.  Aresz-
fowany przed kilku dniami za u-
siłowany rabunek groserni Lo-
uis'a Lugitowa, 175 Bristol ulica
został postawiony przed sędziego
Vanse. Aresztowany młodzie-
niec nie przyznał się do winy, o-
głaszając się za ofiarę nieszczę-
śliwego zbiegu okoliczności. Za-
wezwana do sądu matka podsąd-
nego, pani Tomascewska, zamie-
szkała pn. 668 Sutler Avenue ze
znała przed sędzią, że synek jej
nie jest takim poczciwym chłop-

Mi-
mo macierzyńskiego uczucia ma-
tka oświadczyła się za skazaniem

   

  
 

Telefon: Greenpolnt 7283
HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kent St, Brooklyn, N. V.
blisko Manhattan Ave

Gobzmr URZĘDOWE
od 13 do 1 po południu i
086 do 8 wieczór
   

RADIO ]
fly 1 6 lampek na l-(we
111.

z. uefirp Ea, Nesta:
wpisy

 

T wL a
Radio 1 gremofony

£
Luciana-"A

 

  

NOWYSWIAT—TELEGRAM CODZIENNY

syna na karę w nadnel, że go mo-

że poprawić. Sędzia podwyższył

kaucję na młodocianego przestęp-

cę z 500 na 1000 dol.

WIŁLIAMSBURGH -KUN

Maskarada Tow. Śpiewa

„Dzwon: Zygmunta"

W sobotę, 16.g0 stycznia, 1926 r.
odbędzie się Maskarada 1 Bal Tow.
śp. „Dzwon Zygmunta", w Domu Na-
rodowym, 21.1 Ave., w Brook.
Tynie
Jak rok rocznie Szanowna Publice

ność zapełntała salę po brzegi, tak 1
wtym roku spodziewamy alg licenego
poparcia. Tow. Sp. Dzwon Zygmunta
us wszystkich zabawach cieszyło się

em powodzeniem 1 w tym ro-
ku spodziewamy się, że sala wypół.
niona będzie po brzegi
Premje wartości 300 dolarów za naj

komiczniejsze kostjumy. Jak każde.
mu wiadomo, będzie przygrywać zna.
na muzyka prof. J. Mroza. Początek
o godz. Se] wieczorem.

Nowe kursa w szkole publicz-

nej w Greenpoint

W szkole publicznej No. 126
w polskiej dzielnicy przy Mese-
role Ave. i Lorimer St., po N6
wym Roku otwarte zostaną no-
we, bezpłatne wieczorne kursa
języka angielskiego, rachunków,
geografii i historji.

Dla panien i kobiet będą spe-

 

Miasto włoskie zalane przez powódź Miasteczko Liri stało się drugą Wenecją, gdy ulice minstect-

 

/ ka zostały na kilka stóp zalane wodą.

 

 
cjalne kursa szycia, krawigcezy-
zny, kapelusznictwa i gotowania,
Nauka odbywać się będzie wie

czorami od 7:30 do 9:45 w po-
niedziałki, wtorki, i środy.
Niema żadnych opłat, zapisy-

wać się jednak należy jaknaj-
wcześniej, albowiem klasy dla
panien i kobiet są ograniczone
co do ilości.

„ Otwarcie nastąpi w poniedzia-
łek, dnia 4-go stycznia o godz
7:30 wieczorem.
 
 

Muzyka

|

| Przyszykujcie się zawczasu' |
NA DOROCZNY BAL I MASKARADE

najpopularniejszego w. Brooklynie Towarzystwa Śpiewu
„DZWON ZYGMUNTA"

w sobotę, 16-60 STYCZNIA, 1926 roku
| W DOMU NARODOWYM, 261 Driggs Ave., Brooklyn |

bmi J. Mroza I

l \ Tylko raz w roku macie taką :posobno# ; w
    
  

   

753 Manhattan Ave.,

 

/dEgzaminu]emy
Ocz

S. BOMELSTEIN
34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIEJSCU

\ czyql... Dopasowywanie o-kularów. Trzydzie-fel trzy lata natem samem miej»scu. To ogłoszeniema wartość $1.00dla Was.Wytnijcie 1 przy.mieście do nks.

Greenpoint-Brooklyn
  

Z PARAFJI ŚW. KRZYŻA
W niedzielę, dma 3-go atyer-

nia, 1926 r., 0 godzinie 10:30 ra-

no spowiedź publiczna i komun-

ja święta. Naukę wypowiem na

temat: „Nie módl się do Boga

o powodzenie, ale o siły, aby je

zdobyć".

Tegoż dnia, o godz. 4-e1 po-

południu rozgrywka zegarka i

posiedzenie szkoły nauki języka

polskiego dla dzieci.

Wszystkich rodziców

mile zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

 

i gości

„Proszek na Teściowę"

Dosłownie -- „Proszek na Teścio-

we", najnowszy wynalazek 20 wieku
wynaleziono w Brooklynie. Demon-
strować Jego skuteczność będzie miej
stowe Gniazdo Sokołów No. 618 w
aledriele, dnia 17go stycznia w Domu
Narodowym, 261 Driggs Ave.,w Brook
lynie.

Stroszcznjąc się wyraźniej, podaje.
my do publicznej wiadomości, 1ż w
wyżej! wymientonym dniu zostanie o-
degrana wrcywesoła komedja w Sch
skłach p. t. „Proszek na Teściowę",
Sztuka tak wesoła 4 zabawna, 1ż trze.
ba bokl zrywać od śmiechu. Zgrant
amatorzy, fachowa reżyseria
Prosimy pamiętać o dacie
 
 

Po p u. bal

 

Jan Gutowski, Prezes

 

 

. I TO WSZYSTKO MOJE
Jeżeli słyszałeś kiedykolwiek człowika, mówiącego powyższe słowa, musiszwiedzieć, iż doszedł on do tego przez re-gularną oszczędność.
Wracać od pracy do swego własnegodomowego ogniska, czuć się swobodnymi zadowolonym - jest to szczęście któ-rego nic nie może zastąpić.
System spłaty hypoteki jest u nas takprzystępny, iż każdy, kto zaoszczędzichociażby małą sumkę pieniędzy możestać się właścicielem własnego domu.
Możemy śmiało powiedzieć, iż instytu-cja nasza pomogła już setkom obywateli -w Brooklynie i okolicy." Na 1-go sierp-nia 1925 r. hypoteczne pożyczki nasze@oStowarzyszenia wynosiły $1,279,025.00.

POLSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Polish American Co-operative Savingsand Loan Ass'n

689-5-th Avenue, cor. 21 Street
Brooklyn,

Telephone Huguenot 3161

Frank A. Jurek, Sekretarz.

Od pieniędzy zdeponowanych przed lub

13-go stycznia, procent liczony będzie od

I-go stycznia.

 

"| bardzo umiarkowanych.

Dentyści w Brooklynie | Jamal»
Troskiwe opiekowanie. się

najnoweze
»pecjalnościąwows przy użyciu promient

T*. HHB. Hor
ADANIE za oarmo

LECZENIE NA MACE SPLATY
DR. L. & S, SCHWARTZ

mmści
Py tren are

RI Wwtr
NNE49 JS5

 

Nowe urządzenie

i nowy towar

Po wyprzedaniu na licytacji wszy.
stklego uszkodzonego ogniem to.
waru, sprowadziliśmy nowy wielki
zapas pierścionków zaręczynowych
1 ślubnych, zegarków, zegarów i
wszelkiej -inne} .bituter} którą
sprzedawać będziemy po cenach

 

TOWAR GWARANTOWANY
Reperacje wykonywane przez
fach o w e go _zegarmistrza,

TRIANGLE WATCH

& JEWELRY CO.
”Q(Manhattan Ave., Brrosktyn

om: Hedtord 1 Naman Aver)
  

GLEN COVE I OKOLICA!

Komitet Polskiego Domu Narodo-

wego urządza cholnkę dla dziatwy
dnia 10:g0 stycznia, 1926 roku. Choln.
ku będzie urozmaicona różnemt za.

bawkami, Dziatwo wystąpi z dokla.
macjam! | śpiewamt, Będzie to coś
nadzwyczajnego, albowiem pp. Oskier
sey pracują z wielkiem wytężentem,
aby sukces był jaknajlepszy: Prze
woduiczącym Komitetu Choinki fest
ob. Bartosiewicz, dobrze znany tute}-
szej Polonii, jako emergiczny pracow-
nik na niwie narodowej, który stara
się wszystkich zadowolnić.

Stowarzyszenie Domu Narodowego
urządza pierwszy Noworoczny Bal w
niedzielę, 3 stycznia, 1926 roku, w
sali Domu Narodowego, 10 Hendrick
Ave.,Glen Core,, L. 1., o godzinie &e)
popołudniu. Wstęp 50 centów.
Dyrektorjat Stowarzyszenia Doma

Narodowego _prost Szanowną Po.

lonję z Glen Cove i okolicy o liczne
przybycie 1 poparcie balu. Dochód bę
dzie przeznaczony na  Choinkg: dia
dziatwy tutejszej.

J. Wiśniewski, sekr. prot

Wszyscy Weterani z Armji Polskiej
i Amerykańskiej są proszeni na rocz-
ne posiedzenie Klubu i Placówki go
stycznia, 1926 roku, to jest w przy»

szły piątek, o godz. .e) wieczór na
salę Domu Narodowego, 10 Hendzick
Ave., Glem Cove. C1 weterani, co je-
szcze nie należą do Klubu Rub Pas
cówki, także są bardzo proszeni o
przybycie na owe roczne posiedzenie.

Koledzy! Obecność każdego z nas
na owem posiedzeniu jest bardzo po-
żądana, Cześć!
Za Klub 1 Placówkę,

Gz. Moraczewski, przes.

GRAND RAPIDS, MICH.

 

Aresztowani za wlamanie sig

do doma

 

Policja aresztowała czterech

mężczyzn podejrzanych o wła-

manie się do domu Stanisława

Olejniczaka, z pn. 1101 Hovey

Street. Aresztowanym!są. Rus-

sell Crowder, lat 24, North

Park, William Olkowski, lat 23,

z pn. 315 Hogadone Place, S.

W., Tomasz Zdybel, lat 36, z pn.

710-9th Street, N. W. 1 Lud-

wik Slerackl, lat 27, z pn. 218

Gunnison Avenue, S. W. Poli-

cjant Joseph Keller aresztował

najprzód Crowdera, a ten wydał

resztę. -Włamali się oni do do-

mu Olejniczaka przez okno,

Wapień w jarzynach

Jarzyny zawierające wapień,

ustawione jedna po drugiej w

porządku odpowiednim do za-

wartości tejisoli mineralnej: ka-

lafjor, selery, szpinak, ~sałata,

karczochy, rzepa, kapusta, faso-

la strączkowa, szparagi, rzod-

kiewka, marchew, pasternak, ce-

bula, ogórki, młynie, pomidory,
suszona fasóla, buraki, tykwy,
grzyby, /soczewicn, -suszony
groch, świeka fasola, „lima",
zielony groszek, suszona fasola,
słodkie kartóle, białe kartofle,
świeża kukurydza,

 

D .

    

jakoteż

można nabyć

Pianole  
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WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA

Bardzo duży wybór gramofonów najnowszych model: j
CENY ZNIŻONE 0 POŁOWĘ! '

 

Ponadamy duży wybór rekordow, mbk do pianoli
i nut polskich.

J. RAVINIS 40 Grand St., Maspeth, L. L., N. Y.
Telefon: Newtown 2386. - Sklep otwarty od 9 rano do 11 wiecz,„Tremyśjumi rend Street Flochag Avene 1 Fhuakthg - Ridge:wo Jedna stacja od (ar Her:

  

Z. POLSKI
BANDY SZAULISÓW
LITEWSKICH GOTUJĄ

SIĘ DO NAPADU
Po znanym napadzie na mia-

steczko Cejknie
przez bandy szaulisów w powle~
cie święciańskim nadchodzą |
wciąż alarmujące wieści o kon-
centrac}i band'i oddziałów szau-
lisów na granicy polskiej, jak
też o przygotowaniu dywersji.
Celem sprawdzenia tych pogło-
sek, korespondent „Przeglądu
Wieczornego" udał się do źródeł
najbardziej kompetentnych. We-
dług zaczerpniętych informacy)
wiadomości o wroglm nastroju
ludności pogranicza litewskiego
do Polski, o których pisze pra-
sa litewska nie są prawdziwe.
Ludność ta raczej ciąży do Pol-
ski. Rząd kowieński prowadzi
bardzo energicznie kolonizację
na granicy Polski z elementów
importowanych z głębi Litwy,
przeważnie osadników wojsko-
wych. Z elementu tego tworzo-
ne są oddziały szaulisów, ostat-
nio nawet poczęto organizować
równoległe bandy na wzór band
dywersyjnych sowieckich, skła-
dających się przeważnie z róż-
nego rodzaju szumowln, ludzi
ciemnej kondulty, dezerterów
krymffalnych z Polski i t. d. W
obecnej chwili rzeczywiście na-
stąpiła znaczna koncentracja
tych band, pozostających na
żołdzie _rządu _kowieńskiego.
Zołd ten jest wypłacany z fun-
duszów uzbieranych na rzecz
tak zw. wyzwolenia Wilna.
Członkowie -band otrzymują
miesięcznie po 15 litów i utrzy-
manie. Według dalszych infor-
macyj akcja zaczepna rozpoczę-
ta ma być przez dywersantów
na wiosnę.

Warszawa macochą 
Związek Zawodowy Literatów

Polskich w Warszawie, powodo-
wany troską o dobro kultury

 

dokonanym | y

 stołecznej 1 jej pracowników,

$

zwrócił się do rady miasta War-
szawy w sprawie poprawy losu
literatów warszawskich, jak
również opieki nad twórczością
pisarzy, działających w stolicy.Związek grupuje 173 pisarzy.
Z powodu braku wszelkiej opie-
ki prawnej nad pracą literatów,
jak również ustawowego jej za-
bęzpieczenia wielu
Związku, a przedewszystkiem
rodziny po zmarłych pisarzach,
znajdują się w położeniu opła-
kanem, często nawet w zupeł
nej nędzy.Aby zaradzić złemu, Związek
zwrócił się do rady miejskiej o
zasiłek jednorazowy w sumie
20,000 złotych, przeznaczony na
furdusz doraźnej pomocy dla
wdów i sierot po literatach war-
szawskich, oraz dla pisarzy,
znajdujących się w położeniu
krytycznem z powodu choroby,
lub niezdolności do pracy.
Rada miejska, rozważywszy

prośbę Związku Literatów, po-
stanowiła przyznać cierpiącym
głód 1 nędzę literatom i ich ro-
dzinom zapomogę w wysokości
aż pięciu tysięcy złotych
Czy to nie kpiny?

  

Karpie z Budapesztu zatru-
wają mieszkańców

Warszawy
W Halach Mirowskich i w

składzie ryb przy ulicy Skorza-
nej Nr. 10, od kilku dni odbywa
się sprzedaż karpi śniętych,
sprowadzonych podobno aż z
Budapesztu.
Po spożyciu tych ryb zdarza»

ją się wypadki zatrucia. Mię-
dzy innemi rozchorowała się po-
ważnie cała rodzina p. Szlamy
Galicza (Ptasia 11). W spra-
wie tej spisano protokół.

Podejrzane karpie można od-
różnić po zapachu, bowiem cu-
chną naftą. Niewątpliwie były
one przeznaczone na zniszcze-
nie.
Jakim cudem znalazły się w

Warszawie?

 

członków

 

WYDANIE NIEDZIELNE

Zaspy śnieżne przerwały ko-
munikację pod Bo- >

rysławiem

Onegdaj w nocy zerwał się st!
ny wicher z południa, który spo-
wodował wielkie zaspy śnieżne.
Zaspy te przerwały komunika-
cję na drogach skutkiem czego
Schodnica i Mraźnica zostały
od Borysławia odcięte.

Dopiero po południu udało się
nawiązać zpowrotem komuni-
kację. Wieczorem nastąpiło
lekkie podniesienie się tempera-
tury.

Przy zgodzie
 

 
- Za małą jesteś za nfatwę
- (), proszę pani, to przecieł

lepiej. Jak dziecko upuszczę z
rąk, to się przynajmniej nie za.
hue
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109 Meserole Avenue
Manhattan Ara)

BROOKLYN, N. Y.
 Telefon: Greenpoint 8288

 

 

 

  

Gotówka mała.

stosownie do umowy.
brym stanie 1 dobrem miejscu.

$5,000
Itey:

 

togo parku.
| $4,000.

 
 

: Gawliński & Co.

Polecają następujące domy:

3. fam. drewniany, mieszkania po 5. pokól,

6 fam, drewniany, mieszkanie po 4 pokoje.
biało zlewy, elektryka, rent $1444

Tylko jeden mortgago bankowy. Dom w do-

fam, murowany, 2 sklepy. każdy z 3 pokojamt | kąpielą, mieszkania
po 5 pokoi, kgpielnie, rent $3,420,

Dom w dobrym stanie na Avenue, w dobrej byznesowej oko.
Tylko feden mortgage bankowy, drugi udzieli obecny właściciel

nu bardzo dogodnych warunkach.
8 fam, murowany, mieszkania po 6 poko!, kąplelnie, elektryka. Dom

bardzo dobrze zbudowany w rezydęncjalnej sekcji:
Dobre komunikacja;
Tylko jeden mortgage.

| W i a d o m o 6 6

: GAWLINSKI &COMPANY

| 231 DRIGGS AVENUE

| BROOKLYN, N. Y.

| POZYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTANSZYM KOSZTEM,
1 ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU.

 rent $758, -Cena $6,500.

Jedno T pokol, kąpielnia
\Cena $11,500. Gotówka mała,

Cena $26,000. Gotowkt

pół bloku od du.
rent $2,988. Cena $19,800. Go-

 
(e)

   
 
 

Gdyby srebne

dolary sprze-

dawane były

po 507

Ludzie wahaliby

się zakupić je!

ELU LUDZIOM trudno jest uwierzyć, sł przekonaję
mię naocznie te to domy, które sprzedajemy w Treasure»

po tej iestychanie niskij cenie $000, w
wistofcl my takiemi, jakiemi je przedstawiamy

Atoli uwierzyli, przekonując się naocznie

Zapewniamy Was, że to domy wszte #0 najmniej 32,00
położone są w jednej z najprzyjemniejszych miej-

moogości w obrębie Wielkiego New Yorku 1 że korzyści
mieszkunia: w

TREASULAND
równają si, o fle nle przewyższają to w wielu nowojorskich
o wykórcwanyc cenuch osadach. podmiejskich.

o Adame sbyście uwierzyli nam na głowe Przyjedźcie
py mul. etel, ktory "Wary
he Meprin t architektem, ased
thai co naloty do tych,

«Kiyora pewnościa, p
am to, te jestto największa „Eu

 

jąc Treasurelona

ulic od stacji,

ows

opurrose blur w

   

Prmiętalcie również, żo warunki, na których motecia nae
być te domy, są tak intwe, ze możecie je wypiacać zo swej
pes intames murine Satter toms
tem, jesteśmy pewni, niż obecne Wasze komon

Diaczego nie przyjedziecie z paru przyjaciółmi"
zabwiicjąc się w ich towarzystwie 1 jednoczęśnie zwiedza

Bądźcie gotowi złożyć mały zadatek 1
wybrać położenie wego domu natychmiast.

Kontrakty gwarancję zwrócenia pieniędzy, gdy
domy w określonym crane nle
Się o mis w Waszym Ramka

Napiszcie po bezpłatną opisową broszurkę -

Wzląć Long island Kolej ze stac}i Pennayivania;
w Auburndale i przejść przez most. Odlegie tylko o parę

Lub autem drogą Gueensboro mostem 1 przez
Northern: Beulevard.
Boulevard | jechać wprost do posiadłości.

 będę ukończone, Zapytajcie
 

Wysiąćo

Skręciś na półnoe przy Crows Tsland

7 pokojowy

$499Odomi ł;zienka :
BEZPŁATNA TRANSPORTACJA AUTOBUSEM

W. niedziele zano,
o 2-04. punktwalnie

11 godzinie poskczejnie 1 p
w odróś: trwającyN

ezpistnś) _
New Yorku, przy 199 East 61 ulica.

Treasureland Homes Corporation
Telefon: Flushing 6378

Biuro Polowe: Gróws Island Boulevard 1 36ta Avenue
L. 1. (w obreble. miastowym.)
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) _ dla nowych fryzur

Kość słoniowa, koronki i muszle

dodają nadzwyczajnego

uroku dla krótko

podstrzyzonych

g łó w e k

+ kobiecych.

 

  

 

   

 

Artystyczny
szyldkretowy

grzebień, zrobie.
ny ręcznie, bardzo
delikatny,

   

Poniżej widzimy najwięk»
szy grzebień szyldkretowy,
śprowadzony z Paryża, -
wartości 5000 franków.     

  

"sienia głowy,,

KOSZTOWNYCH rarek zrobie»nych ręcznie z kości słoniowa] .alboz szykdkretu, patrzy się na, Was twarz pięknej elegantki, ma-jącej wygląd średniowieczny, w mie
mo to wyglądającej ponętnie.

Francuskim

_

kierownikom mody
nie udało się usunąć z mody obecniekrótkich fryzur, ale udało im się przy-wrócić modę starych, wysokich grzebieni, które ulefiszyli, czyniąc je nie-zbędnie potrzebnemi przy układziemodnej fryzury Nirklgzy kierowni-cy mody nawet twierdzą, że ~me same stanowią modę, fbedrid sig preyglgdat fryzu-R Tze pań, -- mówią oni - gdy zostanąEm? całkowicie pokryte grzeble-

Największy grzebień  szyldkretowy
w Paryżu, ma należeć do Pauliny Du-
val. artystki scenicznej i ma kosztować on
6000 fr. Wyshraza on jabłoń, wznoszącą
się z pośrudka fryzury, pokrytą rzeczywie
stemi liśćmi i owocami. Gułęzie opuszcza
jące się po obydwóch stronach podtrzy=
mują figury chłopca i dziewczyny wiej-
skiej którzy wyglądają jaby się co tylko

między sobą puuaśndi. Niektóre grze-
ienie robione z masyperłowej, odznacza=
”w.” mestychanem bogactwem barw. -

e są sporządzane z czystego złota i sre-
bra. Najpopularniejszymjest grzebień hi-
szpański, zrobiony z masy perłowej spo-
sobem koronkowym i w, dodatku mister» :
nie cyzelowany.

  

Największy w świecie
› grzebień, mierzący 36
* cali średnicy, wymaga»
Jacy poważnego uwło-

  

„Ręcznie robione grzebienie
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0 DEALE PRAWDZIWEJ KOBIETY
muje druga kobieta w sztuce -Emilja, rzucając w. tchnieniuśmiertelnem to zaciekłe świade-ctwo jego winie szalonej: „O! tę-pogłowy morderco! że też glu-piec złyczył losy z tak dobrą ipoczeiwą kobietą!"

|!"mummami]mamamimi!”I, T

OB
mij „tha

 

  
     

 

| GDY KOBIETA ODDAJE
› SIĘ GROM HAZARDOWYM

| Przy kartach, wogóle przy
| grach hazardowych, ujawnia się
meiubnn najwybitniej właściwy

Linamkter człowieka, Nieraz z

najwytworniejszego gentlemana

| wychodzi nagle brutal, który za- )

pomina o wszelkich względach

| przyzwoitości. Człowiek uczciwy

zaczyna oszukiwać, flegmatyk

dostaje ostrego szału. Najnamię
tniejszymi graczami są, jak wia-
domo, kobiety. O charakterysty-
cznym wypadku z tej dziedziny

, |donoszą z Budapesztu.

I Oto w klubie gry Turul, do
| którego miały dostęp również pa

nie z najlepszego towarzystwa,
zdarzył się niedawno wielki skan
dal towarzyski, Przy stole gry

 

Nie chodzi mi wtej chwili o
to, co kryje się w giowach ko-
biecych: jakie zdolności, plany
i marzenia, tylko o to, jak te
głowy obecnie zewnętrznie wy-
glądać mają.

Niech +ę sympatyczne czytel
niezki nie obrazają na mnie, lecz
tak mi się coś zdaje, że ten 0-
statni problem niejedną silniej
nawet zainteresuje, niż np. kwe-
stja udziału kobiet w życiu po- ! ni kobietą. Ale tylko prawdzi-

litycznem lub naukowem. Nie- wa, naturalna blondynka.
ma się zresztą czego wstydzić i __
wypierać, Nawet najuczeńsza ko
bieta lubi zaglądać do lustra i
interesuje się żurnalami mód.

Otóż muszę wam powiedzieć,
że w Paryżu blondynki znikły
zupełnie - prawdopodobnie dla
tego, że były to przeważnie blon

niegdyś
brune
jej rozjaśnionej fryzury, ze zdu=
mieniem ujrzał zwów przed sobą
ciemno-wiosu: kobietę.

Niechże tylko te blondynki-
którym natura naprawdę dała
popielate lub złociste włosy, nie
malują się na czarno, bo wszak.
że są tacy, którzy utrzymują, że
tylko blondynka jest w całej peł

ciemną

f Zacznijmy od Szekspira. Prze- | przedsiqwzi¢ciu cnotliwem, Kor-

dewszystkiem robię ogólne spo-
/

delja, Desdemona, Izabella, Har-

strz. zenie, że w Szekspirze niema

/

miona, Imogena, królowa Katarzy

całkiem bohaterów; są tylko bo-

|

na, Perdita, Sylwja, Viola, Roza-

haterki. W żadnej ze sztuk nie-

|

linda -i ostatnia najbardziej mo-

ma charakteru całkowicie boha-

-

że luba i ukochana Wirnilja, -

terskiego, gdy się wyłączy lekki

-

wszystkie wolne od błędu, poczę-

szkie Henryka V, podniesiony te przez poetę na wzorach boha-

przez wymagania sceny i jeszcze

-

terstwa ludzkiego, najbardziej

lżejszy Welentyna w Dwóch O- szczytnego.

bywatelach z Werony Zwróćcie następnie uwagę i na

We wszystkich sztukach, naj- to: katastrofę w każdej sztuce

zupełniej skończonych i bez za.

-

wywołuje kłopot lub występek

rzutu doskonałych, nie odnajdzie

-

MCZCZYZDY, ocalenie - tam, gdzie |

cie całkiem bohatera! Jeden Otel-
|

istnieje - mądrość i cnota ko-

i lo mógł by nim być chyba, gdy» | biety. Odzie niema tych czynał-

by nie prostota i szczerość Otella
-

ków, niema i ocalenia. Zgubę

ogromna, że daje się oplątać w| króla Lira powoduje jeg-n własny

) podstępne sieci intrygi, które do | brak rozwagi, jego prózność po-

  

 

W Romeoi Julji roztropne, acz

ryzykowne przedsięwzięcia kobie

ty, kończy się katastrofą jedynie

z racji lekkomyślności gorączki!

małżonka, W Opowieści zimo

wej i w Cymbelinie spokój i e-

wzystecja dwóch rodzin przodu-

jących, spokój, oddawna utraco-

nyi egzystencja już na schyłku

z racji szaleństwa i uporu głów

męskich, zostają wreszcie gape

wnione dzięki kobiecej wytrwa»

    
 

Kobiety _Inie mogą zasiadać
w jury.w Illinois

 

 SPRINGFIELD, II. - Stano»
wy sąd najwyższy zadecydował,

  

&

okoła go otaczają; ale też to je-
dyny wyjątek, który zbliża się do
typu bohaterskiego. Koryolan,
Cezar, trwają mocno,
lecz moc ta ma szczeliny, a próź=
ność chyli ich do upadku. Ham-
let jest raczej bierny; wola jego
zasypia pośród rozumowań; Ro-
meo - to dziecko niecierpłiwe,
Kupiec Wenecki gnuśnie podlega
zmiennej fortunie
Kent w Królu Lirze. ma serce

szlachetne, lecz jest za szorstki,
za porywczy, aby w chwili kry-
tycznej mógł być użytecznym. I
dlatego spada do rzędu służących
Orlando - niemniej szlachetny,
lecz rozpacz czyni go igraszką v
padku; towarzyszy mu, dodaje
bodźca i ocala - Rozalinda
Tymczasem - niema ani jed-

nej sztuki, którabynie dała obra
zu kobiety doskonałej, nieza-
chwianej wnadziei statecznej, w

 

 

rywcza, brak znajomości serc
własnych dzieci.

Cnota jedynej jego córki uczei-
we} obalitaby wszystkie knowa-
nia pozostałych gdyby starzec po
rywczy nie wypędził jej w szale.
Nawet i w tym stanie w jakim
rzeczy trwają ona go prawie zba-

   

wia.
Pomijam historję Otella - i tę

jego wyłączną słabość olbrzymiej
miłości i niższości jego inte-

łości i iście królewskiej mądro-
Sci. W miarce za miarkę, zuchwa
te bezprawie sędziego i zuchwała
rozwiązłość brata przeciwważy
zwycięska szczerość kobiety, czy-
stej, jak brylant W Oryolanie,
rada matki wchwili decydującej
zbawiłaby syna od klęski; zapo-
mnienie jego powoduje zgubę:
niemniej zaklęcia matki zbawiają
go - wprawdzie nie od śmierci,
lecz za to od hańby życia - z

 

 lizencji którą z łatwością podej- piętnem zdrajcy na czole
 

W nad że zmusi przez to
awe diecezjanki do zaniechania
sukien zbyt dekoltowanych, ar-

  

 

Przeziębienia w piersiach
opanowane przez noc

Ta słynna maść ma podwójną
funkcję jest ona wsigkana

i wdychana
 

Gdy przeziębienie ulokuje się gte-
boko w piersiach i zagraża przejsciu
w bronchitis lub zapalenie płuc -
piersi bolą, oddech stałe się, cię
przychodzi trudny i suciy kas
wpróbojcie zewnętrzny, part jący śro-
dek,

Najpierw otwórzcie wszystkie
skórne na piersiach i szyi, p
dając gorące, mokre kompresyPotem
masażujcie Spiersi i gardło z Vicks
przez pięć minut, posmarujcie grubo
i nakrycie ciepłą, grubą flanelą.

Przenikający | podniecający skutek,
jaki wywiera Vicks przez skórę,
zmniejsza przeziębienie. Równocześ
nie pary wdychnne za kużdym odde-
chem przez całą noc,
składniki do zakotarz
Ulga przychodzi z
We wszystkich. aptekach.

yicks
VAPORUB

  
  

ry

  

 

 

  

 

 

Mary Holden, 90-letnia staruwe
ka, zgłasza się codzień do wy»
twórni filmowych w Holywood
w poszukiwaniu pracy. Odgrywa
ona często małe role w scenach
zbiorowych, lecz. chwile wolne od
zajęć w studio filmowych, poświę-
ca ona pracy nad wyrobem lalek
dla gwiazd ekranu. Widzimy ją
na rycinie, trzymającą jedną ze

swoich kreacyj. 
 
 

ODNAWIAJCIE SIŁY
Większość „toników" jest tylko przyjemna w sma-

ku, atoli pomimo tego, powinno się szczególnie zważać na
korzyści, które one przynoszą w odzyskaniu sił, zdrowia
1 rzeźkości, gdyż to jest najważniejszem i ma największe
znaczenie.

SCOHTS EMULSION
obfity w środki budujące zdrowie, znajdujące sig w tra-
nie cod-liver, jest wprost zadziwiająco czystym, odżywczym
tonikiem nie tylko przyjemnym w smaku, lecz dzia-
łającym skutecznie w przemaganiu osłabienia przez
budowanie ciała1 siły. Scott's Emulsion jest bezpie-
cznym tonikiem dla całej rodziny.

Beott & Bowne, Bloomfield, N. J. 25-08

WALKA Z DEKOLTEM

Opalahie się na brązowo

do kościołów wpuszczano jedy-
nie kobiety w sukniach zapię-
tych pod szyję.
Opór płci plęknej przeciwko

temu rozporządzeniu trwał dość
długo, wreszcie pewnego dnia,

jakby zmówione, zjawiły się pa-

nie w katedrze owinięte wszale,

pod któremi znikały szyje i ra-

miona, Gdy wszakże rozpoczęło

się nabożeństwo, szale zaczęty

powoli opadać i ukazały się mod

ne, wydekoltowane sukienki bez

rękawów.

Na ten widok przerwano na-

bożeństwo i kapłan cofnął się do

oktarza, wobec czego zawstydzo-

ne panie musiałynaciągnąć znów

szale i nie zdejmować ich do

chwili opuszczenia świątyni.

Modne dzisiaj opalanie się

„par force" tak, aby skóra przy-

brała barwę ciemnobrązową, ma

też złe strony.

Jeden z lekarzy francuskich

Oświadcza mianowicie, że przez

takie opalanie się kobiety dobro

wolnie przyspieszają swą sta-

rość. Twierdzenie zaś to opiera

na obserwacji kobiet wiejskich.

Włościanki bowiem, choć nawet

zdrowsze i silniejsze od kobiet

miejskich, wyglądają nawet da-

leko starzej, niż kobiety miej-

skie.

Wpływa na to nietylko ciężka

praca na roli, przygarbiająca po

stać i wywołująca żylastość rąk,

ale i ciągłe wystawianie się la-

tem na żar słoneczny, t. j. opa-

lanie się z konieczności,

Skutek jest taki, że wciaż o-

palana skóra na twarzy, szy; i rę
kach twardnieje, traci elastycz-
ność i marszczy się przedwcześ-
nie.
Łatwo przekonać sie, obser-

wując kobiety wiejskie, jak słu-
sene są uwagi lekarza francus-
kiego, a prostym wnioskiem
jest, że panie, dbające o utrzy-
manie długo wvglądu młodzień-

czego, nie powinny prażyć się

 ---

ZDROWE I

Cena $1.25.

właściwych kobietom.

są to kobiety, które są wolne od bólów | osłabienia.

Ulgę daje im zawsze

SEVERAS REGULATOR.

Ogólny tonik dla leczenia chorób

SZCZĘŚLIWE

„Byłam zupełnie osłabiona i chora",

mówi Pani Matousek, Taylor, Nebr.
„W dodatku do zwykłych dolegliwości
kobiecych, żołądek nie trawił dobrze,
nie mówiąc o innych nieprzyjemnych
symptomach. Słuchając dobrej rady
zaczęłam używać przez jakiś czas
Severa's Regulator i Balsol z dobremi

”m.muml Teraz jestem zdrowa 1

Kupcie Severa's Regulator
u Waszego aptekarza.

F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA.
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dzinami na słońcu, aby zadzi.
| wiać mieszczuchów swą cerą brą
zową.

„Omlet z kartofli

Wziąć filiżankę ugotowanych i
pogniecionych kartofli rozbić 3
jajka oddzielić żółtka od białek
Dodać żółtka do masy kartofla-
ej wymieszać należycie dodać
soli i pieprzu do smaku a także
kto lubi nieco soku cebuli i sie-
kanej pietruszki.
Następnie ubić białka na pia-

nę i również dodać, lekko .tylko
mieszając. Masę tę rozpostrzeć ró
wno na dobrze wysmarowanej pa
telni 1 wstawić w piec, aby: się
dobrze zrumieniła, poczem złożyć
we dwoje i wydać na stół na sui-q-

cym półmisku natychmiast
 

 

| Wstępujcie do Komitetów

' im. Józefa Piłsudskiego
+. >

 

Nowy styl sukni popołudniowej,
której ceła ozdoba polega na u-
piększeniu dolnych części, zamiast

stanika i bius

 

 

Siwe włosy powodem samo-

bojslwa

LONDYN.-Pani Mary Hobbs,
żona agenta gieklowego, popeł.
niła samobójstwo z rozpaczy, że
skutkiem choroby posiwialy jej
włosy I lekarze orzekli, że far.
bowanie ich jest niemożliwe.

Gazeta polska jest czemś
więcej dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla Ame
rykanina.

 

siedziała małżonka jednego z
wyższych urzędników państwo-
wych, znana budapeszteńska ar-
tystka dramatyczna,
wybitnego adwokata, oraz wła-
ścicielka -wielkiego -magazynu
mód, Grano w „chemin de fer"
W czasie gry pomiędzy panią
nadrajczynią a właścicielką ma-
gażynu wynikła sprzeuka. która

tko zamieniła się w bójkę.

Nagle obecni zobaczyli, że obie

panie rzucają się na siebie i za-

czynają szarpać się wzajemnie

za włosy. W zapale walki poździe

rały sobie lekkie wieczorowe suk

nie z ciała i znalazłysię w des-

sous na środku sali. Rozdzielono

walczące karciarki, a służba przy

niosła im z garderoby ich furra.

opuściły klub, nie

przestając się wzajemnie obrzu-

cać obelgami.

 

 

Obie panie

małżonka. |JASDienia" wlos

kabaretowej,

biece.

żadnych loków...

trzeba przyznać,

ką.

 

dynki utlenione, a moda obecnie

przekreśliła już w

  

Włosy ciemne, czarne, jak naj

czarniejsze, oto hasło, które pod

wpływem uwielbianej gwiazty

Raquel Meller, -

| Hiszpanki o kruczych włosach,

przeniknęło najszersze koła ko-

Żadnych utlentonych głów

Wszędzie widzi

się główki małe, zgrabne, zupeł-

nie gładko uczesane, o króciut-

ko przyciętych czuprynkach i

że tworzy to

harmonijną całość ze współcze-

śnie przepisową smukłą sylwet-

Podobno w ostatnich czasach

ten i ów małżonek, który

niał już o tem, że żona jego była

elkie „roz-

raźnie zaznacza

czyźni mogą być

stanie Nino

  

 zasiadania w jury.

że kobiety nie mogą zasiadać w

jury w stanie Illinois. Decnja
ta, która po raz pierwszy

, że tylko męż-
przysięgłymi w

została: wyw
na przez przypadek, Mianowie
wybrano uprzednio do jury oso-
bę, nazwisko której było H, B.
Fyfe. Gdy okazało się, że jest
nig pani Hannah Beya Fefe, u
sunieto ją z listy przysięgłych.
Wówczas wytoczyła sprawę w

stanowym sądzie okręgowym,
przeciw -komisarzom
Cook, którą wygrała, Drisi j
nak sąd najwyższy uchylił ten
wyrok i sędzia Heard zadecydo-
wał, że choalaż kobiety posiada»
ją w stanie Nlinois prawo da-
wania głosów w wyborach, nie
idzie za tem, aby miały pr iwo

 
P

  

   
 t
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Ten kupon upoważnia
otrzymania bezpłat

   

Pogawędka z polskiemi matkami

cmm tego anonsu, jakoeż tych, które nastąpią
ego: m

 

jest poinformowanie matki, ola»
exevo powinny karmić dzieci Borden's Eagie mis.
kiem, gdy im piersi nie starczą. Przekonacie się.
# anonsy to są bardzo interesujące, gdyz wytluma«

Wam w prostych słowach wiele rzeczy, które
powinnicie wiedzieć w związku z Borden's Eagle

x

77

m„awf
! m

Was do
książecz.

 

ki w polskim języku, Jak odki
ming | zaopiekować się sobą 1
dzieckiem. Wytnijalo go ! wy»
dlljole deista) wraz z
nazwiskiem | adresem.

Nazwisko

Adres ..

Polish 43 * m

THE BORDEN COMPANY
W Borden Building, New York

   

 

 

mickiem, na całym świecie pokar
mem dla niemówiąt.

->Dajue dziecku dobry
początek w życiu

Niektórzy ludzia cierpią przez całeswe życie, ponieważ mieli zły po-czątek, będąc dzieckiem. Najważ-niejszą rzeczą dla zdrowia dzieckato jego pokarm. Należyte odkar-mianie jest konieczne, jeżeli dziecimają być silne, rzeźkie, ksztaltne1 ruchliwe. Jeżeli dziecku daciewłaściwy pokarm z początku, todla jego zdrowia w przyszłości sta-wiacie silny fundament.O ile możności karmcie dzieckopiersią, lecz jeżeli nie możecie-używajcie Eagle Mleka. Tysiącewdzięcznych polskich matek w ca-tym kraju, które używały EagleMleka dla swych dzieci pisze doBorden Company, śląc btogosta-wieństwa za tak cudowny niemow-lęcy pokarm, Przez przeszło sześćdziesiąt ośm lat, tok rocznie prze-szło miljon dzieci karmionych byłoI wychowało się na Eagle Micku,Eagle Micko jest czystem mlekiemi czystym cukrem, naturalnym po-kanmem, ktory sig używa wtedy,gdy zabraknie pokarmu z piersi.Cale rodziny dzieci wychowały się

    

   
na niem, bowiem jest bezpiecznymisposobem wychowania dzieci. Le-karze przepisują je i polecają matekom, gdy te nie mogą niemowlątkarmić piersią. Eagle Mleko uży=wane jest więcej niż wszystkie in»ne niemowlęce pokarmy razemwzięte, poniewąż jest łatwe dostrawienia, czyste, doskonałe i spro=wadziło zdrowie i szczęście tym,którzy go używali.Jeżeli dziecko Wasze nle zyskujena wadze, tak jak powinno, jeżelidziecko Wasze uenerwuje się i nieśpi w nocy, jeżeli myślicie, że po-karm, jaki mu dajecie nie jest od-powiedni, to wypełnijcie kupon wtym anonsie i pozwólcie nam poln=formować Was, jak karmić dzieckoWasze za pomocą Eagle Mleka.Borden's Eagle Mleko da Wam tęsamą ulgę, jaką dało tysiącom in-nych matek, które nie mogły kar-mić swych dzieci piersiami i którenie mogły natrafić na odpowiedzipokarm, dopóki nie użyty EagleMicka, Nie odktadajcle, lecz wy-ślijcie ten kupon dzisiaj,

-

EAGLE BRAND
'*CONDENSED MILK

    



 

  

WYDANIE NIEDZIELNE W

     

Ujawnienie tajemnic zwyrodniałej miłości

Don Zuana, kiero»

wnika szkoły

Niespodziewane odkrycie tajnego haremu pana profeso-

Owikowozen jee- ra, zdradzonego przez jedną ze

o wwa.... SWych ofiar i zburzenie tajnej

sielanki pedagoga po udowod-

nieniu mu krzy.

woprzysiestwa.

   
  

  
  

   

 

 

- Byron „Don Juan
DYBY wielki posta, pisząc swój
poemat o przewrotności rodza-
ju męskiego, był znał EdwardaLawrence'a Patrick'a O'Toole, kiero-wnika prywatnej szkoły, D u d Ie yI o u se, dla chłopców w Lee, pra-

dopodobnie byłby dodał parę zwro
+ których bohaterem byłby nie-vie nasz pan dyrektor

 

  

 

  
Uniesiony nieokietznaną wście.
kłością, poważny na pozór pro.
fesor chwytał za harap i
cał się na swą żonę. - Panna
abel stawała w obronie nie-
częśliwej ofiary

wyrywając bruta.
talowi bat z ręki,

 

  
  
  

 

  

 

  
  

   

 

Dwie uderzająco sprzeczne podobizny fo-
tograficzne profesora Edwarda O'Toole.
Powyżej na lewo: łagodny, dobroduszny
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dyrektor To

uznany winnym
krzywoprzysięstwa

skazany na 18 miesię
cy więzienia, dostar
czył publiczności amgielskiej wyjąt›

 

kowego: widowiska,
  

 niaska p

 

oddanych mu kobiet.
Piekna bladolica Mabel Howard, si

zmuszona wskutek ubóstwa do pra-
vy w fubryce. promieniu
ścia Anny Chambers. wykolejona fla
perka i O'Toole whisna ża y
której otacza dziwna tajemnica
padły ofiarą tego dziwnie okrutnego
krwiożerczego człowieka, którego

 

  

bardziej krańcowych sprzeczności.,
załowania godnylos przypadł pannie
Howard. Tylko dzięki namiętnemu
pragnieniu zemsty na zbrodniarzu,
który nadużył jej dobrej woli i po-
deptał jej delikatne uczucia, jak by
były niegodnem zielskiem, dostał się
nowożytny Don Żuan w ręce spra-
wiedliwości
Wswej zwichniętej karjerze peda-

xor O'Toole more wy € chociaż
zapóźno pouczający morał
„Piekło nie zna okrutniejszej zem

sty, jak wzgardzona kobieta",
Podobne uczucia były jednak da

lekie od myśli panny Mabel, ow
znamiennej nocy, gdy się spotkała
ze swem przeznaczeniem,

Była to noc pokoju w 1919 roku.
gdy profesor O'Toole wstłbił do re-
stauracji Piccadilly na przekąskę -
Mabel, delikatna i wgtła panienka
sierota zmuszona pracować na wła-
sne utrzymanie, siedziała przy stole
Opuszczona i samotna, pragnęła na-
wiązać rozmowę z kimkolwiek, choc
by to był nawet obcy,
Finansowe położenie panny Mabel 2

było wyjątkowo ciężkie Jej walka
o byt nadała jej poważne rysy, które

 

  
  

   

  

Pijąc kawę 1
wielką życzliwość, pan
profesor zauważył
nie M
udpoczynek i zmiana o-
toczenia

zwyrodnialca -czyna więdnąć" -zauw
który swoje zwyrodniałe fesor z serdecznym .n

płciowe umiał ukrywać pod „Powietrze podmiejskie wylec
wagi pedagoga i, który nie panią, Złożył

© wykoleił trzech pięknych i szukuję gospodyni, któr
opiekowała mną i moim synkiem

a piękno- :wiednią na to stanowisko?"
ycie -każh panna Mabel zgo-

dziła się chętnie na po-
nowną schadzkę następ-
nego wieczora z poważ=zbrodniczy umysł był zdolny do nym gentiemanem dla

$ bliższego omówienia pro-
Z tej trójki może najbardziej Do- pozycji.

najpierw przybyć do Lee

pytała panna Mabel swe-

  

ud

 

 yl, it pan
abel potrzebny jest 

Pani jest jak kwiatek, który po
  

  

o się tak właśnie, że po-
by się za.

 

rot

   

pani nie sądzi że byłaby odpo-
W podobnych warun-

 

„Czy bym nie mogła

zwiedzić -szkoły

 

Moony
moglu-

 

go Wied
bym sobie zdać sprawę z fa-
ktu, czysię nadaję do przysz.
tego otoczenia lub nie",
Profesor OToole zgodził się

na wszystko
W naznaczonymdni, pan-

           

  

Anna Chambers, wykolejona flaperka, @ Mabel wybrała się w dro-profesorowi O"Toole prędko w czy której ucieczka z profesorem OToole zdra: Rt 40 pięknego. starożytnegowpadły. dziła jego awanturnicze życie miasteczka, gdzie mieszkał jej

 

  

 "wa

  
    
   

       

    
   

      

  

 

  
    

  

     
„dobroczyńca" - Nowy jejprzyjaciel pokazał jej ogrody, klasyszkolne i swąrezydencję,

Suty obiad ukoronował ubogie wewrażenia życie opuszczonej kelnerkiPan profesor starał się wszelkiemi
wtym-nhami o uszczęśliwienie

-

swego
gościa

Był bardzo miłym, dowcipnym i
nadskakujgeym . -

  
   

 

Po obiedzie panna Mabel nagle

przypomniała sobie, że jej ostatu«

pociąg odchodzi późno wieczorem.

„Muszę: się Spi by się nie

spóźnić" - powiedziała. -
Poważny pan profesor wskazując

na zegarek, rzekł z ugrzecznieniem:
„Dopiero pół do dziesiątej. Ma pa-

ni jeszcze dużo czasu, bo prawie pół

godziny".

Panna Mabel sprawdziła na zegar

ku, że mówił prawdę, nie
jąc, że ugrzeczniony profesor po-

  

   

  

późnienie na pociąg i zmusić ją do

a w jego domu.

Przyjechawszy na stację, panna
Mabel przekonała się, że jej pocią

odjechał.

W milczeniu powróciła z panem

profesorem do jego re

Dokąd miała się uda

Zmęczona i senna, z

 

  

 

     

 

  

  

 

j

i nadaje się do użycia.

Pan profesor z okiem żarzącem się

od namiętności, wprowadził ją z wy-

szukaną grzecznością do wspaniałej

sypialni, która zapewne od dłuższe

go czasu była przygotowana na jej

rzyjęcie.

Gdy panna Mabel pragnęła opuścić

dom na drugi dzień, spotkała się z

cynicznym uśmiechem, podstępnego
profesora,

„Kto pani da dzisiaj posadę gdy

się dowie, że pani spędziła noc w do
mu mężczyzny bez żadnego towa-

rzystwa,

Proszę nie zapominać. że kiedyś

pani może być mi wdzięczną za oka-

zaną jej pomoc.

Minęły miesiące.

Panna Mabel stała się matką wąt-

tegosynka,

Zaadoptuje to dziecko - powie-
dział niedbale profesor Don Żuan.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności

jest on ładnym, małym bobem, któ-
rego moja żoną będzie rada widzieć.

„Co! pańska żona!" - krzyknęła

jak echo panna Mabel.
Myślała ona, że jej „dobroczyńca"

jest wdowcem, bo pod tym pozorem

sprowadził ją do swego domu.

Nigdy nie przypuszczała, że jej „do

broczyńca" odpędził żonę od siebi
Jakaś wewnętrzna chęć okrucie
stwa skłoniła zwyrodniałego profeso

ra do sprowadzenia swej żony, Ra-

dował się widokiem spotkania oby-

dwóch kobiet.
Wywiązała się niespodziewanie

dramatyczna scena. Pani O'Toole,
kobieta szlachetna i dobrego ch:
kteru, zobaczywszy bladą driewezy-

  

  

 

  
aystko.

robiła jej wyrzutów. -- Zamiast te-
go zwróciła się przeciw swemu mę-

żowi i poczęła go w straszliwy spo-

sób oskarżać,

kierownik szkoły; na prawo
wnieniu jego niecnych pr

po uja-
kc i zang»

dzeniu go na karę więzienną.

 

Złapanego na gorącym uczynku

profesora ogarnęła wściekłość. Por-
wat harap i zaniósł się z wściektością

na swą żonę, Ale nim jeszcze zdołał

ją uderzyć, panna Mabel rzuciła się
na potwora - profesora i wyrwała
mu harap z ręki.

„Odejdź, odejdź pani!" - powie

działa do żony profesora.

O tak, bo ja nie moge.- Mówiła o-

na prawdę,

Zależna z powodu braku środków,

musiała pozostać w do:, potwora»
profesora,

Oprócz małego chłopczyka O'Too-

łówrodzina powiększyła sig do tro}-
wadzieci, któremi Mabel musiała się
opiekować,

Jaka przyszłość ją czekała, nie zda

wała sobie z tego sprawy,

Znużony swem pożyciem z panną

Mabel, niestały w swych uczuciach,

profesor- potwór zakochał się w pię
knej flaperce, Annie Chambers, kto»

ra mimo swego lekkomysinego uspo-
sobienia, była córką wpiywowego o-

bywatela. Przy pięknej flaperce pan

profesor zupełnie zapomniat o Mabel.

Gdy panna Mabel znikuęia 2 Londy-
nu nikt się nie zainteresował jej lo-

sem, Była ona samotna wa świecie.,

Z flaperką Anng rzecz smiała ina»
czej, Była ona znana wkołach wy-

borowego towarzystwa, miała przy-
jaciół, a przedewszystkiem rodziców

i wpływowegoojca, Jej częste scha-
d z przełożonym prywatnej szko-

ły Dudley stały się powodem licze

nych pogłosek, które doszły do uszu

ojca flaperki. Nastąpiła straszna

scena. Panna Mabel zrozumiała teraz!

jasno co ją czeka. Odwiedziła pota-
jemnie ojea uwiedzionej przez potwo-

ra OToole i przedstawiła mu całą

sytucję. Zrozpaczeni rodzice usiło-

wali przyprowadzić swą córkę do u-
pamiętania, ale napróźno. Nie mogąc

jej przyprowadzić do upamiętania,
postanowili uderzyć w jej uwodzie

ciela, Rozpuszczono wiadomość o je

go rozpustnym życiu, co doszło do

uszu rodziców chłopców wychowują-
cych się wszkole pana O'Toole, O-

burzeni rodzice poczęli odbierać sy-
nów ze szkoły. Sytuacja stała się dla

niego nie do zniesienia. Reputacja

szkoły, która miała stać na wysokim

poziomie moralnym, została zniszczo
na zupełnie,

Profesor O'Toole wytoczył :skargę
przeciw rodzicom swej flaperki, w

przekonaniu, że nie mogli dowieść

swych oskarżeń. - Pan O'Toole nie
tylko przegrał proces, ale został w

dodatku oskarżony o krzywoprzysię-
stwo,

Naderemno Comyns Carr K.C., ja-
ko jego doradca dowodził, że powody

postępowania płof. OToole pocho-

dziły z pobudek szlechetnych, poda-

nie, jak Marka Sobre w powieści -

„Gdyzima nadejdzie". Ława sędziów
przysięgłych nie wahała si
ska

d:; skazał go na 18 miesięcy więzie›
nia.
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BOLESŁAW PRUS:

 
SEN STUDENTA

  
Przed jego oczyma, zamknięte-

mi dla rzeczy ziemskich, otwo-
rzył się innyświat.
Zdawało mu się, że jest na wsi

i patrzyna niebo podczas zacho-
du słońca. Niebo wyglądało, jak
szmaragdowy ocean, pokryty zło
temi i srebrzystemi wyspami, któ
re zaludniały postacie ludzkie,
zwierzęce i roślinne

„Oczywiście, mam gorączkę -
myślał chory -ale co mi szko-
dzi patrzeć, kiedy to takie zaba-
wne?
Więc patrzał na ów nowy kraj,

uśmiechając się sceptycznie, jak
człowiek, któremu pokazują ni-
kngce obrazy i opowiadają baj»
ki.
Przedewszystkiem uderzył go

wygląd przedmiotów. - Liście
drzew miały, jak i u nas, kolor
zielony, kora brunatny, piasek
był zółty, ziemia szara, kwiaty
różowe, białe, niebieskie, ale
wszystkie te barwy cechowały się
niepojętą delikatnością i blas-
kiem, Takie barwy można wi-
dzieć tylko na obłokach, albo w
kroplach rosy.

Nadtozaś wydawałosię medy-
kowi, że każdy przedmiot nie
tylko odbija jakieś potężne świa
tło zewnętrzne, lecz nadto prze-
świeca i zarazem sam Świeci nie-
pojętem światłem. Wytwarzała
się z tego dziwna gra kolorów,
pełnych subtelności i życia

Dzięki temu oświetleniu, wpa-
trzywszy się lepiej, można było
widzieć pulsujący ruch kamieni,
które kurczyły się, rozszerzały,
falowały na powierzchni i wew.
nątrz za każdą zmianą tempera-
tury, ciśnienia powietrza, a na-
węt za każdym ruchem i odglo-
sem, jaki rozlegał się w ich są-
siedztwie Mozna było widzieć
niekiedy bystre, niekiedy powol-
niejsze krążenie soków w rośli.
nach, dyszenie ichliści i wyklu-
wanie się nowych pączków. Zda-
wało się też, że przy mocniejszem
natężeniu wzroku można dojrzeć
snujące się, jak obłoki, myśli w
głowach i zmieniające barwy u-
czucia w sercach Prócz tego ka-
ide drgnienie kamieni, szelest li-
ści, powiew wiatru, nawet zmia-
na człowieczej fizjognomji ogła-
szały się delikatnym -szmerem,
który środkowa! między melodją
a mową i albo coś sam od siebie
tłumaczył i opowiadał słuchaczo-
wi, albo z innemi głosami łączył
się w jakąś obszerniejszą melo-
dję, czy rozleglejsze opowiada-
nie. Tym sposobem, nie przeszka
dzając sobie, rozmawiały poje›
dyńcze kwiatki i cały las, krople
wodyi ocean, ziarna piasku i nie
zmierne łańcuchy gor. Dla zha-
dania zaś tajemnic natury nie
było potrzeba żadnych special-
nych metod, bo każda rzecz sama
odsłaniała i opowiadała swoje
tajniki zarówno malowniczym i
dźwięcznym jak prostym i jas-
nym językiem.
Wtym osobliwym kraju gdzie,

ludzie, zwierzęta, nawet rozbite

  

 

. Icegły żyły, czuły i rozmawiały,
gdzie piasek Iśnił, jak złoto, a
brukowiec załamywał światło nie
gorzej od diamentu, ubogi stu-
dent, przypatrując się uważniej,
dostrzegł niespodziewane zjawi=
sko.
Wszystko tam było piękne: -

mężczyźni, kobiety, rośliny i ka-
mienie; sle najpiękniejsze było
to, co w ziemskiem życiu nazywa
się ubogiem i cierpigcem. Jedwa-
bie, aksamity, perly i złoto wśród
ogólnego przepychu wydawały
się powszedniemi i wyblakłemi;
natomiast grube płótno, siermię-
gi, lipowe łapcie chłopówi tach»
many nędzarzy miały w sobie
coś oryginalnego, co zwracało
uwagę. Regularne twarze i po-
sągowe kształty nużyły jedno-
stajnością: zaś chude, połamane
i okryte bliznami ciała budziły
interes. Na widok pięknego czło-
wieka ubogi student machał rę-
ką i myślał:
- Ech! taki on, jak miljony

innych; widocznie o nie się nie
rozbił.
Ale każda ułomność i rana za-

ciekawiały go i mówił sobie:
-- Tego faceta musieli jednak

djabelnie przejechać! ...
Ten sam interes budziły strza-

skane drzewa, ruiny budynków i
całe okolice, zburzone  trzęsie-
niem ziemi. Student nie pytał,
skąd biorą się rzeczy foremne i
ozdobne, bo na tym świecie wszy
stko było foremne, ozdobne i ja-
śniejące barwami; lecz w wyso-
kim stopniu zajmowała go każda
nieforemność, każde złamune ist-
nienie

  

 

 

- Szczególna rzecz - mówił -
juk mi to przypomina zdanie:
„Błogosławieni maluczcy i ci,
którzy cierpią. ,." Muszę wyznać,
że ci maluczcy wyglądają .bar-
dziej malowniczo, a cierpiący ma
ją wsobie coś dramatycznego
Niedaleko skały z szafirów i

topazów, skąd wypływał stru-
mień wody, podobny do tęczy i
gdzie krył się nieszczęsny Cezar
przed widziadłami setek tysięcy
pobitych wojowników, student
zobaczył grupę kobiet. Były tam
bankierowe w naszyjnikach z pe-
rel, hrabianki w bransoletach z
diamentów, hrabiny w koronkach
i strusicn piorachi, z zazch ością

 

i zalem tłoczące się okołostarej
przyŻydówki, któr. siedziała

beczce śledzi.
Stroje tych do

Szmaragdów, upstrzonej rubina-
mi, szafirami, ametystami, którą
przeszywał strumień diamentów,
wyglądały, jak stare ścierki, -
Tymczasem barchanowa wató
ka Żydówki, skąd tu i owdzie
wyłaziła wata, miała kolor i po-
tysk szlachetnego bronzu, ozdo-
bionego kłaczkami srebra. 1 pię-
kne twarze kobiet były jakieś
smutne, a nawet (strach powie-
dzieć!) bezduszne

  

 

Zdawało się, że są to trupy, w
których ledwie tli się iskierka
Świadomości, ciągle przygasają-
cej i drzącej o to, że zgaśnie.
Wpatrzywszy się bliżej, stu.

dent poznał, że damy te nic ni-
gdy nie robiły, niczego przyk
go nie doświadczały w
Ich zasób duchowy był prawie ża
den, wciąż przyćmiewałsię i gro-
ził zamienieniem się w nicość.
Ażeby nieco orzeźwić obumiera-
jaca myśl, nieszczęśliwe istoty
skupiły się okołostarej śledziar-
ki, która z litości pozwalaa im
patrzeć w okienko swego życia i
stamtąd czerpać jakby oddech
dla wiecznie konających piersi.

Historja Sledziarki byla bardzo
prosta: dawała ona co tydzień
przez trzydzieści lat po śledziu i
po kawałku chleba biednemu
człowiekowi, który w piątek zra-
na przechodził około jej beczki
najwcześniej

 

re-

 

  wokienko jej
jakby aleję lu-

dzi, rozmaitego .wieku, -siedzą-
cych, stojący albo leżących,
na chodniku na śniegu, pod par-
kanem, na schodach, na ruszto-
waniu malarskiem, a każdy jadł
śledzia z chlebem, i nad każdym
widać było obrazy jego życi
Ten chciał się zabić z głodu, lecz
obdarowany przez handlarkę, na
brał ochoty do życia, /Tamten
miał kraść, lecz wporę dany po-
siłek uratował go od więzienia.
Innychciał porzucić drobne dzie-
ci, inny zabić człowieka dla pie-
niędzy, lecz każdego zawrócił ze
złej drogi mały śledzik i kromka
chleba.

F

    

Student czuł głód i gniewtych
biedaków, a potem radość i bu-
dzące się lopsze myśli, Widział
ichrodziny, uratowane od niedo-
li i ludzi, którzy mogi się stać
ofiarami ich dzikości. Pomiędzy
zaś całą tą gromadą snuł się o-
tyly bankier, który, zobaczywszy  
raz, jak litościwa Żydówka ob-
darowała biedaka śledziem, za-
prowadził bezpłatne obiady dla
ubogich i, również jak ona, u-
ratował niejednego od zguby
Słowem, przez okienko życia

starej Żydówki widać było ogro-
mny świat ludzi, cierpiących a
uradowanych, gniewnych a uspo
kojonych i desperatów, którzy
znaleźli nadzieję. Wszyscy oni
mnożyli się i dawali początek no
wym cierpieniom i uciechom. -
Taki zaś między nimi panował
ruch, że biedne salonowe damy, |
w których gasła dusza, popatrza
wszy na ten kipiący obraz, oży-
wiały się, odzyskiwały niknące
świadomości bytu, poto, nieste-
ty! ażeby jeszcze boleśniej czuć
jego pustkę. Stara zaś Żydówka
w oberwanej watówce, z rękoma
splecionemi na brzuchu, przy-
mruzyla orzy i kiwala glows, u-
śmiechając się litościwie. .Ona
nie potrzebowała patrzeć w okien
ko swego życia, bo miłosierna
jej dusza była zasypana wspom-
nieniami, jak drzewo kwiatemna
wiosnę.
- Tamta baba, której dałem

dyskę (10 groszy), istotnie wy-
wróżyła mi szczęście - mówił
student. - Z tego, co widzę, za-
czynam domyślać się, że najw
kszym zaszczytem jest cierpienie,
a największem szczęściem dobre
czyny. Mnożą się, bestje, jak
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Głodni, spragnieni wśród bezmiaru wód unoszeni na wątłej łodzi przez 96 godzin, William Brush
z Miami, Floryda, i dwaj jego służący, zbłąkani ns morzu, zostali uratowani przez okręt Orizaba,
i przywiezieni do Nowego Yorku, podczas, gdy wiele innych okrętów zlekceważyło ich wołania

o ratanek,
  

 

0 WEJDALOTCE USPARIME I RYCERZU

ated ZAKLĘTYM (Legenda Wileńska) B&S

  

 

Piękna Usparime, licząca sze-
snastą wiosnę życia, straciła ma-
tkę i ojca, który został rozszar-

 

  

   
pany przez wilki, a że nie miała
krewnych, którzyby się nią za-
opiekowali, postanowiła zostać
wejdalotką, to jest święty dziewi=
cą i w świątyni strzec ogień
wieczny od zagaśnięcia. Jakoż ka
płani dokonali obrzędu poświęce-
nia. Usparime
szaty z wieńcemkwiatów na gło-

lubował czystość

ubrana w białe

wie,

 

Upłynęło parę lat. Młoda wej-
dalotka wyróżniała się z pomię-
dzy towarzyszek cnotliwością
skromnością i gorliwem pełnie
niem obowiązków, to też kapłani
nie szczędzili jej pochwał, a na-
wet sam Kriwe-Kriwejte stawiał
ją za wzór innym ofiarnicom

     

A jednak jakiś niewytkumaczo-
ny smutek, jakaś tęsknota za

m$ nieznanem mąciły spokój
jej duszy, Nieraz, siedząc przed
oftarzem, wpatrzona w płomień
ognia świętego, dawała się uno-
sić marzeniom w inny nieznany
świat Czasem, gdy z murów
świątyni ją wesołe
pieśni młodzieńcówi dziewie, o-
stry ból ściskał jej serce, a tzy
do oczu napływały

 

  

  

Raz w wiosenną i jasną noc
księżycową Usparime, ukończy
szy służbę przy oltarzu, odpoczy=
wała na kamieniu w gaju wię-
tym, otaczają iątynię. Do-
okoła panowała niczem nie za-
mgcona cisza, nie drgnął żaden
listek na drzewach, nawet Wilja
zdawała uśpioną i, jakby
drzemiąc, leniwie wody toczyła;

  

  

się
  

 

szezury, każdy wydaje setkę no-
wych czynów, a każdy z tej set-
ki nową setkę
biedny Cezar wygląda, na faceta,

Tymczasem

którego  inwalidzi rzymscy od
wieków procesują o zgubione no-
gi i głowy (dragoński los!), a
damy wielkiego świata meustan-
nie konają na pewien rodzaj du-
chowej anemii. Tym sposobem
ja - dodał -mogę pędzie tu
bardzo przyjemne życie. Mam
mundur dziurawy, żołądek o tyle
pusty, że mógłby robić konkuren
cję okienku śledziarki, i w re-
zultacie nie zrobiłem nic tak złe-

 
   

so, Żaby mi tu psuło humor...

 

księżyc w pełni, sypłynawszy
wysoko na niebo, zai.wał wszy»
stko dokoła łagodncm, smętnem
światłem, Gdzieś ni roz-
legaly sig trele słowika, spiewa-
jącego swej lubej picśn miłośną.

  Usparime siedziała, obejmując
kolana splecionemi dłońmi i wpa
trzona w księżyc, marzyła. -
Czuła, że życie, jakie dotąd pę-
dz

 

, już jej nie wystarcza, wie-
działa, że istnieje życie inne,
cie pełne szczęscie i koc
1 zapragnęła kochać i być kocha-
ną

 

  

I oto, gdy tak siedziała nieru-
choma, pogrążona w marzeniach
słodkich, nale postyszała spiew.
Silnyi piękny głos męski
wał pieśń namiętną o szczęściu,
jakie caje miłość.

Powstała z siedzenia wejdalot-
ka i pr choć udoicka spoj=

piewaka, zaczja z biją
cem sercem skradać się między
drzewami gaju świętego, az na-
gle znieruchomiała drżąca i |. rze-
razona. O parę krokówprzed nią,
oparty plecami o pień potężnego
dębu, w świetle ksigzycs, stał
młody rycerz w świecącej zbroi.
Był to urodziwy młodzieniec o
dziwnie pięknej twarzy wyra-
zistych oczach, Długie jusne wro
sy spływały mu na raman.

  

 

rzeć na

  

Ujrzawszy przed sobą tak nie-
spodziewanie uroczą wejdalotkę,
rycerz narazie przyjął ją za bó-
stwo, ale cała jej postawa, drże-
nie, rumieniec wykwity na po-
liczkach, niebawem przekonały
go, że widzi istotę ludzką. Ocza-
rowany jej pięknością, ująt dłoń
dziewczyny i w gorących słowach
wyrażał swój zachwyt, Usparime
byla bliską omdlenia ze wzru-
szenia, ale opamiętała się i, wyr»
wawszy dłoń z ręki młodziana, u-
ciekła Przerażona tem, co się
stało, resztę nocy spędziła na mo-
dlitwie, błagając bogów o prze
baczenie za grzech popełniony.

A jednak, gdy nadeszła noc,
gdy księżyc rzucił na ziemię swe
promienie i gdy znowu dały się
siyszeć słowa pieśni, wejdalotka,
parta jakąś nieprzezwyciężoną
siłą, znowu znalazła się pod dę-
bem. Tam już czekał na nią ry-
cerz. Tym razem był on śmiel-

szym i ujrzawszy dziwnym por  
  

 

wał ją w objęcia i usta ich spo-
y się wdługim, namiętnym

pocałunku,

 

Odtąd widywali się co noc, aż
stało się to, cosię stać musiało...
wejdalotka złamała ślub czysto-
ści. Miłość owładnę› nią całko-
wicie, tak, że o całym
świecie i zaczęła zaniedbywać
swe obowiązki. Omal nie stało
się straszne nieszczęście... ogień
źle strzeżony już zagasał, szczęś-
ciem nastąpiła zmiana i inna wej
dalotka, dorzuciwszy drew, roz-
nieciła go na nowo,
Zmiana usposobienia Usparime

i jej dziwne zachowanie się zwró-
ciły na nią uwagę towarzyszek i
kapłanów. Poczęto ją śledzić i
wkrótce jej schadzki z rycerzem
przestały być tajemnicą.

  

  

  

 

Zbrodnia była straszną i dla
przobłagania bogów winowajczy
ni powinna była ponieść surową
karę. (Za złamanie ślubu czysto-
ści winną wejdalotkę palono na
stosie, lub zakopywano żywą do
ziemi, albo też topiono w rzece w
worku razem z psem, kotemi źmi
ją).

Sąd, złożony z kapłanów, ska-
zał Usparime na okrutną i męczą
cą śmierć.

W oznaczony dzień na brzegu
Wilji zgromadzili się kapłani, o-
fiarnicy i przerażone dziewice
święte. Wywleczono z lochu,
gdzie była zamknięta, nieszczę-
śliwą dziewczynę i na wozie, za-
przężonym w dwie czarne krowy,
przywieziono na miejsce każni.
Na dany znak zdarto z niej ozna-
ki świętej dziewicy - białe sza-
ty i wianek, poczem skrępowano
jej ręce
Kapłani i ofiarnicy śpiewali

grobowemi głosami pieśni, bła-
Kając rozgniewanych bogów, a-
byza winęjednej nie karali wier
nych. Niektóre wejdalotki za-
krywszy twarze dłońmi rzewnie
płakały, gdyż lubiły cichą i do-
brą towarzyszkę, a może nice
dna w głębi serca rozumiała ją
i współczuła.
Miano już przystąpić do wyko-

nania wyroku, który skazywał
Usparime na utopienie w rzece
w worku razem z psem, kotem i
zmiją jadowitą, gdy nagle, nie-
wiadomo skąd, ukazał się młody
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JAKÓB CEZANNE.

WYDANIE NIEDZIELNE

STRACHNA PUSTYNI

 
Bylo nas szesclub ośmiu

na pokładzie. W milczeniu poli-
liśmy cygara i zwrociwszy uczy
ku wybrzeżom Afryki, tonęliśmy
w uczuciu zachwytu bez granie.
- Jakiej ja wtedy trwogi do-

znalem -- odezwał się nagle ka-
piłam, kończąc prowadzoną przy
stole rozmowę, Statek mój
przez sześć godzin stał rozdarty
przez skałę i wystawiony na
wściekłość bałwanów. Wieczorem
dopiero spostrzegł nas angielski
parowiec i uratował od niechyb-
nej śmierci.
Jeden z obecnych, poważny, o-

gorzały mężczyzna, na pierwszy
rzut oka wywierający wrażenie
śmiałego podróżnika, który wiele
dalekich widział krain i często
z niebezpieczeństwem obcował,
jeden z tych niewielu ludzi spo-
kojnych jednocześnie nieustra-
szonych, zabrał wtedygłos po raz
pierwszy

 

 

   

- Powiadasz, komendancie, że
się bałeś wówczas? Nie, Nie wie-
rzę temu. Niewłaściwie użyteś wy
razu, Nie umiesz określić wze
nia, jakiego doznałeś. Człowiek
odważny i energiczny nie czuje
trwogi wobec niebezpieczeństwa.
Bywa wzruszony, piespokojny,
ule trwoga to coś innego

 

- Djabla tam! - odparł kapi-
tan ze śmiechem. - Powiadam
panu, że byłem wtedy wstrachu.
- Pozwól mi pan wytłumaczyć

się lepiej rzekł zwolna niezna«
jemy. Strach, którego najmęż=
niejsi mogą doznać, jest uczu»
ciem przerazającem, okrutnem,
jest konwulsją serca i myśli,
jest rozkładem duszy, jest czemś
tak okropnem, że samo jego wspo
mnienie zimnym przejmuje dresz
czem, Ale człowiek odważny ni-
gdy strachu nie doznaje, ani na
polu bitwy, ani w obliczu śmier-
ci, ani w chwili niebezpieczeń-
stwa, Wiele w życiu przebyłem.
niebezpieczeństw, nawet wiele
razy byłem na progu śmierci.-
Wiem, co toznaczy stać pod gra-
dem kul na polu, w pojedynku
widzieć zwrócone ku sobie ostrze
szpady przeciwnika, Pewnego ra-
zu złoczyńcy porzucili mnie jako
umarłego w wąwozie, gdzie zo-
stałem przez nich napadnięty.
Innym razem byłem skazany na
śmierć za udział w jednymz po-
wstań w Ameryce, Ilekroć widzia
łem, że jestem zgubiony, godzi»
łem się z losem i bez trwogi go-
towałemsię na pożegnanie świa-
ta

Lecz strach, powiadam panom,
to coś innego.
Tylkoraz w życiu doznatemte-

go uczucia w jasny dzień, mniej
więcej dziesięć lat temu.

Dyło to w Afryce, Przebywa
łem właśnie wydmy piaszczyste
w pustyni na południe Uaryla.
Jest to jedna z najdziwniejszych
krain na świecie. Znacie wszyscy
piaszczyste wybrzeża Oceanu, gło
dkie i równe. I znacie wszyscy
Ocean. Otóż, wyobraźcie sobie
Ocean, który wśród huraganu za
mieniłbysię w piasek, Wyobraź»
cie sobie te spiętrzone fale, te
olbrzymie bałw@ny, znierucho-
miałe odrazu, jakgdyby za dot.
knięciem czarnoksięskiej różdź-
ki. Będzie to właśnie obraz tej
pustyni. Wydmy wznoszą się tam
istotnie na podobieństwo wzbu-
rzonego morza, Tworzą mniejsze
lub większe pagórki z miałkiego,

  

  
rycerz z twarzą groźną i z pała-
jącemi oczyma. Miał na sobie
zbroję Iśniącą, a w ręku trzymał
miecz wzniesiony. W całej jego
postaci było coś tak nadprzyro-
dzonego, taka biła od niego gro-
za, że przerażenie ogarnęło ze-
branych, Jedni, widząc wnim ja
kiegoś boga, padli na twarz, inni
ratowali się ucieczką.
Rycerz przeciął więzy, krępują

ce wejdalotkę i grożąc mieczem
rozkazał kapłanowi, by mu nie-
zwłocznie dał ślub z
poczem tuląc w objęciach tylko
co poślubioną żonę, rzucił się z
brzegu do Wilji i znikł w jej
nurtach.
Na wodzie w tem miejscu po-

wstał dotąd istniejący wir
Odtąd niekiedy, gdy księżyc w

pełni wznosi się wysoko na nie-
bo, z rzeki wypływa piękna Us-
parime, siada na brzegu i, kar-
miąc niemowlę, cichym głosem
nuci piosnkę o swej przygodzie.
Czasem w towarzystwie rycerza
ukazuje się rybakom i wtedy
słychać przy nich warczenie psa,
miauczenie kota i syk źmiji.

(Według L. Siemieńskiego,
T. Nag-bum).

 

żółtego piasku, który Iśni jak
złoto w blaskach słonecznych. -
Słonce zaś, nieubłagane słońce
p...udniowe, sieje na głowę .far
ognistych promieni, znęca się,
pali niemal żywcem. Ludzie jed-
nak wdzierają się wciąż na owe
wzgórza i potem wciąż zjeżdzają
z nich, bez końca. Nigdzie ani
jednego drzewa, ani jednego na-
wet listka nie widać. Konie za-
padają po kolana w miałki roz-

piasek, ślizgają się po
nim, i dysząc ciężko, wloka się
ciągle dalej. coraz dalej

Na koniach jechało nas dwóch
tylko. Eskortę zaś naszą stano-
wiło ośmiu zołnierzyi czterech
przewodników na wielbłądach.
Nikt nie miał siły, aby przemów
wić choćbysłowo, Jechalismy w
milczeniu, zmęczeni drogą i upa-
tem, konając niemal z pragnienia
wśród ognistych piasków pusty-
ni. Nagle jeden z naszych ludzi
krzyknął i wszyscy stanęliśmy
jakgdyby skamienieli, przejęci
zgrozą i przerażeniem wobec nie
znanego zjawiska

palony

 

W pobliżu nas, w. nicokreslo-
nym kierunku, rozlegało się bi-
cie w bębny, to słabsze to znowu
mocniejsze, lecz zawsze wyraźne
i donośne. Na kilkadziesiąt mil
wokoło nie było siedziby .ludz-
kiej. Wojskonie mogłoteż w pia-
szczystej przebywać pustyni. Ta-
jemnicze bębny jednak rozlegały
się ciągle, to głośniej, to ciszej
Arabowie spojrzeli po sobie w

niemem przerażeniu. Jeden z po-
śród nich rzekł półgłosem w swo
im języku:

- Śmierć jest nad nami!

Wtej samej chwili mój towa-
rzysz, ukochany przyjaciel, nie-
mal brat, zwalił się z konia, ra-
zony jak piorunem promieniami
słonecznemi

Ratowałem go przez dwie go-
dziny, choć czułem, pod wpły-
wemjakiegoś niewyjaśnionego,
nieprzezwyciężonego -instynktu,
że to nadaremnie, że zadna moc,
że żaden cud już go ocalić nie
może, że tak być musiało. Tym
czasem bicie w bębny rozlegało
się ciągle, jak grobowe hasło. -
I strach, ten prawdziwy strach,
przejmował mnie do szpiku koś-
ci, nieledwie mroził krew w ży»
łach. Słyszałem wciąż bębny zło-
wrogie i sztywniałem z przeraże»
nia, patrząc na martwe już zwło
ki ukochanego druka, leżące na
rozpalonem piasku pusty

   

W tym dniu, panowie, powia-
dam wam, poznałem, co to jest
strach.
 

Zamilkł i my wszyscy milcze-
liśmy przez długą chwilę Wresz
cie kapitan, zawstydzony, wście-
kty nawet, że dał się -opanować
jakiemuś kobiecemu, jak mógł
sądzie, wzruszeniu, przerwał mil-
czenie z rozmyślnie ostentacyjną
brutalnością.

- Przepraszam pana, - rzekł,
- lecz najciekawszą rzeczą było-
by dowiedzieć się, co znaczył ten
głos bębnów. Czy nie dowiedzia»
les sig pan tego?

- Nie wiem, panie -odparł
nieznajomy łagodnie, -Nikt nie
zna przyczyny tego szczególnego
zjawiska, Przypuszczają, że po-
wstaje ono podczas wiatru wsku
tek uderzenia żwiru o kamienie.
Odgłos ten ma się odbijać tysiąc
krotnie o wzgórza piaszczysto,
ma rosnąć, połężnieć i sprawiać
wreszcie złudzenie bicia w bęb»
ny. Nie jest to jednak dowiedzio
ne. Wprost przeciwnie, jest na-
wot mało przekonywujące. -Nie
wyjaśnia bowiem dlaczego, gdy
te głosy zaczynają się rozlega@
zawsze ktoś ze słyszących je pa-
da trupem na miejscu, znowu po-
dobno rażony promieniami sto-
necznemi. _Właśnie -w owe}
chwili. Zawsze. Nie wiadomo, za-
pewniam panów, co znaczy bicie
bębnów na śmierć na pustyni, I
właśnie dlatego, że nie wiadomo,
tylko dlatego, że nie wiadomo
jest strach,

M Y Ś L I

Poddawać się konieczności ży-
cia z jękiem i narzekanie, to -
się nie nazywa żyć.

  

 

 

Z dniem, kiedy człowiek zrze-
ka się pretensyj do życia, zapala
się ono dla niego nowem płomie-
niem.

+ * » g

Ten, który dał życie dziecku
staje wobec niego jak dh i
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Gdy artysta
śpiewak

Cormack
„począł śpie.
wać cały

kraj począł
mu wtórować

FOTOGRAFOWANIE TONOW

MUZYKALNO -WOKALNYCH
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Nadzwyczajny wynalazek uczonych pozwala fotografowac głos gwiazd opero-
tenwych i przez to określać ich szczerość wzruszenia.

stwierdza zdolność młodego głosu do
karjery muzycznej

OTOGRAFJA ludzkiego.
która obecnie może być wyko-

głosu

F nana, wykazuje nam, dlaczego
Szałapin wywołuje wstrząs
gdy spiewa swą pieśń „Ry

albo - dlaczego
radość
bak z nad Wołgi

  

John McCormack porywa nas, se-
mi tonami pieśni Annie Lourie!
podczas gdy Spiewak z chóru para-
alnego, albo podrzędnego /teatru

na nas żadnego wrażenie sprawia
te same pieśni

  

nia, śpiewaj
Dr. Carl. E. Seashore, przewodni

czycy: departamentu -psychologicz

 

lows, jest
po Ja

nego w uniwersytecie w
tym człowiekiem, któremu
tach prób udało się
wać dusze tonów głosowych

Fotograf je nie mogą kłamać, jak
stwierdzają fakta. Przyrząd dra G
E. Seashore fotografuje głos i wy-
kończone fotografje wykazują.
tenor - tremolo, albo wibracyjny
sopran jest obrazem

stabemn

sfotografo-

czy

prawdziwego
natchnienia czy odbiciem
nieokreślonego uczucia.

Niezależnie od swej ściśle psycho-
logicznej wartości, przez dostarcze-
nie sposobu, przy pomocy którego,

 

wyraz muzycznego wzruszenia, mo-
że być studjowany naukowo, wyna

Srashore może być spo-
jako -instrument,

stwierdzania,

lazek di
pularyzowany,
potrzebny d
możwańczym Spiewakom mogą być
udzielane pozwolenia do śpiewania
przez radjo ku utrapieniu publicz-
ności korzystającej z radjo
Wynalazek, który: zamienia

obrazy :fotograficzne,
y w odpowiedni sposób

czy sac

fale
wgłosowe

sporządz
jest już
Nowy przyrząd do. fotografowa-

nia nazywa się „OSISO" i bywa
naspiewywany zwyczajnie, jak przy
mówieniu przez telefon i przy po-

specjalnej soczewki, można
widzieć fale głosowe zamieniające
się w fale świetlne, podobnie ja
się to dzieje przy ruchomych obra-
zach. Proces ten obywasię przy po
mocy specjalnegoinstrumentu, zwa
nego ascylugrafem, który powoduje
że elektrony układają się podług fal
głosowych na fosforycznym ekranie

Ważniejszą zaletą tego instrumen
tu jest to, ze może on rekordować

     rey do

 

mocy

 

  

  

na stałe tony głosu
Głos jest skierowany do trąby

specjalny instrument „phonolescop"
powoduje drzamiefal. a specjalna
kamera ruchomych obrazów, z nie
zwykle szybka taśmą odbiera obra
zy wibrujących fal głosowych w for
mie linji krzywej, która wykaz

natęzenie i trwanie, a ta-
uczucie -każdego

 

wysokość
kże nastrojowe
głosu

Dr. Seashore wynalazł także sy-
stem przenoszący fotografję Śpie-
wu. W ten sposób dokładna wyso-
kość osiągnięta przez Śpiewaka al-
bo przez muzyczny instrument, mo-
że być określona

zystko to zdaje się tak: niedo-
gco prostem, gdy doktór C

E. Seashore nam wyjaśnił
Zdjgto Juz fotografie głosów ta-

kich sławnych Śpiewaków, juk John
MeCormack, Geraldine Farrar, Lou
ise Homer, Nellie Melba, Alice N
son i Nordica i wybitne cechy ich
głosów są porównywane z fotogra-
ffami głosów mniej znanych śpie-
waków

Fotografje te wskazują, że wra-
żenie prawdziwego uczacia albo
wzruszenia: podczas śpiew
osiągane przez ścisłe trzy
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tonów, ale przez lekkie
od dokładnej wysokości
To byłoby przyczyną, dlaczegoCaruso, albo Galli-Curci mógł wywoływać w słuchaczach najwyższepodniecenie, podczas gdy pośledni

Śpiewak trzymającysię przepisanej
wysokości tonu, wydaje tony nienie mówiące

odchylenie

 

 

Dr. Seashorew swej pracy pomia
ru talentów muzycz posunął sięo
wiele dalej naprzód, aniżeli nie-
obeznani ze sztuką śpiewu mogliby
sobie to wyobrazić
Nie zajmuje się on przeciętnemi

osobnikami, ale wyróźniającemi się
osobistościami, Jest on w możności
zbadać każdego i stwierdzić, jakim
talentem głosowym odznac się da
na osoba w porównaniu do prze
eTętnych zdolności osób już podda-
nych próbie

Ścisłe określenietalentu Spiewa-
czego choćby tysiąca osób, jest da-
leko wartościowszem, aniżeli śred-
nie określenie talentu 10.000 osób.
Trudność w określeniu wrodzo-

nych zdolności wokalnych u pew-
nej osoby zawisła od tego, iz talent
wokalny nie zależy od pewnych
fizycznych cech, jak: ucho
Kompozytorem może być czło-

wiek głuchy jak pień. -- Taki czło-
wiek jednak nie może się stać
tystą - śpiewakiem
Człowiek może mieć słuch

kalny słaby, a mimo to może
na pianie, ale nie może w
skrzypcach. Nie może także
gować orkiestrą

Talent muzyczny jest konglome-
ratem różnych talentów.

Dr. Seashore zdołał rozłożyć ten

  

 

ar-

grać
© na

dyry-

  

 
konglomerat darów i zbadać go
poszczególnie i złożyć go zpowro-
tem umiejętnie w Jedną całość.
Przypadkowo okazało się koniecz

nem zaobserwować skutki ćwiczeń
głosowych na pewne zdolności i
stwierdzić czysłabysłuch może być
poprawiony przy pomocy zen.
Odpowiedź jest taka, że najlepsze
możliwie ćwiczenia nie zdołały
zmienić orzeczenia wypowiedziane
go przez Dr. Seashore przy pomocy
jego instrumentu.
Co za olbrzymiej masy cierpień

zaoszczędziło by się dzieciom w ca-
łym kraju, gdyby je poddano pró-
bie talentu muzycznego, zanim zo-
staną oddane do szkoły nauczycieli
muzyki

 

Proszę sobie także wyobrazić ul.
wę tych, którzy są zmuszeni słuchać
ćwieczeń muzycznych niemuzy
nych dziewcząt i chłopców

Teruz proszęsobie pomyśleć o e-
konomicznej -wartości -pomiarów
zdolności wokalno - muzykalnych
Jaka olbrzymia ilośćpieniędzy jest

aby
na pianinie lub

skrzypcach, podczas. gdy te pienią-
dze byłyby z lepszym skutkiem o-
brócone na zakupno maszyny do

albo narzędzi: murarskich
dla: chłopców

  

wydawana corocznie na dziec

 

je nauczyć grać

pisania,

Stwierdzono, ze naród amerykań-
Ski wydaje przeszło 40,000 000 dola
rów rocznie na muzyczne wykształ
cenie we wszystkich szkołach publi
cznych, kolegjach i specjalnych in-
stytutach muzy Tysiące prób
które zostały przeprowadzone, wy=
każują, że wychowanie muzyczne o-
trzymują uzdolnieni i zd -
ni, bez żadnego wyboru.
Według dr. -Seashore, -ktorego

pierwszą ambicją było zostać zawo-
dowym muzykiem, cała ekspresja
muzycznego uczucia wyraża się w
wysokości tonu, natężeniu, rozlew
ności i rozciągłości, które są czte-
rema cechami każdego głosu.
W swych formach złożonych ce-

chy te dostarczają „timbru" (bar-
wy), po którym rozróżniamy głos
skrzypiec od saksofonu, -Rytm
który jest kombinacją natężenia i
rozlewności, jest zasadniczem aspe-
ktem głosu.
Ten podział, jak mówi dr. Sea-

shore jest prawdopodobnie komplet

  
nych

   

  

 

nnie Laurie

 

Pierwsze tony pieśni

    

  

       

  

              

Spiewacy mają
swe ulubione
tony, podobnie

jak artyści
malarze mają
ulubione barwy

i na obok
uwidocznionych

rycinach
wykazane są
tony, które
najbardziej
przemawiają

do przekonania
śpiewaczek

Louise Homer
Geraldine Farrar

i Anny Case
Fotografia głosu
stwierdza fakt,

że artyści
śpiewacy

tęsknią za tonami
w .których
się lubują

nymi uczeni obecnie posiadają in-
strumenty i technikę do pomiaru
tych wszystkich czynników w po-
staci fal głosowych, ponieważ ilość
fal stanowi o wysokości głosu, am-
plituda o natężeniu, trwanie poje-
dyńczej fali o rozległości, a forma
fali decyduje o timbrze (barwie)
głosu,
Skutkiemtego przez skombinowa

ne pomiary, amplitudyi formy fal
głosowych, możliwem jest zbadanie
wszystkich czynnikówskładających
się na powstanie głosu.
Wszystko co w dziedzinie muzy-

cznej ekspresji Śpiewak daje słu-
chaczowi, jest przekazywane w for
mie fal. głosowych.
Gdy wyłączymy zmysł wzroku i

inne zmysły, które są tylko akcceso
rjami, pozostaje tylko jedna droga
do przesyłania głosu, a drogą tą są
fale głosowe. Fale głosowe mogą
być przej
mierzone, badane przy pomocy 45.
kładnych instrumentówi bardzo do
kładnie można określić to co śpie
wak daje „wym słuchaczom.
Wten sposób wszystkie typy wa-

rjantów od zimnych bez uczucia pro
dukcji mechanicznych tonów do naj
bardziej artystycznych ekspersyj
uczucia mogą być wyosobnione o-
kreślone i sklasyfikowane
To twierdzenie jak dr. Seashore

przypuszcza może brzmieć zarozu=
miale i nieprawdodobnie w obliczu
cołego naszego szacunku dla arty-
stycznej ekspresji uczucia jako coś
nieuchwytne, nieokreślone i niedo-
tykalne z czem ogólna nieudolność

   

jeżeli słyszeliście ją, śpiewaną
przez John McCormack przez rad jo - przedstawiają się jak na po-
wyżej przytoczonej rycinie, która podaje reprodukcję rekordu spo-
rządzonego przy pomocy nowego sposobu fotografowania głosu

psychologji doświadczalnej nie mo-
że Sobie jeszcze obcenie dać rady

   
Jednymz najbardziej charaktery

stycznych dowodów :wyrażenia w
spiewie delikatnych uczuć jest wi
bracja. Wśród muzyków nie ma koń
ca sporomczem jest właściwie wie
bracja czyli drganie i ciekawość w
jaki sposóbmuże być osiągnięta al-
bo usunięta, co ona właściwie ozna-
cza i czynniki od których jest ona
zależna
Ogólnem jest przypuszczenie że

wibracja „drzenie" jest usiłowaniem
wyrażenia uczucia w sposób muzy-
czny
Przy uzyskaniu kontroli nad te-

mi wszystkiemi czynnikami osobi-
ste cechy wielkich śpiewakó
wa dla wyrazenia róż
czucia za pomocą drzenia, mogą być
studjowane i stosunek powlerzcho-

   

 

wnego uczucia do prawdziwego
czy muzyka była uczuciową lub nie

 

uczuciową, wyraźnie może bye zba-
dany.
Delikatne uczucie,
ashore, jest warunkiem

wej niestałości, a wibracja wykaza
na na rekordach fotograficznych,
może być porównana do nerwowego

powiada. dr.
nerwo-

   

napięcia. :
Inną cechą uczuciowej ekspresji

jest barwa głosu. Barwęgłosu mo
na mierzyć w formie fali głosowej,
która może być rozłożona na swoje
części: składowe zapomocą! mecha-
nicznych instrumetów i harmonij-
ne elementy mogą być skombino-
wane w kompleks fal, Piękne typy
głosów pod względem barwy, mie-

   

 
szczą się dla różnych powodów od

 

nych bez Ładny h załamań i do naj

bogatszych tonów, jakie mogą być

wypróbowane znamiennemi

Typy
piękności głosu i brzydoty głosu

mogą być ustalonei wyrażone w cy-

frach wyrażających stosunek nadto

nów.

Znowu, nadmiar wzruszeniowych

efektów można wyrazić w. terml-

nach czasu, a tempo w różnych for

mach przyspieszenia i zwolnienia,

akcentowaniu albo wytrzymaniu nu

ty, albo nawet bardziej skuteczniej

w formie siły głosu i eksmisji gło-

su.

Bez względu kto śpiewa danyton,

zdaje się on zawsze być podzielony

na trzy części: siłę, wytrzymanie i

eksmisję głosu.

Rozważenie tonów głosowych śpie

waczki, Melly, Glucka, Destinna, Al-

da i Eamesa wykazują dokładnie

stkie charakterystyczne cechy

tych śpiewaków w tym względzie.
Jedn z nich, naprzykład, zaczyna

jedną część tonu za nisko, podnosi
głos wgórę i znowu zni-

ża przechodząc warjację, całego

ćwierć tonu.

  

ze
szczytami i dolinami głosu

    

Próby przeprowadzone z instru-

mentem do mierzenia głosu wyka-

zały, że Mella i Gluck mają naje

słabszy głos, z bardzo małemi zmia

nami. Eames wykazuje słaby głos

z niewieloma zmianami, ale bardzo

wyraźnemi, gdy mu się nadarzają.

Aldai Destinna wykazują niestałość

tonów z licznemi i obszernemi flu-

ktucjami.

Akcja muzyczna wymaga zdolno-

ści kontrolowania wysokości tonu,

natężenia, wytrzymania, rytmu i

ty. Pamięć muzyczna i wyobraźnia

wymagają słuchowej i ruchowej

  

Dr. Carl E. Seashore udoskonalił

sposób przy pomocy którego tony

i załumania ludzkiego głosu mo-

wą być fotografowane i fakt ten

prawdopodobnie przyczyni się w

wysokim stopniu do określenia

wartości głosu ludzkiego i moż.

źliwości jego rozwoju.

  

i
plastyki, twórczej wyobraźni, pa=

mięci i siłyprzyswajania,

Intelekt muzyczny wymaga inte-

ligencji swobodnego kojarzenia A

siłyrefleksji. Smak muzyczny wy-

maga dobrego smaku, uczuciowej
reakcji na muzykę i uczuciowego
wyrazu w muzyce,

Metoda dra. Seashore umożliwia
sposób badania uczucia w muzycze
nej ekspresji, co nie tylko pomaga
do analizowania uczuć w muzyce,
ale rzuca wiele światła na zasadni-
ne prawa wsi stkich. uczuciowych
ekspresyj

    

Przypadkowo można zauważyć, że
ten sposób może być użyty do śle-
dzenia uczuciowych elementów w
muzyce prymitywnej, jak ją rekor-
dują fonografy,
Wiele uczuciowych objawów mu-

zycznej ekspresji zostało wiernie od
danych w tych rekordach.
Dotychczas uczeni zainteresowani

lą sprawą nie mieli możności zba»
dania tego doniosłego elementu.
Obechie fale głosowe z rekordów

fonograficznych przez odpowiednie
powiększenie mogą być poddane
szczegółowej xgzumumul i pomia»

rom.

W muzeum Śmithsonian znajduje

się szereg nietkniętych _rekordów

muzyki indyjskiej; Dr, Seashore

prawdopodobnie przeniesie te rekor

dy na filmyi sfotografuje je.

Pewne bogałe osobistości w sta-

nie lowa, do tegostopnia zaintere-

sowały się eksperymentami dr. Sea-

shore, że niektórym jego wynalaz-

kom udzieliły swego poparcia. Do-

tychczas młodzi muzycy których u-

rodzone talenta zostały odkryte i o-

kreślone przez dr. Seushore rokują

w kilku latach nadzieję zyskania sia

wy wszechświatowej na scenie w

operze, albo na estradzie koncerto-

wej.

Tu jest jeden mały wypadek. W

małem miasteczku w stanie Iowa

był chłopczyk, który pragnął być

muzykiem, Ojciec chłopca zamożny

kupiec, nie chciał słyszeć o

niach chłopca, Chłopczyk od uro-

dzenia był skazany na kupca towa

rów żelaznych. W sprawę wdali się

przyjaciele chłopca i zaproponowali

aby go poddać próbom metody dra.

Seashore. Ojciec chłopca zgodził się

na to, Profesor Seashore orzekt, że

chłopiec ma niezwykły wrodzony ta

lent muzyczny, graniczący z genju-

szem, Wtedy ojciec oddał chłopca

do kompetentnych nauczycieli mu-

zykii w bardzo krótkim czasie, gdy

objeżdzał z koncertami po swym ro-

dzinnym stanie, był wiłany wszę«

dzie, jako Kreisler ze stanu Towa.
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Słynny -sztukmistrz -„C
Dolar" nazwany tak dlatego, iż
miał czarny charakter i był przy
tem ogromnie brudny -©
zawsze chciwie na lada «
do występu, by podskoczyć wo-
czach widzów do nieM.W.-,ww—
wysokości i zakasować
kich swych rywali. Widzowie zaś
przejmowali się tym zawrotnym
widokiem tak dalece, iż za jego
przykładem sami również ska-
kali, ale przeważnie w dół, na=
oślep, czasem nawet z okien 5-40
piętra, gdyż nie umieli zachować
spokoju i równowagi. Znali na-
tomiast zwyczaj panicznego zgu-
bnego: odruchu

  

     
 

Tak było zawsze, gdy cyrk
„Czarna Buda" rozpoczynał swe
produkcje, machinacje i speku-
lacje, co zdarzało się dość często,
jakkolwiek rząd: surowo
było zabronione. Lecz przecież
każdy sam sobą rządzi i każdy
ma swoje zdanie

Znów się to samo zaczyna,
o heło i żadne na to mienistry

Nem zdaniem nie pomogą
oświadczyła niedawno z grobo-
wym spokojem kucharka Barba-
ra, znana rajcowniczka i wieco-
wniczka w kołach podwórzowych
i na schodach. - Jedyna rada
nie braćsię za żadne skąpemisy,
ale kupować ile wlezie, póki się
paskarskie hyjeny jeszcze cał.
kiem nie powściekali. Ja, proszę
państwa, dla przykładu samych
majtków barchanowych trzy pa-
ry już na zapas kupiłam, choć
rzadko ten jenteres przez oszczę-
dność noszę, co nawet pan mieni
ster skarbu dla dobra kraju kie-
dyś zalecał. Ale co tam! Od przy
bytku głowa nie boli, tembar-
dziej, że nie na głowie przecież
nosić toto będę
- A możeby tak zwiać w po-

rę do Ameryki. Tam jednak do-
larami każdemu pensję płacą, a
tu mi coraz gorzej - rozmyślał
pan Filip z Konopi, inteligent
średniego wzrostu, niskiej płacy
i nędznej wagi. Lecz gdy zaczął

ile mógłby swych ost
i co miesiąc na podróż

odłożyć, doszedł do wniosku czar
nego na białem, że znalazłbysię
za oceanem ni mniej ni więcej
tylko w piętnaście lat po swej
własnej śmierci i to jeszcze po
najdłuższem życiu, Wobec tego
postanowił, że przez patrjotyzm
stanowczo pozostanie w kraju.
Co będzie - to będzie, on i tak
grosza nie ma, by dolary skupo-
wać. Chyba, że na kredyt!

- Słuchaj, duszko! -
się -radośnie -gruby
banku swej opastej małżonce.
Jeżeli mi się znów powiedzie, to
- jak dolary kocham - na swój
własny koszt wystawię nowy po-
mnik Wdzięczności Ameryce, za-
miast tego starego. ( naród
przyjmie ten dar z zapałem, a
my każemy wyzłocić sobie duży
napis wtym sensie i guście: -

owacy i tym podobni, w
dowód: wdzięczności Amery
to, że wymyśliła dolary"
- Czegoś taki posępny, Fre-

dziu? pytał jeden złoty mło-
dzian drugiego w cukierni przy
czarnej kawie A co? Przy
łaby ci się teraz jaka zamorska
ciołeczka z dolarami, prawda?
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-Mój drogi! Możesz być pe-
wien, że gdybymją miał, to choć
by po drzewach z gorylami cho-
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Na firmamencie Polski u-

kazało się zielone, widmo,

które zęniepokoiło umysły z

naszych paskarzy, Wyszli 2

  

   

    

    
koziołki fika, a że im głód |

dokucza zabrali ze sobą (

wszystko, co potrzebne jest |

społeczeństwu do życia.?

Każdy spekuluje, kupuje 174

sprzedaje i kark łamie. Ka- P

idy po pas sig rgina przed |

widmem. A to widmo tyl- h

ko! Czy aby nie? k

jeszczebym sig. do nie}
powołując. się nie teo

To trudno? -Nie
ubliża, gdy ma

przyznał,
rję Darwina
człowiek */nie
pienigu

No. no: Nie galopu) się tak
dalece. Niktby przecież wte go-
ryle nie uwierzył, sądząc z twe-
go wyglądu. Ale szympanse mógł
byś śmiało ykować, zwłasz-

żeś drobnej budowy

  
  

cza,
Gospodynie domu chodzą, jak

 

błędne:
- To istna zgroza

Znów na chlebie podwyż
Chy mieryA
trocin wypiekają, bo przecież u-
rodzaje były, chwała Bogu, nie-
złe!

 

że go z

Nie kupię, powiadamraz, do
A odezepze się ode mnie,

ty rudy Judaszu! irytuje się
w bramie na jakiegoś -izraelitę

ny jegomość od waszecia.
- Nie weźmiecie mnie na te

szwindle. Psiakość, do djabła!
Powarjowali chyba w Warsza»
wie z temi dolaram. Słyszałem,
że już nawet dziady pod kościo-
łemdopominają się bezwstydnie:
„Daj wielmożna osoba co łaska,
chociaż trochę, chociaż pół do-
Jarka!" Ciekaw jestem, co dalej
z tego wszystkiego będzie, jeśli
się ludzie zawczasu nie opamię-
tają, Już ja tam do tej macherki
ręki nie przyłożę - nie kuś mnie,
wężu piekielny, bonie nie kupię

żebym i kupił -

pioruna!

   rai
  

  

A zresztą mo

 

zakrzyknął wkońcu z rozpaczli»
wą wen-msc”; - ale za co!! za

11co  
a koźle bezrobotny .dryn-

Emiąc zapowietrzonego

papierosa, spogląda drwiąco na

znienawidzonego konkurenta-

szofera własnej taksówki

Te! Panie śmiertelny trę-

bacz benzinowy! Gdzie sig gas

tak spieszysz na łeb na s

Tuk, tak, spiesz się łobuzie je-

den, bo już wieczór, bank niedłu-

go zamkną, a raty dolarowe za

amerykańskiego trzęsibrzucha pe

wnie jeszcze niezapłacone. A bo-

dajeś ze trzy buby po drodze

przejechał a bodaj ci wszystkie

kiszki popękały, jak nie wbrzu-

chu, to chociaż przy samocho-

dzie!

dziarz,

  

 

Co, jesteś pan urzędnikiem

państwowym? Zobaczy pan, że

się to wszystko na panu skupi!-

tak rzekł słynny wróżbita, który

odgadywał jeden fakt na miljon,

lecz zdaje się, że w tym wypad-

ku był prorokiem, niestety, nieo-

mylnym, Urzędnicy zaś tak nie-

złomnie w to uwierzyli, że na

Kwalt zakładają kasy pogrzebo-

we.

Wobec takiego naokół nastro-

ju, panna Kicia' zatroszczyłu się

o swoją przyszłość.

- Bo widzę, że z błegiem cza»

su wszystko traci na wartości,

oprócz tego nieszczęsnego dola-

ra, który wciąż ma tylu nabyw»

ców. A ja dotąd ani jednego! Że-

byź to wymyślili jaką giełdę na

iu! Wszystko je-

- czarną, zieloną lub

 

 

 

  

 

  

A luby dopiero był zastój

w tyminteresie! - pisnął braci-

szek ze złośliwą radością

A ojciec wściekły, że , posagu

dotąd żadnego uciułać nie zdo-

łał, doradził ironicznie:

- Poproś posłów sejmowych o

powinne ypaczek,

AQ

T'!!!«""LmTax
Wane bmi-c.w.,Papi

wrpadasie

 

 

     

   

  

  

  

  

   

 

  

  

  

 

Zapomniała urazy dla dobrm dzieci.

 

Pani Dorotha Campbell Young, skarżona przez męża o roz-
wód, zgodziła się na puszczenie w niepamięć niesnusk rodzinnych, gdy mąż okazał się skłonnym

do zgody.
 

NA POSIEDZENIU SOWIETU ARTYSTÓW 1 DOROŻKARZY

P. Henri Beraud, opisujący w
parskim Journale swe wrażenia
z podróży po kraju sowietów, pi-
sze w jednym ze swych feljeto-
nów, iż pewnego wieczoru, około
godziny 6, jeden z jego przyja-
ciół moskiewskich odwiedził go
i zapytał:

 

chcesz być obecnym na
posiedzeniu sowietów?

- Takich propozycyj się nie
odrzuca,
- Ma się odbyćposiedzenie so-

wietu artystów, malarzy i doroż-
karzy,

Panu Beraud zdawało się, że
źle s Kiedy mu jednak pod-
sunigto przed oczy najświeższy
numer sowieckiej „Prawdy", -
przekonał się, że istotnie mala-
rze i dorożkarze tworzyli jeden
syndykat
Po udaniu się do sali, na któ-

rej miało odbyć się posiedzenie
i wyczekaniu prawie pełnych
dwóch godzin, zjawił się wresz

  

 

   

uwagi na zebranych, palił papie-
rosy i czytał jakieś papiery
- Cierpliwości! szepnął głu

cho dziennikarzowi |paryskiemu
jego przewodnik.

Cierpliwość istotnie była po-
trzebna, gdyż po długiej dopiero
chwili, ow znajdujący się na e-
stradzie bolszewik zabrał głos w
sposób następujący:
- Towarz - powiedział -

wiadomo wam, że towarzysz 1-
wan Władimirowicz nie żyje
Rząd sowiecki wyprawił mu po-
grzeb godny jego i proletarjatu
Chodzi teraz o zastąpienie zmar
tego.

     

To rzekłszy, „orator" zaczął
chodzić _wielkiemi _krokami
wzdłuż i wszerz estrady. -Naraz
zwracając się ku dorożkarzóm i
artystom małarzom, pokazał im
swoje jakby zagniewane oblicze
i rzekł:

Towarzysze, partja postano-
=-- ls
interpelację, może się tem zaj»
mą.
- Oj! zajmują się też, zajmu-

ją! - uderzyła wlament mat
- Niedługo czekać, jak ostatnie
meble zajmą nam za długi!
- Czy pani ma to, co w

cie jest najdr e? - zmróul

się znienacka pewien „On" doja-

kiejś „onej".

- Naturalnie, że mam. ...- od-

parła dziewica ze wzruszeniem,

będąc pewną, że teraz wszystko

się rozstrzygnie.

- Co? haprawdc" Ma pani
dolurv"— ucieszył się on, a ona
rozczarowała się niezmiernie

Steff

    

 

wiła powołać na miejsce Iwana
Wiadimirowa towarzysza Aroze-
fa. Towarzysz Arozef jest wypro
bowanym komunistq, majgeym
zaufanie partji. Jeżeli znajduje
się wśród was, kto sprzeciwia się
temu wyborowi, niechaj podnie-
sie rękę

Powiedziawszy te slowa, wy-
słannik bolszewiekiego komitetu
wykonawczego, zagłębił ręce w

ch spodni i po-
na zgromadzo-

ny zeniem podobnem do
tego, jakie rzuca zazwyczaj puł-
kownik, pytający rekrutów, czy
smakowała im zupa.
Można się domyśleć, co potem

  

   

   

nastąpiło, Malarze i dorożkarze
potakująco milczeli, Żaden szmer
nie zamącił niezrównanej lojal-
ności wobec sowietów. Było rze-
czą widoczną, że wybór Arozefa
był zapewniony.

- A zatem, towarzysze - o-
zwał się mówcatonemłagodnem,
prawie słodkim. - Nikt nie pro-
testuje przeciw kandydaturze A-
rozefa, kandydata partji? Dobrze,
bardzo dobrze. Teraz niechaj ci,

 

którzy są za jego wyborem, ze-

 

 
chcą podnieść rękę,

Życzenie to spełnione

natychmiast. Arozef wybrany z0-

stał: „jednomyślnie".

zostało

 

NAJLEPSZY KES WIETRIEJE,

GDY MU PRZYKRYCIA BRAK.

Trzy ćwierci wieku może,
inny był szyku duch;

, cudo boże,
zny marny puch,

yła swe Stópki. trwożna,
w krynolin barwny zwój,
wszystko, co widzieć można,
przykrywał suty strój.
Przykrywał zgrabne łydki,
jak trumnę kryje grób,
nie widział rodzaj brzydki,
nie nigdy oprócz stóp.

Chyba, że tak. .. w sekrecie. ..
gdy świadkówbyło brak,
nieusuwalny, przecie,
jest tylko sędzia wszak. ..
a nigdy zaś spódniczka,
wktórej czar nóżki skryt. ..
Lecz... po co płonić liczka?
Nie mówmy o tem. .. Cyt!

Niekiedy dekolt jeszcze
niewieści zdradzał czar,
rozkoszne budził dreszcze,

niecał wżyłach żar. . .
lecz za to spód zwycięski
kryl: wszystko, gd łup
nie widział rodzaj męś
nie nigdy - oprócz stóp. ,

Chyba w teatrze w loży,
wdy gra budziła szał,
wdy jaki buziak hoży
na scenę wyjrzeć chciał, ..
To wszak nie damy wina
gdy szał budziła gra,
przywarta krynolina
jak balon w górę szła, ..
A ten, co wowe z tyłu
przypadkiem miał swą twarz
mógł wśród koronek pyłu,
do..." nigdy zajrzeć -aż.

Czasami z wiatru winy,
gdy dmuchał figłarz ten,
bujały krynoliny

oko w górę, hen!

a wówczas naród wszystek

spoglądał ile chciał,

         

 

tam, gdzie figowy listek
zalotnie wisieć miał.
Dziś się nie boi wiatru
czarowny damski ród,
gdy sunie do teatru
w zimowy tęgi chłód,
nos wsadza do kożucha,
tak, że nie widać lic,
a wiatr?... niech sobie dmucha
wszak nie, ., wydmucha nie...
Oddawna tamnie niema,
gdzie coś kryć winno coś,
oddawna znikła trema,
by gdzieś nie zajrzał ktoś..
już spódnie nie przenika
dziś wzrokiem męski ród,
jak kiełbas od rzeźnika,
ma wszędzie łydek wbród.
Pełno ich na wsze strony,
z pod krótkich szmatek tkwi...
Czasem jak salcesony...
że... aż. .. naprawdę mdli. ..
A zaś w teatrze, w loży,
para szykownych nóg,
z widokiem się nie droży,
na cóż je stworzył Bog?
po co ma rodzaj brzydki
patrzeć, jak aktor gra,

      

Podwinie się spódniczka
poza podwiązek :szczyt. ..
lecz... po co płonić liczka?. .
Nie mówmyo tem. .. Cyt!
Mówił mi raz mąż stary,
co zęby na tem zjadł,
że wszędzie trzeba miary
gdy ma coś nęcić świat,
bo takie są koleje,
że szybko traci smak,
najlepszy kęs - wietrzeje,
gdy mu przykrycia brak. ..
Przed prawdą ni
skłonimy zawsze skroń,
Im co przykryte szczelniej
tem ma ostrzejszą won

 

 

  

T. Modrzejewski  

macie cukierni

W jednym z dzienników kra-
kowskich znajdujemy miłe obraz
ki z kawiarń w Polsce.
Oto one:
- Popatrz, mówi się ciągle, że

ludzie nie mają pieniędzy, a je-
dnak kawiarnie są przepełnione.
- Z tego jednak nie wynika

jeszcze wcale, aby kieszenie tych
ludzi, którzy w kawiarniach
siedzą, były pełne. Wiesz co,
wejdźmy do wnętrza. ..
-Kiedy przecież oboje nie ma-

my ani grosza przy sobie.
Nie nie szkodzi, powiemy

kelnerowi: „później
Wchodzimy i siadamy

najbliższym stoliku.
- Co państwo zamówią?

  

  

 

przy

 

- Chwilowo nie, później tro-
chę, na razie proszę nam podać
„Kurjera".

Pr. siednim stoliku siada
jakiś nadzwyczaj elegancko ubra
ny młodzian, z monoklem w o-
ku

 

 

  

Czy są brzoskwinie
ta kelnera.
- Brzoskwinie? - Nie, pro-

szę pana,
Proszę o krem ananasowy

- Niestety, niema także.
- Wtakim razie kawe po tu-

recku i sorbet.
- Niestety, nie możemy

- py-

niema,

tem

 

 r"
cie?! Wtakim razie pro-

szę mi podać szklankę czystej wo-
dy sodowej i gazetę.

 

Przy
dwóch

stoliku .siedzi
jegomościów.

innym
starszych

Szczęśliwe wy ludzie kochane, że nie

w New Yorku.

innego salun, a co innego kawiarnia,

albo cukiernia warsiawska. Tam czło-

wiek i kołnierzyk sztywny ma, i gazet-

kę cyta, jak umie, karty miesza a wy-

pije sody za dwa grosze, tu zaś staniesz

przed bara, dmuchniesz w kieliszek, a

twardy zmięknie i pół dolara rypiesz.

Ot o czem tam robagi głędzą.

 

Co

popijając ciemną lurkę, zwaną
„Białą kawą" Wypili kawę, do
tego po dwie szklanki wody czy»
stej, przeczytali kilka gazet, wre-
szcie jeden rzekt:

- Moryc, pożycz=no 50 groszy,
bo ja chwilowo zapomniałem
portfel w domu.
- To po do domu i

czysz mi 50 groszy, bo ja nie
mam.

- Kiedy ja chwilowo zapom=
niałem, że ja w domu także nie
mam.

   

- Nie masz? to idźmy,
niema tutaj nie więcej do robo-
ty.

Towa two, złożone z dwóch
młodych mc/tnzn i pruslmnq

kobiety, podnieca radość

kolejkami wódek. Nadchodzi mo-

 

  

/ ment płacenia. Jeden z młodych

gości zwraca się do płatniczego:

- Czy pan zna mojego stryja?

Wie pan, taki wysoki, tęgi, star-

szy jegomość, w wspaniałem fu-

trze bobrowem, o, wie pan, ten

bogaty wl el ziemski...

    

- Przepraszam, ale nie przy»

pominam sobie.

- Nie nie szkodzi, mój wuj

przyjdzie tutaj za jakie pół go-

dzinki, to zapłaci rachunek, Pro-

szę mu powiedzieć, że poszliśmy

do teatru.

Jakiś inny gość podchodzi do

płatniczego i coś mu tajemniczo

szepcze doucha, Dolatują jednak

,Mozeby mi pan

pod słowem. ..."

nie są przepełnione.

 

   

 

DLACZEGO „STANY ZJEDNOCZONE"?

 

Dziennik „Kansas City Times"

odpowiada w dowcipny sposób,

dlaczego naród amerykański na-

zwał państwo swe „Stany Zjed-

noczone".

Pisze więc wtej sprawie, co

następuje:

„Nowojorczanin myśli, że bo-

stończyk spędza 11 godzin dzien-

nie w publicznej bibliotece, każ-

dy ukończył uniwersytet Har-

vard i kroku nigdzie nie zrobi

bez zielonej walizki w rękach.

Bostończyk myśli, że filadelfij-

czyk każdy to kwaker, ubrany

wyłącznie w „pajamas" bo jest

za opasły do jakiejkolwiek robo-

ty.

Filadelfijczyk znów jest zda-

mia, że wszystkie kobiety chica-

goskie są niskiego wzrostu, a

wszyscy chicagowanie mieszkają

albo w pobliżu „stockyard'ów",

albo przy Michigan Ave.

Detroiczanin wyobraża sobie,

że San Francisco to taka miejs›

cowość, gdzie zdarza się trzęsie-

nie ziemi codzień z rana na śnia-

danie i gdzie cała ludn żyje

z obdzierania marynarzy.

Każdy zaś z mieszkańców San

Francisco zapewnia, że w Los

Angeles nikt szanujący się nie

mieszka oprócz aktorów filmo-

wych, realnościowych spekulan-

tów i wypoczywających po tru

dach życia farmerów z Towa.

Salt Lake City, według opinji

mieszkańca Los Angeles, to mia-

sto, w któremokazyjnie odbywa»

  

  

 

  

  

ją się masakry i jest zamieszkałe  

wyłącznie przez Mormonówz dłu

giemi brodami.

Każdy zaś mieszkaniec New

Orleans jest święcie przekonany,

że każdy milwauczanin jest bro-

kiem w duszy, a zazwyczaj

i w domu w praktyce.

Milwaukee nie lubi New Yor-

ku, ponieważ uważa, że wszyscy

nowojorczanie są

gdyż po całych nocach, aż do bia

łego rana wieszają się przy ka-

baretach, A także z powodu ban

dytyzmu.

  

To są powody - konkluduje

„Kansas City Times" - że na-

 

się „Stany Zjednoczo-

 

Jak pies na sianie leży, sam nie

je i krowie jeść nie da.
D

Wolno psu na Pana Boga
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Proba was przekone.
nych korzeni i z.
zaryczajenie: skladników

o:

- W późniejszym wieku
możecie pozostać silnymi i w dobrym

używanie

DRA. PIOTRA »

OMOZO |
Wzmacnia ono wasze organy trawienia,

ywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę,
Utrzymuje jelita w porządku.

trzega i buduje wasz organizm,
Jest ono sporządzone z czystych; zdrowot.

i nie zawiera szkodliwych lub wchodzących w prey-
Nie jest lekarstwem aptectnym.. Dostar-

czane tylko przez specyalnych amientów Piszcie do
6

CHICAGO, u..
Dentawianewslaś od cl w

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
" 2501 Washington Blvd

 



  

 

   

  

  

      

  

   
  

   

  

 

 

AOKOŁO świata w ciągu
N dni! Wkrótcezostang zbudo-

wane aeroplany, posiadające
szybkość 500 do1000 mil na godzinę

Z New Yorku do San Francisco
w ciągu jednej nocy? Już dokonano
przelotu od morza do morza wcią-
gu 36 godzin. Z Washingtonu do
Pekinu przelot w 12 godzinach. -
W obecnej chwili przelot tej prze-
strzeni jeft możliwy w ciągu 48 go-
dzin

Takie są możliwości, wynikające
z doświadczeń dokonanych ostatnio
przez lotnika amerykańskiej floty
Williamsa na polu lotniczem w Mit.
chell Field w Mincolo, L. I., który
przeleciał 302 mile w jednej godzi»
nie z szybkością 5 mil na minute.

 

 
PRZEZ EMERSONA RANDALL

DY lotnik Alford J. Williams,
jeden z najzdolniejszych lotni-

ków amerykańskiej floty, dokonał
podczas ostatnich wyścigówlotu z
szybkością 5 mil na minute,-ludzie
zdumieni nowym rekordem, poczęli
zapytywać siebie sami ,z jaką szyb
kością szybować będą  aeroplany
przy następnych wyścigach?"
Podobne pytania mogą z całą

świadomością być stawiane, ponie-
waż narazie nie można określić
granicy szybkości lotu w powietrzu.

Ludzie obznajomieni ze sprawa-
mi lotniczemi, obawiają się wypo-
wiadać określone przepowiednie, na
przyszłość,

Wszyscy jednak przyznają jedno-
głośnie, że szybkość osiągnięta pod

wyścigówprzez lotnika J. Wil-
nsa może być pobitą każdego
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Jak wielką może być szybkość lo-

tu acroplanu? Na pytanie to odpo-
wiedzieli różnie liczni lotnicy ame-
rykańscy, zebrani na wyścigach na
polu lotniczem w Mitchell Field w
Mineola, L. L
Chociaz dano wyraz réznym opi-

niom, najsławniejsi lotnicy nie za-
przeczyli, że nauka może umożli-
wić lot geroplanem z szybkością
500 do 1000 mil na godzinę.
Zastanawiając się nad przypusz-

czalną szybkością 1000 mil na go-
dzinę, mózg ludzki poczynanie zda
wać sobie sprawy z tej szybkości
Aeroplan posiadający taką szyb-

kość, mógłby okrążyć kulę ziem-
ską ponad równikiem w ciągu 25
godzin
Mimo wszystko, dobroduszni lote

nicy amerykańscy, którzy codzien-
nie dokonują sztuk lotniczych, któ-
reby grozą przejęty móżg ludzki po-
przedniego pokolenia, przepowiada-
ją, że latanie wpowietrzu będzie tak
zwykłą rzeczą dla przyszłego poko-
lenia, jak jazda bicyklem dla ludzi
poprzedniego pokolenia. -
Podczas swego lotu z szybkością

5 mil na minutę, lotnik pędził jak
strzała z szybkością 302 mile na go-
dzinę i powiada, że nie odczuwał
żadnej większej różnicy pomiędzy
tą straszną szybkością, a zwykłą
szybkością 100 mil na godzinę.
Czyn dokonany przez lotnika J.

Williamsa i demonstracje szybkości
dokonane przez innych lotników,
rozpomieniają wyobraźnię do tego
stopnia, w którym urzeczywistnie-
nie opowiadania francuskiego fan-
tasey - powieściopisarza -Julju
Verne staje się bliskie do urzeczy
wistnienia, a nie płodu dzikiej fan-
tazji.
W czasie gdy sławny powieścio-

pisarz francuski ogłosił swą po-
wieść „W 80 dniach naokoło zie-
mi" - ludzie uważali jego prze-
powiednie za afront, Dzisiaj jest
prawie możliwem dokonać podróży
naokoło świata w nieco dłuższym
czasie, jak w 8 dniach.
Przy odpowiednio  rozmieszczo-

nych stacjach gazolinowych przy
odnawianiu co siedem godzin zapa-
sów paliwa, lot okrężny naokoło
świata może być dokonany w obec-
nych aeroplanach w nieco dłuż-
szym czasie, jak w $ dniach i M

   

  

 

 
godzinach, jak twierdzi zupełnie po
ważnie jeden z doświadczonych a-
nierykańskich lotników
Przy obliczaniu tego lotu za pod

sławę szybkości wzięto 125 mil na
godzinę, największą szybkość, z ja-
ką zwykłe neroplany obecnie mo-
gą szybować,

Licząc po siedem godził na prze-
lecenie od jednej stacji do drugiej, .
których liczba naokoło ziemi do-
szłaby do 25 na przestrzeni 25.000
mil, do przebycia całej podróży po-
trzebaby było 8 dni i 15 godzin, z do
datkowemi 7 godzinami na odna-
wianie zapasów benzyny i oliwy,

 

Jakie wrażenie się odnosi przy
locie 5 mil na minutę, takie pyta-
nie zadaje sobte lotnik Williams.
Jeżeli instrument do mierzenia szy-
bkości nie zanotowałby tej szybko-
ści, niktby się nie spodziewał z ja-
ką szybkością aeroplan pędzi. -
Ja oczywiście wiedziałem, jak pre-
dko leciałem, a gdybym był nie
wiedział, to i tak wrażenie niezwy
klej szybkości z jaką szybowałem
w powietrzu, byłoby mi pozostało
na zawsze w pamięc
„Od dawna żywiłert ambicję" szy-

bowania w powietrzu z szybkością
300 mil na godzinę, i gdy faktycz-
nie dokonałem tego faktu, przeko-
nałem się, że nie ma w nim nic
szczególnego, jak początkowo przy»
puszczałem, Nie zauważyłem wiel-
kiej różnicy pomiędzy szybkością
200 i 250 mil na godzinę. Oczywiś-
cie musicie sobie wyobrazić, że pę-
dzicie jak piorun, gdy wasz szyb»
komierz pokazuje 300 mil na godzi-
nę, a przedmioty na powierzchni
ziemi znikają jak widma.

„Nie zdaje mi się, że wrażenie
będzie odmienne przyJoge z szyb»

kością 500 mil na godzinę".

„Przy ciągłych udoskonaleniach

nionych przy silnikach i aero-

planach, jestem przekonany, że jest

tylko kwestją kilku tygodni, gdy

szybkość 5 mil na minutę będzie

zwyczajną szybkością i niedaleką

jest przyszłość, gdy będziemy mo-

gli przelatywać 500 mil na godzinę.

To zdaje się wyglądać na granicę

szybkości, ale kto to może przepo-

wiedzieć. Jeszcze do niedawna

szybkość 100 mil na godzinę była

uważana za coś nadzwyczajnego, a

obecnie już osiągnęliśmy szybkość

300 mil i więcej,

„Czy jest możliwem lot 1000 mil

na godzinę? Gotowy jestem do spró-

bowania tego lotu, jeżeli ktoś zdo-

la zbudować odpowiednio silny ae-

roplan i motor. Biorąc pod uwagę

szybki rozwój techniki, taki aero-

plan może być zbudowany każdego

czasu, Jeżeli zostanie zbudowany

odpowiedni neroplan, znajdzie się

dość ludzi, którzy będą go starali

się wypróbować.

„Niedługo możemy być świadka.

mi następującego wypadku: Zmę-

czony kupiec zawiadamia swoją po
łowieę, zupełnie serjo: Potrzeba mi
nieco rozrywki moja droga i posta-
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nowiłem parę dni przepędzić poza !
biurem, I jutro odlatuje do Pekinu,

gdzie fa zaproszenie -mandaryna

„Flyswał" rozegram kilka |partji

golfa na smoczem boisku",

Lot do Chin nie jest wcale plo
dem bujnej wyobraźni, jak się to
może wydawać. Aeroplany szybu-
jące z szybkością 500 mil na go-
dzinę, mogą przebyć przestrzeń

6000 mil oddzielającą New York od

Pekinu w ciągu 12 godzin,

Podobne przedsięwzięcie leży w
zakresie możliwości i prawdopodo-
bieństwa. -- Są niedowiarki, oczy-
wiście niewierni Tomasze, |którzy
będą powątpiewać, dopóki fakt nie
zostanie dokonany, a po dokonaniu
faktu w dalszym ciągu pozostaną
niedowiarkami.

Mimo powątpiewań tych niedo-
wiarków, okręt parowy istnieje,
jak również, lokomotywa parowa.

Podobnie ma się rzecz z aeropla-

nami, Twórcy ich, bracia Wright

spotkali się z ogólnem niedowie.

rzaniem | powątpiewaniem, Ple-

 

czego dowodem jest typowy niedo-

wiarek z miejscowości wschodzące

go słońca w stanie Indiana, który"

zobaczywszy poraz pierwszy wiel-

błąda, zawołał: „Niemożliwem jest

by istniało podobne zwierzę!"

 

nory
Mało jest rzeczywistych lotników

i rzeczoznawców na polu lotnictwa,

którzyby przewyższali pod wzglę-

dem doświadczenia lotniczego lot-

nika Cyrusa Bettis, który przed

niedawnym czasem zdobył nagrodę

Pulitzera za lot na dystans. Niktej

postaci o bladej twarzy z rogowemi

okularami lotnik Bettis robi wra-

żenie profesora psychologii w ko-

legjum, a w istocie jest on praw-

dziwym żołnierzem powietrza, Jest

on znany jako matematyczny lot-

nik. Jest on niezwykle skrupulat-

nym we wszystkiem, co robi i na-

przód zdaje się kalkulować każdy

ruch, który dokonuje.

Karkołomne łamańce lotnicze nie

są jego zajęciem. Nie dlatego, aby

ichnie potrafił, ale dlatego, że lubi

zwykły lot W locie na odległość

podczas wyścigówBettis nie boi się

żadnego współzawodnictwa. Lotnik

Bettis, dopiero wylądował na polu

lotniczem Mitchell przybywając z

pola Selfridge i odwiedził miejsco-

wy klub lotniczy z całą nonszalan=

cją lotnika, Gdy załatwił swe oso-

biste sprawy, przystąpił do rozmo-

wy na temat lotnictwa: P

„Ogólnie mówiąc" - powiedział

lotnik Bettis - „można twierdzić,

że nie ma ograniczenia szybkości z

jaką ludzie mogą lata. - Ludzie

mogą latać tak szybko jak ich ae-

roplany będą unosić Zagadnienie

szybkości nie jest zagadnieniem lu-

 

mię niedowiarków jest naturalnem NR

zjawiskiem w społeczności ludzkiej, W
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Jaką szybkość :

losiągnie _aeroplan

Podczas gdy lotnik Alford J. Williams, najlepszy pilot-lot-

nik, opowiada wrażenie odnoszone podczas lotu pięć mil

na minutę, inni lotnicy przepowiadają, iż ludzie będą mo:

gli latać w powietrzu z szybkością 1000 mil na godzinę.

Przyjęta kiedyś teorja, że szyb-
kość aeroplanu będzie ograniczona
niezdolnością pilotów do oparcia się
zawrofom głowy, została obalona,
jak wiele innych.

Nasi nowożytni lotnicy zbliżają
się coraz bardziej ku słońcu i ich

 

 1 12 sekundach.

szybkość 297 w

żaglowy

 

Ela z HF
Niektóre rekordy szybkości.

Pociąg kolejowy na równinach pomiędzy
Fleming i Jacksonville; Fla. może przebiec
5 mil w dwóch minutach i 30 sekundach z
szybkością 120 mil na godzinę,

Szybkość lotu jaskółki 106 mil na godzinę
została zanotowana : podczas lotu pomię-
dzy Roubaix i Paryżem,

Norman 8, Tabor, szybkobiegacz kolę-
gjalny, zdobył w 1916 r. rekord świa-
towy, przebiegając milę w 4 minutach

Okręt Majestic w 1922 roku osiągnął
w na godzinę. W cza-

sie używania okrętów żaglowych okręt
Sovereign of Seas", przebył

437 mil w jednym dni

Cherry Pie, koń wyścigowy w 1923 roku w
Parku Belmont ‘pngbiegl jedną milę w je.

dnej 32 sekundach,

Motorowa łódź wyścigowa robi przeszło 70

mil na godzinę. Lotnik Williams z wojen-

nej floty St. Zjedn. w dniu 18-g0 września

| przeleciał 5 mil w jednej minucie.

 dzkiej zdolności. Jest

to mechanicznem, Z rozrostem

siły motoru, będzie wzrastała szyb

kość lotu, ale ze wzrostem siły mo-

toru będzie wzrastała pojemność

motorów i aeroplanów, a także

wzrost niszczycielskiego _wpływu

na aparaty lotnicze ze wzrostem

szybkości.

Wynalazek telegrafu iskrowego

odgrywa niezwykle ważną rolę w

rozwoju aeroplanu,

Przeprowadzone próby wykazały,

że jest możliwem kierować ze zie-

mi aeroplanem, znajdującem sig w

powietrzu. ,

Z dalszym rozwojem tych prób
jest możliwem, że aeroplany będą

mogły latać w powietrzu z szybko-

ścią 1000 mil na godzinę; lądować w

tych miejscach, gdzie tego będą so-

bie życzyli, ci którzy je będą wy-

sylall,

Jedynem zadaniem pilota w ta-

kim aeroplanie będzie ujmować

ster aeroplanu podczas lądowania,

i przy wzbijaniu się w powietrze.

Dzisiaj jest możliwem dokonać

lotu z San Francisco do New Yor-

ku w 30 godztnach z dodatkiem sie-

dmiu godzin przeznaczonych na od-

nawianie zapasów paliwa.

Aeroplany pocztowe dokonywują

transkontynentalnego lotu regular-

nie w 34 godzinach i nikt nie u-

waża tego za nadzwyczajne zjawi.

sko,

Postęp na polu lotnictwajest tak

szybki, że zwykła publiczność zda-

je się nie zdawać sobie sprawy z

olbrzymich skoków w jakich roz-

wój lotnietwa postępuje naprzód.

Prawdopodobnie wiele niezwyk.

tych wynalazków dokonanych w o-

statnich latach stępiły wraźliwość

mdzi. którzy obecnie nie wierzą, a-

by coś było niemożliwego.

„Jeżeli aęroplany kierowane przy

pomocy telegrafu iskrowego zosta-

ną bardziej udoskonalone, a swo-

je przypuszczenia w tym względzie

opieram na próbach już p io

nych - w najbliższej przyszłości,

będzie można wysłać aeroplan z

New Yorku i kierować go bez ja-

kiejkolwiek pomyłki do Bomba-

ju",

„Wierzę, że w zastosowaniu ae-
ronląnów |w endziennym

  

  

Obecnie neroplany pocztowe lądują nocną porą na polach lotni.
czych. - Przepowiadają, że rekord szybkości osiągnięty przez lot-
nika Williamsa, (podobizna widnieje na prawo), zostanie pobity

aeroplan typu „Helicapter" odegra

ważną rolę. Rozwój aeroplanów ty-

pu „Helicapter" umożliwi lotnikom

wznoszenie się w powietrze z każ-

dego miejsca i dla tych samych

przyczyn aeroplan typu „Helicapter"

będzie mógł wylądować w każdem

miejscu.

Rązwój tego typu aeroplanu bę-

dzie oznaczał budowę stacy) lot-

niczych na dachach wielkich budo-

wli miejskich. -Zapowiedź podob-

nych czasów już widzimy w no-

wym gmachu pocztowym w Chica»

go.

Szybki lot dla _doświadczonego

lotnika nie robi żadnej różnicy od

zwyklego lotu.

Gdyby nie szybkie znikapie przed

miotów na ziemi i szybkomierz, lo-

tnik nie byłby w możności powie-

dzieć, czy pędzi z szybkością 300

mil czy 200 mil na godzinę.

Jeżeli by nam dostarczono odpo-

wiednio silnego motoru i odpowie-

dnio zbudowanego reroplanu, mo-

głibyśmy latać z szybkością 500 mil

na godzinę bez nadzwyczajnego wy-

siłku.

Przy niezwykle szybkim locie, je-

dyną oznaką nadzwyczajnej szyb-

kości dla pilota jest trudność zmia- |

ny kierunku.
Zreasyr dp o-

irzymanych od lotników urmji i

floty i lotników towarzystw han-

dlowych, na pytanie: Jaką szybkość

możemy osiągnąć przy locie aero-

planem? możeemystwierdzić, iż na-

razie nie ma ograniczenia szybko-

zdolności latania zamiast zmniej-

szać, zwiększają się z każdym pra

wie dniem, a lotnicy zdobywają pra

wie zwinność lotu ptaka.

Po rozmowie z wielu doświadezo-

nymi lotnikami, stwierdzono, że
szybkość lotu 500 mil na godzinę

nie jest wcale niemożliwą do osiąg-

nięcia, ani też zbyt odległą.

Wielkie szybkości, jak 1000 mil

na godzinę, będą zależeć - mówią

lotnicy - od udoskonalenia moto-

rów aeroplanowych i zastosowania

siły telegrafu iskrowegoo, jako siły

popędowej i kierowniczej.

Z rozmowy z lotnikami, którzy

szybują w powietrzu z upodoba-

niem i dla zarobku, wynika, że z

chwilą zastosowania siły telegrafu

iskrowego, jako siły popędowej do

aeroplanów w powietrzu, będą mieć .

miejsce przeludnienie z powodu

zbyt wielkiej ilości kursujących ae-

roplanów.

„Dlaczego mają być jakieś grani- -

ce w szybkości lotu? - zapytuje

siebie lotnik Marion L. Elliot, sta-

wny akrobata z pola lplnluzeg?
Mitchell Field. w

„Gdy się zastanawiamy nad szyb.
kością, z jaką ziemia obraca się o-
koło swej osi i gdy się następnie za-

imy z jal ybkością ta sa-
ma ziemia krąży około słońca, to'
nie będziemy się dziwić, że lotnicy
mogą uzyskać szybkość 1000-mil na
godzinę. -

Lot z New Yorku do San Fran-
cisco w ciągu jednej nocy będzie
możliwy w najbliższej przyszłości.

     

  

          

Aeroplany są coraz bardziej udo-
skonalane, Aeroplan pędzący z szy
Dkością 300 mil na godzinę, będzie
mógł przelecieć z New Yorku do
San Francisco w ciągu 12 godzin.
Doświadczenia przeprowadzane z

telegrafem iskrowym dowodzą, że

  

 

       

    

  

 

    

 

     
   

   

niedalekim jest dzień, gdy aeropla-
ny będą kierowane przez radjo.

Z chwilą wynalezienia aeroplanu
kontrolowanego przez radjo i zbu-
dowania odpowiednich aeroplanów,
nie można przepowiedzieć, jaka szy-
bkość zostanie osiągnięta w szybo-
waniu w powietrzu, -- Przy takim
szybkim rozwoju aeroplanów, jaki
jest przewidywany w najbliższej
przyszłości, dzisiejsze aeroplany do
przyszłych będą wtakim stosunku,
jak wóz zaprzężony w woły, do o-
becnego automobilu,

„Jaką szybkość możemy osiągnąć
przy lataniu w powietrzu?

Na samą myśl tego dostać zawro-
tu głowy -- powiedział lotnik-akro-
bata, Jedną z największych prze-
szkód przelatywania dłuższych prze
strzeni jest rodzaj paliwa używany
jako siła popędowa, Obecnie aero-
plany muszą odnawiać zapasy pa-
liwa co siedem godzin. Niektórzy
lotnicy przypuszczają, że przelot
ponad oceanem: Atlantyckim i Spo-
kojnym, będzie mógł być dokony-
wany przy pomocy wielkich plat-

*' form - wysp na kotwicach, umiesz
czonych w pewnych odległościach
na których lotnicy będą mogli się
zaopatrzyć w nowe zapasy paliwa,

' Aeroplany› przyszłości posiadają-
ce szybkość 500 mil na godzinę, już

nie będą potrzebowały używać po-

mocy owych wysp platform, ponie-

waż przestrzeń 3500 mil dzieląca

Europę od Ameryki, będą mogły

przelecieć bez odnawiania paliwa.
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 Patrz Juljanie -bracie ]

/ bliźniaczy, jestem najsil-

niejszym człowiekiem na
świecie!

 

Jeff, zaczynamy po południu
przedstawienie wodewilowe, -

Dzięki łudzącemu podobień-
stwu pomiędzy nami zrobi=

my furorę! +

 

fappi} ! To jest straszne!

(- Słodzieć bezczynnie z po-
xf sig dries wodu bólu zeba 1 do tego

lke wgs być najsilniejszym z
* małych mężczyzn na

świecie. - Biedny

 

    

 

NM:Jeffic, stary - Ach, co za straszny

przyjacielu? - g ból zęba! Chyba

s pszaleję!

 

 

/ Aby długą historję opowiedzieć

krótko, Jeff bol się dentystów! -
mam zamiar przytrzymać go, gdy

pan będzie wyjmował ząb. Zal

mi patrzeć na Jeffa tak stra»

sznie cierpiącego.

 

Każ dentyście
wyrwać ząb i ból

ustanie,

 

 

»
Kiedy się boję denty-

stów. Żaden dentysta

nie może wyrwać

mojego zęba. Oj!

 

 

Jeff i ja mieliśmy otrzymać

200 dolarów tygodniowo za

nasze przedstawienie. Sztuka

się nie udała z powodu

chorego zęba Jeffa. /
fms :.. z

 

 

 

 
° A

= . Mamy ci tylko!
:> r N „ja twyciągnąćślicie!

mo i ”fin ~- to
wszystko

sobie my- £

 

 
 

 

 

 

  

  

 


